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Dwie dziewczyny z Łowicza
walczą o tytuł
Miss Polski. str. 3

Łowicz | Jubileusz naszej redakcji w Łowickim Ośrodku Kultury

Tym razem to my byliśmy na scenie
Są miejsca, gdzie 
czas płynie szybciej, 
codzienność przeżywa 
się intensywniej, ważne 
jest wszystko, a nawet 
jeszcze więcej. Należą 
do nich niewątpliwie 
redakcje, a naszej 
minęło już 25 lat.

Uroczystość jubileuszu No-
wego Łowiczanina, która odby-
ła się w miniony czwartek, 21 
maja, w Łowickim Domu Kul-
tury, była okazją do tego, by tym 
razem w przyjemnym, zwol-
nionym tempie, spojrzeć na do-
tychczasowy dorobek gazety 

oraz podziękować tym, bez któ-
rych nie mogłaby ona istnieć. 
Było wiele wspomnień z cza-
sów, kiedy chałupnicza wersja 
raczkującego Nowego Łowi-
czanina powstawała w piwnicy  
i wiele nawiązań do dnia dzisiej-
szego, w którym gazeta wspól-
nie z oddziałowymi wydaniami  
w Głownie oraz Żychlinie sprze-
daje się tydzień w tydzień w ilo-
ści 10 tys. egzemplarzy. 

Gospodarze uroczystości, 
właściciele Nowego Łowicza-
nina Ewa Mrzygłód-Waligórska 
i Wojciech Waligórski, zapro-
sili na scenę osoby, które zaini-
cjowały powstanie gazety, te, 
które pracowały dla niej kiedyś  
i te, które pracują do dziś. Z ko-
lei dziennikarze NŁ rozmawiali 

z bohaterami tych swoich arty-
kułów, które najbardziej zapadły 
im w pamięci. Szczególnie miło 
widzieć było na scenie naszych 
wiernych czytelników, którzy 
czytają każde nasze wydanie,  
a później odkładają je do domo-
wego archiwum, traktując nie 
jak zwykłą gazetę, ale kronikę 
lokalnych wydarzeń. 

to nie my wymyśliliśmy 
tę gazetę
Ewa Mrzygłód-Waligórska  

i Wojciech Waligórski, sięgając 
pamięcią 25 lat wstecz, do cza-
sów swojej stołecznej dzienni-
karskiej pracy w prasie katolic-
kiej, przypomnieli, że to nie oni 
wymyślili „Nowego Łowiczani-
na”.   str. 16

Wybory prezydenckie | Jak głosowali mieszkańcy Łowicza i gmin 

Duda wygrał prawie wszędzie
Tylko w 5, spośród 23 obwodowych komisji 
wyborczych na terenie Łowicza, w drugiej turze 
wyborów prezydenckich wygrał Bronisław 
Komorowski. W pozostałych 18 obwodach w Łowiczu 
więcej wyborców postawiło na Andrzeja Dudę.  
W gminach powiatu łowickiego również zwyciężył 
Andrzej Duda. Tylko około 1/3 osób, które poszły  
do urn, głosowała na Bronisława Komorowskiego.  
W gminach powiatu łowickiego nie było nawet jednej 
obwodowej komisji wyborczej, w której wygrałby 
dotychczasowy prezydent.

Andrzej Duda uzyskał w po-
wiecie łowickim 22.102 głosów 
(62,32%), Bronisław Komorow-
ski 13.366 głosów (37,68%). 
Wszystkich uprawnionych do 
głosowania w powiecie było 
65.642. Frekwencja w skali po-
wiatu wyniosła 54,91%, a w ska-
li samego miasta Łowicza była 
jeszcze wyższa – 57,79%. 

– Dziesięć lat czekaliśmy na tę 
chwilę i w końcu nadeszła. Bar-
dzo cieszymy się z tego powo-
du. Dziękuję mieszkańcom Ło-
wicza i powiatu za ten wynik. 
Dziękuję też osobom, które były 
zaangażowane w kampanię – po-
wiedział w rozmowie z NŁ Mar-
cin Kosiorek, szef powiatowych 
struktur Prawa i Sprawiedliwości.  
– Do wyniku podchodzimy  
z dużą pokorą, czeka nas nie-

ustannie dużo pracy. Teraz będzie 
czas na szczegółowe analizy i bę-
dziemy wyciągać z nich wnio-
ski przed następnymi wyborami. 
Najważniejsze, że ludzie pokaza-
li, że zmiany w Polsce są potrzeb-
ne – mówił. 

Jak głosowali 
mieszkańcy Łowicza 
W samym Łowiczu na An-

drzeja Dudę głosowały 7.154 
osoby (52,05%), na Bronisława 
Komorowskiego – 6.591 osób 
(47,95%). 

W Obwodowej Komisji Wy-
borczej nr 1, która mieściła się 
– jako jedna z dwóch – w szko-
le przy ulicy Grunwaldzkiej na 
Korabce, na Andrzeja Dudę głos 
oddały 433 osoby, co stanowiło 
59,07% głosów. Na Bronisława 
Komorowskiego oddało głos 300 
wyborców (40,93%). W drugiej 
komisji obwodowej w tej szkole 
na A. Dudę głosowało 319 osób 
(56,96%), zaś na B. Komorow-
skiego 241 osób (43,04%). 

W OKW nr 3, w Przedszko-
lu nr 5 przy ul. Chełmońskiego, 
na A. Dudę głosowało 447 osób 
(57,31%), na B. Komorowskiego 
– 333 osoby (42,69%). 

W OKW nr 4 w świetlicy 
Rodzinnego Ogrodu Działko-
wego przy ul. Bolimowskiej na 
A. Dudę głosowało 470 osób 
(54,21%), na B. Komorowskiego 
– 397 osób (45,79%). 

W OKW nr 5, w budynku za-
plecza boiska Orlik przy ul. Bo-

limowskiej, A. Duda zyskał głos 
od 428 wyborców (55,73%), B. 
Komorowski zdobył 340 głosów 
(44,27%). 

W OKW nr 6 mieszczącej 
się w budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 1 przy ul. Kaliskiej, 
na A. Dudę głosowało 241 osób 
(52,62%), na B. Komorow-
skiego – 217 osób (47,38%).  
W OKW nr 7, mieszczącej się 
w tej samej szkole, na Dudę głos 
oddało 296 osób (55,02%), na 

Komorowskiego – 242 osoby 
(44,98%). 

W OKW nr 8, w I Liceum 
Ogólnokształcącym przy ul. Bo-
nifraterskiej, na Dudę głosowało 
271 osób (52,32%), na Komo-
rowskiego – 247 osób (47,68%). 

W OKW nr 9, w Przedszko-
lu nr 4 Słoneczko przy ul. Sikor-
skiego, więcej głosów zdobył 
Bronisław Komorowski, zdo-
bywając poparcie 347 łowiczan 
(53,22%).   str. 4

Anna Fudała, pracownica NŁ w latach 1991-98 i jej mąż Bohdan, dziennikarz NŁ w latach 1996-97 
(oboje z lewej), przekazują upominek: „srebrne pióro” na ręce Ewy i Wojciecha Waligórskich.

Głosują Jadwiga i Krzysztof Kurczakowie.
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Następny numer 
już w środę

Ze względu na przypadające 
w czwartek, 4 czerwca, świę-
to Bożego Ciała, następny nu-
mer Nowego Łowiczanina uka-
że się w sprzedaży już w środę, 
3 czerwca. 

samochody mają 
zniknąć
ze Starego Rynku. str. 10

m
A

R
IA

 m
A

Jc
h

E
R

Łowicz
Marsz dla Życia  
i Rodziny  
przejdzie 
ulicami Łowicza 

„Rodzina – Wspólnota – Pol-
ska” to hasło tegorocznego Mar-
szu dla Życia i Rodziny, który 31 
maja przejdzie ulicami Łowicza 
już po raz drugi. Łowicki pochód 
będzie jedną ze 140 prorodzinnych 
manifestacji odbywających się  
w różnych miastach Polski. 

Ideą Marszów dla Życia i Ro-
dziny jest manifestacja przywią-
zania do wartości rodzinnych  
i szacunku dla życia ludzkiego, 
od poczęcia do naturalnej śmier-
ci. Chodzi o jawny sprzeciw wo-
bec zagrożenia, jakie zdaniem 
wielu stanowi rozprzestrzeniają-
ca się kultura śmierci, przez któ-
rą tak organizatorzy, jak i uczest-
nicy marszu, rozumieją zgodę na 
nieograniczoną eutanazję i zabie-
gi in vitro.  str. 6
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Gmina Dmosin | Niebezpieczeństwo na A2

Przewróciła się cysterna z gazem
12 zastępów w łącznej liczbie 42 strażaków 
uczestniczyło 26 maja w kilkunastogodzinnej akcji 
na autostradzie A2, gdzie przewróciła się 15-tonowa 
cysterna wypełniona gazem ziemnym. Na szczęście 
nie doszło do rozszczelnienia zbiornika i wycieku 
paliwa, nikt też w zdarzeniu nie został ranny,  
ale autostrada na Warszawę między węzłami Stryków  
i Łowicz (w Łyszkowicach) była całkowicie  
wyłączona z ruchu przez 14 godzin. 

Tyle bowiem potrwało spro-
wadzenie na miejsce zdarzenia 
drugiej, pustej cysterny, przepom-
powanie do niej połowy zbiornika 
z przewróconej Scanii, podniesie-
nie jej przy udziale specjalistycz-
nych strażackich podnośników  
z Łodzi i Warszawy, przepompo-
wanie reszty gazu i uprzątniecie 
pozostałości pokolizyjnych. 

Z policyjnych ustaleń wyni-
ka, że około godziny 13.50 kie-
rujący ciągnikiem marki Scania  
z cysterną 56-latek z woj. wiel-
kopolskiego, jadąc autostradą A2 
w kierunku Warszawy, znajdu-
jąc się na 374 kilometrze, czyli 
na wysokości miejscowości Gro-
dzisk w gminie Dmosin, nie za-
chował należytej ostrożności i nie 
dostosował prędkości do warun-
ków panujących na jezdni, w wy-
niku czego utracił panowanie nad 
pojazdem, zjechał na pas awa-
ryjny autostrady, a następnie do 
rowu. Tam potężny pojazd prze-
wrócił się do góry kołami. Skosił 
50 metrów poszycia rowu i ściął 
jeden słupek. 

Kierujący o własnych siłach 
opuścił szoferkę i, jak się później 
okazało, nie doznał poważniej-
szych obrażeń. Na miejsce we-
zwano jednak karetkę pogotowia 
ratunkowego, straż i policję. 

Problem stanowiła leżąca w ro-
wie cysterna, zagrażająca rozsz-
czelnieniem, a potencjalnie nawet 
eksplozją gazu. Strażacy z JRG 
PSP w Brzezinach, którzy do-
tarli na miejsce krótko po godz. 
14.00, stwierdzili, że zbiornik  
z gazem nie został uszkodzony, 
niemniej przed próbą podniesie-
nia przewróconego ciągnika nale-
żało opróżnić go w 50%. 

Dlatego już o godz. 14.37 oso-
biście kierujący na miejscu stra-
żackimi działaniami Komendant 
Powiatowy PSP w Brzezinach st. 
bryg. Jarosław Tomaszewski pod-
jął decyzję o całkowitym wyłą-
czeniu z ruchu drogowego auto-
strady w kierunku Warszawy oraz 
częściowym zamknięciu (lewego 
pasa) trasy A2 na Poznań. 

Policjanci wyznaczyli dwa ob-
jazdy – ze Strykowa krajową 14-

stką w kierunku na Łowicz oraz 
przez węzeł Łódź Północ i da-
lej na Kutno. Odczuli to miesz-
kańcy m.in. Łowicza, którzy byli 
świadkami tego, jak niekończące 
się niemal kolumny samochodów 
przejeżdżały przez miasto, kieru-
jąc się na węzeł Skierniewice lub 
na Głowno. Był to widok niespo-
tykany w mieście od lat, od cza-
su uruchomienia autostrady. Trzy 
godziny czekano na sprowadzenie 
nowej cysterny z firmy transporto-
wej z Odolanowa, a następnie za-
bezpieczano przepompowywanie 
gazu. Wśród zabezpieczających 
miejsce zdarzenia zastępów stra-
żackich były m.in. dwa z JRG PSP 
w Strykowie i dwa z OSP w Dmo-
sinie z dowódcą jednostki Bogu-
sławem Dębskim i naczelnikiem 
Pawłem Koteckim. Obok stra-
żaków, w prace na miejscu oraz  
w organizację objazdów zaan-
gażowano 11 policyjnych radio-
wozów, czyli w sumie 22 funk-
cjonariuszy. Lewym pasem A2 
na Poznań ruch został ponownie 
puszczony 27 maja o 2.40, a pa-
sem na Warszawę o godz. 4.40. 

– Było to z pewnością jedno  
z najbardziej czasochłonnych zda-
rzeń na autostradzie na naszym te-
renie – powiedział w rozmowie 
z „Wieściami” rzecznik prasowy 
KPP PSP w Brzezinach, Krzysz-
tof Supera. Sprawca zdarzenia  
– 56-letni kierowca Scanii – był 
trzeźwy. Za spowodowanie zagro-
żenia w ruchu drogowym został 
ukarany mandatem.  ewr 

Ziemiary | Nie wrócił do domu

Poszukiwania zakończyły 
się szczęśliwie

W miniony weekend skier-
niewiccy policjanci, straż pożar-
na oraz rodzina i znajomi poszu-
kiwali zaginionego Edwarda L. 
65-letni mieszkaniec Bełchowa, 
wyszedł 23 maja, w godzinach 
wieczornych, ze spotkania w miej-
scowości Ziemiary i nie wrócił do 
domu. Jego zaginięcie zgłosiła ro-
dzina 24 maja rano. 

Poszukujący sprawdzali przy-
ległe do miejsca zaginięcia po-
wierzchnie leśne, do poszukiwań 
został użyty nawet policyjny pies 
tropiący i helikopter. Informacja  
o zaginięciu została przekazana 
też do wszystkich okolicznych me-
diów. Pomimo bardzo dokładnego 
sprawdzenia terenu, mężczyzny 
długo nie udawało się odnaleźć. 

Dopiero około 22.00 z dyżur-
nym skierniewickiej jednostki 
połączyła się mieszkanka powia-
tu grodziskiego, oświadczając, że 
przeczytała w internecie informa-

cję o poszukiwaniu zaginionego. 
Przyznała, że widziała bardzo po-
dobnego mężczyznę w okolicach 
Niepokalanowa, na terenie powia-
tu sochaczewskiego. Po poinfor-
mowaniu policji, sama także uda-
ła się na poszukiwania i odnalazła 
mężczyznę, którym zaopiekowała 
się do czasu dotarcia służb. 

Z naszych nieoficjanych ustaleń 
wynika, że mężczyzna, po spo-
tkaniu towarzyskim, najprawdo-
podobniej w stanie nietrzeźwym, 
usnął w samochodzie. W pewnym 
momencie obudził się, wyszedł  
z auta i ruszył przed siebie. Kie-
dy był już świadomy, nie wiedział 
gdzie się znajduje, stracił orienta-
cję w terenie, po prostu się zgubił. 
Był w pełni poczytalny. Dzięki za-
angażowaniu mediów i czujności 
mieszkanki powiatu grodziskie-
go, kilkanaście minut po północy 
mężczyzna był już ze swoją rodzi-
ną.  mm

Maurzyce | Alarm w skansenie

Pożar zdławiony w zarodku przez pracowników
Wezwanie do pożaru w skan-

senie w Maurzycach dostały  
w miniony poniedziałek, o godz. 
11.54, dwa samochody OSP ze 
Zdun i Bąkowa oraz dwa samo-
chody JRG Komendy Powiato-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu 
i jeden samochód operacyjny. 
W tym samym czasie w skanse-
nie czas spędzała ogromna ilość 
dzieci, uczniów szkół pijarskich  
z Łowicza, którzy obchodzili tam 
święto szkoły. Sytuacja rysowała 
się więc dość groźnie, bo pożar 
mógł zagrażać dzieciom. 

Na miejscu strażacy zastali tyl-
ko, a może aż, okopconą drew-
nianą ścianę zagrody. Miejsce 
zwarcia pracownicy skansenu, w 
obawie przed wybuchem pożaru, 
po odłączeniu prądu polali wodą. 
Później strażacy, przy użyciu ka-

mery termowizyjnej, sprawdzi-
li konstrukcję budynku, w celu 
ustalenia zarzewia pożaru. Oka-
zało się, że jego przyczyną było 
zwarcie instalacji elektrycznej na 
przyłączu zakopanym w ziemi 
przed chałupą. Kabel był uszko-
dzony w sąsiedztwie chaty ze 
Złakowa Kościelnego z połowy 
XIX w. i znajdującego się obok 

lamusa z Boczek Chełmońskich 
z końca XIX w. 

Całe wydarzenie mogło mieć 
dużo poważniejszy przebieg, jed-
nak szybka reakcja pracowników 
skansenu, którzy przechodząc 
obok chaty usłyszeli podejrzane 
odgłosy i zadzwonili na straż, za-
żegnała niebezpieczeństwo. Ak-
cja zakończyła się szczęśliwie 
około godz. 13.00. 

W tej chwili w skansenie nie 
działa jeszcze żadna instala-
cja alarmowa, więc chaty nie są 
w żaden sposób zabezpieczo-
ne przed potencjalnym poża-
rem. Pracownicy skansenu i mu-
zeum podjęli już jednak działania  
w tym kierunku. Już teraz trwa 
proces podłączania kolejnych za-
gród do nowo zakładanego syste-
mu alarmowego.  mm

Gm. Łyszkowice
Wypadek na 
skrzyżowaniu

23 maja, około godz. 14.00, 
zderzyły się dwa samochody na 
skrzyżowaniu dróg prowadzących 
do Stachlewa i Polesia z drogą po-
wiatową Bełchów – Łyszkowice. 
Dwie osoby trafiły do szpitala.

Jak podał nam sierż. Łukasz 
Poborski z łowickiej Komen-
dy Powiatowej Policji, kierowa-
ny przez 29-letniego mieszkańca 
powiatu łowickiego Peugeot 106, 
jadący w kierunku Łyszkowic, 
wykonał manewr skrętu w lewo. 
Wówczas uderzył w niego jadą-
cy w kierunku Bełchowa Peugeot 
Partner, za kierownicą którego sie-
dział 42-letni mieszkaniec Łodzi.

Zderzenie samochodów było 
silne, przody obu pojazdów uległy 
zniszczeniu. Dodatkowo Partner 
zjechał do rowu i przewrócił się 
na lewy bok. Jak powiedział nam 
sierż. Poborski, 29-letni kierowca 
i 24-letnia pasażerka osobówki, ze 
względu na odniesione obrażenia, 
trafili do szpitala w Łowiczu.   tb

Groźne zdarzenie na A2. Przepompowywanie gazu z leżącej cysterny. 
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Wicie | O krok od tragedii

Aż 4 osoby zaczadzone
W środę, 27 maja,  
o godz. 7.23, do Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej wpłynęło 
zgłoszenie o podejrzeniu 
zaczadzenia we wsi Wicie.

Zgłoszenia dokonał najstarszy 
z domowników z zaczadzonego 
domu, w którym przebywała tak-
że jego żona i dwóch wnuków. 

Jak dowiedzieliśmy się od 
świadków, którzy byli na miej-
scu podczas akcji ratowniczej, 
mężczyzna rano wszedł na pię-
tro, gdzie spali dwaj jego wnu-
kowie. Już podczas wchodzenia 
na górę zaczęło mu się kręcić  
w głowie. Kiedy wszedł do poko-
ju chłopców, bezskutecznie pró-
bował obudzić ich do szkoły. Zo-
rientował się, że mogło dojść do 
zaczadzenia, bo, jak informowa-
li nas świadkowie, prawdopodob-
nie poprzedniego wieczora palił 
w piecu. 

Od Jana Gładysa, rzecznika 
prasowego i zastępcy komen-
danta PSP w Łowiczu, dowie-
dzieliśmy się, że przyczyną za-
czadzenia nie była nieszczelność 

przewodu kominowego, co po-
dejrzewano początkowo. Był on 
szczelny. Najbardziej prawdo-
podobną przyczyną zaczadze-
nia było natomiast to, że w piecu 
następowało spalanie z niepeł-
nym dostępem powietrza. Niska 
temperatura, być może zawilgo-
cenie, albo mała ilość żaru, po-
wodowały, że w piecu się „kotło-
wało”, a w efekcie na zewnątrz 
wydobywał się tlenek węgla, któ-
ry szczelinami przy rurach cen-
tralnego ogrzewania dostawał się 
do pokoju chłopców, którzy swo-
je lokum mieli tuż nad kotłownią. 
Dodatkowo, okolicznością nie-
sprzyjającą całemu wydarzeniu 
było to, że chłopcy w swoim po-
koju nie mieli żadnej kratki wen-
tylacyjnej, było też zimno, więc 
plastikowe okno było szczelnie 
zamknięte. Czad nie miał więc 
żadnego źródła ujścia i kumulo-
wał się w pomieszczeniu. 

Na miejscu pojawiło się 8 stra-
żaków z JRG Łowicz, 2 zastę-
py OSP Wicie oraz co najmniej  
7 ratowników medycznych. Nad-
leciały także śmigłowce, jeden  
z LPR Łódź, drugi z LPR Płock. 
Dziadkowie, którzy byli przy-

tomni, w dość stabilnym sta-
nie zostali zabrani przez ZRM 
do szpitala w Łowiczu, gdzie po 
około 3-4 godz. obserwacji mieli 
wrócić do domu. 

Gorzej sytuacja rysuje się, jeśli 
chodzi o ich wnuczków. 16-let-
ni Jarek, uczeń szkoły w Kocie-
rzewie Płd, jako pierwszy został 
zabrany helikopterem do Płoc-
ka. Wśród 4 poszkodowanych, 
w najgorszym stanie był 18-letni 
Kamil, uczeń szkoły ponadgim-
nazjalnej w Łowiczu, którego ra-
townicy przed wylotem musieli 
stabilizować, gdyż na początku 
jego stan był tak poważny, że nie 
nadawał się do transportu. W wy-
dychanym powietrzu, podczas 
pierwszego badania, miał po-
nad 30 jednostek tlenku węgla, 
przy drugim badaniu już tylko 
16. Ostatecznie również i on, po 
godz. 9.00 wyleciał helikopterem 
do Łodzi. Okoliczności zdarzenia 
wyjaśnia prokuratura i policja. 

Jak mówili nam świadkowie, 
dziadkowie stanowili dla chłop-
ców pochodzących ze Złotej ro-
dzinę zastępczą. Chłopcy miesz-
kali z dziadkami już od ponad  
3 lat.  mm

Strażacy wpuszczali w ziemię 
kamerę termowizyjną.
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Strażacy zabezpieczają karetkę podczas działań ratowników medycznych, którzy próbują ustabilizować 
stan poszkodowanego 18-letniego Kamila z Wicia.
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Weronika Górecka i Milena Rokicka – dwie nasze reprezentantki w konkursie miss Pllski 2015. 
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Łowicz – Łódź | miss Polski ziemi Łódzkiej

Milena i Weronika startują
w konkursie piękności
Dwie łowiczanki: 21-letnia Weronika Górecka oraz 23-letnia 
Milena Rokicka walczą o tytuł o koronę dla najpiękniejszej 
mieszkanki województwa łódzkiego, a może też Polski. 
Obie dostały się do finału konkurs Miss Polski Ziemi 
Łódzkiej, którego finał odbędzie się w najbliższą sobotę,  
30 maja w Centrum Promocji Mody w Łodzi.

Jest to najbardziej prestiżowy 
konkurs piękności w Polsce, orga-
nizowany przez firmę Missland. 
Jego zwyciężczyni reprezentuje 
Polskę w konkursie Miss World. 
Jest on 3-etapowy i zaczyna się od 
etapów regionalnych, po nim jest 
półfinał i finał. 

O szansach łowiczanek zadecy-
dują w sobotę jurorzy. Ale każdy 
może mieć wpływ na przyznanie 
tytułu Miss Publiczności, ponie-
waż otrzyma go kandydatka, któ-
ra uzyska największą liczbę sms. 
Milena Rokicka ma w konkursie 
nr „1” i głosować można na nią 
wysyłając sms o treści: MZL.1 
pod nr 7168 (koszt 1 sms wyno-
si 1,23 zł z VAT). Na Weronikę 
Górecką, która otrzymała numer 
„7”, głos można oddać wysyłając 

pod ten sam numer sms o treści: 
MZL.7. 

Głosowanie trwać będzie do 30 
maja do godz. 20. – do chwili roz-
poczęcia gali. 

Co wiemy  
o kandydatkach  
do tytułu miss? 
Weronika jest studentką peda-

gogiki wczesnoszkolnej na Uni-
wersytecie Łódzkim i po studiach 
chciałaby pracować z dziećmi. 
Lubi kupować buty, tańczyć, słu-
chać muzyki i gra na pianinie. Jej 
ulubioną potrawą są pierogi zro-
bione przez babcię. Bardzo kocha 
swoją rodzinę, która ją wspiera  
w realizacji marzeń. Czuje się oso-
bą szczęśliwą. W ankiecie, jaką 
składała przy starcie w konkur-

sie określiła sobie tak: – Jestem 
na pewno ambitna i zawsze dą-
żąca do wyznaczonego celu, po-

nadto zawsze uśmiechnięta, peł-
na energii i czasem zwariowana. 
Dowodem na to może być fakt, 

iż zapytana o to, co zabrałaby na 
bezludną wyspę, mogąc zabrać 
tylko trzy przedmioty, wymienia: 

telefon komórkowy, sukienkę i... 
szpilki, co uzasadnia tym, że ni-
gdy nie wiadomo, kiedy mogą się 
takie buty przydać. 

Jako Miss chciałaby brać udział 
w różnych eventach oraz akcjach 
charytatywnych. – Chciałabym 
udowodnić ludziom, że Miss to 
nie tylko ładna buzia, super ma-
kijaż i ciuchy, ale Miss to osoba 
z pomysłami, kontaktowa, 
uśmiechnięta, inteligentna, mają-
ca cel w życiu – napisała we wspo-
minanej ankiecie. 

Milena studiuje zarządzanie 
oraz rachunkowość i ubezpie-
czania na Uniwersytecie War-
szawskim. Podobnie jak We-
ronika jej ulubioną potrawą są 
pierogi – z serem. Ma uzdol-
nienia ligwistyczne, lubi pływać  
i jeździć na rowerze. Określa 
siebie jako osobę spontaniczną, 
odważną, ambitną i pozytywnie 
nastawioną do życia, której naj-
większą słabością są słodycze. 
Przyszłość, podobnie jak Wero-
nika, wiąże ze swoimi kierunka-
mi studiów. Chciałaby bowiem 
zarządzać dużą firmą. 

Na pytanie o niezbędne przed-
mioty na bezludnej wyspie, wy-
daje się być bardziej praktycz-
na, wskazując, poza aparatem 
telefonicznym, także latarkę i 
kompas. Dlaczego bierze udział  
w konkursie? – Od dłuższego 
czasu zajmuję się modelingiem 
i dużo osób namawiało mnie, 
abym spróbowała swoich sił w 
konkursie piękności – napisała w 
swojej ankiecie.  mwk

Łowicz | mecz WSK10PP i Pogonii Lwów

Konkurs o naszym wojsku
i historycznej drużynie

Pisaliśmy już o inicjatywie ło-
wickiego Stowarzyszeniach Hi-
storycznego im. 10 Pułku Pie-
choty, która doprowadziła do 
podjęcia uchwały przez Radę 
Miejską w Łowiczu nadania 
imienia pułku stadionowi spor-
towemu przy ul. Jana Pawła II, 
który znajduje się w sąsiedztwie 
dawnych koszar. 5 lipca, o czym 
też pisaliśmy, odbędzie się mecz 
piłkarski utrzymany w stylisty-
ce retro. Zagra WKS10PP, czy-
li członkowie i sympatycy Sto-
warzyszenia, z drużyną Pogoń 
Lwów – drużyna ta przed II wojną 
światową należała do najlepszych  
w kraju. To sportowe wydarzenie, 
choć nie ma odniesienia w histo-
rii miasta, będzie połączone z wy-

darzeniami promującymi historię 
piłki, kresów II RP oraz 10 PP.

Dziś wspólnie z Dziesiątaka-
mi zapraszamy do udziału w kon-
kursie. Przez pięć tygodni będzie-
my drukować pytania dotyczące 
przedwojennej Pogonii Lwów 
oraz łowickiego pułku. Co tydzień 
do wygrania jest koszulka ufun-
dowana przez firmę PGWEAR z 
Białegostoku o tematyce piłkar-
skiej, w rozmiarze „S” oraz bez-
płatny bilet na mecz. 

Odpowiedzi na wydrukowa-
nych kuponach należy dostarczyć 
do naszej redakcji, my wśród pra-
widłowych wylosujemy zwycięz-
cę, kto nim będzie poinformujemy 
w kolejnym numerze. Pierwszy 
kupon – poniżej.  tb

Gmina Bolimów | Sto lat po I wojnie światowej nad Rawką 

Już w sobotę odkryj na nowo historię
Stowarzyszenie Inicjatywa Zie-

mi Bolimowskiej zaprasza na 6. 
międzynarodowy zlot Bolimów 
1915, poświęcony wydarzeniom  
I wojny światowej nad Rawką, od 
których mija właśnie 100 lat. 

W ramach jego trwania w maju 
i lipcu odbędzie się cykl warszta-
tów, widowisk i konwersatoriów 
poświęconych wydarzeniom hi-
storycznym z tego okresu. Wstęp 
na wszystkie wydarzenia jest 
bezpłatny. Tegoroczny zlot roz-
pocznie się w 29 maja o godz. 10  

w Kościele Św. Trójcy. Cykl cało-
dniowych warsztatów terenowych 
zatytułowanych „Przydrożne lek-
cje historii jako lekcje pojednania” 
poprowadzi archeolog dr Anna 
Zalewska. Będą one polegały na 
podążaniu szlakiem miejsc, gdzie 
prowadzone są wykopaliska. 

Dalszą część zlotu przewidzia-
no na 31 maja. O godz. 10 od-
będzie się prezentacja wystaw 
planszowych w powstającym 
Bolimowskim Muzeum Techni-
ki Militarnej i Historii Bolimowa, 

które ma swoją siedzibę w budyn-
ku starej plebanii na przeciwko 
Kościoła Św. Trójcy. O godz. 11 
zaplanowano Mszę Świętą w 
intencji tych, którzy ucierpieli  
w skutek walk nad Rawką i Bzurą 
w setną rocznicę wydarzeń. 

Najwięcej emocji dostarczy wi-
dowisko historyczne będące in-
scenizacja bitwy z użyciem gazów 
bojowych. Zostanie ono wysta-
wione na placu przed wjazdem na 
autostradę przy ul. Skierniewic-
kiej.  aa 

Łowicz | Przewodnicy PTTK zapraszają

Dzień Dziecka 
z historią miasta w tle

Koło Przewodników PTTK  
w Łowiczu zaprasza dzieci w so-
botę 30 maja, na godz. 15.  przed 
łowicki ratusz. Chcą poprowadzić 
ich po miejskich ulicach, zdradza-
jąc im pewne ciekawostki.

Przewodnicy postanowili  
w niezwykły sposób przybliżyć 
historię miasta. Przebiorą się za 
znane postacie, które się w niej za-
pisały, a które odnotowały miej-
skie kroniki. Jedną z nich będzie 
Aniela Chmielińska - działaczka 
społeczna, krajoznawca, twórczy-
ni Muzeum Etnograficznego Zie-
mi Łowickiej, organizatorka bi-
bliotek. Wśród tych postaci znajdą 
się także: kat, czarownica i zakon-
nik. Od nich dowiedzą się jak jak 
powstał strój ludowy i Muzeum 
Etnograficzne, gdzie odbywały się 

jarmarki, gdzie miał swoją siedzi-
bę kat i jak wyglądała jego praca, 
co wspólnego miała czarna magia 
z upadkiem wieży ratuszowej, ja-
kie zakony funkcjonowały na te-
renie Łowicza i czym zajmowali 
się i jaką spuściznę pozostawili po 
sobie bracia zakonni. Przedstawią 
też, jak wyglądało życie miesz-
kańców miasta w dawnych wie-
kach.

Organizatorzy zapewniają, dla 
uczestników spaceru wiele nie-
spodzianek. Przewodnicy i człon-
kowie Klubu Kolarskiego Szpry-
cha, przygotują też wiele atrakcji 
dla dzieci w czasie miejskich uro-
czystości z okazji ich święta na 
terenie Parku Błonia 31 maja,  
w związku z Marszem dla Życia  
i Rodziny.  tb

Zduńska Dąbrowa | Agromajówka 

Piknik dla rolników 
śledzących nowości

Otwarcie obory wyposażo-
nej w nowoczesny robot udojowy 
Astronaut 4 firmy Leley będzie 
głównym punktem tegorocznej 
Agromajówki w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolnicze-
go w Zduńskiej Dąbrowie. Im-
preza, która ma charakter pikniku 
dla rolników i całych rodzin zain-
teresowanych rolnictwem, odbę-
dzie się na terenie gospodarstwa 
szkolnego w najbliższą niedzielę, 
31 maja, początek o godz. 11, za-
kończenie około 16-17. 

Jak zapowiada dyrekcja szko-
ły, która od kilku lat podlega Mi-
nisterstwu Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi, obora będzie wizytówką in-
nowacyjności gospodarstwa przy 
szkole, dzięki której uczniowie 
i rolnicy będą mieli możliwość 

poznawania osiągnięć techniki 
rolniczej. 

Podobne sa też założenia Agro-
majówki. Dlatego w imprezie 
weźmie udział kilkunastu pro-
ducentów maszyn i urządzeń dla 
rolnictwa, którzy wystawią swoje 
stoiska. Będą też przedstawicie-
le instytucji pracujących na rzecz 
rolników np. Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego. 

W sali konferencyjnej w są-
siedztwie obory planowane są 
wykłady dla rolników, a na ze-
wnątrz przewidziano występy 
uczniów, młodzieży z zespołu 
Funky Drems, działającego przy 
Domu Kultury w Zdunach, oraz 
grupy Atmosfera. Dla wszystkich 
przewidziana jest  pożywna gro-
chówka.  mwk

Łowicz | ŁKK
Kajakowe
inspiracje

1 czerwca o godz. 17.30 Ło-
wicki Klub Katolicki zaprasza 
na spotkanie z Kamilem Sobo-
lem – prezesem Łowickiej Aka-
demii Sportu. Temat spotkania 
to „Kajakowe inspiracje na Bzu-
rze. Turystyczna i sportowa ak-
tywność społeczności Łowicza  
w XXI wieku”. Spotkanie odbę-
dzie się w Domu Biskupa przy 
Starym Rynku 24/30E – wejście 
od strony parkingu przy domu pa-
rafialnym. Wstęp wolny.  mwk

ZDOBĄDŹ KOSZULKĘ
I BILET NA MECZ RETRO
WKS10PP - Pogoń Lwów

W którym roku powstał klub Pogoń Lwów?

Odpowiedź:.......................................................................

Dane zgłaszającego:..........................................................

..........................................................................................

..........................................................................................

Na odpowiedzi czekamy w redakcji Nowego Łowiczanina,
ul. Pijarska 3a do poniedziałku 1 czerwca.

imię i nazwisko

adres

telefon
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Grobowiec Księżnej 
Heleny Radziwiłłowej
wrócił do Arkadii. str. 26

Wybory prezydenckie | Jak głosowali mieszkańcy Łowicza i gmin 

Duda wygrał prawie wszędzie
dokończenie ze str. 1
Andrzej Duda w tym obwodzie 

głosowania zdobył 305 głosów 
(46,78%). 

W OKW nr 10 w Gimnazjum 
nr 1 w Al. Sienkiewicza również 
wygrał Komorowski, zdobywając 
284 głosy (51,92%), Duda zyskał 
263 głosy (48,08%). 

W OKW nr 11 w Przedszkolu 
nr 2 Pod Tęczą na osiedlu Starzyń-
skiego wygrał Duda zdobywając 
261 głosów (51,89%), Komorow-
ski – 242 głosy (48,11%). 

W OKW nr 12 w Przedszko-
lu przy ul. Ułańskiej na Dudę 
głos oddało 311 osób (51,40%), 
na Komorowskiego – 294 osoby 
(48,60%). 

Trzynastka – OKW nr 13 – 
okazała się pechowa dla Dudy, 
który uzyskał tam 309 głosów 
(45,91%). Komorowski uzyskał 
tam 364 głosy (54,09%). 

W OKW nr 14 w „Medy-
ku” przy ul. Ułańskiej 377 osób 
(53,86%) głos oddało na Dudę. 
Na Komorowskiego – 323 osoby 
(46,14%). 

W OKW nr 15 w Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wychowaw-
czym przy ul. Powstańców Duda 
zyskał poparcie 401 wyborców 
(54,63%), Komorowski – 333 
(45,37%). 

W OKW nr 16 w Przedszkolu 
Integracyjnym przy ul. Księżac-

kiej na Dudę głosowało 419 osób 
(54,99%), na Komorowskiego – 
343 osoby (45,01%). 

W OKW nr 17 w hali sportowej 
nr 2 przy ul. Topolowej wygrał 
Komorowski, zyskując 341 gło-
sów (53,53%), Dudę poparło 296 
osób (46,47%). 

W OKW nr 18, która jako 
jedna z dwóch komisji obwo-
dowych mieściła się w Zespole 

Szkół z Oddziałami Integracyj-
nymi na Bratkowicach, wygrał 
Komorowski, zyskując 330 gło-
sów (51,48%), Duda zdobył tam 
311 głosów (48,52%). W kolej-
nej komisji w tej szkole (OKW 
nr 19) wygrał Duda, zdobywając 
334 głosy (53,02%), Komorowski 
zdobył tam 296 głosów (46,98%). 

W Przedszkolu Wiosenka na 
Górkach również mieściły się 
dwie obwodowe komisje wybor-
cze. W OKW nr 20 Duda zdobył 
326 głosów, co stanowiło 62,21% 
głosów i był to najlepszy procen-
towo wynik w Łowiczu w „zwy-
kłym” – poza szpitalnym i wię-
ziennym – obwodzie głosowania. 
Komorowski zyskał tam 198 gło-
sów (37,79%).W drugiej komisji 
w tym przedszkolu wygrał rów-
nież Duda, zyskując 283 głosy 
(56,49%) przy 218 głosach Ko-
morowskiego (43,51%). 

W szpitalu w Łowiczu 22 oso-
by głosowały na Dudę (66,67%), 
11 osób na Komorowskiego 
(33,33%). 

W komisji zorganizowanej  
w Zakładzie Karnym przy ul. 
Wiejskiej zdecydowanie więk-
szym poparciem cieszył się Ko-
morowski, na którego głos oddało 

350 osób (91,86%) przy 31 gło-
sach oddanych na Dudę (8,14%). 

W skali Łowicza frekwencja 
wyniosła 57,79%. W skali całego 
województwa łódzkiego – 56,98%

Jak głosowali  
wyborcy z gmin 
W każdej z gmin powiatu ło-

wickiego wygrał Andrzej Duda. 
Rekordowym poparciem – blisko 
80% – cieszył się w gminie Ko-
cierzew Południowy. Najmniej-
szym poparciem w skali powiatu 
Duda cieszy się w samym Łowi-
czu, choć i tu wygrał wybory, zdo-
bywając ponad 52% głosów. 

Gmina Bielawy: Andrzej Duda 
– 1.524 (64,01%), Bronisław Ko-
morowski – 857 (35,99%). Fre-
kwencja – 51,09%.

Gmina Chąśno: Andrzej Duda 
– 905 (71,60%), Bronisław Ko-
morowski – 359 (28,40%). Fre-
kwencja – 51,84%.

Gmina Domaniewice: Andrzej 
Duda – 1.366 (71,26%), Bronisław 
Komorowski – 551 (28,74%). Fre-
kwencja – 52,02%.

Gmina Kiernozia: Andrzej 
Duda – 968 (68,98%), Bronisław 
Komorowski – 437 (31,10%). Fre-
kwencja – 49,10%.

Gmina Kocierzew Południowy: 
Andrzej Duda – 1.549 (79,89%), 
Bronisław Komorowski – 360 
(20,11%). Frekwencja 56,16%.  
W tej gminie głosować można 
było w 3 lokalach wyborczych.  
W obwodzie w szkole w Kocie-
rzewie Południowym Duda zdo-
był 790 głosów (76,92%) przy 
237 głosach na Komorowskiego, 
w komisji wyborczej w Gągolinie 
Południowym na Dudę głosowa-
ło 249 osób (83,84%), na Komo-
rowskiego – 48. W OKW w filii 
biblioteki w Boczkach na Dudę 
oddało głos 510 osób (82,93%) na 
Komorowskiego – 105. 

Gmina Łowicz: Andrzej Duda 
– 2.236 głosów (67,61%), Bro-
nisław Komorowski – 1.071 
(32,39%). Frekwencja 54,91%.

Gmina Łyszkowice: Andrzej 
Duda – 1.914 (72,12%), Bronisław 
Komorowski – 740 (27,88%). Fre-
kwencja 49,79%.

Gmina Nieborów: Andrzej 
Duda – 2.956 (66,97%), Bro-
nisław Komorowski – 1.458 
(33.03%). Frekwencja – 58,30%.

Gmina Zduny: Andrzej Duda 
– 1.530 (62,65%) , Bronisław Ko-
morowski – 912 (37,35%). Fre-
kwencja 51,00%

Gmina Bolimów (powiat skier-
niewicki): Andrzej Duda – 1.092 
(64,01%), Bronisław Komorow-
ski – 614 (35,99%). 

Gmina Sanniki (powiat gosty-
niński): Andrzej Duda – 1.808 
(72,61%), Bronisław Komorowski 
– 682 (27,39%).

REKLAmA

Wybory | co sądzą o wynikach wyborów mieszkańcy Łowickiego?

W nadziei na wielkie zmiany
W poniedziałek, tuż po II turze 

wyborów prezydenckich wyszli-
śmy na ulice Łowicza, by o wy-
nikach porozmawiać z mieszkań-
cami. Z 7 zapytanych przez nas  
o nastrój powyborczy osób 3 były 
dość obojętne, 4 natomiast otwar-
cie się cieszyły. Wszyscy mówili  
o tym, że potrzeba zmian w na-
szym kraju i w gronie rządzących. 

Pierwsza na naszej drodze poja-
wiła się pani Małgorzata z powia-
tu łowickiego, która przyznała, że 
wprawdzie nie zna się na polity-
ce, ale wynik ją satysfakcjonuje. – 
Myślę, że taka zmiana może być 
dobra. Może ten prezydent będzie 
trochę mądrzejszy niż poprzedni, 
podobno szkołę ma lepszą. Zmia-

ny u władzy są potrzebne, to do-
bre dla zwykłych obywateli, bo 
jest szansa, że coś się poprawi.

– I w pierwszej, i w drugiej 
turze głosowałam na Andrzeja 
Dudę. Jestem bardzo zadowolona 
z wyników. Uważam, że Polacy 
podjęli mądrą decyzję i nie będą 
tego żałować – mówiła w rozmo-
wie z nami zachwycona wynika-
mi II tury Barbara Bielecka z Ło-
wicza.

Adrian Maślich, również z Ło-
wicza, w wyborach nie brał udzia-
łu, ponieważ według niego nie ma 
interesujących kandydatów. – Dla 
mnie najważniejsze jest, żeby par-
tia rządząca była inna niż partia, 
z której wywodzi się prezydent. 

Wtedy jest szansa, że ten kraj ja-
koś będzie funkcjonował. Kie-
dy prezydent i partia rządząca są  
z tego samego ugrupowania, to 
nie jest możliwe, żeby było do-
brze, bo wszystko będą robić pod 
siebie i dla siebie.

– Nowy prezydent to wspania-
ły, inteligentny, młody człowiek. 
Dziękuję Bogu, że go Polacy wy-
brali. Bardzo przeżywałam te wy-
bory, w nocy nie mogłam spać, 
cały czas się modliłam. – powie-
działa nam pani Bronisława Wró-
blewska, a jej koleżanka Elżbieta 
dodała: – Ja nie głosowałam w I 
turze. Wczoraj wybrałam Komo-
rowskiego. Sama nie wiem, czy to 
źle czy dobrze, że przegrał. Może 

Duda jednak będzie lepszy. Jak to 
mówią – czas pokaże. Romana Fi-
jałkowska z Łowicza nie głosowa-
ła na Andrzeja Dudę ani w I, ani  
w II turze, jednak powiedziała 
nam, że: – W Polsce potrzebna 
jest jakaś zmiana. Może rzeczy-
wiście ta zmiana będzie na lepsze. 
Zobaczymy.

Pan Piotr z Łowicza w rozmo-
wie z nami duży nacisk kładł na 
ostatnią debatę prezydencką: – 
Moim zdaniem Polacy zagłoso-
wali tak, a nie inaczej, po ostatniej 
debacie. Andrzej Duda pokazał w 
niej klasę, spokój i kulturę, czego 
nie można powiedzieć o Bronisła-
wie Komorowskim, który na pew-
no nie zachowywał się, jak przy-
stało na prezydenta. Ta debata 
była ważna i miała wielki wpływ 
na nasze wybory. Ja tak uważam, 
bo na mnie ona zrobiła duże wra-
żenie i otworzyła mi oczy.  mm

Co mówili przeD wyborami

Podobnie, jak przed I turą wyborów, 
tak i w przypadku jej drugiej tury, 
zapytaliśmy mieszkańców Łowicza, 
których spotkaliśmy pod lokalami 
wyborczymi, dlaczego zdecydowali 
się pójść na wybory. 
– Na pierwszej turze również 
byłem – powiedział nam pan Jan 
Szczepański, emeryt z Łowicza. – 
mam dyplom inżynierski,  
w sprawach ekonomii się orientuję. 
I jak, proszę pana, pokazują, że 
mamy bilion długu wewnętrznego, 
bilion zewnętrznego, to na ten 
temat w dyskusji nic nie mówiono. 
dlaczego? Kiedyś powiedzieli, 
że 2-3 pokolenia będą musiały 
to spłacać, a emerytur i rent ma 
zabraknąć za rok, za dwa. Oni 
znów wezmą pożyczkę, prawda?  
I dlatego przyszedłem, żeby 
zmienić coś. [...] Ja też mam 
wnuczki i sobie myślę, co będzie 
dalej? Ani się fabryk nie buduje...
– Na pierwszym głosowaniu nie 
byłam, bo byłam poza Łowiczem 
– przyznaje pani Stanisława. – 
dzisiaj poczułam się w obowiązku 
przyjść. do końca nie wiem, na 
kogo zagłosuję. Ani jeden, ani 

drugi mnie nie przekonuje. Ten, 
który był – nie zrobił do tej pory nic 
przez te pięć lat. chylę się ku temu 
drugiemu, bo a nuż coś zrobi.
– dwa tygodnie temu nie byliśmy, 
ale idziemy teraz zagłosować – 
powiedział nam pan Krzysztof 
Kurczak, któremu towarzyszyła 
żona Jadwiga. – Powiem panu, 
że tyle lat i zawsze głosuję nie za 
kimś, a przeciwko komuś, żeby 
tamten nie został. Głosowanie to 
dla nas przywilej, nie obowiązek. 
chodziliśmy na wybory i chodzimy. 
– Oczywiście, że byłem i uważam, 
że to jest obowiązek każdego 
obywatela decydować o losach 
kraju, bo urząd prezydenta 
niewątpliwie się z tym wiąże – 
usłyszeliśmy od pana mirosława 
Gielniewskiego, który na wybory 
przyszedł z synem Kubą. – 
Głosowanie to przywilej, bo daje 
nam możliwość wpływania na losy 
kraju, a obowiązek, bo powinniśmy 
o tych losach decydować. miałem 
swojego faworyta od początku, 
aczkolwiek w pierwszej rundzie 
dałem mu prztyczka w nos,  
a w drugiej dałem swój głos.

Danuta 
zakrzewska
przewodnicząca 
łowickiej PO  

– chciałabym pogratulować 
nowo wybranemu 
prezydentowi i życzyć 
mu, żeby podczas jego 
prezydentury udało mu się 
spełnić wszystkie obietnice 
wyborcze. Nie będzie to 
łatwe. Odnosząc się do 
sytuacji w Łowiczu, mogę 
powiedzieć, że Łowicz 
zawsze był podzielony 
i to widać w wynikach 
wyborczych. Wieś stała 
się natomiast domeną 
przedstawicieli Prawa  
i Sprawiedliwości.  
W miastach generalnie 
więcej osób głosowało na 
bronisława Komorowskiego. 
Wynik wyborów nie jest dla 
mnie radosny. Prezydent 
bronisław Komorowski 
jest człowiekiem solidnym, 
uczciwym i również 
przewidywalnym. Pana 
dudę trudno określić 
przewidywalnym. Jest też 
we mnie lęk przed tym, kto 
faktycznie będzie rządził 
Polską, czy pan duda będzie 
samodzielnym politykiem. 
Życzę nowemu prezydentowi 
jak najlepiej, bo będzie 
pracował dla Polski. 

OKW w Miejskim Przedszkolu nr 2 w Łowiczu.
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Kartę do głosowania wypełnioną przez tatę wrzuca Kuba Gielniewski.
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Łowicz | Stowarzyszenie rozpoczyna bój o sensowny kształt sieci szkół w powiecie 

Technikum na Podrzecznej musi się ostać,
bo to technika są szkołami przyszłości
Działające przy Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych  
nr 1 w Łowiczu Stowarzyszenie Wychowanków  
Szkół Technicznych, skupiające wiele znanych  
nie tylko w Łowiczu osób, które ukończyły szkołę 
przy Podrzecznej, zwróciło się do starosty łowickiego 
Krzysztofa Figata z pytaniem dotyczącym planów 
co do przyszłości szkoły. Odpowiedzi jeszcze  
nie otrzymało, ale sygnalizuje, że będzie walczyć  
o rozwój szkoły – bo waśnie takie szkoły są potrzebne.

– Było to ogólne zapytanie  
w nawiązaniu do anonsu praso-
wego. Odpowiedzi jeszcze nie 
uzyskaliśmy – powiedział nam 
prezes zarządu tego stowarzy-
szenia, absolwent szkoły, dy-
rektor Rejonu Energetyczne-
go Łowicz łódzkiej spółki PGE 
Dystrybucja SA Piotr Pikulski. 
O sprawie Nowy Łowiczanin 
napisał jako pierwszy w nume-
rze 19/2015 z 7 maja w artyku-
le „Czy o przyszłość tej szko-
ły należy się niepokoić?”, który 
został zamieszczony w naszym 
stałym dziale „Punkt zapalny”. 
Pisaliśmy w nim między inny-
mi o tym, że zarówno do dyrek-
cji, nauczycieli, jak też i absol-
wentów szkoły dotarły pogłoski 
o tym, że szkoła może zostać zli-
kwidowana. Czy jest to możli-
we? Jeśli tak, to kiedy? 

Starosta ani wtedy, ani też te-
raz w rozmowie z dziennika-
rzem Nowego Łowiczanina nie 
postawił sprawy do końca ja-
sno. – Czy jest coś na rzeczy, je-
śli chodzi o planowanie likwi-
dacji lub wprowadzanie zmian 
organizacyjnych w szkole przy 
Podrzecznej? – pytaliśmy. – Na 
rzeczy jest to, że trzeba coś zro-
bić ze szkołami – mówił sta-
rosta Figat. Po raz kolejny mó-
wił również, że żadne decyzje  
w sprawie likwidacji tej bądź in-
nej szkoły ponadgimnazjalnej 
nie zostały jeszcze podjęte. 

zmiany będą 
potrzebne, to wie każdy 
Faktem jest, że 27 kwietnia 

Komisja Edukacji Rady Powiatu 
Łowickiego gościła w placówce 
przy ul. Podrzecznej. Nikt wtedy 
jednak nie wyraził nawet przez 
chwilę obawy o to, czy szko-
ła utrzyma się, choć podczas 
zwiedzania szkoły rozmawia-
no m.in. o kształceniu technicz-
nym w Łowiczu, o tym, jakich 
remontów wymaga budynek,  
o nieefektywnym ogrzewaniu  
w auli, konieczności wymia-
ny niektórych okien, a nawet  
o planach Stowarzyszenia im. 10 
Pułku Piechoty na utworzenie  
w murach szkoły muzeum 10 PP.  
Dyrektor Dariusz Żywicki mó-
wił również o paradoksie, z ja-
kim się zmaga jego kadra: na 
Podrzeczną przychodzą z reguły 
słabsi uczniowie, natomiast ich 
kształcenie w kierunkach tech-
nicznych wymaga dobrej znajo-
mości m.in. matematyki i fizyki. 

O szkole w kontekście likwi-
dacji czy też zmian organiza-
cyjnych nie było też mowy na 
kolejnym posiedzeniu Komi-
sji Edukacji, które odbyło się  

w ostatni poniedziałek 25 maja. – 
Żadne tego typu sprawy nie były 
na tym posiedzeniu poruszane – 
powiedział nam członek komisji 
Marcin Kosiorek. Skąd więc nie-
pokój o losy szkoły? Otóż wia-
domą rzeczą jest, że starostwo 
powiatowe prędzej czy później 
będzie musiało zacząć wpro-
wadzać zmiany w sieci szkół 
ponadgimnazjalnych podlegają-
cych powiatowi. – Mówiło się o 
restrukturyzacji, o ewentualnym 
łączeniu placówek, ale to dlate-
go, że to lepiej brzmi niż słowo 
„likwidacja” – uważa Marcin 
Kosiorek. Owe dyskusje rozpo-
częły się kilka miesięcy temu. 

każda szkoła  
ma obrońców 
W lutym tego roku okazało 

się, że istniała koncepcja zakła-
dająca przeniesienie II Liceum 
Ogólnokształcącego im. Mi-
kołaja Kopernika w Łowiczu – 
„Medyka” do budynku Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 3 im. Władysława Stanisława 
Reymonta w Łowiczu – „Hote-
larza”. Pomysł wtedy spalił na 
panewce, ale problem pozostał. 

Przeciwko ewentualnym li-
kwidacjom placówek protesto-
wali m.in. uczniowie ZSP 3 oraz 
uczniowie II LO. Organizowane 
były spotkania z rodzicami, któ-
re relacjonowaliśmy na łamach 
NŁ, uczniowie odwiedzali staro-
stę w gabinecie przy Stanisław-
skiego, na Facebooku powsta-
wały strony, na których głównie 
uczniowie bronili swoich szkół. 

uczniowie mają 
decydować? 
Zapewne w wyniku presji 

społecznej starosta rozpoczął 
cykl spotkań dyrektorów szkół 
ponadgimnazjalnych w staro-
stwie, na którym miało być wy-
pracowane wspólne stanowisko 
w sprawie ewentualnych zmian. 
Po kilku spotkaniach za drzwia-
mi zamkniętymi zapadła de-
cyzja, że to młodzież i rodzice 
mają „zadecydować” o losach 
sieci szkół ponadgimnazjalnych 
w Łowickiem. – Młodzież ma 
poprzez wybór pokazać, które 
szkoły preferuje. Przecież tego 
wszyscy chcieliśmy. Do spra-
wy wrócimy jak już będą zna-

ne kompletne wyniki naborów 
do szkół, pewnie w lipcu – po-
wiedział nam starosta Krzysztof 
Figat. Podjęte w lutym działania 
w kierunku restrukturyzacji sie-
ci szkół przerwano bowiem na 
czas rekrutacji. Nabór jeszcze 
się nie zakończył, uczniowie do-
piero deklarowali, gdzie chcieli-
by się uczyć. Po jego zakończe-
niu znane będą wszystkie dane. 

kto chce na podrzeczną 
Zainteresowanie nauką w ZSP 

nr 1 wyraziło – deklarując placów-
kę jako szkołę pierwszego wybo-
ru – 85 gimnazjalistów: 47 do klas 
technikum oraz 38 do ZSZ. 

11 gimnazjalistów zadekla-
rowało, że chce się kształcić na 
techników mechatroników, 13 – 
na techników pojazdów samo-
chodowych i w tej samej klasie 
4 kolejnych na techników me-
chaników. Kolejnych 9 chce zo-
stać technikami elektrykami  
i w tej samej klasie 10 – techni-
kami informatykami. Mechani-
kami pojazdów samochodowych 
w szkole zawodowej chce zostać 
17 gimnazjalistów, 4 – sprze-
dawcami, a w klasie wielozawo-
dowej, w tym na fryzjerów, chce 
się kształcić 17 uczniów. 

Plan szkoły zakładał nato-
miast utworzenie trzech klas 
trzydziestoosobowych w tech-
nikum oraz dwóch w ZSZ. Do 
szkoły jednak mogą również tra-
fić uczniowie, którzy deklarowa-
li ją jako tzw. szkołę drugiego 
oraz trzeciego wyboru. 

– Oficjalnie usłyszałem od 
starosty, że będą zmiany organi-
zacyjne, jeśli chodzi o sieć szkół, 
ale nie w tym roku i jeszcze nie 
wiadomo jakie. Biorąc pod uwa-
gę, że mamy jako szkoła duży 
majątek, a nabór nie jest najlep-
szy, jesteśmy brani pod uwagę... 
– powiedział nam dyrektor szko-
ły Dariusz Żywicki. Według nie-
go środowisko rodziców skupio-
ne wokół szkoły ma mniejszą 
siłę przebicia i jest słabiej zor-
ganizowane. – Nie ukrywajmy, 
że do naszej szkoły trafiają też 
uczniowie z rodzin biednych, 
czasami rozbitych. Tak po pro-
stu jest. Zorganizowanie silne-
go środowiska lobbującego za 
utrzymaniem tej szkoły może 
więc być trudniejsze niż w in-
nych łowickich placówkach. 

starosta ciągle  
jeszcze czeka 
– Czekamy na ostateczne wy-

niki naboru i do tego czasu nie 
będziemy rozmawiać o restruk-
turyzacji szkół, żeby nie mie-
szać uczniom w głowach. Trze-
ba podejść do tego na spokojnie 
i na pewno nie w tym momen-
cie – mówi starosta. Jak więc za-
mierza zareagować na oficjal-
ne, pisemne pytanie dotyczące 
przyszłości szkoły sformułowa-
ne przez Stowarzyszenie Wy-
chowanków Szkół Technicznych  
w Łowiczu? – Z pismem sto-
warzyszenia jeszcze nie zapo-
znałem się i jeszcze nie mam  
w głowie ułożonej odpowiedzi 

– powiedział nam starosta oko-
ło tydzień po tym, jak pismo  
wpłynęło. – Jeszcze trochę po-
czekamy na odpowiedź, urzę-
dowo starosta ma na to 14 dni 
– uważa prezes Piotr Pikulski. 
Jakiej odpowiedzi się spodzie-
wają? – Może być to dementi, 
może też być odpowiedź wy-
mijająca i może też być kon-
kretna odpowiedź. Czekamy  
i od odpowiedzi uzależniamy 
dalsze działania – deklaruje pre-
zes Pikulski. 

potrzebna jest 
publiczna dyskusja,  
a „technicy” mają 
mocne argumenty
Zarząd stowarzyszenia spoty-

kał się już raz w tej sprawie nie-
co ponad tydzień temu, m.in. 
po to by ustalić treść pisma do 
starosty. Po otrzymaniu odpo-
wiedzi zwołane ma zostać ko-
lejne posiedzenie zarządu sto-
warzyszenia. – Potrzebna jest  
w tej sprawie dyskusja publiczna. 
Taka publiczna debata da szan-
sę na przedstawienie argumen-
tów za utrzymaniem tej szkoły 
– uważa prezes Pikulski. Za-
strzega też, że ani on, ani też inni 
członkowie stowarzyszenia nie 
zamierzają być przeciwko racjo-
nalnym decyzjom, ale dyskusja 
na temat przyszłości szkolnic-
twa technicznego w Łowiczu 
jest niezbędna. Jakie będzie sta-
nowisko stowarzyszenia skupia-
jącego wychowanków szkoły 
nietrudno przewidzieć, tym bar-
dziej, że prezes mówi wprost: – 
Rynek edukacyjny jest nasycony 
szkołami, które dają wyłącznie 
wykształcenie ogólne, nie dają 
zawodu i – że tak się nieładnie 
wyrażę – produkują kolejnych 
bezrobotnych – uważa. 

Podobnego zdania jest Zbi-
gniew Kuczyński, sekretarz za-
rządu wspomnianego stowa-
rzyszenia, radny powiatowy  
i dyrektor łowickiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji. – Jak coś 
się likwiduje, przenosi czy za-
wiesza, to potem bardzo ciężko 
jest odbudować. Czasami jest  
to nawet niemożliwe. Rozu-
miem, że dokładamy do oświa-
ty, ale ta szkoła jest potrzebna – 
mówi. 

str. 6
Rynek edukacyjny jest 
nasycony szkołami, 
które dają wyłącznie 
wykształcenie ogólne, 
nie dają zawodu  
i produkują kolejnych 
bezrobotnych.

Szkoła jest 
potrzebna dlatego, 
że powoli do łask 
rodziców i uczniów 
wraca szkolnictwo 
zawodowe.

marCin
kuCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Technikum na Podrzecznej musi się ostać, 
bo to technika są szkołami przyszłości

dokończenie ze str. 5
Według niego potrzebna jest 

przede wszystkim dlatego, że po-
woli do łask rodziców i uczniów 
wraca szkolnictwo zawodowe. 
– Brakuje nam przecież mecha-
troników, szewców, krawców. 
Ogólnie mówiąc, ludzi z fachem, 
z zawodem w ręku. Trzeba szu-
kać środków zaradczych, żeby ta 
szkoła przetrwała – uważa. Jego 
zdaniem można szukać oszczęd-
ności, na przykład rozważając 
czasowy wynajem części po-
mieszczeń przyszkolnych. – Na 
pewno nie likwidować! – uważa. 

Według niego jest to kolejny 
pomysł starosty Krzysztofa Fi-
gata, który jest obliczony na wy-
wołanie dyskusji. – To taka me-
toda polegająca na rzuceniu hasła 
i przyglądaniu się, co się dzieje, 
gdzie będzie łatwiej coś zlikwi-
dować – uważa. 

"ogólniaków" jest za 
dużo 
– Z analizy rynku pracy w skali 

całego kraju wynika, że kwalifika-

cje na poziomie techników są naj-
bardziej pożądanymi kwalifikacja-
mi. Mówiąc obrazowo, technika 
kształcą ludzi, którzy będą zdolni 
na przykład do obsługi obrabiar-

ki, ale będą też mogli być szefami 
innych pracowników, brygadzi-
stami. Technikum nie zamyka też 
możliwości dalszego kształce-
nia, pozostawiając wybór bezpo-
średnio zainteresowanym – uwa-
ża Ireneusz Jabłoński – absolwent 
technikum przy Podrzecznej, były 
burmistrz Łowicza, obecnie wi-
ceprezydent Łodzi, nadzorujący 
m.in. pracę Departamentu Gospo-
darowania Majątkiem. 

Według niego właściwą pro-
porcją w skali kraju byłoby takie 
kształtowanie oferty edukacyj-
nej, by około 30-35% gimnazjali-
stów mogło kształcić się w liceach 
ogólnokształcących, a pozostałe 
65-70% w technikach i liceach za-
wodowych. – Trzeba przywrócić 
takie proporcje. Są one właściwe  
i tak na przykład jest w Niem-
czech, Skandynawii i Irlandii 
– mówi. Według niego należa-
łoby ograniczyć liczbę miejsc  
w liceach ogólnokształcących,  
a wzmocnić szkolnictwo zawodo-
we, które daje możliwość przystą-
pienia do matury, ale też i zawód. 

– To, co należałoby podpowie-
dzieć osobom zajmującym się 
sprawami oświaty, to zapozna-
nie się z licznymi materiałami  
o szkolnictwie zawodowym. Na-
leży popatrzeć na oferty edukacyj-
ne w funkcji całego kraju – mówi. 

Uważa, że najpierw należy za-
poznać się z trendami w eduka-
cji, a dopiero potem zaplanować 
przebudowę sieci szkół w powie-
cie, ale nie w obrębie tylko jed-
nej szkoły. – Sieć szkół musi ko-
respondować z rynkiem pracy 
– uważa.

Ponadto Jabłoński obala ar-
gument typu „bo młodzież nie 
chce iść do technikum”: – Wy-
bory młodych ludzi powinny być 
kształtowane również poprzez 
właściwą ofertę edukacyjną ca-
łej sieci szkół. Biadolenie, że nie 
mamy naboru, byłoby wtedy nie-
uzasadnione – uważa. Na koniec 
dodaje: – Przystępując do zmiany 
sieci szkół, nie można być zakład-
nikiem sympatii środowiskowych, 
tylko trzeba kierować się dobrem 
wspólnym.  mak   

Właściwą proporcją 
w skali kraju byłoby 
takie kształtowanie 
oferty edukacyjnej, 
by około 30-35% 
gimnazjalistów mogło 
kształcić się w liceach 
ogólnokształcących,  
a pozostałe 65-70%  
w technikach i liceach 
zawodowych. Tak 
jest w Niemczech, 
Skandynawii i Irlandii.

zmiany w cenach 
energii elektrycznej są 
uzależnione od tego,  
w jakich kotłowniach jest 
ona wytwarzana.

To w rodzinie nabywa 
się podstawowe 
kompetencje społeczne, 
które wykorzystujemy  
w późniejszym życiu.

REKLAmA

Gmina Zduny | Nieruchomości

Uporządkowanie  
dwóch spraw
Rada Gminy Zduny  
na sesji 30 kwietnia 
pojęła decyzję o zbyciu 
bezprzetargowym dwóch 
działek.

Pierwsza sprawa poruszana 
była już na sesji marcowej i do-
tyczy działki o pow. 6.000 m2   
w Jackowicach. Podjęto wówczas 
uchwalę o zbyciu jej w drodze 
przetargowej, choć jest to nieru-
chomość, na której są naniesie-
nia.  

Była to pierwsza tego typu 
uchwała dotycząca działki gmin-
nej, która była niegdyś własno-
ścią Rolniczej Spółdzielni Pro-
dukcyjnej, w przypadku której 
gmina zdecydowała się ogłaszać 
przetarg, biorąc pod uwagę to, że 
zmieniła się interpretacja praw 
i orzecznictwo. Ponieważ jed-
nak nie podjęto jeszcze żadnych 
działań w kierunku zorganizowa-
nia przetargu, Rada Gminy uchy-
liła marcową uchwałę i podjęła 
uchwałę o zbyciu w trybie bez-
przetargowym na rzecz samoist-

nych właścicieli, tym bardziej, że 
wartość naniesień znacznie prze-
kracza wartość działki.  

Druga uchwała dotyczyła 
działki w Centrum Zdun, mającej 
powierzchnię  489 m2. Jest to klin 
pomiędzy cmentarzem parafial-
nym a działkami dawnej piekar-
ni oraz Spółdzielni Budownictwa 
Wiejskiego, które dziś należą do 
jednego właściciela. Przez ów 
klin prowadzi dojazd do pozosta-
łych dwóch działek, a służebność 
ta zapisana jest w księdze wie-
czystej, co ogranicza sposób jej 
zagospodarowania. 

Wójt Jarosław Kwiatkowski 
wyjaśniał radnym, że gmina już 
wcześniej wyraziła zgodę przed-
siębiorcy na położenie kostki, aby 
mieć lepszy dojazd do działek, na 
których jest skład PSB oraz sklep 
Mrówka. Sprzedanie działki po-
zwoli na lepsze ich zagospodaro-
wanie przez obecnego właścicie-
la. Radni pytali, za ile działka ta 
została sprzedana. Wójt odpowie-
dział, że nie została jeszcze wyce-
niona.  mwk

Łowicz | manifestacja za normalnością 

Marsz dla Życia i Rodziny 
przejdzie ulicami Łowicza 

dokończenie ze str. 1
Tematem tegorocznego pocho-

du jest przede wszystkim troska 
rodziców o wychowanie i eduka-
cję swoich dzieci. 

Uczestnicy spotkają się o godz. 
12.30 w kościele oo. pijarów, gdzie 
wezmą udział w Eucharystii. Po jej 
zakończeniu uformuje się pochód, 
który przemaszeruje przez Stary 
Rynek, a następnie ul. 11 Listopa-
da, Al. Sienkiewicza, ul. Kurkową, 
ul. Stanisławskiego i Nowym Ryn-
kiem w kierunku parku Błonie, do 
muszli koncertowej. Tam odbędzie 
się Wielki Piknik Rodzinny. 

Około godz. 14.20 na musz-
li koncertowej wybrzmią piosen-
ki w wykonaniu dzieci z łowic-
kich przedszkoli. Następnie dzieci  
z klas I-III szkół podstawowych 
zaprezentują wcześniej przygoto-
wane scenki i wiersze. O godzinie 
16.20 odbędzie się finał IV Świa-
towej Wystawy Psów Rasowych 
organizowanej przez Polski Zwią-
zek Kynologiczny w Warszawie. 

Będzie on zwieńczeniem odbywa-
jącej się od godz. 10.00 wystawy 
psów rasowych w parku Błonie. 
Do finału konkursu zgłoszono już 
40 rasowych pupili. 

Kilka minut później będzie 
można posłuchać bajki „Piecusio-
we opowieści” w wykonaniu akto-
rów z wrocławskich teatrów. Oko-
ło godz. 17.20 uczniowie Szkół 
Pijarskich Królowej Pokoju zapro-
szą wybrane osoby z publiczności 
do wspólnej nauki tańców belgij-
skich. 

W parku Błonie pojawią się 
członkowie Łowickiego Klubu 
Motocyklowego „No. 16”, któ-
rzy opowiedzą dzieciom o swoich 
maszynach. Niewątpliwą atrak-
cją pikniku będzie też nauka jaz-
dy konnej, która odbędzie się pod 
czujnym okiem przedstawicieli 
Klubu Jeździeckiego Karino. 

Zaplanowano też rodzinne za-
wody sportowe, rywalizacje rowe-
rowe, konkursy sprawnościowe, 
rozstrzygnięcie konkursu fotogra-

ficznego i literackiego oraz zaba-
wy z animatorami, szczudlarzami 
i postaciami z bajek. Krótko mó-
wiąc: dla każdego coś dobrego. 
A skoro o smakołykach mowa, to 
wspomnieć należy o przygotowa-
nym dla wszystkich poczęstunku  
z wojskowego kociołka. Marsz 
organizują środowiska rodziców 
skupione m.in. wokół Szkół Pijar-
skich i Urząd Miejski w Łowiczu. 

– Zależy nam na propagowaniu 
tradycyjnych wartości związanych 
z rodziną, bo jest ona podstawową 
komórką życia społecznego. To  
w niej nabywa się podstawowe 
kompetencje społeczne, które wy-
korzystujemy w późniejszym ży-
ciu – mówiła nam Małgorzata 
Łapa – przewodnicząca Komitetu 
Organizacyjnego Marszu dla Ży-
cia i Rodziny.  aa 

Łowicz | zakład Energetyki cieplnej wprowadził nowe taryfy 

Niewielkie korekty 
w opłatach za ciepło
Nowe taryfy cenowe 
opłat za energię cieplną 
wprowadził ZEC  
w Łowiczu. 

Dla części odbiorców ozna-
czają one minimalne obniżki,  
a dla innych również minimalne 
– kilkugroszowe w skali miesiąca  
– podwyżki. Nowe taryfy będą 
obowiązywały co najmniej do 
końca kwietnia przyszłego roku. 
W skali całego ZEC ceny ciepła 
spadły o ok. o 2,5%. 

– O tych niedużych zmianach  
w taryfach poinformujemy na-
szych mieszkańców pismami na 
przełomie czerwca i lipca. 1 lip-
ca wchodzą zmiany w opłatach 
za wodę, odbiór ścieków i śmieci  
i chcemy załatwić to za jednym ra-
zem, żeby nie roznosić pism w róż-
nych terminach, bo to więcej kosz-
tuje – powiedział nam prezes ŁSM 

Armand Ruta. Spółdzielnia nie bę-
dzie zmieniać wysokości co mie-
siąc wnoszonych przez lokatorów 
zaliczek na poczet posezonowego 
rozliczenia kosztów zużycia ener-
gii cieplnej na podstawie podzielni-
ków kosztów w mieszkaniach. 

Zmiany w cenach energii elek-
trycznej są uzależnione od tego,  
w jakich kotłowniach jest ona wy-
twarzana. W przypadku kotłowni 
S1, która znajduje się w okolicach 
Syntexu i zasila w ciepło m.in. os. 

Bratkowice, Dąbrowskiego, Sta-
rzyńskiego, część bloków na osie-
dlu Kostka, obniżka wynosi ok. 
2,79%. Obniżka dla osób, któ-
re korzystają z ciepła z kotłowni 
Z10 na osiedlu M. Konopnickiej, 
wynosi 0,64%. Odbiorcy ciepła  
z kotłowni przy ul. Armii Krajo-
wej (głównie są to bloki ZGM) za-
płacą natomiast o ok. 2% więcej. 

– Zmiany w przypadku kotłow-
ni S1 wynikają głównie z tego, że 
udaje nam się w przetargach uzy-
skać, jako odbiorcy hurtowemu, 
korzystną cenę miału węglowego 
oraz zwiększamy produkcję pary 
technologicznej dla Agros Nova  
– powiedział nam prezes ZEC, 
Zbigniew Wójcik. W przypadku 
kotłowni na Konopnickiej obniżka 
jest efektem podłączenia 3 bloków 
przy ul. Bolimowskiej. W przy-
padku kotłowni przy Armii Krajo-
wej nie udało się natomiast pozy-
skać nowych odbiorców.  mak 
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Łowicz | Nowa oznaka obywatelskiej aktywności

Bilbordy z wizerunkiem Dudy 
na łowickich posesjach
W trakcie tegorocznej kampanii prezydenckiej wielu mieszkańców  
Łowicza zdecydowało się odważnie zamanifestować poparcie dla swojego 
kandydata, Andrzeja Dudy. Bilbordy z jego wizerunkiem licznie zawisły  
na balkonach i ogrodzeniach prywatnych posesji.

Dla nikogo nie będzie zasko-
czeniem, że jeden z takich bilbor-
dów wywiesił lokalny działacz 
PiS, Piotr Gołaszewski. – Zrobi-
łem to, bo wierzę w ideę odbu-
dowy naszego kraju, po rządach 
partii, która przez wiele lat go 
niszczyła – uzasadnił w rozmowie 
z NŁ tę decyzję. 

Polityk powiedział nam, że 
w czasie kampanii wyborczej 
zauważył oznaki nienawiści do 
PiS, a to za sprawą dwukrotne-
go zniszczeniu plakatu wybor-
czego widniejącego na ogrodze-
niu działki przy os. Tkaczew. 
Pierwszy akt wandalizmu po-
legał na wycięciu ostrym na-

rzędziem krzyża na plakatowej 
twarzy Andrzeja Dudy. Goła-
szewski wywiesił więc kolej-
ny bilbord. Ten zniknął w ta-
jemniczych okolicznościach  
i po raz kolejny musiał zostać 
wymieniony. Tym razem udało 
mu się przetrwać burzliwą kam-
panię.

Na wywieszenie plakatu wy-
borczego na ogrodzeniu swo-
jej posesji zdecydowała się także 
pani Jolanta Frątczak zamieszku-
jąca przy ul. Kaliskiej: – W ten 
sposób pokazuję, kogo popieram 
– mówi w rozmowie z NŁ. 

Siostrzeniec pani Jolanty po-
wiedział nam, że 3 tygodnie temu 
plakat został zniszczony i trzeba 
było go wymienić na nowy. 

Bilbord z wizerunkiem An-
drzeja Dudy zawisł też na jednej 
z posesji przy ul. Powstańców. Na 
jego umieszczenie zdecydował 

się Rafał Ulanowski, lekarz wete-
rynarii, nauczyciel w Technikum 
Weterynaryjnym w Zduńskiej 
Dąbrowie. W rozmowie z nami 
wyjaśnił, że w każdych wybo-
rach wywiesza plakat z wizerun-
kiem kandydata, którego popiera, 
bądź z którym się utożsamia. Jego 
sympatia do PiS wynika ponie-
kąd z faktu, iż kiedyś sam działał 
w strukturach tej partii. – Nie boję 

się swoich poglądów i dlatego je 
manifestuję, ale jednocześnie je-
stem bardzo tolerancyjny i rozu-
miem, że ktoś może głosować na 
pana Komorowskiego lub innego 
kandydata. Wtedy możemy po-
lemizować, ale tylko i wyłącznie 
merytorycznie – mówi. Rafał Ula-
nowski jest zadowolony z wyboru 
nowego prezydenta, gdyż wierzy, 
że jego rządy zapoczątkują zmia-
ny i zakończy się wojna „polsko-
-polska”. Ma również nadzieję, że 
jego prezydentura będzie otwarta 
na dialog.

Podobne nadzieje ma też pani 
Wiesława, która wywiesiła bil-
bord wyborczy z wizerunkiem 
prezydenta elekta na swoim bal-
konie wychodzącym na Stary Ry-
nek. 

– Zawsze będę popierać praw-
dziwych patriotów, a pan Duda 
jest dla mnie patriotą – mówi sta-
nowczo.  aa 

Plakat wyborczy z wizerunkiem 
Andrzeja Dudy na ogrodzeniu 
posesji pana Rafała ulanowskiego 
przy. ul. Powstańców.
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Łowicz | co z inicjatywą Łowickiej Akademii Sportu?

Około 2 tysiące podpisów pod petycją 
za utworzeniem plaży
31 maja kończy się akcja 
Łowickiej Akademii Sportu 
zbierania podpisów pod 
petycją do władz miasta  
o utworzenie  
dla mieszkańców miasta 
plaży w rejonie przystani 
kajakowej w Łowiczu. 
Dotąd podpisało się pod nią 
około 2 tysiące osób.

Akcja cieszy się bardzo dużym 
zainteresowaniem. Jak powiedział 
nam prezes ŁAS, Kamil Sobol, 
oprócz tego, że pod petycją w for-
mie internetowej, jak i papierowej, 
podpisało się ok. 2 tys. osób, to fa-
cebookowa strona jemu poświęco-
na zebrała ponad 3.100 polubień. 

Zdaniem Sobola, to jak na lokalną 
inicjatywę wyjątkowo dużo. Ma 
nadzieję, że wyniki te będą moty-
wujące dla urzędników ratusza.

Ten zaś, zgodnie z deklaracjami 
burmistrza Krzysztofa Kalińskie-
go, podjął już konkretne działania 
dotyczące utworzenia plaży. Na-
czelnik Wydziału Spraw Komu-
nalnych, Paweł Gawroński, wyja-
śnił nam, że zaraz po sesji Rady 
Miejskiej w kwietniu został zło-
żony odpowiedni wniosek do Wo-
jewódzkiego Zarządu Meliora-
cji i Urządzeń Wodnych w Łodzi. 
Krótko potem ratusz wysłał pismo 
do Zarządu Głównego tej instytu-
cji w Warszawie. Gawroński tłu-
maczy, że w pismach tych miasto 
zwraca się o odstąpienie od zaka-

zu nanoszenia urządzeń i budow-
li w miejscu tzw. „międzywala”, 
który zapisany jest w ustawie pra-
wo wodne.

– Nie otrzymaliśmy jeszcze od-
powiedzi na nasze pisma, czeka-
my. Jesteśmy w stałym kontakcie 
z miejscowym inspektoratem Za-
rządu, w Łowiczu był też dyrektor 
zarządu wojewódzkiego – powie-
dział nam Paweł Gawroński.

Jakich obostrzeń 
możemy się 
spodziewać
Naczelnik zaleca przy tym 

ostrożność, studzi optymizm.  
– Z sygnałów, które do nas docie-
rają, wynika, że jeżeli otrzymamy 
zgodę, to będzie ona warunkowa  

i opatrzona wieloma obostrze-
niami – mówi. Chodzi o to, że 
wnioskujący o plażę chcą, aby na 
brzegu rzeki wysypać piach, poja-
wiają się sugestie, aby było go oko-
ło 30-40 cm głębokości. To dużo. 
ZMiUW może na przykład za-
lecić, że piach ma być zabierany  
z plaży w czasie, gdy dochodzi do 
podniesienia się poziomu wody, 
aby nie został on zabrany do ko-
ryta. Obostrzenia mogą dotyczyć 
też utrzymania i konserwacji linii 
brzegowej.

Inne problemy, które mogą się 
pojawić, wiążą się z powstaniem 
na plaży kąpieliska. – Woda w rze-
ce wcale nie jest taka czysta jak są-
dzimy. W ostatnich raportach śro-
dowiskowych mówi się, że jej stan 
oceniany jest pomiędzy stanem do-
brym a złym, stwierdza się w niej 
dużo nawozów organicznych. Je-
śli chcielibyśmy zalegalizować ką-
pielisko, musielibyśmy prowadzić 
tam stały monitoring jakości wody  
w rzece – mówi Gawroński.  tb

Dzień Dziecka | Łowicka Akademia Sportu zaprasza

Nie tylko kajaki i nie tylko dla dzieci
Łowicka Akademia Sportu za-

prasza w najbliższą niedzielę, 31 
maja, na przystań kajakową nad 
Bzurę. O godz. 11.00 rozpocznie 
się tam Dzień Dziecka w Kajaku 
– główna impreza kajakowa orga-
nizowana przez Akademię w ra-
mach majowych i czerwcowych 
imprez kajakarskich.

W programie imprezy są re-
gaty rodzinne, które odbędą się  

w trzech kategoriach: mama  
z dzieckiem, tata z dzieckiem  
i open. Będzie można oczywiście 
skorzystać z możliwości i spróbo-
wać swoich sił w kajaku, pływając 
na odcinku Bzury pomiędzy mo-
stem na ul. Zamkowej a mostem 
na ul. Mostowej.

Osoby, które wsiądą do kajaka, 
wezmą udział w loterii fantowej, 
w której przewidziano do wygra-

nia atrakcyjne sportowe nagrody, 
m.in. rower. Fundatorem jednej  
z nich jest Minister Sportu i Tury-
styki Andrzej Biernat.

Dzięki Łowickiemu Cen-
trum Kształcenia Ustawicznego 
w Łowiczu ochotnicy będą mo-
gli skorzystać z darmowego ma-
sażu, zarówno sportowego, jak  
i klasycznego. Nie zabraknie, jak 
na każdym pikniku kajakowym, 

warsztatów z udzielania pierwszej 
pomocy przedmedycznej.

– Zapraszamy w niedzielę całe 
rodziny, z kocami, koszami pik-
nikowymi. Nad Bzurą jest dużo 
miejsca i myślę, że możemy wszy-
scy się doskonale bawić – powie-
dział nam Kamil Sobol. Przypomi-
na, że na imprezie organizowanej 
przez ŁAS jest rygorystyczny za-
kaz spożywania alkoholu. Bawią-
cym nad Bzurą czas umili zespół 
Niepalni, który zagra znane pol-
skie i zagraniczne przeboje, będzie 
też stoisko gastronomiczne.  tb

Łowicz | Gala Gospodarcza

Powiat łowicki nagrodzony
22 maja starosta łowicki 

Krzysztof Figat odebrał na III Gali 
Gospodarczej w Warszawie, z rąk 
Ministra Gospodarki Janusza Pie-
chocińskiego, nagrodę Euro Po-
wiat, przyznawaną przez Funda-
cję Gospodarczą Euro Partner. 
Nagroda jest uznaniem za zasłu-
gi na rzecz rozwoju Polski samo-
rządowej, potwierdzeniem faktu, 
iż dany samorząd spełnia wymo-
gi stawiane najlepszym tego typu 
jednostkom UE. W taki sposób 
wyróżnionych zostało tylko 6 po-
wiatów z całej Polski.

Fundacja ta od 3 lat przepro-
wadza plebiscyt, który składa się  
z trzech części. Odrębnie nagrody 
Euro Gmina – Euro Miasto przy-
znawane są samorządom miast  
i gmin – w tym roku przyznano 
17 takich nagród plus 3 nagro-
dy specjalne, odrębnie powiatom. 
Trzecia kategoria to Euro Partner 

i tu nagradzane są firmy działające  
w różnych dziedzinach gospodar-
ki – w tym roku przyznano ich 11. 
Kapituła tytułu, którą tworzą eks-
perci, samorządowcy, urzędnicy 
oraz przedstawiciele organizato-
rów, dokonuje oceny zgłoszeń na 
podstawie kryteriów określonych 
w regulaminie. 

W przypadku wszystkich samo-
rządów są to osiągnięcia w dzie-
dzinie: agroturystyki, bezpieczeń-
stwa, edukacji, kultury, ekologii, 
gospodarki, przedsiębiorczości, 
rolnictwa, służby zdrowia i opie-
ki społecznej, sportu i turystyki. 

Wraz z nagrodą powiat otrzy-
mał prawo do używania znaku 
oraz nazwy Euro Powiat na tabli-
cach informacyjnych, materiałach 
graficznych oraz pieczęciach.

Na gali w Warszawie zaprezen-
tował się również Zespół Pieśni  
i Tańca Blichowiacy.  mwk 

Na III Galę Gospodarczą do Warszawy starosta Krzysztof Figat  
pojechał wraz z zespołem blichowiacy. 
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Stroniewice | Ochotnicza Straż Pożarna

Pokazali jak się gra w piłkę
Strażacy z OSP  
w Stroniewicach zwyciężyli 
w rozegranym 1 maja  
w Sieradzu turnieju 
piłkarskim strażaków 
ochotników. Drużyna  
z gminy Domaniewice była 
jedynym reprezentantem 
powiatu łowickiego.

W piłkarskich zmaganiach 
uczestniczyło dwanaście ekip 
OSP z powiatów: bełchatowskie-
go, brzezińskiego, łęczyckiego, 
łowickiego, pabianickiego, pod-
dębickiego, sieradzkiego, toma-
szowskiego i zduńskowolskiego.

Stroniewice były jednym re-
prezentantem powiatu łowickiego  
w stawce. Przez turniej strażacy-
-piłkarze przeszli jak przysłowio-
wa burza. W rozgrywkach gru-
powych pokonywali kolejno: OSP 
Małyń (pow. poddębicki) 10:2, 
OSP Szadek (pow. zduńskowol-
ski) 3:0 oraz OSP Dobroń (pow. 
pabianicki) 4:1. 

Stroniewice zajęły oczywiście 
pierwsze miejsce w grupie z do-
robkiem 9 punktów oraz impo-
nującym bilansem bramkowym 
17:3. 

W półfinale turnieju Stronie-
wice pokonał 2:1 reprezentujący 
powiat tomaszowski zespół OSP 
Czerniewice. 

W finale stroniewiccy zawod-
nicy stoczyli bardzo wyrównany 
pojedynek z OSP Chojne (pow. 
sieradzki). W regulaminowym 
czasie był remis 1:1. O zwycię-
stwie w turnieju zadecydowały 
więc rzuty karne. W serii „jede-

nastek” skuteczniejsi byli gracze 
ze Stroniewic, którzy wygrali  
w niej 3:2. 

Zwycięstwo w turnieju to nie 
jedyne wyróżnienie dla ochotni-
ków ze Stroniewic. Najlepszym 
strzelcem mistrzostw, z dorob-
kiem pięciu bramek, został bo-
wiem Krystian Siatkowski. 

Stroniewiccy strażacy w Siera-
dzu wystąpili w składzie: Michał 
Białek, Mateusz Białek, Kamil 
Białek, Radosław Kuciński, Kry-
stian Siatkowski, Marcin Zieliń-
ski, Paweł Kaźmierczak, Tomasz 
Zimny, Szymon Kuciński. 

Co ciekawe, zwycięski zespół 
ze Stroniewic na turnieju grał  
w tym składzie pierwszy raz. – Nie 
przygotowywaliśmy się w ogóle  
– opowiada kapitan drużyny Ra-
dosław Kuciński. – Dowiedzieli-
śmy się o turnieju tydzień, może 
dwa tygodnie przed nim. Zebra-
liśmy skład, w którym paru chło-
paków gra gdzieś w klubach, paru 
było po prostu z OSP Stroniewice. 
Pierwszy raz w tym składzie grali-
śmy, nie trenowaliśmy razem.

Fazę grupową ekipa ze Stronie-
wic przeszła jak burza. – Wyniki 
w grupie rzeczywiście były impo-
nujące – przyznaje Radosław Ku-
ciński. – Poszło nam dość łatwo. 
Nie wiem, czy to my byliśmy tacy 
dobrzy, czy przeciwnicy słabi,  
a może sprzyjało nam szczęście.

Pófinał i finał to już cięższe 
przeprawy. – W półfinale i fi-
nale szło już bardziej pod gór-
kę – wspomina kapitan zespołu. 
– Przeciwnicy grali na drugim 
boisku, oddalonym od tego, na 
którym graliśmy w grupie. Nie 
wiedzieliśmy jak grają. W pół-
finale zwycięską bramkę zdoby-
liśmy w ostatniej minucie. Finał 
był bardzo wyrównany. My pro-
wadziliśmy, oni wyrównali i zde-
cydowały karne, w których to my 
zwyciężyliśmy. To był spory suk-
ces, bo w większości zawodnicy 
naszego przeciwnika na co dzień 
grają też ze sobą w klubie. 

Radosław Kuciński nie wyklu-
cza, że w przypadku zaproszeń 
na inne turnieje OSP Stroniewice 
również wystąpi.  kl

Domaniewice | Festyn rodzinny

Zapowiada się wiele atrakcji
Nie będą nudzić się osoby, któ-

re w niedzielę, 31 maja, postano-
wią spędzić czas w Domaniewi-
cach. Tego dnia odbędzie się tam 
festyn pod hasłem „Domaniewic-
ka Majówka”. Największą gwiaz-
dą będzie zespół Bayer Full.

Atrakcje rozpoczną się już  
o 11.00, kiedy to na stadionie  
w Domaniewicach rozpocznie się 
Wiosenny Cross Domaniewicki 
pod honorowym patronatem Zbi-
gniewa Bródki. Zmagania w bie-
gach przełajowych, duathlonie  
i nordic walking potrwają do 14.00.

O godzinie 14.00 przy ośrod-
ku zdrowia oficjalnie rozpocznie 

się piknik. Na scenie jako pierw-
szy, o 14.15, pojawić ma się Zespół 
Pieśni i Tańca Kalina. O godzinie 
16.00 przewidziano konkursy i za-
bawy dla dzieci pod hasłem „Baj-
kowa skrzynia”. 

O 17.00 rozpocząć ma się tur-
niej wsi. Na godz. 18.15 zaplano-
wano pokaz zumby, zaś na 19.00 
koncert muzyki rozrywkowej.  
O 20.40 kolejny pokaz zumby.

Gwiazdą numer 1 Domanie-
wickiej Majówki będzie jeden  
z najbardziej rozpoznawalnych ze-
społów disco polo – Bayer Full. 
Koncert rozpocząć ma się o go-
dzinie 21.00. 

Po nim, od godziny 22.00, wy-
startuje zabawa taneczna. 

Nie zabraknie atrakcji dla dzie-
ci (dmuchane zabawki itp.), ale też 
degustacji potraw regionalnych 
czy też grochówki. Swoje stoiska 
będą miały koła gospodyń, twórcy 
ludowi czy też instytucje obsługu-
jące rolników. 

W czasie imprezy szykuje się 
też miła uroczystość. Tego dnia 
dokonane zostanie oficjalne prze-
kazanie OSP Domaniewice lek-
kiego samochodu ratowniczego 
do ratownictwa chemiczno-eko-
logicznego, zakupionego w tym 
roku za 203.040 zł. 

Wóz będzie w czasie majów-
ki otwarty. Wszyscy chętni będą 
mogli zobaczyć np. co kryje się  
w jego wnętrzu.  kl

Gmina Kocierzew Płd. | dzień matki tym razem w Jeziorku

Statuetka, medale i odznaczenia
– Ten dzień powinien być szcze-

gólny nie tylko dla kobiet, ale i dla 
mężczyzn, dla każdego z nas. 
Każdy bowiem ma swoją własną 
matkę. I tę matkę, która nas wy-
chowała, opiekowała się nami, po-
święciła nam mnóstwo czasu, po-
winniśmy szczególnie docenić. Ja 
od siebie mogę jeszcze dodać, że 
to, że jestem dziś tu, gdzie jestem 
zawdzięczam przede wszystkim 
właśnie mojej mamie, jej pomo-
cy. Chciałabym jeszcze dodać, że 
szczęśliwa mama to szczęśliwa ro-
dzina, dlatego drogie mamy – sta-
rajmy się być szczęśliwe – mówi-
ła do zebranych gości wójt gminy 
Kocierzew Płd., Agnieszka Wojda.

Statuetkę „Serca Matki”, któ-
rą co roku przyznaje podczas do-
rocznej imprezy z okazji Dnia 
Matki matkom Gminna Rada Kół 
Gospodyń Wiejskich w Kocierze-
wie za miłość, trud i poświęcenie 
w minioną sobotę, 16 maja, otrzy-
mała Maria Grzywacz, matka, 
która wychowała nie tylko swoje 

własne dzieci, ale też dwoje wnu-
cząt, bo w młodym wieku zmarła 
jej synowa. 

Głównymi organizatorami uro-
czystości była Gminna Rada Kół 
Gospodyń Wiejskich oraz Gmin-
na Biblioteka Publiczna w Kocie-
rzewie Płd. Uroczystość odbyła 
się w OSP w Jeziorku, a jej pierw-
szym punktem była msza św., któ-
rą przed remizą poprowadził pro-
boszcz parafii w Kocierzewie Płd.
ks. Jan Janik. Dziecięcy Zespół 
Ludowy „Kocierzewiacy” uświet-
niał uroczystość śpiewem piose-
nek, z których większość była hoł-
dem złożonym matkom.

Później Zofia Stańczyk, prze-
wodnicząca Gminnej Rady Kół 
Gospodyń Wiejskich, prowadzi-
ła dalszą część uroczystości, którą 
było wręczanie nagród i kwiatów. 
Oprócz statuetki, po raz kolejny 
przyznano także 10 medali „Or-
der Serca – Matkom Wsi”, które 
otrzymały: Renata Piórkowska, 
Zofia Skomiał, Teresa Okraska, 

Małgorzata Kosiorek, Danuta 
Blus, Krystyna Trakul, Leoka-
dia Plichta, Ewa Piekacz, Jadwi-
ga Plichta i Danuta Ozimek oraz 
2 odznaczenia „Za zasługi dla Kó-
łek Rolniczych”, które otrzymały 
Hanna Samek i Lilianna Marzec. 
Odznaczenie „Zasłużony dla ro-
lictwa” otrzymała także Mirosła-
wa Papiernik. 

– Gminny Dzień Matki organi-
zujemy już 13 rok. Co roku uro-
czystości rozgrywają się w innej 
miejscowości naszej gminy. Takie 
spotkania są potrzebne, bo kobiety 
ze wsi mogą wyjść z domu, gdzieś 
się spotkać, porozmawiać. W całej 
uroczystości najbardziej podobała 
mi się msza polowa, która była na 
miejscu, przy sali, bardzo ładnie 
śpiewały dzieci z naszego lokal-
nego zespołu „Kocierzewiacy”. 
Całą imprezę oceniam bardzo po-
zytywnie – powiedziała w rozmo-
wie z nami Małgorzata Kosiorek, 
przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich z Kocierzewa Płd.  mm

Edward Gnat przyznaje odznaczenie jednej z zasłużonych pań.
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Łyszkowice | Gminny dzień dziecka

Clown i wesołe miasteczko
Na Dzień Dziecka 31 maja 

zaprasza Gminny Ośrodek Kul-
tury i Sportu w Łyszkowicach. 
Wszystkie atrakcje tej bezpłat-
nej imprezy będą rozmieszczone 

na placu przy budynku GOKiS. 
Organizatorzy są w trakcie przy-
gotowywania listy wszystkich 
atrakcji. Wiadomo już, że będą 
m.in.: małe wesołe miasteczko, 

tor przeszkód, zabawy z clow-
nem, muzyka z głośników oraz 
słodycze i napoje. Impreza za-
cznie się ok. godziny 12.00 i po-
trwa do 18.00.   tm

Zwycięska drużyna ze Stroniewic.
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Łowicz | Potrzebna pomoc dla Poli

Oddać można krew  
lub płytki krwi

29 maja w godz. 14-17 przy 
markecie Intermarche na Brat-
kowicach zaparkuje ambulans, 
w którym odbędzie się zbiórka 
krwi dla Poli Kowalskiej z Łodzi. 
U dziewczynki niedawno zdia-
gnozowano ostrą białaczkę limfo-
blastyczną. 

Organizatorem akcji jest Gra-
żyna Wołynik, prezes Łowickiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół Zwie-
rząt, które nie po raz pierwszy or-
ganizuje akcję pomocy drugiemu 
człowiekowi. Poruszyła ją histo-
ria Poli, ponieważ zna tę rodzi-
nę. Mama dziewczynki pochodzi 

z Łowicza, a dziadek jest znanym 
ginekologiem-położnikiem. 

Na plakacie na temat zbiórki 
krwi, który przygotowało stowa-
rzyszenie, wykorzystano zdjęcie 
uśmiechniętej, zdrowej jeszcze 
dziewczynki, która kilka miesię-
cy temu w swojej szkole zaanga-
żowana była w akcję charytatyw-
ną, adresowaną dla dzieci chorych 
na raka. – Dziś sama potrzebuje 
pomocy, dlatego prosimy wszyst-
kich, którzy mogą oddać krew, 
aby przyszli i pomogli dziew-
czynce – mówi Grażyna Woły-
nik.   mwk

Łowicz | biuro poselskie Andrzeja biernata

Oferta coraz bogatsza
W biurze poselskim PO 
na os. Kostka w Łowiczu 
ruszą 28 maja pierwsze 
zajęcia z pierwszej pomocy 
dla mam, a w czerwcu 
oferta biura wzbogaci się 
o doradztwo zawodowe. 
W obu przypadkach są to 
formy bezpłatne dla osób 
zainteresowanych, podobnie 
jak wszystkie dotychczasowe 
propozycje biura. 

Zajęcia z pierwszej pomocy 
nie tylko dla mam, ale też dla oj-
ców, będą organizowane cyklicz-
nie, jeśli tylko uzbiera się grupa 
20 chętnych. Pomoc w zorgani-
zowaniu ich zaoferowała Łowic-
ka Akademia Sportu oraz CKU 
Województwa Łódzkiego przy 
ul. Ułańskiej. Pierwsze zajęcia na-
zwano „dla mam”, ponieważ od-
będą się z inicjatywy łowickiego 
Klubu Mam. 

Biuro poselskie posła Andrze-
ja Biernata jest jednocześnie sie-
dzibą Platformy Obywatelskiej 
oraz Stowarzyszenia Młodzi De-
mokraci. To właśnie w tym miej-
scu z inicjatywy działaczy PO 
i SMD odbywają się od kilku lat 
kursy komputerowe dla grypy 
wiekowej 50+ pod nazwą „Mło-
dzi dla seniorów XXI wieku”, 
prowadzone przez Latarników 
Polski Cyfrowej, o której kilka-
krotnie pisaliśmy na naszych ła-
mach. Jak nam powiedziała Anna 

Lichman, przewodnicząca Mło-
dych Demokratów w Łowiczu, 
nie słabnie zainteresowanie nimi, 
a udział w nich wzięło już ponad 
400 osób. 

Poza nimi organizowane są lek-
cje języka angielskiego dla senio-
rów, a dla młodzieży: korepetycje 
z matematyki, historii i wiedzy 
i społeczeństwie, dla starszych 
i młodszych – porady prawne 
z zakresu pomocy społecznej, 
opieki zdrowotnej, doradztwo 
prawne w pisaniu dokumentów 
aplikacyjnych. W ciągu minio-
nych 2 lat z tej oferty skorzystało 
ponad 500 osób. 

Ponadto Młodzi Demokraci 
od kilku lat prowadzą akcję cha-
rytatywną „Wkręć się w to” pole-
gającą na zbieraniu plastikowych 
zakrętek oraz aluminiowych pu-
szek. Dochód z tej zbiórki prze-
znaczony jest co roku dla innego 
chorego lub potrzebującego po-
mocy dziecka. Obecna edycja ma 
na celu pomoc dla Eli Łyczkow-
skiej, chorej na dziecięce poraże-
nie mózgowe. Surowce te zbiera-
ne są w szkołach, ale też wielu 
instytucjach i firmach. Można je 
również przynosić bezpośrednio 
do biura. Przed miesiącem w biu-
rze ruszyły stałe dyżury radnych 

miejskich Pawła Pięty (trzeci po-
niedziałek każdego miesiąca w 
godz. 18-20) i Mariusza Siewiery 
(trzeci czwartek każdego miesią-
ca w godz. 18-20), a w tym mie-
siącu dołączył do nich Krzysztof 
Górski – przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego (trzeci wto-
rek każdego miesiąca w godz. 15-
16). 

Osoby zainteresowane każdą 
ze wspominanych form pomocy 
i zajęć mogą zgłaszać się osobi-
ście do biura od poniedziałku do 
czwartku w godz. 8-16, w piątek 
w godz. 10-18 lub telefonicznie 
pod nr 46/837-20-60.  mwk   

Plakat zachęcający do oddania krwi dla Poli. 

Młodzi Demokraci od kilku lat organizują charytatywną akcję „Wkręć się w to”. 
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Jak Łatwo Jest zakazać

zadziwiająca jest łatwość, 
z jaką różni mądrzy ludzie 
narzucają zwykłym ludziom, 
co dla nich, rzekomo, dobre. 
Konserwator zabytków, osoba 
skądinąd miła, mówi, że na 
Starym Rynku nie powinno być 
samochodów, bo historycznie 
ich tam nie było... Oczywiście, 
idąc tym tropem rozumowania, 
to nie było też kiedyś  
w Łowiczu kolei żelaznej, były 
bramy wjazdowe, a kamieniem 
obrazy powinny być na Starym 
Rynku kolorowe szyldy salonu 
telefonów komórkowych. 
Tymczasem miasto to przede 
wszystkim tworzący je ludzie, 

mający swoje potrzeby,  
a jedną z nich jest potrzeba 
zaparkowania samochodu. 
czy dogmatyczne tworzenie 
martwych stref w centrach 
miast jest istotnie tym, czego 
ludzie potrzebują? czy jest 
konieczne dla ochrony 
zabytków? Wątpliwe. 
Niech się pani konserwator 
spotka z którymkolwiek 
kierowcą, wożącym w niedzielę 
swą teściową jak najbliżej 
bramy kościoła, bo dalej jest jej 
trudno dojść. Niech go zapyta, 
co myśli o takim rozwiązaniu. 
dotąd w niedzielę nikt się nie 
czepiał, gdy pojazdy parkowały 

na rynku  
i w okolicach, 
nie zawsze 
zgodnie  
z przepisami. 
To był taki sympatyczny ukłon 
policji w stronę społeczności. 
Teraz ratusz ponosi 
konsekwencje swej decyzji  
o wprowadzeniu strefy płatnego 
parkowania: jest strefa, więc 
miejsca parkingowe muszą 
być wymalowane, ale na rynku 
malowane być nie mogą, więc 
na rynku nie zaparkujemy 
w ogóle. Niech ktoś się tu 
opamięta! 
Wojciech Waligórski

Łowicz | Szykują się zmiany na Starym Rynku, konserwator zabytków stawia twarde warunki

Ubędzie miejsc do parkowania
Na placu przed ratuszem na Starym Rynku w Łowiczu 
ubędzie w najbliższych dniach kilkadziesiąt miejsc 
parkingowych. Docelowo, w pierwszej połowie 2016 
r., znikną one najprawdopodobniej w ogóle. Jest to 
wynik uzgodnień między ratuszem a Konserwatorem 
Zabytków Katarzyną Starecką. Pozostałe miejsca 
parkingowe przy południowej stronie katedry i przy 
siedzibie Kurii Diecezji Łowickiej pozostaną.

Firma Dromal ze Zgierza 
otrzymała zlecenie z Zakładu 
Usług Komunalnych na malowa-
nie oznakowania poziomego na 
terenie Łowicza, m.in. na terenie 
Strefy Płatnego Parkowania, czyli 
na ul. Zduńskiej oraz na Nowym 
i Starym Rynku. Z pracami ma 
uporać się do Bożego Ciała, czy-
li 4 czerwca. Naczelnik Wydzia-
łu Spraw Komunalnych w ratu-
szu, Paweł Gawroński, powiedział 
nam, że wymalowanie pasów było 
konieczne w związku z nowymi 
przepisami prawa dotyczącymi 
funkcjonowania takich stref.

Na ulicy Zduńskiej, co można 
już zauważyć, doszło do poważ-
nych zmian, bowiem wyznaczono 
miejsca parkingowe równoległe 
do północnej pierzei ulicy. Parko-
wanie skośne było przez lata to-
lerowane, mimo podejmowanych 
przez policję prób jego wyelimi-
nowania przez karanie kierowców 
mandatami. 

Krótko po pomalowaniu ten 
sposób parkowania praktycznie 
zniknął. Zdarzają się jeszcze przy-
padki skośnego parkowania, ale są 
one sporadyczne. Z czasem takich 
przypadków będzie pewnie co-
raz mniej. W związku ze zmianą 
sposobu parkowania, miejsc dla 
samochodów ubyło. Aby to zre-
kompensować, na Nowym Ryn-
ku przewidziano, obok dotych-
czasowych, także nowe miejsce 
do parkowania, wzdłuż południo-
wej pierzei rynku. Wykorzysta-
no do tego celu szeroki chodnik  

i pobocze ulicy. W ten sposób 
udało się stworzyć ponad 20 
miejsc. Naczelnik Gawroński po-
wiedział nam, że dzięki temu za-
biegowi miejsc parkingowych  
w tym rejonie nie ubyło.

Oprócz konieczności wyma-
lowania miejsc parkingowych, 
ratusz, aby uporządkować stre-
fę zgodnie z nowymi przepisami, 
musiał zlecić ZUK ustawienie na 
jej terenie kilkudziesięciu nowych 
informacyjnych znaków drogo-
wych.

najgorzej będzie  
w niedzielę
Największe zmiany czeka-

ją łowiczan na Starym Rynku,  
a zwłaszcza w jego centralnym 
placu, przed ratuszem. Centrum 
placu zostanie całkowicie wyłą-
czone z parkowania, miejsca par-
kingowe zostały wyznaczone 
tylko na obwodzie obecnego par-
kingu. Jego centralna część ma być 
wolna od parkujących pojazdów.

– Oznacza to, że ubędzie na 
tym terenie kilkadziesiąt miejsc 
parkingowych, w ciągu dnia jed-
nak widać, że ze względu na stre-
fę, ilość samochodów parkujących 
w tym miejscu nie jest wielka, stoi 
tam jednorazowo około 30 aut. 
Zmniejszenie parkingu w tygo-
dniu roboczym nie powinno sta-
nowić więc problemu – powie-
dział nam naczelnik Gawroński.

Prawdziwy kłopot będzie jed-
nak w niedzielę, gdy parkingi na 
Starym Rynku zapełniają się sa-
mochodami, którymi przyjeż-
dżają wierni na msze do katedry 
i kościoła pijarskiego. Naczelnik 
Gawroński powiedział nam, że 
kwestia ta wymaga jeszcze uści-
ślenia i wypracowania spójnego 

stanowiska z zainteresowanymi 
stronami. W tym z konserwatorem 
zabytków. Nie wie jeszcze, czy bę-
dzie na to zgoda. 

Naczelnik zaznaczył, że za ra-
tuszem znajduje się parking, któ-
ry jest w stanie pomieścić samo-
chody, które dotąd parkowały na 
Starym Rynku. – Bramy łowic-
kiego ratusza są otwarte codzien-
nie w godzinach 8.00-18.00, 
umożliwia to najkrótszą komu-
nikację między wybudowanym 
w ostatnich latach parkingiem 
a Starym Rynkiem. Osoby, któ-
re już zostawiają tam samochód, 
mogą swobodnie przejść. Takie 
rozwiązanie wprowadziliśmy na 
polecenie burmistrza Krzysztofa 
Kalińskiego już w ubiegłym roku 
– przypomina nam naczelnik.

Dlaczego tu nie  
należy malować
Konserwator Zabytków Kata-

rzyna Starecka powiedziała nam, 
że kwestia miejsc parkingowych 
na Starym Rynku to trudny te-

mat. – W tym przypadku mamy 
do czynienia ze sprzecznymi ze 
sobą przepisami dotyczącymi 
stref płatnego parkowania oraz 
ochrony konserwatorskiej – po-

wiedziała. Łowicz nie jest je-
dynym miastem, gdzie konflikt 
przepisów się uwidocznił. Wiele 
miast z zabytkową zabudową ma 
podobne problemy.

Przepisy dotyczące stref mó-
wią, że w strefie wszystkie miejsca 
parkingowe, z których pobierane 
są opłaty, muszą być wyznaczone 
oznakowaniem poziomym nama-
lowanym na nawierzchni jezdni 
białą farbą, wykluczając tym sa-
mym wyznaczenie ich za pomo-
cą np. innego koloru kostki bru-
kowej. Przepisy konserwatorskie 
wykluczają zaś takie malowanie 
w strefie ochronny zabytkowej, ze 
względu na zakłócenia, jakie w tej 
przestrzeni wprowadzają.

Drogą kompromisu ratusz  
i konserwator zabytków wypraco-
wali stanowisko, w którym par-
king na centralnym placu ryn-
ku pozostanie, ale tylko na jego 
obrzeżach – tam stanowiska zo-
staną wymalowane. Starecka pod-
kreśla, że, patrząc przez pryzmat 
przepisów konserwatorskich, nie 
widzi możliwości, aby miejsca 
parkingowe były namalowane na 
całym terenie przed ratuszem. 

Podkreśla przy tym, że ustale-
nia są czasowe. W pierwszej po-
łowie 2016 roku plac przed ratu-
szem ma być całkowicie wolny 
od samochodów. Pozostaną w ob-
rębie rynku miejsca wyznaczone 
do parkowania przy pomnikach  
i kamienicach zajmowanych m.in. 
przez Kurię Diecezji Łowickiej.

kiedy konkurs  
na zagospodarowanie 
starego rynku?
Starecka podkreśla, że Wo-

jewódzki Urząd Ochrony Za-
bytków w Łodzi od lat zwracał 

tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Obecnie nie ma zbyt wielu samochodów na parkingu przed ratuszem na Starym Rynku w Łowiczu, 
w przyszłości może ich nie być tam w ogóle.
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Mit 1: Po co mi ZUS i ubezpieczenia spo-

 Mit 2: ZUS to tylko emerytury i renty

uwagę na potrzebę wyłączenia 
centralnego placu z parkowania 
samochodów – jest to przestrzeń 
historyczna, parkujące samocho-
dy ją zakłócają, przez wieki po-
zostawała ona wolna, oprócz tego, 
zgodnie z przepisami ochrony 
konserwatorskiej, w całej Polsce 
trwa proces likwidowania parkin-
gów na tego typu centralnych pla-
cach i rynkach.

Sterecka podkreśla, że ten te-
ren powinien zostać zagospoda-
rowany tak, aby podkreślić jego 
historyczną przeszłość, uwzględ-
niając też ruch turystyczny. Za-
znacza, że Łowicz rozpoczął 
przygotowania do przeprowadze-
nia prac rewitalizacyjnych na te-
renie i w obrębie Starego Rynku. 
Powołana została komisja, która 
zajmuje się ogłoszeniem konkur-
su na projekt takiego rozwiąza-
nia. Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski powiedział nam, że sprawa 
ta się opóźniła względem wcze-
śniejszych zamiarów, m.in. ze 
względów organizacyjnych, ale, 
jak podkreślił, zamiar jest aktual-
ny i ogłoszenie konkursu powin-
no nastąpić na początku drugiej 
połowy tego roku.

Naczelnik WSK Paweł Gaw-
roński powiedział nam, że ratusz 
będzie nadal rozmawiał z konser-
watorem zabytków o zmianach, 
jakie proponuje: – Nasze sta-
nowisko w tej sprawie jest spre-
cyzowane, wyłączenie Starego 
Rynku z parkowania jest niewła-
ściwe. Zgadzamy się na to dopie-
ro po przeprowadzeniu jego rewi-
talizacji. Liczymy, że uda nam się 
przedłużyć do tego czasu funk-
cjonowanie parkingu na wynego-
cjowanych już warunkach, czyli 
na obrzeżach placu. 

Łowicz | związek międzygminny bzura nie wykorzysta 41,5 mln

Dotacja przepada, 
inwestycja i tak w realizacji
Ograniczony przetarg na budowę Regionalnego 
Zakładu Zagospodarowania Odpadów Komunalnych  
w Piaskach Bankowych, decyzją Związku Bzura  
z 13 kwietnia 2015 roku został unieważniony, ponieważ 
oferenci zaproponowali cenę znacznie przewyższającą 
prognozowane koszty realizacji inwestycji.

Ponadto jak już wcześniej  
(w wydaniu NŁ z 9 kwietnia) 
pisaliśmy, Związek wystąpił do 
Ministerstwa Środowiska i Mi-
nisterstwa Rozwoju Regionalne-
go o zaliczenie projektu do reali-
zacji na lata 2015-2016. Niestety, 
Ministerstwo odmówiło prze-
dłużenia realizacji inwestycji, 
uzasadniając swoją decyzję tym, 
że do tej pory nie został wyło-
niony wykonawca prac budow-
lanych, w związku z tym nie jest 
możliwa realizacja inwestycji 
do końca roku Ponieważ budo-
wa będzie trwała minimum rok, 
unijna dotacja, o którą Związek 
zabiegał i którą miał już zagwa-
rantowaną, przepada.

W związku z tym, w tej chwi-
li władze Związku zdecydowały 
się na etapową realizację inwe-
stycji. Przetarg na pierwszy etap, 
którego wartość wyniesie 9 mln, 
a który obejmował będzie prze-
budowę melioracji, podniesienie 
terenu i wykonanie przyłącze-
nia wodnego, zostanie ogłoszo-
ny najprawdopodobniej 3 czerw-
ca. Na ten etap Związek w razie 

potrzeby, gdyby znów przedłu-
żały się formalności, ma środki 
własne, ale o finansowanie cało-
ści inwestycji, w formie niejako 
funduszu pomostowego do przy-
szłych środków unijnych na lata 
2014-2020, będzie występował 
do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Miałby to 
być rodzaj pożyczki, która póź-
niej, z nowo pozyskanych środ-
ków unijnych, zostanie zwróco-
na. Tak więc, mimo problemów 
przetargowych i niemożności re-
alizacji inwestycji zgodnie z pla-
nem z przydzielonych środków 
unijnych, i tak będzie ona syste-
matycznie powstawała, jak po-

informował nas Członek Zarzą-
du Związku Międzygminnego 
„Bzura” Przemysław Milczarek 
– do końca 2016 roku. 

Czy rzeczywiście Wojewódz-
ki Fundusz będzie dysponował 
tak dużą kwotą i będzie skłonny 
ją w to przedsięwzięcie zainwe-
stować? Pytaliśmy o to Rzecz-
nika Prasowego WFOŚiGW  
w Łodzi, niestety nadal czekamy 
na odpowiedź w tej sprawie.

Przemysław Milczarek, zapy-
tany przez nas, czy takie były 
wstępne uzgodnienia z Woje-
wódzkim Funduszem, odpowie-
dział, że przeprowadzone już 
zostały w tej sprawie dwie roz-
mowy, a kolejna odbędzie się 
w najbliższy piątek. Wynika  
z nich, że jakaś kwota zostanie 
Związkowi przyznana na pew-
no, nie wiadomo jednak jeszcze 
ile dokładnie będzie ona wyno-
siła. Członkowie Związku mają 
nadzieję na sumę jak najwięk-
szą.

Pytaliśmy też w Urzędzie 
Marszałkowskim, co się stanie 
z pieniędzmi, które z progra-
mu Operacyjnego Infrastuktura 
i Środowisko były przeznaczo-
ne na realizację inwestycji. Jed-
na z urzędniczek odpowiedzia-
ła nam, że najprawdopodobniej 
kwota przejdzie na kolejnego 
oczekującego na dofinansowa-
nie beneficjenta.  mm 

Łowicz | Starostwo Powiatowe

Sądowa ugoda starosty 
ze skarbnikiem
Starosta Krzysztof Figat 
poinformował radnych 
na sesji Rady Powiatu 
Łowickiego, która 
odbywała się 20 maja,  
o tym, że dzień wcześniej,  
19 maja, doszło do ugody 
przed Sądem Pracy 
pomiędzy nim a byłą 
skarbnik Ewą K.  
Ugoda uprawomocni się 
po 14 dniach od chwili jej 
zawarcia.

Poprzednia skarbnik powia-
tu łowickiego dwukrotnie była 
odwoływana ze stanowiska: po 
raz pierwszy na jej wniosek 15 
grudnia ubiegłego roku, ponow-
nie na wniosek starosty 25 lute-
go br., tym razem dyscyplinar-
nie. 

Ewa K. od początku wyja-
śniała, że po grudniowym odwo-
łaniu starosta nie zaproponował 
jej innego stanowiska, a więc 
nie musiała świadczyć pracy  
w okresie wypowiedzenia, który 
trwać miał do 31 marca. 

Starosta stał na stanowisku, że 
skoro do pracy nie przychodziła, 
to zaszły przesłanki do zwolnie-
nia dyscyplinarnego. Jego wnio-
sek w tej sprawie poparli wszy-
scy radni z klubu Porozumienie 
Łowickie – wraz ze starostą jest 
to 11 osób. 

Na ubiegłotygodniowej sesji 
starosta oraz radca prawny urzę-
du Anna Motuk wyjaśniali, że 
ugoda polega na tym, iż Ewa K. 
otrzyma wynagrodzenie za krót-
szy niż ustawowy, 3-miesięczny 
okres wypowiedzenia (do 24 lu-
tego).

Rada Powiatu Łowickiego bę-
dzie miała możliwość uchylenia 
swojej uchwały o dyscyplinar-
nym jej odwołaniu, podjętej 25 
lutego. Następnie była skarbnik 
otrzyma nowe świadectwo pra-
cy, na którym będzie aktualna 
informacja o sposobie rozwiąza-
nia umowy o pracę. Pani skarb-
nik rezygnuje też z odszkodowa-
nia, o które występowała. 

Opozycyjni radni nie pozosta-
wili informacji bez komentarza  
i pytań. Wojciech Miedzianow-
ski ocenił, że ugoda jest wyra-
zem dobrej woli ze strony byłej 
pani skarbnik, która, jego zda-
niem, miała szanse na wygranie 
sprawy sądowej.

Janusz Michalak miał inne 
wątpliwości, zwracając uwagę, 
że konsekwencją ugody ma być 
podjęcie uchwały przez Radę 
Powiatu. Pytał więc starosty, co 
zrobi, jeśli rada uchwały nie po-
dejmie. 

Gdy Krzysztof Figat wyraził 
przekonanie, że tak nie będzie, 
Michalak zwrócił mu uwagę, 
że nie po raz pierwszy występu-
je on w imieniu Rady Powiatu,  
a robić tego nie powinien.  mwk

miałby to być rodzaj 
pożyczki, która później, 
z nowo pozyskanych 
środków unijnych, 
zostanie zwrócona.
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Nieborów | dodatkowe zajęcia w szkołach

Dla słabszych i dla zdolnych
„Szkoła to nauka, 
przyjaźń, przygoda” – 
oto motto prowadzonego  
w szkołach 
podstawowych 
w Bełchowie, 
Bobrownikach, 
Mysłakowie oraz 
Bednarach w gminie 
Nieborów projektu 
unijnego dotyczącego 
kompleksowego rozwoju 
uczniów.

Jak przekazała nam kierownik 
Gminnego Zespołu Ekonomicz-
no-Administracyjnego Szkół Re-
nata Florczak, kwota dofinanso-
wania projektu wyniosła przeszło 
344 tys. zł. To znaczny zastrzyk 
pieniędzy, z których skorzystają 
głównie sami uczniowie i będą 
korzystać nadal już po jego za-
kończeniu, bowiem w szkole po-
zostaną zakupione pomoce dy-
daktyczne. Są to cztery tablice 
interaktywne, projektory, sześć 
odtwarzaczy CD i pięć laptopów.

Głównym celem projektu, któ-
ry realizowany jest od paździer-
nika 2014 roku do czerwca tego 
roku, jest wprowadzenie do czte-
rech szkół na terenie gminy Nie-
borów programów rozwojowych, 
które wpłyną na wyrównanie 
szans w nauce wśród uczniów 
i zmniejszą różnice w osiągnię-
ciach. – Po pierwszych miesią-
cach realizowanego projektu już 
dostrzegalne są efekty wśród 
uczniów objętych programem, 
chodzi m.in. o szybsze przyswa-

janie wiedzy i nabieranie pewno-
ści siebie – powiedziała nam kie-
rownik Florczak.

W sumie w zajęciach w czte-
rech szkołach uczestniczy 163 
uczniów z klas IV, V i VI, którzy 
w zależności od poziomu uczest-
niczą w zajęciach wyrównaw-
czych (w przypadku uczniów ze 
słabszymi wynikami) i rozwijają-
cych (dla tych, którzy prezentują 
wyższy poziom). Jak zastrzega 
Florczak, wcześniej uczniowie 
zostali pod tym względem zdia-
gnozowani przez szkoły. Zajęcia 
odbywają się w grupach liczą-
cych maksymalnie po 8 uczniów.

Dla przykładu w Szkole Pod-
stawowej w Bednarach ucznio-
wie z tej pierwszej grupy uczest-
niczą w zajęciach z języka 

polskiego – 73 godziny w pierw-
szych 3 miesiącach trwania pro-
jektu), matematyki (74 godz.), ję-
zyka angielskiego (68 godz.) oraz 
przyrody (24 godz.), zaś dzieci 
z drugiej grupy w zajęciach in-
formatycznych (60 godz.), języ-
ka niemieckiego (73 godz.) oraz 
matematyczno-przyrodniczych 
(101 godz.).

W szkole w Bednarach jest 
zdecydowanie najwięcej zajęć, 
w pozostałych placówkach jest 
ich o nieco ponad połowę mniej, 
wszystkie prowadzą nauczyciele 
zatrudnieni w placówkach.

W ramach realizowanego 
projektu we wszystkich czte-
rech szkołach zostały utworzo-
ne Szkolne Ośrodki Kariery 
– był to wymóg Urzędu Mar-

szałkowskiego. W podawanej 
wyżej szkole w Bednarach w 
czasie pierwszych trzech mie-
sięcy realizacji projektu wszyscy 
uczniowie klas szóstych wzięli 
udział w sumie w 40 godzinach 
zajęć. Spotyka się z nimi dorad-
ca zawodowy, który przedsta-
wia im możliwości, jakie czeka-
ją ich na rynku pracy oraz drogę 
ewentualnej edukacji. Pod uwa-
gę brane są tu zdradzane pre-
dyspozycje czy zainteresowa-
nia uczniów. Uczniowie tworzą 
indywidualny plan rozwoju ka-
riery Jak podkreśla Florczak, to 
pierwszy krok dla tych młodych 
uczniów w dorosłe życie, bo już 
muszą zastanowić się, co będą 
robić we wcale nie tak odległej 
przyszłości.  tb

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 4 

Muzyczna kolej przejechała 
przez „Czwórkę”
W środę, 20 maja, kilka 
minut przed wybiciem 
godziny 11, w Szkole 
Podstawowej nr 4  
w Łowiczu rozpoczęła 
się otwarta lekcja muzyki 
zatytułowana „Podróż 
do Muzykowa 2”, w której 
wzięli udział uczniowie 
klas 0-V, nauczyciele oraz 
rodzice.

To już druga edycja projek-
tu, który powstał z inicjatywy 
nauczycielki muzyki Wiesławy 
Skrzypińskiej przy współpra-
cy z Łowickim Towarzystwem 
Muzycznym im. Mikołaja Zie-
lińskiego. Pierwsza taka lekcja 
odbyła się w 2012 roku i zda-
niem autorki projektu spotkała 
się z bardzo pozytywnym od-
biorem, stąd pomysł na konty-
nuację. Scenariusz środowe-
go spotkania zakładał, że wraz 

z kolejnymi przystankami ko-
lei uczniowie poznają wybrane 
elementy muzyczne: melodię, 
rytm, dynamikę, tempo, barwę 
dźwięku i artykulację. Dla każ-
dego z nich autorka projektu za-
planowała interaktywną zabawę. 

Tę otwartą lekcję muzy-
ki uświetnił występ Orkiestry 
Dziecięco-Młodzieżowej dy-
rygowanej przez Adama Woj-
ciechowskiego, która wykona-
ła na skrzypcach m.in. „Tańce 
Słowiańskie” Antoniego Dwo-
rzaka. Muzyczny popis dały też 
szkolne Dzwonki, czyli około 
30-osobowy zespół instrumen-
talny uświetniający szkolne uro-
czystości. Autorka „Podróży do 
Muzykowa 2” już teraz zapo-
wiada, że w przyszłości planu-
je zorganizować kolejną edycję: 
– Trzeba wykorzystać potencjał 
muzyczny dzieci. Jeśli chcą pre-
zentować swoje umiejętności, 
staramy się im to umożliwić – 
mówiła nam.  aa 

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Mysłakowie w czasie zajęć dodatkowych w szkolnej bibliotece.
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Łowicz | Gimnazjum nr 2.

Skończyła się wielka przygoda
19 maja uczniowie Gimna-

zjum nr 2 w Łowiczu wystawi-
li swoją część musicalu „Wśród 
przyjaciół”, przygotowaną w ra-
mach programu Comenius. Była 
to jego nowa wersja, pokazana w 
czasie ostatniej wizyty w ramach 
projektu, która trwała od 4 do 8 
maja w Theley w Niemczech.  

Przedstawienie jest złożone 
z sześciu części, a każda z nich 
była przygotowana przez gru-
pę z innego kraju. Przypomnij-
my, że partnerami Comeniusa, do 
którego w 2013 roku przystąpiła 
szkoła z Łowicza były placówki 
z Niemiec, Rumuni, Turcji, Ka-
talonii oraz Portugalii. W ramach 
programu łowicka młodzież bra-
ła udział w wyjazdach do Hiszpa-
nii, Turcji i Niemiec, przy czym 
w każdej wymianie wzięła udział 
inna grupa młodzieży. Z ko-
lei łowiccy gimnazjaliści gościli 
przedstawicieli wszystkich grup 
w styczniu tego roku. 

Ponadto nauczyciele zajmują-
cy się projektem gościli we wrze-
śniu 2013 roku w Niemczech, w 
czerwcu 2014 – w Portugalii. Pla-
nowane jest jeszcze tylko jedno 
spotkanie nauczycieli w Rumu-
nii, podczas którego będzie czas 
na podsumowanie oraz wspólne 
opracowanie końcowego raportu. 
Odbędzie się ono 15-19 czerwca. 

Młodzież, z którą rozmawia-
liśmy we wtorek, bardzo ubole-

wała nad tym, że to już koniec 
projektu. Comenius był dla nich 
wielką przygodą, w czasie któ-
rej robili to, co kochają: śpiewali 
i tańczyli, a ponadto poznali swo-
ich rówieśników, szlifowali języ-
ki obce. Zawiązało się też wie-
le przyjaźni, które młodzi ludzie 
bardzo chcieliby utrzymać. 

– Bardzo nam żal, że to już się 
skończyło, ale mamy nadzieję, 
że będziemy się spotykać indy-
widualnie. Naprawdę nie chce-
my zaprzepaścić tego, co uda-
ło nam się zbudować – mówiły 
chóralnie gimnazjalistki. – Za-
przyjaźniliśmy się ze wszystki-
mi. Bardzo bym chciała jechać 
za rok do Turcji, do mojej kole-
żanki Selale – powiedziała Bar-
bara Krawczyk. – A ja do Nie-
miec, ale jeszcze nie wiem kiedy 
– powiedziała Julia Kalinowska, 
mając nadzieję, że wybiorą się 
z nią jej rodzice.  

W czasie Comeniusa przygo-
towane zostały dwa musicale: 
w pierwszym roku była to inspi-
rowana „Alicją w krainie cza-
rów” „Alicja w krainie Eurolan-
du”, w drugim – wspomniane 
przedstawienie „Wśród przy-
jaciół”, w którym przewodnik 
z danego kraju oprowadza przy-
jaciół z pozostałych, opowiada-
jąc o swojej ojczyźnie. W całości 
były więc wystawiane tylko pod-
czas wspólnych spotkań.  mwk  

Gimnazjum w Nowych Zdunach | Żyj smacznie i zdrowo 

Sukces klasy I c
Co to jest dieta, z czym 
najlepiej spożywać płatki 
śniadaniowe, czym jest 
śniadanie i jak najłatwiej 
określić, co to jest jedna 
porcja – m.in. na takie 
pytania odpowiadali 
uczniowie Gimnazjum  
w Nowych Zdunach  
18 maja, podczas wizyty  
w ich szkole przedstawicieli 
firmy Winiary.

Quiz, który rozwiązywali, 
składał się z 20 pytań o różnym 
stopniu trudności. Rozwiązywali 
go w parach, przyciskając odpo-
wiedni przycisk na pilotach, któ-
re były ponumerowane. Na ko-
niec organizatorzy ogłosili wynik 
i wręczyli nagrody. Otrzymali 
je: Szymon Kosmowski i  Adam 
Malejka z klasy II A – za miejsce 
pierwsze, Weronika Słowińska i 
Justyna Masłowska z klasy II C – 
za miejsce drugie, Weronika Ufa i 
Dominika Pilich z klasy I B – za 
miejsce trzecie.

Quiz był elementem podsumo-
wania konkursu „Żyj smacznie 
i zdrowo”, który od 5 lat orga-
nizuje firma Winiary. Gimna-

zjum w Nowych Zdunach przy-
stąpiło do niego po raz czwarty, 
ale w tym roku po raz pierwszy 
z sukcesem. Zwycięzcą konkursu 
została klasa I C, która wygrała dla 
szkoły tablicę multimedialną wraz 
z rzutnikiem. W poniedziałek każ-
dy z 16 uczniów tej klasy otrzymał 
koszulkę oraz inne gadżety rekla-
mowe Winiar.

Nagroda dla szkoły została za-
montowana 15 maja w sali nr 24. 
Jest to trzecia tablica multime-
dialna w szkole. Jak nam powie-

działa dyrektor Jolanta Gajewska, 
tablice świetnie sprawdzają się 
na wielu lekcjach i ta na pewno 
będzie dobrze wykorzystywana.  

Winiary nagrodziła takimi ta-
blicami aż 30 polskich szkół, któ-
rych uczniowie przeprowadzili 
najciekawsze projekty. W konkur-
sie wzięła udział niebagatelna 
liczba 3.643 gimnazjów z całej 
Polski, co stanowi 50% wszyst-
kich szkół tego szczebla. 

kanapki 
i teatr kukiełkowy
Początkowo do konkursu, któ-

ry trwał od października, przy-
stąpiły wszystkie klasy pierwsze 
Gimnazjum w Nowych Zdunach, 
ale pomysł I C był najciekawszy i 
dlatego to właśnie on został zgło-
szony do oceny jurorów. W spra-
wozdaniu młodzież porównała 
kolory warzyw i owoców do ko-
lorów tęczy z łowickiego pasiaka. 
Dla nich kolor czerwony kojarzy 
się z pomidorem, pomarańczowy 
z marchewką, zielony z ogórkiem, 
a żółty z pigwą.

Młodzież pod opieką pedagog 
Beaty Wójcik wymyśliła i zreali-
zowała swoisty projekt społeczny 
pod nazwą „Z łowickiego ogród-
ka na szkolną przekąskę”. Składa-

ło się na niego kilka wydarzeń: ak-
cja „Owoc w plecaku”, w ramach 
której w szkole rozdawano owo-
ce, przygotowano gazetkę o war-
tościach odżywczych owoców, 
zorganizowano degustację sałatek 
owocowych, podczas której mło-
dzież wymieniała się przepisami 
na nie. 

Drugie zadanie nazwano „Po-
rady Pigwy”. Polegało ono na 
propagowaniu w szkole zdrowego 
odżywiania poprzez specjalne sto-
isko, w którym prezentowana była 
piramida żywieniowa, zgroma-
dzono czasopisma oraz przepisy 
kulinarne i częstowano chętnych 
kanapkami. 

Kolejna akcja, „Witaminki dla 
chłopczyka i dziewczynki”, pole-
gała na przygotowaniu dla przed-
szkolaków oraz uczniów klas I-III 
sąsiedniej Szkoły Podstawowej te-
atrzyku kukiełkowego na podsta-
wie wiersza Jana Brzechwy „Na 
straganie”. Młodzież sama wy-
konała do niego kukiełki warzyw, 
zebrała dla dzieci zagadki i rebu-
sy o warzywach i owocach, któ-
re im zadawano podczas spotka-
nia z nimi. Część z nich ubrała się 
wtedy na ludowo. Dzieci, które 
prawidłowo na nie odpowiadały, 
otrzymały kolorowe książeczki z 
przepisami.

Podczas podsumowania projek-
tu młodzież przedstawiła zabawną 
scenkę o Zosi, której diabeł pod-
suwa niezdrowe jedzenie, przez 
co jest ona apatyczna i wiecznie 
zmęczona. Wizyta anioła i wita-
minek przekonuje ją, że nie warto 
słuchać diabła. Trzeba zdrowo się 
odżywiać i dbać o swoje zdrowie. 

Przedstawiciele Winiar wrę-
czyli klasie IC upominki, przepro-
wadzili projekcję o zdrowym od-
żywianiu. Na koniec odbyły się 
warsztaty taneczne poprowadzo-
ne przez Karolinę „CUKI” Dzie-
mieszkiewicz z programu „You 
can dance”.

– Cały projekt nam się podobał, 
zaangażowana była w cała klasa 
– powiedziała nam Asia Przybyl-
ska, która na przedstawianiu ubra-
na była w strój łowicki. – To były 
wspólne pomysły nasze i pani pe-
dagog. chyba wszystkie udało 
nam się zrealizować.  mwk  

Scena z występu IC: zosia wstała rano, a za nią Witaminki,
które przyszły do niej wraz z Aniołem. 

Pamiątkowe zdjęcie z dyplomem. Od lewej monika Niciejewska  
– koordynator programu z firmy Winiary oraz beata Wójcik – pedagog  
w G. w zdunach. 

Gimnazjaliści z „Dwójki” w czasie uroczystego zakończenia comeniusa 
otrzymali certyfikaty udziału w projekcie. 
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Łowicz | Ostatni etap comeniusa w Szkołach Pijarskich

Wielokulturowy tygiel tym razem w Łowiczu 
- Jestem w Polsce po raz pierwszy. Zachwyciło mnie, że jest tu, nawet w miastach, tyle zieleni. Nie spodziewałam się tego, bo u nas tego nie ma. Kiedy będę 
miała 18 lat i swój samochód, to na pewno jeszcze tu przyjadę, do moich przyjaciół - mówiła w rozmowie z nami 15-letnia Katharina z Niemiec.

W poniedziałek zakończyła 
się wymiana uczniów w ramach 
unijnego programu Comenius. 
Współpracę szkoły z Hiszpa-
nii, Sardynii, Rumunii, Turcji, 
Niemiec i Polski rozpoczęły już 
w roku 2009. Spotkanie przed-
stawicieli tych krajów trwało 
od 14 do 18 maja. 

w stolicach  
polskiej kultury
14 maja na lotnisku Chopi-

na w Warszawie przywitano naj-
pierw Niemców, którzy pojawili 
się w Polsce jako pierwsi. Następ-
nie uczniowie szkół pijarskich 
z uczniami z Niemiec rozpoczę-
li zwiedzanie Warszawy, w mię-
dzyczasie odbierając podróżnych 
z pozostałych współpracujących 
państw. Goście i gospodarze w 
towarzystwie mówiącego po an-
gielsku i niemiecku przewodnika 
zwiedzili Zamek Królewski, zo-
baczyli wszystkie najważniejsze 
budynki i zabytki w Warszawie. 

Kiedy już wszyscy uczestnicy 
wydarzenia (oprócz tych z Sardy-
nii, którzy lądowali w Krakowie) 
pojawili się w Warszawie, udano 

się na uroczysty, powitalny obiad 
w czeskiej restauracji, w której 
serwowano dania bardzo podob-
ne do tych naszych, co było nie-
zwykle istotne, ponieważ trzonem 
programu jest poznawanie krajów 
przez potrawy i smaki rodzime 
w danym państwie. 

Jeszcze tego samego dnia, 
z Warszawy, wszyscy goście oraz 
uczniowie i nauczyciele z Łowi-
cza wybrali się do Krakowa. Tam 
czekali już na nich Sardyńczycy. 
Piątkowy ranek uczestnicy spę-
dzili, oddając się zwiedzaniu mia-
sta z przewodnikiem, który tak 
jak w Warszawie przemawiał do 
wszystkich po angielsku. Ucznio-
wie obejrzeli między innymi Su-
kiennice, Wawel i kościół Mariac-
ki. Następnie udali się na obiad 
do restauracji „Marmolada”. 

Koordynatorka programu Iwo-
na Jóźwiak podczas przygotowy-
wania szczegółów łowickiej czę-
ści przedsięwzięcia dbała o to, aby 
każda restauracja była sprawdzo-
na, polecona i by w każdym miej-
scu uczniowie mogli spróbować 
zupełnie innych potraw polskiej 
kuchni tak, by poznali ją kom-
pleksowo, z wielu stron. 

Jak poznawali Łowicz 
i okolicę
Do Łowicza uczniowie przy-

jechali w piątek około półno-

cy. Następnego dnia, w sobo-
tę, od godz. 9. wszyscy byli już 
w szkole, gdzie powitał ich rek-
tor o. Marian Golas. Po przemó-
wieniu rektora i koordynatorki 
wszystkim uczestnikom spo-
tkania zostały wręczone certy-
fikaty uczestnictwa i łowickie 
upominki. Po części oficjalnej 

uczniowie z wszystkich państw 
zaprezentowali filmy, w których 
przygotowywali potrawy zwija-
ne w ciasto. Po pokazach uda-
ło nam się zamienić kilka słów 
z Giacomo z Włoch, Elif z Turcji 
oraz Kathariną z Niemiec, której 
wypowiedź przytoczyliśmy we 
wstępie artykułu. W naszej roz-

mowie uczestniczyła także Sabi-
na z pijarskiego liceum. – Byłem 
w Polsce 3 lata temu. Ogląda-
łem też wtedy Kraków. Polska to 
moim zdaniem piękne państwo. 
Super macie tutaj pogodę. Po-
doba mi się, że wszędzie wokół 
panuje taki porządek i czystość, 
a ludzie są tacy uprzejmi i mili. 

Bardzo ładna jest też ta szkoła, 
jestem bardzo zaskoczony, bo 
nie wyobrażałem jej sobie aż tak 
dobrze – opowiadał Giacomo, 
który mieszka u Natalii Gra-
czyk, która będąc z wymianą we 
Włoszech mieszkała u niego.

Elif z Turcji najbardziej w 
Polsce i Łowiczu podobają się 
ludzie: – Pierwszy raz jestem 
w Polsce. Ludzie są tu bar-
dzo ciepli, dobrzy, mam tu bar-
dzo wielu przyjaciół. W żaden 
sposób nie byłam uprzedzona 
wcześniej do Polaków, nie mam 
w głowie żadnych ich stereoty-
pów. Wiedziałam, czego się spo-
dziewać, bo dużo rozmawiałam 
wcześniej przez internet z przy-
jaciółmi z Łowicza, których po-
znałam na wymianach w innych 
państwach.

– Ja goszczę w swoim domu 
chłopaka z Hiszpanii, u które-
go mieszkałam, kiedy tam by-
łam. Przywiózł mi w prezencie 
hiszpańskie wachlarze i chus-
ty. Mogę powiedzieć, że szcze-
gólnie zachwycony jest naszym 
folklorem, ludowymi strojami – 
powiedziała nam Sabina.

Po pokazie filmów kulinar-
nych uczestnicy programu zwie-
dzali Łowicz wraz z przewod-
nikiem. Przechadzali się ulicą 
Zduńską, Nowym Rynkiem, 
Błoniami i Starym Rynkiem, 

Od lewej: Giacomo z Włoch, Elif z Turcji, Sabina z Łowicza i Katharina z Niemiec.

maria
maJCher

maria.majcher@lowiczanin.info
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a zwiedzanie zakończyli ogląda-
niem panoramy miasta z wieży 
katedry. Kiedy wrócili do szko-
ły, czekały na nich występy przy-
gotowane przez szkolną grupę 
akrobatyczną oraz zespół „Ko-
derki”. 

Po występach uczniowie i ko-
ordynatorzy udali się na zorga-
nizowany przez mamy polskich 
uczniów poczęstunek złożony 
z różnorodnych polskich dań 
ciepłych, sałatek, surówek oraz 
słodkości. Po posiłku wszyscy 
uczestnicy udali się do Maurzyc, 
gdzie część zwiedzała skansen, a 
część brała udział w warsztatach 
wycinankarskich prowadzonych 
przez Grażynę Gładką, ubraną 
w strój ludowy. Uczniowie w ra-
mach integracji, w przemiesza-
nych narodowościowo grupach, 
tworzyli na koniec własną, gru-
pową wycinankę tak, by póź-
niej każde goszczące w Łowiczu 
państwo mogło zabrać ją na pa-
miątkę do swojego kraju. 

Około godz. 20.30, po powro-
cie do Łowicza, wszyscy udali 
się na koncert orkiestry symfo-
nicznej „Sonus” organizowany 
w ramach Nocy Muzeów. Na-
stępnie, koło godz. 22.00, w re-
stauracji „Polonia” każdy we-
dług własnego uznania i gustu 
mógł zjeść wybraną i zamó-
wioną wcześniej kolację. Po-
tem uczniowie udali się do swo-
ich domów, a koordynatorzy 
zaproszeni zostali przez Iwo-
nę Jóźwiak do jej domu, gdzie 
rozmawiali do 3 nad ranem o 
warunkach nauki w różnych 
szkołach, o poziomach naucza-
nia i różnicach programowych. 
Później wszyscy wrócili na noc-
leg do „Rozdroża”.

W niedzielę dzień rozpoczął 
się wspólną mszą św. o godz. 
9.30, podczas której czytania 
i śpiewy odbywały się w języku 
angielskim. Wizyta w kościele 
była szczególnie ciekawym do-
świadczeniem dla prawosław-
nych Rumunów, a także uczniów 
z Turcji, wyznawców islamu. Dla 
obcokrajowców nowość stanowił 
czynny udział wiernych w nabo-
żeństwie, który objawiał się we 
wspólnych śpiewach i grze na gi-
tarach. 

Po mszy św. uczniowie i opie-
kunowie udali się na wycieczkę 
do pałacu w Nieborowie, gdzie 
poznali dzieje rodu Radziwiłłów 
oraz historię samego pałacu, zwie-
dzili także nieborowski park. Po-
południe i czas obiadu młodzież 
spędziła z rodzinami, u których 
mieszkała, natomiast koordynato-
rzy zaproszeni zostali na uroczy-
sty obiad w sali weneckiej pałacu 
w Nieborowie.

Późnym popołudniem zorgani-
zowana została wycieczka do Że-
lazowej Woli, miejsca narodzin 
Chopina. 

Na zakończenie dnia uczniowie 
z zaprzyjaźnionych krajów oraz 
uczniowie ze szkół pijarskich ba-
wili się do godz. 23. na szkolnej 
dyskotece. Wstępem do wspólnej 
zabawy było odtańczenie polone-
za, do którego zostali zaprosze-
ni wszyscy przybyli. Poprowadził 
go absolwent szkoły Kacper Ku-
kieła, który był wodzirejem w dal-
szej części imprezy. Po dyskotece 
uczniowie udali się do domów, 
a koordynatorzy zostali zaprosze-
ni na wspólne ognisko z piecze-
niem kiełbasek i chleba. O jego 
szczegółach Iwona Jóźwiak mó-
wiła z wielkim entuzjazmem: 

– Ognisko było wielką atrakcją, 
bo praktycznie wszyscy przyjezd-
ni byli na nim pierwszy raz w ży-
ciu. Niektórzy odważni panowie 
postanowili zrobić sobie zawo-
dy w skakaniu przez ognisko, 
na szczęście cała zabawa skończy-
ła się bez wypadków. W związku 
z tym, że hiszpański koordyna-
tor miał urodziny dzień po mnie, 
wpadłam też na pomysł, żeby 
zrobić wszystkim niespodziankę 
i przygotowałam nam wspólnego 
torta. Wszyscy bardzo się ucieszy-
li, szczególnie kolega z Hiszpanii. 
Myślę, że był to bardzo miły gest 
i jeszcze bardziej nas zbliżył. 
Przy ognisku, na które zaprosili-
śmy też innych nauczycieli z na-
szej szkoły, z których jeden grał 
na gitarze, tak bardzo wszystkim 
się podobało, że siedzieliśmy do 
momentu aż samo zgasło, a więc 
do godz. 1 w nocy. 

to co dobre,  
szybko się kończy
W poniedziałek nadszedł czas 

pożegnań. Uczniowie z Sar-
dynii z samego rana wyjechali 
do Krakowa, mieszkańcy pozo-
stałych grup do Warszawy. Przed 
wylotem ci, którzy pierwsze-
go dnia przyjechali późno, mie-
li szansę jeszcze zwiedzić War-
szawę. Niemcy natomiast udali 
się do Muzeum Powstania War-
szawskiego. Po południu wszyscy 
spotkali się na wspólnym posił-
ku, podczas którego zjedli trady-
cyjny polski rosół, schabowego 
i szarlotkę. Później było zwiedza-
nie z przewodnikiem Łazienek, 
a na samym końcu jeszcze jeden 
posiłek w restauracji „Zapiecek”, 
w której goście z zagranicy mie-
li szansę spróbować wszystkich 

smaków przyrządzanych w Polsce 
pierogów. – Potrawa tak bardzo 
przypadła wszystkim do gustu, że 
postanowiono te niezjedzone za-
pakować na wynos i zabrać w po-
dróż powrotną, by się nie zmarno-
wały – mówiła nam rozbawiona 
Iwona Jóźwiak. 

W Łowiczu w programie bra-
ło udział w sumie 62 uczestni-
ków: 52 uczniów i 10 koordynato-
rów. Do Polski przyjechała nawet 
z koordynatorem dyrektor szkoły 
z Rumunii. Uczniowie mieszkali 
w domach swoich rówieśników, 
natomiast koordynatorzy oraz na-
uczyciele w hotelu „Rozdroże”. 

Zapytana o krótkie podsumo-
wanie wszystkich spotkań w ra-

mach programu, łowicka koor-
dynatorka powiedziała nam tak: 
– Ludzie, z którymi współpra-
cowaliśmy, byli naprawdę świet-
ni, bardzo pracowici i zaangażo-
wani. Każde ze spotkań podczas 
naszej 6-letniej znajomości było 
inne, każde interesujące i ambit-
ne. Wszędzie poznawaliśmy inną 
kulturę, inne zabytki, smaki, sys-
temy edukacji. Zdobyliśmy bo-
gate doświadczenia. Mam też 
nadzieję, że nasi uczniowie na-
wiązali takie znajomości, że będą 
mogli się w przyszłości odwie-
dzać i dalej utrzymywać przy-
jaźnie. W organizację programu 
w naszej szkole włożyłam mnó-
stwo serca i własnego czasu, wie-

le godzin poświęciłam, żeby do-
piąć wszystko logistycznie na 
ostatni guzik. Myślę, że wyszło 
całkiem nieźle. 

O opinię na temat przedsięwzię-
cia zapytaliśmy także dyrektora 
szkoły Przemysława Jabłońskiego: 
– Zaangażowanie koordynator-
ki programu było wielkie. To ona 
przygotowała wszystkie szczegó-
ły pobytu uczniów w Polsce. My-
ślę, że dla młodzieży z zagranicy 
było to bardzo ciekawe doświad-
czenie, bo mogli poznać, jak rze-
czywiście Polska wygląda. Mam 
nadzieję, i myślę że tak jest, 
że zobaczyli jej pozytywny ob-
raz i że nasza szkoła przypadła 
im do gustu. 

Uczniowie z Polski i Włoch w trakcie piątkowego zwiedzania Krakowa.
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Jubileusz 25-lecia NŁ
Łowicz | Jubileusz naszej redakcji w Łowickim Ośrodku Kultury

Tym razem to my byliśmy na scenie
dokończenie ze str. 1

Tym, od czego faktycznie za-
czynali w Łowiczu, było zorgani-
zowanie czytelni prasy katolickiej 
przy ówczesnej kolegiacie, z której 
mieli korzystać rodzice czekający 
na dzieci przyprowadzane na reli-
gię i osoby czekające w kolejce do 
kancelarii. Właśnie w tej czytelni 
przyszli właściciele „Nowego Ło-
wiczanina” poznali prof. Wiesła-
wa Wysockiego, który niedługo 
później, już po zalegalizowaniu 
„Solidarności”, zaproponował im 
współpracę przy tworzeniu gaze-
ty, jaką sam wymyślił. 

– Na początku lat 80-tych  
w ręce wpadła mi broszura o pra-
sie kutnowskiej. Było tam kilka 
tytułów. Pomyślałem sobie, że Ło-
wicz nie jest gorszy. Ma przynaj-
mniej kilkanaście tytułów, więc 
postanowiłem się w to zagłębić, 
powstał Leksykon prasy łowic-
kiej – bagatela 170 tytułów. Naj-
ważniejszym z tych tytułów był 
„Łowiczanin” założony przez Ka-
rola Jana Rybackiego – pismo wy-
chodzące najdłużej, ale skupiające 
przede wszystkim elity łowickie. 
W momencie, kiedy nastąpiły 

przemiany, a Komitet Obywatel-
ski „Solidarność” odniósł sukces, 
nie chcieliśmy naśladować wzor-
ców minionych, stwierdziliśmy, że 
nie możemy sterować wybranymi 
radnymi w samorządzie, że musi-
my się rozwiązać i trzeba komuś 
przekazać ten sprzęt, którym dys-
ponowaliśmy. Wtedy właśnie zna-
komici redaktorzy, młodzi, peł-
ni zapału, zgodzili się to przejąć  

– wspominał z jubileuszowej sce-
ny Wiesław Wysocki. 

„Łowiczanin”, który przestał 
się ukazywać w 1932 roku, oprócz 
tego, że – jak zaznaczył prof. Wy-
socki – był na ówczesne czasy naj-
poważniejszą z gazet, to również 
uniwersalną, mająca zacięcie kul-
turalne, gospodarcze, społeczne 
i po trosze wyznaniowe, stał się 
pierwowzorem „Nowego Łowi-
czanina”. 

Z pomysłem prof. Wysockie-
go zgodził się również dr Zdzi-
sław Mazurkiewicz, który został 
pierwszym redaktorem naczel-
nym rodzącej się gazety, ale 
również pierwszym jej dystry-
butorem, który rozwoził ją do 
punktów sprzedaży swoim ma-
luchem. Jego nazwisko, podob-
nie jak nazwisko wtedy jeszcze 
nie będącego biskupem ks. Józe-
fa Zawitkowskiego, który zamie-
ścił swój artykuł w pierwszym 
numerze, otwierało dziennika-
rzom nowej gazety drzwi do 
wielu miejsc, ułatwiało wie-
le wywiadów, ale również po-
zwoliło zdobyć kredyt zaufania  
u czytelników. 

Obecny na czwartkowej uro-
czystości Zdzisław Mazurkie-
wicz ze wzruszeniem wspominał 
czasy, kiedy ruszał „Nowy Łowi-
czanin”. – Wszystkie druki wo-
ziłem do Skierniewic do geode-
zji, gdzie były odbijane pierwsze 
numery. Przywoziłem i woziłem 
po kioskach i sklepach na zasa-
dzie zaufania: ja zostawiałem ga-
zety, a oni nam później oddawali 
pieniądze. Dziś z przyjemnością 
przyszedłem posłuchać o tym, 
jak Wam minęło te 25 lat i po-
patrzeć, jak ciągle rozwija się ta 
gazeta, czego bardzo serdecznie 
gratuluję – powiedział Zdzisław 
Mazurkiewicz.

pierwsze szpalty 
wycinaliśmy 
nożyczkami 
O tym, jak wyglądało składa-

nie pierwszych numerów gazety, 
które przypominało pracę przy 
prasie podziemnej oraz o tym, jak 
wyglądały jej początki, zarówno  
w pierwszych miesiącach, gdy 
wydawcą był Komitet Obywatel-
ski „Solidarność” jak i po prze-
kazaniu tytułu w ręce Ewy Mrzy-
głód-Waligórskiej i Wojciecha 
Waligórskiego – którzy zresztą 
gazetę prowadzili od początku,  
w obu tych fazach, opowiadali za-
równo oni sami, jak i osoby, które 
z czasem zaczęły z nimi pracować. 
Wypisywanie w słupkach na ku-
pionej za małżeńskie oszczędno-
ści elektrycznej maszynie do pisa-
nia Robotron i łamane nożyczkami  
– to tylko niewielka część mnó-
stwa mozolnych, bo wówczas jesz-
cze chałupniczych zabiegów, ja-
kim poddawane były pierwsze 
teksty trafiające do gazety. Spotka-
nie z urzędem skarbowym, reje-
stracja działalności gospodarczej, 

pierwsi wykonujący w gazecie 
właściwie wszystko pracownicy,  
a później dziennikarze, w tym 
również sportowi – to były te mo-

menty, które sprawiły, że gazeta  
z roku na rok krzepła, aż w końcu 
stała się tym, czym jest dzisiaj. 

– Zaczynaliśmy w mieszkaniu 
państwa Waligórskich, później 
przeszliśmy z redakcją do piwni-
cy. To wspominam z sentymen-
tem. Piwnica składała się z dwóch 
części: redakcyjnej, w której było 
bardzo kolorowo, półki, segre-
gatory – ja osobiście malowa-
łam listewki, żeby było weselej,  

a w drugiej części pomieszczenie 
ze słoikami, z konfiturami i z wi-
nami, których niestety nie próbo-
wałam. Było też malutkie okno  
i były... myszy, które najpierw 
chodziły ukradkiem, później tak 
się rozpanoszyły, że spacerowały 
również po blatach i komputerach, 
ale były też na tyle rezolutne, że 
nie wychodziły z ukrycia jak byli 
klienci – wspominała Anna Fuda-
ła, która pracowała w Nowym Ło-
wiczaninie przez 7 pierwszych lat 
jego działalności. 

– O tym, co z początków redak-
cji zapamiętali najbardziej, opo-
wiadali również m.in: Jacek Le-
wandowski – spec od rowerowej 
akwizycji reklam i poruszających 
dziennikarskich tekstów, Rena-
ta Kucharska – szefowa składu, 
związana z redakcją niemalże od 

z przyjemnością 
przyszedłem 
posłuchać o tym, jak 
Wam minęło te 25 lat 
i popatrzeć, jak ciągle 
rozwija się ta gazeta.

Później przeszliśmy  
z redakcją do piwnicy. 
Składała się z dwóch 
części: redakcyjnej, 
w której było bardzo 
kolorowo, półki, 
segregatory.  
A w drugiej 
pomieszczenie ze 
słoikami, z konfiturami  
i z winami, których 
niestety nie próbowałam. 
było też malutkie okno  
i były... myszy.

Zdzisław Mazurkiewicz, pierwszy redaktor naczelny NŁ, wspominał:  
–Wszystkie druki woziłem do Skierniewic do geodezji, gdzie były odbijane 
pierwsze numery.

Galę prowadzili właściciele NŁ: Ewa mrzygłód-Waligórska i Wojciech Waligórski.

Jacek Lewandowski w NŁ pracował w latach 1996-1998.

Z Dorotą Wiśniewską, która jako pierwsza prowadziła w NŁ rubrykę 
wspomnień pośmiertnych, rozmawiał marcin Kucharski.
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między niezależną 
gazetą a samorządem 
czasami musi 
zaiskrzyć. To dobrze, 
bo w ten sposób 
wzmacnia się wiary-
godność obu stron.

Część ekipy redakcyjnej. Od lewej: Tomasz bartos, Ewelina Więcek, mirosława Wolska-Kobierecka,  
Katarzyna Łukawska, damian białecki, Renata Kucharska, Lucyna Siewierska, marlena bura 
i Paweł doliński.

samego jej początku do dziś, Ma-
rek Wojtylak – prowadzący Kwar-
talnik Historyczny, czy Jacek 
Rutkowski – grafik, od początku 
związany gazetą. 

To, że z redakcją można być 
całym sercem, pokazał ze sce-
ny Paweł Doliński, twórca dzia-
łu sportowego, któremu choć  
z racji choroby słowa przychodzą 
jeszcze ciężko, to dziennikarstwo 
nie przeszło i nie przejdzie nigdy, 
co udowodnił pomagając nadal, 
ile może, w tworzeniu swojego 
działu. 

każdy temat jest  
dobry ale trzeba  
do niego dotrzeć 
O tym, że wszystkie tematy są 

dobre, trzeba je umieć tylko cie-
kawie pokazać, wie każdy dzien-
nikarz Nowego Łowiczanina. Są 
jednak takie teksty, które w pa-
mięci kogoś, kto je pisze, zapadają 
na dłużej, być może nawet do koń-
ca życia. I właśnie o takich mówi-
li podczas jubileuszu: Mirosława 
Wolska-Kobiercka, Tomasz Bar-
tos i Tomasz Matusiak, którym 
również udało się zaprosić na ju-
bileusz bohaterów swoich artyku-
łów. O kajakowej wyprawie w dół 
Wisły Kamila Sobola, którą eks-
cytowała się cała redakcja, mówił 
Tomasz Bartos, o porwaniu przez 
łódzką „ośmiornicę” wówczas 
biznesmena, dziś wicestarosty ło-
wickiego Andrzeja Boguckiego 
– Mirosława Wolska-Kobierecka, 
o odkrywaniu genezy pamiątko-
wych tablic umieszczonych przy 
pomniku Józefa Piłsudskiego na 
ul. Podrzecznej w Łowiczu z Ma-
rianem Kunatem, Edwardem Ja-
błońskim i Jackiem Zamełko roz-
mawiał Tomasz Matusiak. 

Z kolei Marcin Kucharski opo-
wiedział publiczności o tym, jak 
fala, czy – jak kto woli – nie dla 
wszystkich jednakowo zabawny 
dowcip, rządzi w Łowiczaninie. 
Pracująca kiedyś w naszej redak-
cji dziennikarka Dorota Wiśniew-
ska, znana przed laty czytelnikom 
jako Blanka Podlaska, musiała na 
scenie przyznać, że podczas jed-
nego ze swoich pierwszych zleceń 
w terenie wykonała kilkanaście 
zdjęć aparatem fotograficznym,  

w którym, za sprawą żartu redak-
tora Kucharskiego, nie było naj-
ważniejszego, czyli kliszy...

Maluch pierwszego redaktora 
naczelnego Nowego Łowiczani-
na nie był jedynym wehikułem, 
który przewijał się we wspomnie-
niach z początków funkcjonowa-
nia gazety. Równie mocno co Fiat 
126p w łowickiej redakcji w cza-
sach, gdzie jedna osoba musiała 
robić kilka rzeczy, jednocześnie 
eksploatowany był rower. O swo-
jej wyprawie na dwóch kółkach 
na sesję Rady Gminy w Chą-
śnie wspominała Renata Kuchar-
ska: – Pojechałam tam rzeczywi-
ście małym składakiem i to albo 
był początek zimy, albo wczesna 
wiosna, bo pamiętam, że w poło-
wie ul. Małszyckiej zastała mnie 
śnieżyca. Jak dojechałam już do 
urzędu gminy, nawiasem mówiąc 
nie bardzo wiedziałam gdzie to 
jest, bo nie miałam też mapy, no 
to trochę przemarzłam. Dobrze, 
że była gorąca herbata i palusz-
ki – mówiła o swoich początkach 
nasza redakcyjna koleżanka, dziś 
już z 22-letnim stażem. 

O objeżdżaniu Łowicza rowe-
rem w celu zbierania ogłoszeń, 
a także tematów do gazety, mó-
wił z kolei Jacek Lewandowski. 
– Wsiadałem na rower, objeżdża-
łem Łowicz, przywoziłem teksty 
do pana Wojtka, kreślił strasz-
nie, potwornie. Wszystko było 
na czerwono. Później dostałem 
jakąś gminę, już nie pamiętam, 
chyba Bielawy, ale tam już jeź-
dziłem autobusem – wspominał 
Jacek Lewandowski.

Cenimy czytelników, 
kibicujemy i patrzymy  
na ręce 
samorządowcom
Swoje „pięć minut” na scenie 

jubileuszu mieli również czytelni-
cy. Do naszej redakcji zgłosiło się 
kilka osób, które kupują Nowego 
Łowiczanina od pierwszego nu-
meru i – co więcej – gromadzą je 
u siebie w domu. – Traktuję to jak 
kronikę miasta i okolic. Chciał-
bym, żeby moje prawnuki zajrza-
ły kiedyś do tych gazet i zobaczy-
ły, jak to się żyło – powiedział ze 
sceny Zdzisław Surmacz. To wła-
śnie on oraz Mirosław Marciniak, 
Marianna Kurczak, Franciszek 
Buczek oraz Janusz Lewandow-
ski odebrali od nas szczególne po-
dziękowania, a na pamiątkę otrzy-
mali plakietki z tytułem „Złoty 
Czytelnik”. 

Wyjątkowymi gośćmi uroczy-
stości byli samorządowcy, którym 
gazeta kibicuje, ale którym rów-
nież patrzy na ręce, od samego 
początku, czyli od momentu kie-
dy powstała, 11 maja 1990 roku, 
na krótko przed pierwszymi wy-
borami samorządowymi. 

– Często spotykamy się w gro-
nie wydawców lokalnych i kie-
dy dyskutujemy o tym, jak przez 
lata zmieniają się nasze gazety, ja 
należę zawsze do tych osób, któ-
re mówią, że powinniśmy trzy-

mać się takiej linii redakcyjnej,  
w której samorząd jest ważny. 
Niektórzy mówią: „Nie, więcej 
krwi na pierwszej stronie, dobre 
morderstwo na pierwszej stronie 
jest ważne”. Oczywiście, jak wy-

darzy się morderstwo, trudno nie 
napisać o nim na „jedynce”, jed-
nak w naszej gazecie staramy się, 
żeby samorząd miał dużo miej-
sca, bo uważamy, że jest on war-
tością samą w sobie – mówił re-

daktor naczelny NŁ Wojciech 
Waligórski. 

Jednocześnie otwarcie zazna-
czył on, że między niezależną 
gazetą a samorządem czasami 
musi zaiskrzyć, mimo to jest głę-
boko przekonany o tym, że to do-
brze, bo w ten sposób wzmacnia 
się wiarygodność obu stron. – Je-
śli napiszemy o wszystkim, także 
nie tym dobrym, to przy okazji na-
stępnej relacji z czegokolwiek co 
się dzieje, gdy zapytany przez nas 
wójt czy burmistrz udziela odpo-
wiedzi, to jest ona stokrotnie bar-
dziej wiarygodna dla czytelnika, 
niżby on sam opublikował ją na 
swoim BIP-ie. 

Po tej wypowiedzi zaprosiliśmy 
na scenę burmistrzów, starostów  
i wójtów, z którymi współpraco-
waliśmy przez 25 lat i współpra-
cujemy do dziś. Wręczyliśmy 
każdemu pamiątkową tabliczkę 
z podziękowaniami i życzenia-
mi – i zaprosiliśmy do wspólnej 
fotografii.

Jubileusz zakończył poczęstu-
nek na dziedzińcu ŁOK z tortem 
i szampanem w roli głównej. Stał 
się okazją prowadzenia już w bar-
dziej kameralnej atmosferze wie-
lu innych rozmów na temat na-
szej redakcji kiedyś i dziś.  ljs

REKLAmA

Renata Kucharska (z lewej), prowadząca dział składu komputerowego, w NŁ od 1993 roku, w rozmowie 
z Ewą mrzygłód-Waligórską. W głębi marta machnicka-bartos, także skład komputerowy.

Zaproszenie na uroczystość przyjęło kilku z dotychczasowych burmistrzów Łowicza, sprawujących 
władzę po 1990 roku. Od lewej: Łukasz Kazłowski (1990-91), Ireneusz Jabłoński (1994-97), Grzegorz michalak 
(1997-98) oraz Krzysztof Kaliński (od 2006 do dziś).
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Łowicz | Jubileusz 25-lecia NŁ – mówią nasi czytelnicy

Mamy już ćwierć wieku
Mimo iż trudno w to uwierzyć, to już 25 lat tygodnika Nowy Łowiczanin. 25 lat, których nie byłoby bez ludzi, 
którzy gazetę tworzyli i tworzą do dziś, ale też bez relacji świadków, opowiedzianych historii, wspomnień 
i komentarzy – bez Was, drodzy Czytelnicy! I korzystając z okazji, że byliście w czwartek z Nami, pytaliśmy  
o wspomnienia związane z naszą gazetą. Jak zwykle nie zwiedliście i zasypaliście nas sporą porcją ciekawostek. 

tadeusz Żaczek: 
Łowiczanina czytam  
od deski do deski, 
strona po stronie 
Nasz pierwszy rozmówca, czy-

li Tadeusz Żaczek, do 2013 roku 
dyrektor Szkoły Policealnej Sa-
morządu Województwa Łódz-
kiego im. Mikołaja Koperni-
ka, a obecny dyrektor Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w Ło-
wiczu, przez wiele lat radny miej-
ski, wyjawił nam, że gazetę czyta 
od deski do deski, strona po stro-
nie, od kiedy tylko powstała, czy-
li od 1990 roku. Na chwilę się-
ga gdzieś pamięcią i potwierdza, 
że w Łowiczu jest od 1977 roku  
i doskonale pamięta pierwsze pa-
pierowe wydania NŁ. W między-
czasie serdecznie wita się z przy-
byłymi na uroczystość gośćmi, 
bo przecież w Łowiczu wszyscy 
się znają. 

Zapytany o to, za co nas ceni, 
bez wahania odpowiada: – Za to, 
że tygodnik porusza bardzo cie-
kawe problemy dotyczące na-
szego regionu, a więc nie tylko 
samego Łowicza, ale także oko-
licznych gmin. Gdyby nie wy, te 
wiadomości gdzieś by ulatywały. 
Poza tym niezwykle cenię Kwar-

talnik historyczny Łowiczanina,  
a to ze względu na fakt, iż jestem 
historykiem i historią się intere-
suję. Uważam, że Marek Wojty-
lak, mój kolega zresztą, bo razem 
działamy w Łowickim Towarzy-
stwie Przyjaciół Nauk, robi kawał 
dobrej roboty. 

Nasz rozmówca potwierdza 
zatem, że gdyby miał wskazać 
swój ulubiony dział, bez wątpie-
nia byłby to „kącik” z historią. 

Poza tym Tadeusz Żaczek naj-
chętniej czyta teksty traktujące  
o problemach regionu, nieco 
mniej interesują go sensacje. Wy-
jaśnia, że z przymrużeniem oka 
traktuje rewelacje o tym, że ktoś 
próbował kogoś zgwałcić, acz-
kolwiek przyznaje, że takie tema-
ty też powinny być podejmowane. 
Nasz rozmówca wertuje jednak 
gazetę w poszukiwaniu informa-
cji o regionie: – Przypomina mi 
się teraz taki artykuł traktujący  
o problemach rozwoju Nieboro-
wa. To było bardzo ciekawe, bo 
gdyby nie było „Łowiczanina”, ni-
gdy bym się o tym nie dowiedział. 

michał trzoska: Gazetę 
najczęściej czytał tata
Niektórzy pośród jubileuszo-

wych gości, jak radny miejski 
Michał Trzoska, byli jeszcze 
dziećmi, kiedy gazeta powsta-
wała. Doskonale pamiętają jed-
nak jej obecność: – W domu 
„Łowiczanin” był od zawsze, 
odkąd sięgam pamięcią. Wcze-
śniej gazetę kupowali rodzice, 
teraz kupuję ją ja. Wydaje mi się 
jednak, że najwięcej czytał tata 
– wspomina. 

Michał Trzoska wyznał, że 
ceni nasz tygodnik za obiekty-
wizm i za rzetelną informację  
z całego regionu. Ponadto przy-
znał, że wielokrotnie natrafiał 
na wzmianki o swoich znajo-
mych, ale najwięcej frajdy spra-

wiało mu odnajdywanie siebie  
i bliskich na zdjęciach: – Miłym 
zaskoczeniem było, kiedy przy 
okazji relacji z majówki w Skan-
senie w Maurzycach natrafiłem 
na swoje zdjęcie. Przyszedłem 
prywatnie, a tu proszę… niespo-
dzianka. Kiedyś zauważyłem też 
na zdjęciu żonę. Ona siebie nie 

zauważyła, a kiedy jej pokaza-
łem, była mile zaskoczona. 

krystian Cipiński:  
wiele osób korzysta  
z jednego egzemplarza 
Od samego powstania gazeta 

obecna jest też w rodzinie radne-
go miejskiego, Krystiana Cipiń-
skiego. On sam po raz pierwszy 
sięgnął po NŁ będąc zawodni-
kiem Pelikana. Miał wtedy ja-
kieś 10 lat i poszukiwał informa-
cji na temat swojej drużyny. 

W rozmowie z nami zwró-
cił uwagę na niezwykle ekono-
miczne wykorzystanie gazety, 
bo w rodzinie Cipińskich jeden 
egzemplarz czyta kilka osób. 

– Cenię was za wielorakość 
podejmowanych tematów i za 
szybkość reakcji, bo wiem, że 
numer powinien być zamykany 
na kilka dni przed wydaniem,  
a bardzo często zdarza się, że 
publikujecie na temat, który wy-
płynął dzień wcześniej. Doce-
niam też duży zasięg tygodnika. 

Tomasz Bartos (z lewej) opowiadał jak reportersko towarzyszył Kamilowi Sobolowi (z prawej) podczas 
jego spływu Wisłą od źródeł aż do ujścia.
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Mirosława Wolska-Kobierecka (z lewej) pytała Grzegorza Boguckiego (z prawej), co sprawiło, że 
zdecydował nam się opowiedzieć o tym, jak został porwany przez gangsterów.

Toast wygłasza Marek Wojtylak. Obok Anna Staniszewska.

Paweł Doliński: to on tworzył w NŁ bogaty dział sportowy.

Jubileuszowy tort chwilę przed rozkrojeniem.

Przed toastem na dziedzińcu. Od lewej Krzysztof Górski, w roku 1990, gdy wydawaliśmy pierwszy numer,  
był naczelnikiem miasta, teraz jest przewodniczącym Rady Powiatu. W środku wicestarosta Grzegorz bogucki,  
z prawej Robert Sikorski – wójt gm. Kocierzew Południowy w latach 1992-2004.
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Dzięki temu informujecie nas  
o tym, co dzieje się w okolicz-
nych gminach, gdzie „Łowicza-
nin” rozsuwa swoje macki i od-
wrotnie: jeśli podejmiemy jakieś 
działania w Łowiczu, dowiedzą 
się o nich również mieszkańcy 
sąsiednich gmin. 

Radny Cipiński zauważył też, 
że NŁ, podobnie jak inne me-
dia, pomaga czytelnikowi wy-
łuskiwać informacje. Tu zwrócił 
uwagę zarówno na formę papie-
rową, jak i stronę internetową, 
która, jego zdaniem, ostatnimi 
czas zaczęła tętnić życiem.

Ale „Nowy Łowiczanin” to 
nie tylko informacje, ale przede 
wszystkim reporterzy, którzy je 
kreują. Dlatego nasz rozmówca 
docenił dziennikarzy: Marcina 
Kucharskiego i Tomasza Barto-
sa, za ich warsztat i rzetelność. 

Jakub papuga:  
Gazetę czytam jak  
w arabii saudyjskiej  
– od końca 
Jakuba Papuga, pracownik 

ŁOK-u, debiutował na łamach 
NŁ gdy miał 10 lat i został za-
wodnikiem Pelikana: – Grałem 
trochę w piłkę, czasami strze-
lałem jakieś bramki. Któregoś 
razu ktoś powiedział mi: zobacz, 
jesteś w gazecie. I tak to się za-
częło. Kupowało się gazety, 
żeby zobaczyć siebie, może to 
lekka pycha, ale z drugiej strony 
niesamowita frajda. Szczególnie 
dlatego, że mieliśmy wtedy po 
10 lat i towarzyszyła nam jedna 
myśl: ale fajnie, już o nas piszą. 

Pewnie dlatego dział sporto-
wy jest ulubionym działem Ja-
kuba Papugi, a przeglądanie ga-
zety rozpoczyna od końca. Lubi 
i ceni też Kwartalnik historyczny 
– zresztą nie on jedyny. 

Zapytany o najciekawszy, 
bądź najbardziej odkrywczy 
tekst, który przeczytał w NŁ, 
śmieje się i odpowiada: – Na 
pewno informacja o tym, że 
obecny tu Krystian Cipiński zo-
stał radnym miejskim. 

– A wcześniej to niby nie wie-
działeś? – pyta z przekąsem ko-
lega radny. 

– Wiedziałem, ale dopiero 
jak przeczytałem w gazecie, za-
cząłem wierzyć, że to może być 
prawda – śmieje się Jakub. 

maria wojtylak: 
pamiętam pierwszy 
artykuł o naszej szkole 
W szkołach gościmy dość 

często, bo kibicujemy mło-
dym zdolnym ludziom i rozma-
itym projektom edukacyjnym. 
Maria Wojtylak, dyrektor Ze-
społu Szkół z Oddziałami In-
tegracyjnymi, doskonale pamię-

ta, kiedy nasza wysłanniczka, 
obecna kierowniczka składu, 
Renata Kucharska, po raz pierw-
szy przekroczyła mury szkoły, 
by zrelacjonować wizytę Jana  
i Haliny Machulskich. – Siedzia-
ła z nami, rozmawiała, a potem 
napisała artykuł – wspomina 
Maria Wojtylak. 

Dyrektor szkoły przy ul. Mło-
dzieżowej najchętniej sięga po 
teksty dotyczące oświaty, ale 
ciekawi ją też sport i oczywi-
ście „Kwartalnik historyczny”  
– dzieło jej męża. 

Najciekawsze wzmianki  
o szkole i uczniach trafiają do pry-
watnego archiwum pani Marii. 

anna bieguszewska: 
najwięcej było  
o mnie, kiedy zostałam 
Łowiczaninem roku 
Była radna miejska, niegdyś 

aktywna działaczka SLD, lau-
reatka tytułu Łowiczanin Roku 
2012, za sprawą swojej aktyw-
ności społecznej często pojawia 
się na łamach NŁ. Pani Anna 
chwilę musi się zastanowić, aby 
policzyć, ile to już lat współpra-
cy z naszym tygodnikiem, ale 
według jej obliczeń będzie to 
już 22. Kiedy działała jeszcze  
w strukturach SLD, zgłaszała 
naszym reporterom wszystkie 
majówki, dni dziecka i pikni-
ki, bo wiedziała, że jeśli ich za-
powiedź pojawi się na papierze  
– ludzie przyjdą. 

Pani Anna ma wiele mi-
łych wspomnień z naszą gaze-
tą. Przede wszystkim pamięta, 
że towarzyszyliśmy jej od same-

go początku, gdy pojawiła się 
myśl założenia Klubu Seniora, 
aż po pierwsze spotkania i rela-
cjonowanie wydarzeń. Dosko-
nale pamięta też pierwszy arty-
kuł, w którym padła informacja 
o rodzącym się Klubie Seniora. 
Podobnie jak wszystkie kolejne, 
trafił on do kroniki. 

Z radością wspomina też wy-
syp artykułów po przyznaniu jej 
tytułu Łowiczanina Roku 2012: 
– Materiał z NŁ oprawiłam  
w ramkę i leży u mnie w honoro-
wym miejscu – zapewnia. 

teresa kotecka-lewy: 
właściciele  
bliscy od lat 
Znam Państwa Waligórskich 

od młodych lat. Znam ich tak 
dobrze, że robiłam zdjęcia na ich 
ślubie. Kiedy dowiedziałam się 
o jubileuszu Nowego Łowicza-
nina, robiłam wszystko, żeby tu 
z nimi być i świętować, pogra-
tulować. Nasze relacje zawsze 
były bardzo dobre. Gazeta towa-
rzyszy mi każdego dnia, mogę 
powiedzieć, że nie minął mnie 
żaden numer. 

anna staniszewska: 
wdzięczna za wsparcie 
i wyróżnienie
Nowy Łowiczanin jest  

w moim domu od zawsze. Nie 
ma takiego tygodnia, w którym 
ja albo mąż byśmy gazety nie ku-
pili. To tak, jak z chlebem, który 
kupuje się codziennie, tak samo 
gazetę – co tydzień, obowiązko-
wo. Mam same miłe wspomnie-
nia związane z tygodnikiem, 
są jednak dwa takie momenty, 
które wspominam wyjątkowo. 
Pierwsze, to, które najbardziej 
zapadło mi w pamięć, to kiedy 
państwo Waligórscy przyjechali 
mnie wspierać na Zamek Kró-
lewski, gdzie otrzymałam Na-
grodę Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Było mi 
ogromnie miło, że przyjechali 
specjalnie po to, żeby towarzy-
szyć mi w tak ważnym dla mnie 
dniu. Również z łezką w oku 
wspominam wręczenie mi tytułu 
Łowiczanina Roku 2008, którą 
to uroczystość w całości prowa-
dzili redaktorzy Nowego Łowi-
czanina. Byłam bardzo wzruszo-
na i szczęśliwa zarazem. 

Joanna bolimowska: 
Gazeta, dzięki której 
poznają nas ludzie
Jestem zawsze na bieżąco 

dzięki gazecie, którą czytam  
i będę czytać dalej. Dziennika-
rzy i właścicieli gazety bardzo 
szanuję i mogę wymieniać same 
ich plusy, gdyż Nowy Łowicza-
nin jest dla nas bardzo przyja-
zny. Nie możemy powiedzieć  
o niczym niepochlebnym, co nas 

ze strony tygodnika spotkało, bo 
nic takiego nigdy się nie zdarzy-
ło. Wręcz przeciwnie, dzieją się 
same dobre rzeczy. Nowy Ło-
wiczanin bowiem odnotowuje 
wszystkie osiągnięcia i poczy-
nania zespołu Ksinzoki. Jest to 
dla nas świetna reklama. Dzię-
ki artykułom zamieszczanym 
na łamach Nowego Łowiczanina 
dzieje się to, co jest nam bardzo 
potrzebne – jesteśmy znani, roz-
poznawalni, ludzie o nas mówią, 
interesują się nami.

kamil sobol: wartość 
papierowych wydań
Nowy Łowiczanin poznałem 

w roku 2005. Bardzo cenię ga-
zetę dlatego, że tak długo utrzy-
muje się na rynku, a przede 
wszystkim ma polski kapitał,  
a wszystko, co polskie, nasze, 
jest bezcenne. Co tydzień kupu-
ję, czytam, zabieram ze sobą na-
wet do samolotu w zagraniczne 
wyjazdy. Myślę, że ciekawie by-
łoby, gdybym zrobił kolaż zdjęć, 
gdzie towarzyszy mi gazeta. 
Wtedy byłoby wyraźnie widać, 
jak jestem z nią związany i jaką 
jest dla mnie istotną wartością.

Chciałbym też zaznaczyć, że 
nic nie zastąpi papierowych wy-
dań. Nic nie może dorównać 
temu szelestowi papieru, temu 
zapachowi. Gazeta to historia. 
Coś, co dziś się dzieje, jutro zo-
staje zapisane, a pojutrze staje 
się historią. To właśnie ta histo-
ria, zapisana na papierze, a nie 
w internecie, staje się, czytana 
po latach, prawdziwą historią, 
ma duszę, głębię. Internet to tyl-
ko narzędzie, tam wszystko gi-
nie, tam jest anonimowość, tam 
nie ma duszy.

Jacek rutkowski: 
historia, która tworzyła 
się na moich oczach 
Ja z Nowym Łowiczaninem 

wspomnienia mam tylko pozy-
tywne, może dlatego, że od za-
wsze współpracuję z redakcją. 
Szczególnie mile wspominam 
początki gazety, kiedy jeszcze 
ja i Wojtek nosiliśmy grzywki. 
Pierwsza winieta Nowego Ło-
wiczanina, którą jak pamiętam 
rysowałem nad ranem, jeszcze 
na potrzeby Komitetu Obywa-
telskiego, nawiązywała graficz-
nie do historycznego tytułu Ło-
wiczanin, który był wydawany 
przez Karola Rybackiego. Rów-
nież jako prezent przekazałem 
redakcji egzemplarz nr 1 reprintu 
gry Karola Rybackiego „Podróż 
po Łowiczu z przeszkodami”  
z 1923 r., by podkreślić, że two-
rzenie gazety to gra zespołowa.

Nikt już nie pamięta, że NŁ 
rodził się w czasach bezkom-
puterowych, teksty były pisa-
ne (do skutku) na elektrycznej 
maszynie bez polskich znaków, 
a ogonki „ą”., „ę” czy „ł” dory-
sowywało się ręcznie. Pamię-
tam, z tamtych czasów kilka 
moich rysunków, a raczej ilu-
stracji, m.in. do tekstu o odda-
niu łowickiego zamku nowemu 
właścicielowi za symbolicz-
ną złotówkę. Gazeta była mała, 
ukazywała się co dwa tygodnie, 
ale zyskiwała kolejnych czytel-
ników. Pierwsze reklamy też 
były rysowane ręcznie i wkle-
jane do makiety klejem, potem 
całość fotografowano. Mimo 
upływu lat nadal tworzę rysun-
ki satyryczne do gazety, co ty-
dzień też obowiązkowo ją prze-
glądam i czytam.  aa, mm
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Tomasz Matusiak (z lewej) rozmawiał o odnalezieniu łyszkowickich tablic poświęconych żołnierzom 1920 
roku z bohaterami tej historii: marianem Kunatem, Jackiem Żemełko i Edwardem Jabłońskim.

Wójt gminy Łowicz Andrzej Barylski w rozmowie z właścicielami NŁ. ze sceny powiedzieliśmy, że rządzi 
gminą twardą ręką. „–Ale nie jestem dyktatorem” – mówił.
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Jacek Jankowski z firmy PC MarBo, która „od zawsze” zapewnia naszej redakcji serwis komputerowy.

Joanna Bolimowska, obok Wiesław Kacprzak. W jego drukarni także, 
w latach 1991-93, był drukowany Nowy Łowiczanin.

Kupowało się gazety, 
żeby zobaczyć siebie, 
może to lekka pycha, 
ale z drugiej strony 
niesamowita frajda.
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Jubileusz 25-lecia NŁ | Nasi najwierniejsi czytelnicy i kolekcjonerzy

Pięcioro Złotych Czytelników
Na galę zaprosiliśmy 
pięć osób, co do 
których udało nam się 
ustalić, że nie tylko są 
stałymi czytelnikami 
NŁ od chwili jego 
powstania,  
ale i kolekcjonują 
wszystkie numery.

Przyszły 4 osoby, z których 
jedna, p. Franciszek Buczek 
z Kocierzewa, nie dotrwał do 
końca uroczystości, nie mogli-
śmy mu więc publicznie podzię-
kować. Przysłał jednak kilka dni 
później list, który obok publiku-
jemy. Nie był obecny p. Mirosław 
Marciniak z Retek. Pozostałe trzy 
osoby otrzymały od nas na scenie 
pamiątkową tabliczkę przyznają-
cą im tytuł „Złotego Czytelnika”, 
pozostałe dwie tabliczki dostar-
czymy inaczej. O Złotych Czytel-
nikach piszemy poniżej.

zdzisław surmacz: 
koszula bliższa ciału 
Na pomysł kupowania oraz 

zbierania każdego numeru No-
wego Łowiczanina Zdzisław Sur-
macz wpadł 25 lat temu. Stało się 
tak po tym, jak w pierwszym nu-
merze przeczytał artykuł o pierw-
szym burmistrzu Łowicza, Łuka-
szu Kazłowskim, który był jego 
dobrym znajomym. Było to dla 
niego ciekawe, gazeta zaintereso-
wała go. Miał świadomość, że lo-
kalna gazeta jest to taka „koszula, 
która jest bliższa ciału” niż gaze-
ta regionalna, czy tym bardziej 
ogólnopolska. Nie jest łowicza-
ninem z urodzenia, ale mieszka 
tu od 1969 roku, więc z miastem 
i jego okolicą czuje się już moc-

no związany. Gazeta dokumentu-
je nasze życie tutaj. 

Obecnie szczególnie ciekawe 
są dla niego publikacje, jakie za-
mieszczamy w Kwartalniku Hi-
storycznym „Łowiczanin”.

Wspominając rok 1990, nasz 
czytelnik przypomina, że gdy ro-
dziła się demokracja, to był inny 
świat, inne wtedy było nasze ży-
cie. – Mieliśmy świadomość,  
że Polska się zmienia, a wielu  
z nas miało dużo nadziei, siły i za-
pału do działania. 

Od początku Zdzisław Sur-
macz traktował NŁ jako kroni-
kę. Zbiera gazety z myślą o swo-
ich dzieciach i wnukach. Sam też 
nieraz sięgał do tego archiwum, 
zwłaszcza do naszych artykułów 
na temat szpitala i służby zdrowia 
– ponieważ jest lekarzem i ordy-
natorem Oddziału Rehabilitacji  
i Fizjoterapii łowickiego szpitala 
w Stanisławowie. 

Gazety ma posegregowane 
chronologicznie, ale nie opra-
wił ich w roczniki. Przechowuje 
je w kartonach. Ma nadzieję, że 
jak przestanie już zawodowo pra-

cować, to znajdzie czas na to, aby 
się tym zająć. 

– Planuję kupować gazetę do-
póki będę mógł. Kto wie, może 
kiedyś będzie ona tak cenna jak 
dziś cenne są przedwojenne nu-
mery Łowiczanina... 

brakuje tylko 
pojedynczych stron
Kolekcją archiwalnych nu-

merów Nowego Łowiczanina 
od samego początku może się 
pochwalić także pani Marianna 
Kurczak. Obecnie jest ona eme-

rytką, mieszka w domku przy 
ulicy Chełmońskiego w Łowi-
czu. 

W 2005 roku, kiedy obcho-
dziliśmy 15-lecie gazety, dekla-
rowała, że będzie je zbierała da-
lej. Słowa dotrzymała.

– Jedni zbierają znaczki, inni 
pocztówki, bądź jeszcze inne rze-
czy, a ja zbieram gazety! – mówi 
Marianna Kurczak. – Może się to 
wydawać drobnym dziwactwem, 
ale przez te lata stało się dla mnie 
czymś oczywistym.

tu zawsze mamy Co Czytać

Szanowna Redakcjo Nowego 
Łowiczanina, Szanowny 
Naczelny Redaktorze, życzliwi 
goście obchodzący wspólnie 
jubileusz 25-lecia istnienia 
tygodnika NŁ, serdecznie 
dziękuję za zaproszenie mnie 
na dzisiejszą uroczystość.
Ja, blisko 90-letni bezpartyjny, 
były rolnik z Kocierzewa, 
obecnie oczywiście rencista, 
znajdujący się dziś w gronie 
zasłużonych redaktorów, 
czytelników i dostojnych 
gości, onieśmielony traktuję 
to jako zaszczyt wyzwalający 
we mnie wdzięczność.
Wspominam jak przed 
25 laty, po burzliwym 
okresie stanu wojennego 
i niespokojnej, połączonej 
także z ofiarami, stabilizującej 
się sytuacji politycznej, 
obdarowany zostałem przez 
krewnego przyjaciela  
w maju 1990 r. pierwszym 
egzemplarzem Nowego 
Łowiczanina, z którego 
dalszymi numerami do dnia 
dzisiejszego nie miałem siły 
się rozstać.
dzięki Łowiczaninowi 
dowiedziałem się  
i dowiadywałem, co  
dzieje się w gminach  
i powiecie – o porażkach  
i sukcesach mieszkańców. 
my np. cieszyliśmy się  
z 525 członków związku 
zawodowego Rolników 
Indywidualnych w gminie 
Kocierzew, ale i smucili  
z topnienia tej organizacji  
u nas, w innych gminach  
i powiecie.
my jednak w Łowiczaninie 
„mieliśmy zawsze co czytać”:
– w części informacyjnej  
o wypadkach, urodzinach  

i zgonach, o finansach  
i kulturze, rozgrywkach  
i sporcie itd.
– w ogłoszeniach  
o handlu nieruchomościami, 
maszynami, oferowanej pracy, 
sprawach gospodarczych, 
szkolnictwie, uroczystościach, 
nie tylko religijnych,  
o zdrowiu, lekarzach itd.
Łowiczanin w artykułach  
i listach kierowanych przez 
nas do Redakcji dawał nam 
– czytelnikom – swobodę 
wypowiedzi, chociaż 
czasem starał się delikatnie 
korygować treść może zbyt 
emocjonalną, wg jego oceny 
i uznania. Łowiczanin jednak 
był zawsze nam bliski, bo 
starał się umiarkowanie być 
wiernym nauce Kościoła. 
Łowiczanin przyczyniał się 
od samego początku do 
integracji i łączenia się gmin, 
powiatu i regionu, nie tylko 
łowickiego, tworząc jakby 
wielką patriotyczną rodzinę.
mam nadzieję, że moim 
potomkom, synowi  
i wnukom, zachęconym już 
teraz treścią Łowiczanina, 
zostawię wartościowe lokalne 
czasopismo.
I dlatego Szanownym 
Redaktorom życzę wiele sił  
i zdrowia, a redakcji pisma 
„ad multos annos”.
Franciszek Buczek

P.S. będąc obecnym na 
początkowej części spotkania 
21 maja br. doszedłem do 
wniosku, że w stanie mojego 
zdrowia nie było w kinie 
warunków do wypowiedzenia 
wyżej wymienionych 
wspomnień. Przepraszam. 
F.B.
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Troje z pięciorga Złotych Czytelników: marianna Kurczak, zdzisław Surmacz i Janusz Lewandowski.

Toast na dziedzińcu ŁOK wznosiliśmy różowym szampanem. W głębi maria Wojtylak – dyrektor zespołu 
Szkół na bratkowicach i Anna bieguszewska z Klubu Seniora.

TO
m

A
S

z 
b

A
R

TO
S

Przyjaciele od lat, jeszcze z okresu działalności w Komitecie Obywatelskim „Solidarność”: maria 
mazurkiewicz, Wiesław Wysocki, zdzisław mazurkiewicz i Jerzy Garczarczyk.
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Jedni zbierają znaczki, 
inni pocztówki, bądź 
jeszcze inne rzeczy,  
a ja zbieram gazety!

Spotkanie po latach: Paweł doliński i Anna Fudała.
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Podczas uroczystości dziękowaliśmy za dotychczasową współpracę burmistrzom, starostom i wójtom z obecnej i poprzednich kadencji samorządu od 1990 roku. Na wspólnym zdjęciu stoją od lewej: Łukasz Kazłowski 
(burmistrz Łowicza 1990-91), Ewa mrzygłód-Waligórska, Wojciech Waligórski, Grzegorz michalak (burmistrz Łowicza 1997-98 i wicerburmistrz 1994-97), Krzysztof Kaliński (burmistrz Łowicza od 2006), Janusz michalak (starosta łowicki 2006-
2013), Krzysztof Figat (starosta łowicki od 2013), Andrzej Jagura (wójt gm. bolimów 1990-2006), Stanisław Linart (wójt gm. bolimów od 2006), Sylwester Kubiński (wójt gm. bielawy od 1990), Wojciech brzeski (burmistrz Głowna 2002-2010), 
Roman Łaziński (wójt gm. chąśno 1990-2006), maria Fudała (wójt gm. Sanniki 1998-2006), Ireneusz Jabłoński (burmistrz Łowicza 1994-1997, obecnie wiceprezydent Łodzi), Paweł Kwiatkowski (wójt gm. domaniewice od 2010),  
dariusz Reczulski (wójt gm. chąśno od 2006), Agnieszka Wojda (wójt gm. Kocierzew Pd. od 2014), Robert Sikorski (wójt gm. Kocierzew Pd. 1992-2004), zenon Kaźmierczak (wójt gm. Kiernozia 1998-2014), beata miazek (wójt gm. Kiernozia 
od 2014), czesław brzozowski, wójt gm. Kiernozia 1990-1998), danuta Supera (wójt gm. dmosin od 1994), Wojciech Szychowski (wójt gm. Łowicz 1990-1998), Stanisław Tarkowski (wójt gm. Głowno 1998-2006), Andrzej barylski (wójt gm. 
Łowicz od 1998), Andrzej Werle (wójt gm. Nieborów od 1990), Andrzej Jankowski (burmistrz Strykowa od 2006), marek byzdra (wójt gm. zduny 1990-1997) i – częściowo zasłonięty – marek Jóźwiak, wójt gm. Głowno od 2006 r.

Pani Marianna trzyma gaze-
ty na strychu, w kartonowych 
pudłach, podzielone na roczniki 
i ułożone według numerów. Trzy-
manie ich w uporządkowaniu jest 
o tyle ważne, że ona, jej synowie, 
a także znajomi i sąsiedzi często  
z tego zbioru korzystają. – Zda-
rza się, że któraś z koleżanek pró-
buje sobie przypomnieć jakieś 
wydarzenie sprzed lat – mówiła 
nam. – Mówię wtedy, żeby poda-
ła tylko rok zdarzenia, choćby w 
przybliżeniu. Kiedy przychodzę 
do domu, biorę gazety, przeglą-
dam i na ogół znajduję to, co było 
potrzebne. Wszyscy znajomi już 
chyba wiedzą, że mam w domu 
prawdziwą kopalnię wiedzy  
o Łowiczu i okolicach.

W pudłach są wszystkie nu-
mery. Brakować może jedynie 
pojedynczych stron, które za-
wieruszyły się gdzieś w ciągu 
lat. Gazety nie leżą i nie zalega-
ją kurzem, są często wyciągane  
i pożyczane. 

Nowy Łowiczanin nie służył 
tylko i wyłącznie dla zaspokojenia 
samej ciekawości. Syn pani Ma-
rianny korzystał ze stron sporto-
wych pisząc pracę dyplomową na 
AWF. On również czyta wszystkie 
gazety, podobnie jak matka.

– Gazetę czytam na ogół po 
trochu, przez cały tydzień – mówi 

pani Marianna. – Szczególnie in-
teresują nas relacje o działaniu 
PTTK, bo mój syn jest członkiem 
KTK „Szprycha”, a ja sama biorę 
czasem udział w organizowanych 
przez nich wydarzeniach. Ale na-
wet jak na czymś sama byłam, to 
potem i tak jestem ciekawa jak 
to będzie opisane w gazecie i jak 
wyszły zdjęcia!

Janusz lewandowski: 
zbieram wszystko  
o Łowiczu
Kolejnym naszym stałym i za-

palonym czytelnikiem jest Ja-
nusz Lewandowski, pracownik 
Wydziału Spraw Komunalnych 
w Urzędzie Miejskim w Łowi-
czu. Jego starszy syn Jacek pra-
cował w gazecie w latach 90. On 
sam jednak znacznie wcześniej 
polubił gazetę. – Czytam wszyst-
ko, „od deski do deski”, również 
sport. Znam osobiście Pawła Do-
lińskiego, pracowałem kiedyś z 
jego mamą. Z obecnego działu 
sportowego kojarzę też Zbignie-
wa Łazińskiego. Kojarzę Marci-
na Kucharskiego i Tomasza Bar-
tosa. 

Gazety wydawane w forma-
cie A4 pan Janusz ma oprawio-
ne, te w obecnym formacie A3 
już nie. Po ostatnim remoncie w 
swoim mieszkaniu zamontował 
specjalne regały, także z myślą o 
znalezieniu miejsca dla bogatego 
księgozbioru, który liczy co naj-
mniej 2.500 woluminów. Zbiera-
nie książek rozpoczął przed laty, 
gdy ciekawe tytuły załatwiało 
się „spod lady”. Kupował m.in. 
wszystkie lektury szkolne dla sy-
nów i wszystkie wydawnictwa o 
Łowiczu, m.in. Roczniki Łowic-
kie. Dziś uważa, że to miało sens 
i cieszy go, że książkami intere-
sują się wnuki. 

Ale nie tylko oni. Z jego zbio-
rów korzystali też kuzyni, którzy 
pisali prace magisterskie na temat 
Łowicza. Nie pamięta jednak do-
kładnie, jakie były ich tematy i na 
jakich bronione były uczelniach. 

Gdy wyjeżdża z Łowicza na 
dłużej, obowiązek zakupu gazet, 
w tym Nowego Łowiczanina, po-
wierza młodszemu synowi Mar-
kowi, ponieważ on mieszka w 
Łowiczu. Nawet gdy po powro-
cie czekają na niego 3 numery, 
to też do nich przysiada i czyta 
wszystko dokładnie. – Przecież 
nie po to kupuję, żeby wyrzucać. 
Moją gazetę czytam nie tylko ja, 
ale też moja sąsiadka i teściowie 
mojego syna. 

Jak to się stało, że nie wiedzie-
liśmy o tym, że zbiera wszystkie 
numery NŁ kilka lat temu, gdy 

przy okazji 600. numeru nagra-
dzaliśmy czytelników „Najwier-
niejszych z wiernych”? Nie udało 
nam się ustalić. Być może pan Ja-
nusz był na jakimś dłuższym wy-
jeździe i minął już termin, w któ-
rym prosiliśmy o kontakt. 

Teraz dowiedzieliśmy się o 
tym też nie od niego, lecz od jego 
syna Jacka, zapraszając go na 
galę z okazji 25-lecia. 

Tak czy owak: wszystkim na-
szym Złotym Czytelnikom ser-
decznie dziękujemy!  mwk, tm

Wśród gości byli też m.in. ks. Wiesław Skonieczny, proboszcz parafii katedralnej w Łowiczu i Jan dąbrowski, 
prezes OSm w Łowiczu. z prawej marek byzdra, prezes banku Spółdzielczego ziemi Łowickiej, wyłącznego 
sponsora uroczystości.
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moją gazetę czytam 
nie tylko ja, ale też 
moja sąsiadka  
i teściowa mojego 
syna.

Wójt gm. Nieborw Andrzej Werle (z prawej) wręcza nam pamiątkowy 
album, podpisany przez wójtów ziemi Łowickiej.
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Jacek Rutkowski ofiarował nam reprint gry planszowej Karola 
Rybackiego z 1923 roku. „Gazeta to gra zespołowa” – napisał nam na 
odwrocie planszy.

Pierwsza od prawej Teresa Kotecka-Lewy, fotograf, współpracująca  
z NŁ od samego początku. Obok burmistrz Strykowa Andrzej Jankowski.

Wyłącznym
sponsorem
uroczystości

jubileuszowej
25-lecia NŁ

był
Bank Spółdzielczy 

Ziemi Łowickiej
Dziękujemy!

Tak wiele zawdzięczamy 
tak wielu

Nie byliśmy w stanie zapro-
sić na scenę, ani nawet z niej wy-
mienić, wszystkich osób, którym  
z okazji 25-lecia NŁ chcieliby-
śmy podziękować. Dlatego dzię-
kujemy, w tym miejscu, także 
m.in. fotografom Teresie Kotec-
kiej-Lewy i Jerzemu Boreckie-
mu, a także Pawłowi Szczepa-
nikowi, którzy nam wywoływali 
fotografie, Wiesławowi Kacprza-
kowi z Poligrafii, gdzie przez 
kilka lat gazetę drukowaliśmy 
i jego ówczesnemu wspólniko-
wi Mieczysławowi Fijałkowskie-
mu, braciom Jankowskim z firmy 
PC-MarBo, a w szczególności, 
Jackowi Jankowskiemu, zapew-
niającym nam wsparcie technicz-
ne, Ryszardowi Lebiodzie, któ-
ry pomagał gazetę kolportować 
i Leokadii Podrażce, która wraz 
z innymi ją pomagała składać, 
państwu Uli i Józefowi Klim-
kiewiczom, którzy od lat gazetę 
kolportują, wcześniej też ją skła-

dali, podobnie państwu Barba-
rze i Andrzejowi Frątczakom, 
Krzysztofowi Czechowskiemu, 
a także Irenie i Józefowi Brzóz-
kom. Dziękujemy prezesowi 
ŁSM Armandowi Rucie, który 
umożliwił nam funkcjonowanie 
w piwnicy na os. Konopnickiej, 
obecnym sąsiadom z Pijarskiej: 
Krzysztofowi Gajdzie i Adamo-
wi Rogowskiemu za życzliwość, 
Bogusiowi Bończakowi (i Jacko-
wi Kłosowi) za Kącik Muzyczny, 
Annie Leszczyńskiej za pomoc 
prawną, Ryszardowi Ogonowskie-
mu i wszystkim późniejszym ko-
rektorom i korektorkom, Albinowi 
Szymajdzie za teksty i liczne inspi-
racje, Dobiesławowi Jędrzejczyko-
wi za teksty, obecnym naszym kol-
porterom za cotygodniowy trud, 
wreszcie wszystkim autorom tek-
stów – a jest ich kilkuset.

Na pewno nie wymieniliśmy 
wszystkich. Przepraszamy. DZIE-
KUJEMY WSZYSTKIM!!!
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  15 maja: Wanda Grzegory, l.67; 
Natalia Stolarska, l.76, Łowicz; 
mirosław Walczak, l.49, Łowicz.

  16 maja: marian Łukawski, l.80; 
Jerzy Pałka, l.73; Józef Pisarek, l.88;  
zofia habera, l.88, Głowno; 
Wiktor Kaczor, l.13, mystkowice;  
Władysław Kowalski, l.93, Stryków.

  17 maja: Jan Wiśniewski, l.81; 
Anna dziewulska, l.78, Stryków.

  18 maja: zdzisław Guliński, l.83, 
Głowno; marianna Trojanowska-
Ambroziak, l.66, Łowicz; zdzisław 
Panek, l.71.

  19 maja: Kazimiera Siejka, l.84, 
Łowicz; marek Kaba, l.52, Głowno; 

Ryszard Wiśniewski, l.49.
  20 maja: halina Kozłowska, l.81, 

Głowno.
  21 maja: Teodozja Lisiewska, l.81; 

Arkadiusz czarnocki, l.78.
  22 maja: Eugenia Włodarczyk, 

l.71; Ryszard zaręba, l.65.
  23 maja: Julianna Olba, 

l.86, Łowicz; cecylia Fijołek, 
l.62; zbigniew motyliński, l.57, 
bratoszewice; Jerzy Janowski, l.85, 
Nowe chrusty.

  24 maja: Stanisława zawadzka, 
l.86, Wygoda;  
marianna Kucharska, l.80;  
Andrzej Tadeusz brzozowski, l.69.
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REKLAmA

Marek Bielecki urodził się 
10 sierpnia 1958 roku  
we wsi Starbacicha,  
obecnie będącej jednym  
z osiedli Skierniewic.  
Jego dom rodzinny obecnie 
leży niemal na pograniczu 
Skierniewic i Mokrej 
Prawej. 

Już od najwcześniejszego dzie-
ciństwa mały Marek odznaczał 
się wyjątkową jak na swój wiek 
bystrością i świetną pamięcią. 
Jego matka mówiła nam, że bły-
skawicznie nauczył się chodzić, 
mówić, pić ze szklanki. W wie-
ku dwóch lat recytował z pamię-
ci „Stefka Burczymuchę” Marii 
Konopnickiej czy inne wierszy-
ki. – Był wyjątkowym dzieckiem, 
z którym nie było żadnych proble-
mów – wspomina. – Zawsze spo-
kojny, unikał konfliktów, dobrze 
się uczył i chciał się uczyć.

Był absolwentem skierniewic-
kiego Liceum Ogólnokształcące-
go im. Bolesława Prusa. Maturę 
zdał w 1977 roku, po czym rozpo-
czął studia z filologii romańskiej 
na Wydziale Filologicznym Uni-
wersytetu Łódzkiego. Dyplom 
i uprawnienia dydaktyczne uzy-
skał w 1981 roku. Jego specjal-
nością był język francuski, ale 
umiał posługiwać się też łaciną 
i włoskim oraz innymi językami, 
nie tylko romańskimi, na przy-
kład niemieckim czy angielskim, 
w którym dokształcał się jeszcze 
pod koniec życia, uczęszczając 
na zajęcia Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku w Skierniewicach).

W czasie studiów wziął ślub 
i przez trzy lata mieszkał wraz 
z żoną w jej rodzinnym domu 
w Zelowie. Doczekali się uko-
chanej córki. Kiedy ta miała trzy 
lata, w trójkę przenieśli się do ro-
dzinnego domu Marka. Wkrótce, 
obok niego, na tej samej działce, 
rozpoczęła się trwająca kilka lat 
budowa nowego domu – zdecy-
dowaną większość prac pan Ma-
rek wykonywał własnoręcznie.

Pracę jako nauczyciel języka 
francuskiego rozpoczął w roku 
1981 w Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Bolesława Prusa. Póź-
niej, do 1993 roku, pracował też 
w Szkole Podstawowej nr 2 w 
Skierniewicach, gdzie uczył fran-
cuskiego i polskiego.

W 1990 roku powstało Na-
uczycielskie Kolegium Języków 
Obcych w Łowiczu. Jego pierw-
sza dyrektor, Maria Laskowska, 
zatrudniła Marka Bieleckiego 
jako lektora języka francuskiego, 
początkowo na pół etatu, później 
na pełny etat. Szybko stał się on 
jedną z najważniejszych postaci 
w tej placówce. Trzy lata później 
został wybrany na jej dyrektora.

– Tworzyliśmy od podstaw 
coś zupełnie nowego, bo nie było 
wcześniej w Polsce szkół tego 
typu, w ogóle niewielu tu było 
wówczas specjalistów od zachod-
nich języków – wspomina tamten 
czas nauczycielka Ewa Rogow-
ska-Tylman. – Rola Marka była 
w tym przeogromna. Jego szero-
kie kontakty pozwalały sprowa-
dzać do nas nauczycieli z zagrani-
cy, którzy jeszcze do końca lat 90. 
współtworzyli nasze kadry. Zała-
twiał im tu wszystko, poczyna-
jąc od zakwaterowania w akade-
miku szkoły przy ulicy Ułańskiej, 
po pokazywanie im Polski pod-
czas różnego rodzaju wyjazdów. 

Dyrektor często występował 
w roli pilota wycieczek. Jeździł z 
obcokrajowcami po Polsce i z Po-
lakami po Francji. Zagranicznych 
gości chętnie zabierał w ciekawe 
miejsca, na przykład do Krakowa 
czy Białowieży i Hajnówki, jeź-
dził z nimi na koncerty polskiej 
muzyki.   

Nawiązywał kontakty z pra-
cownikami ambasad i mini-
sterstw. Kiedy do Skierniewic 
przyjeżdżały delegacje z Francji, 
pierwszym punktem programu 
wizyty były zwykle odwiedziny u 
państwa Bieleckich. Nieodpłatnie 
pomagał też władzom Łowicza 
jako tłumacz, podczas wizyt part-
nerskich z Montoire-sur-le-Loir. 

Podobne zaangażowanie wy-
kazywał w zdobywaniu wyposa-

żenia dla szkoły. – Sam chciał się 
zająć wszystkim – mówiła nam 
Ewa Rogowska-Tylman. – Z jed-
nej strony mieliśmy ograniczo-
ne możliwości, z drugiej Marek 
chciał, by placówka była pod każ-
dym względem nowoczesna. Jeź-
dził po różnych miastach, wyszu-
kując okazji do kupienia niedrogo 
sprzętu najwyższej jakości. Sam 
kupował wszystko: komputery, 
kserokopiarkę, fax, itp.

Jednymi z największych suk-
cesów Marka Bieleckiego w tej 
dziedzinie było utworzenie w 
1998 roku pracowni multime-
dialnej czy przeprowadzona rok 
później pełna komputeryzacja 
zbiorów bibliotecznych, a tak-
że połączenie ZKN do szybkie-
go dostępu do internetu. W 2000 
roku był organizatorem ogólno-
polskiej konferencji metodycznej 
dla nauczycieli języków obcych. 
Z innych jego sukcesów jako dy-
rektora szkoły można wymie-
nić chociażby nawiązanie współ-
pracy z IUFM w La Rochelle, 
współudział w organizacji Regio-
nalnego Konkursu Języka Nie-
mieckiego czy udział w progra-
mie SMART. 

Do pracy zawsze podchodził 
z optymizmem i pogodą ducha. 
Jako dyrektor nigdy nie wywyż-
szał się ponad swoich pracowni-
ków. – Wchodziło się do jego ga-
binetu bez żadnych złych emocji, 
bardziej jak do zaufanej osoby, niż 
jak do typowego przełożonego – 
wspomina była sekretarz szko-
ły Dorota Lewandowska. – Jeże-
li był jakiś problem, to po prostu 
siadaliśmy i na spokojnie szukali-
śmy rozwiązań.

Dzień rozpoczynał od opowia-
dania dowcipów, czasem nawet 
na tyle pikantnych, że bardziej 
wrażliwe nauczycielki się lekko 
krzywiły. Mówił jednak, że do-
bry humor jest przy pracy z mło-
dzieżą niezbędny. Często zagajał 
pracowników w obcych językach, 
często w tych, których oni uczy-
li, sam zaś oczekiwał odpowiedzi 
po francusku. Lubił też wymy-
ślać przezwiska w obcych języ-
kach, na przykład, nauczyciela o 
nazwisku Mucha nazywał „Herr 
Fliege”.

To, co szczególnie cenili w nim 
pracownicy, to ciągła chęć poma-
gania. – Bycie dyrektorem trakto-
wał jako służbę, także służbę dla 
każdego człowieka – wspomina 
Katarzyna Krakowian-Płoszka, 
obecnie pełniąca obowiązki dy-
rektora ZKN. – Ta chęć pomocy 
brała się nie tyle z poczucia obo-
wiązku, co ze zwykłego, ludzkie-
go odruchu.

Nauczycielki ZKN doświad-
czały tej uczynności wiele razy. 
Jedną z nich, która pociągiem do-
jeżdżała do pracy z Warszawy, 
własnym samochodem odbierał z 
dworca w Łowiczu. Inna zadzwo-
niła raz z Łodzi, podczas strasznej 
zawiei śnieżnej, żeby powiedzieć, 
że spóźni się do pracy, bo nie 
przyjechał jej bus. Być może nie-
jeden dyrektor by ją za to zganił, 
Marek Bielecki natomiast wsiadł 
do samochodu i pojechał ją przy-
wieźć. Fatalne warunki pogodo-
we i drogowe go nie odstraszyły.

Marek Bielecki (1958-2015)

  Marek Bielecki 
(1958-2015)

był humanistą i pedagogiem 
w prawdziwym znaczeniu 
tych słów. Pokochał język 
i kulturę Francji prawdziwą 
miłością – 
od literatury po kuchnię. 
Żył w Skierniewicach, 
z Łowiczem związała go 
praca w zespole Kolegiów 
Nauczycielskich, którym 
przez lata kierował jako 
dyrektor, uwielbiany zarówno 
przez pracowników, jak  
i uczniów. Wszyscy, którzy 
nam o nim opowiadali, 
podkreślali przede 
wszystkim jego życzliwość, 
kulturę osobistą, oddanie 
i chęć pomocy. Odszedł 
niespodziewanie w lutym 
tego roku, znajomi wciąż  
nie potrafią mówić o nim  
w czasie przeszłym.
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Pomoc dyrektora nie ograni-
czała się tylko do gestów i dro-
biazgów. – Kiedy zachorował 
mój mąż, Marek był pierwszą 
w ogóle osobą, która zadzwoniła 
do mnie proponując pomoc, tak-
że taką praktyczną jak transport, 
potrzebne rzeczy czy nawet pie-
niądze – wspomina z kolei Ewa 
Rogowska-Tylman. – To było 
u niego takie naturalne, wręcz au-
tomatyczne. On żył naszymi pro-
blemami, przejmował się i cieszył 
wraz z nami.

Słuchacze kolegium cenili 
Marka Bieleckiego nie tylko jako 
autorytet naukowy, ale też życio-
wy. Głównym i najbardziej wy-
czekiwanym punktem inaugura-
cji każdego roku akademickiego 
było jego przemówienie. Nie było 
ono nigdy zbyt długie, ale nała-
dowane treścią i wskazówkami 
dla przyszłych nauczycieli, a tak-
że humorem. Chętnie dzielił się 
ze słuchaczami doświadczeniami 
z własnego życia, często ujmując 
je w formę anegdotyczną, z lek-
kością i wdziękiem. Często też 
przytaczał zaczerpnięte od Kotar-
bińskiego przykazania życiowe: 
„1. Lub robić coś. 2. Kochaj ko-
goś. 3. Żyj poważnie. 4. Nie bądź 
gałganem”. Szczególnie lubił 
ostatni punkt, powtarzał go jak 
mantrę przy każdej okazji. Za-
wsze też przypominał słucha-
czom, że dobry nauczyciel musi 
być dobrym człowiekiem. W ra-
zie potrzeby ganił u innych różne 
wady, starał się jednak, aby ta kry-
tyka była konstruktywna. Poza 
tym lubił ją ubierać w dowcipną, 
ironiczną formę. 

– Uczył nie tylko studentów, 
bo również dla nas – nauczycie-
li, każda rozmowa z nim była lek-
cją kultury – mówiła nam Mar-
ta Kroc. – Nawet w zwykłej, 
codziennej rozmowie umiał prze-
mycić sporo wiedzy z zakresu hi-
storii, literatury czy sztuki.

Z funkcji dyrektora ZKN Ma-
rek Bielecki zrezygnował w 1995, 
kiedy ówczesny prezydent Skier-
niewic Włodzimierz Binder za-
proponował mu funkcję rzecznika 
Urzędu Miasta. Marek Bielec-
ki tęsknił jednak wtedy za pracą 
z młodzieżą i po trzech latach, 
w 1998 roku, powrócił na stano-
wisko dyrektora. Pozostał na nim 
do 2009 roku, kiedy formalnie 
odszedł z Zespołu Kolegiów Na-
uczycielskich, chociaż – jak prze-
konują byli pracownicy – nie od-
szedł stąd całkowicie.

W Łowiczu bywał dość czę-
sto, bo pracował w sądzie jako 
tłumacz przysięgły. Jeśli tylko 
się tu pojawił, nie przepuścił oka-
zji, by odwiedzić swoje ukochane 
kolegium. Cały czas deklarował 

swoją pomoc dawnym pracow-
nikom, także po tym, jak stało 
się jasne, że szkoła zostanie za-
mknięta. Bardzo się tym przej-
mował, trudno mu było pogodzić 
się z nieuchronną likwidacją pla-
cówki, likwidacją, której w koń-
cu nie dożył – ostateczną decyzją 
o rozwiązaniu ZKN radni sejmi-
ku wojewódzkiego podjęli nie-
spełna miesiąc po jego niespo-
dziewanej śmierci. Mimo tych 
zmartwień, każdej z jego wizyt 
towarzyszył śmiech i radość.

– To był taki człowiek – fi-
lar – mówiła nam Marta Kroc. 
– Nawet gdy formalnie odszedł 
ze szkoły, wydawało się, że będzie 
z nami już zawsze i rzeczywiście 
tak było. Tym bardziej szokująca 
i nieprawdopodobna wydała nam 
się wiadomość o jego śmierci. 
Do tej pory nie potrafimy rozma-
wiać o nim w czasie przeszłym.

Znajomi nie bez przyczyny 
określają Marka Bieleckiego jako 
człowieka renesansu i humanistę, 
który łączył wiele zdolności, zain-
teresowań i pasji.

Poza działalnością zawodową 
zajmował się przekładami z języ-
ka francuskiego, mając na koncie 
kilka publikacji w prestiżowych 
czasopismach. Dwukrotnie zdo-
bywał główną nagrodę w Ogól-
nopolskim Konkursie Przekładu 
Poezji i Prozy Francuskiej. Pierw-
szy raz w 1980 roku, za przekład 
opowiadania Colette „La pay-
sage” („Pejzaż), a trzy lata póź-
niej za przekład wiersza Jacquesa 
Preverta „Je suis comme je suis” 
(„Jestem jaka jestem”). Więk-
szość znajomych dowiadywała się 
o tym po latach przypadkiem, bo 
nie lubił się chwalić sukcesami i 
dyplomami. Należał też do Skier-
niewickiego Klubu Francuskiego, 
zajmującego się propagowaniem 
wiedzy o kraju nad Sekwaną.

W wolnym czasie chętnie zaj-
mował się rzeźbieniem w drew-
nie i stolarstwem użytkowym. 
Własnoręcznie wykonywał więk-
szość mebli i drewnianych ozdób 
w swoim domu, a także wiele 
prezentów dla znajomych i bli-
skich. Kiedy w pracy opowia-
dał o swoich zajęciach, wyłaniał 
się obraz człowieka wciąż czymś 
zajętego – a to naprawiał dach, 
a to malował ściany czy zbijał me-
ble. Po jego dłoniach było widać, 
że poza miejscem pracy, bardzo 
dużo działał manualnie. Często 
nosił na palcach plastry po drob-
nych urazach.

Przejawiał również skłonności 
muzyczne, umiał grać na różnych 
instrumentach.

Kolejną z wielkich pasji Mar-
ka Bieleckiego była kuchnia, 
a zwłaszcza – co z pewnością nie 

jest zaskoczeniem – kuchnia fran-
cuska. Ukończył nawet kurs ku-
linarny w samej Francji. Współ-
pracownicy z Zespołu Kolegiów 
Nauczycielskich wspominają po-
trawy przygotowywane przez nie-
go przy różnych okazjach, takich 
jak spotkania wigilijne czy bo-
żonarodzeniowe. Z radością ob-
darowywał kolegów i koleżanki 
rybami i owocami morza, które 
kupował w skierniewickim Te-
sco. Koleżanki z pracy pamięta-
ją, jak przyrządzał ślimaki, które 
w Parku Błonie zbierał wraz 
z nim jego francuski pracownik 
André Lauchin.

– Ilekroć zapraszał do domu 
mnie czy kogoś ze znajomych, 
zawsze czekało na nas pyszne cia-
sto – mówiła Elżbieta Laskowska-
-Przybył. – Nigdy nie było kupio-
ne ze sklepu czy cukierni, zawsze 
Marek przygotowywał je sam. 
Latem równie chętnie zapraszał 
nas do siebie na borówki.

O rodzinie mówił dużo i chęt-
nie, w pokoju nauczycielskim, a 
także podczas rozmów ze słucha-
czami. – Nie ma słów, żeby opi-
sać to, jak wspaniałym był synem, 
mężem i ojcem – mówiła nam 
jego matka. – Sam budował dom, 
budował też w nim atmosferę, 
wkładając w to całe serce. Prze-
szedł na emeryturę stosunkowo 
wcześnie, zaś jego żona, a moja 
synowa wciąż jeszcze pracuje. 
Wychodząc do pracy nie musia-
ła się jednak martwić o dom, bo 
Marek był jak dobra gosposia.

Często przyjmował gości. 
– Miał wielu przyjaciół, ale takich 
naprawdę od serca – wspomina 
matka. – Nie takich od wódki, nie 
takich od piwa, po prostu ludzi, 
na których zawsze mógł polegać.

Marek Bielecki zmarł 9 lu-
tego 2015 po tygodniowym po-
bycie w szpitalu, do którego tra-
fił w wyniku nagłych powikłań 
związanych z trzustką. Miał 57 
lat i wydawało się, że jest jeszcze 
człowiekiem zdrowym, pełnym 
energii. Jego pogrzeb odbył się 12 
lutego o godzinie 13, na nowym 
cmentarzu w Skierniewicach. 
W ostatniej drodze towarzyszy-
ła mu swoją grą Strażacko-Miej-
ska Orkiestra Dęta z Łowicza. Po-
grzeb odprawiał ks. dr Wojciech 
Osial, który również znał Marka 
Bieleckiego osobiście. – Wie-
le dobrego otrzymałem w życiu 
od tego człowieka – mówił ks. 
Osial w rozmowie z NŁ. – Bar-
dzo mi pomagał w mojej pracy 
doktorskiej, w której potrzebo-
wałem tłumaczeń z francuskie-
go, ale chyba jeszcze więcej dał 
mi w takim ludzkim wymiarze, 
okazywaną życzliwością i sza-
cunkiem.     tm 

REKLAmA

Bratoszewice | Pamiętaliśmy Go z Łowicza

Nie żyje prokurator 
Zbigniew Motyliński

W sobotę, 23 maja, w wieku 
57 lat, zmarł były szef Prokuratu-
ry Rejonowej w Łowiczu, a przez 
ostatnich kilkanaście lat prokura-
tor Prokuratury Okręgowej w Ło-
dzi, Zbigniew Motyliński. Jego 
pogrzeb odbył się wczoraj, 27 
maja, na cmentarzu w Bratosze-
wicach. 

Zbigniew Motyliński rozpo-
czynał swoją karierę zawodową 
w 1984 roku jako aplikant w Pro-
kuraturze Rejonowej w Łowiczu. 
Tutaj też zaczął piąć się po kolej-
nych szczeblach awansów aż do 
stanowiska szefa łowickiej pro-
kuratury, które piastował do 1996 
roku. Przez dwa ostatnie lata kie-

rowania Prokuraturą Rejonową 
w Łowiczu Zbigniew Motyliński 
oddelegowywany był również do 
pracy w Prokuraturze Wojewódz-
kiej w Warszawie, a następnie  
w Prokuraturze Wojewódzkiej 
w Skierniewicach. W 1996 roku 
uzyskał tytuł prokuratora Proku-
ratury Wojewódzkiej w Skiernie-
wicach. 

Od 2001 roku Zbigniew Mo-
tyliński związany był z Prokura-
turą Okręgową w Łodzi. Wcze-
śniej pracował w Wydziale do 
Spraw Przestępczości Gospodar-
czej, a ostatnio w Wydziale Nad-
zoru nad Postępowaniem Przygo-
towawczym.  ljs

Łowicz | WSd
Święcenia  
dwóch diakonów

W najbliższą sobotę, o godz. 
10.30, w katedrze, święcenia ka-
płańskie przyjmie dwóch dia-
konów z łowickiego Wyższego 
Seminarium Duchownego. Na 
księży zostaną wyświęceni diakon 
Łukasz i diakon Tomasz. Obaj za-
kończyli swoją trwającą sześć lat 
naukę w seminarium i w miniony 
czwartek obronili prace magister-
skie na UKSW w Warszawie.  mm

Zduńska Dąbrowa | zespół Szkół cKR

Za miesiąc zjazd absolwentów
27 czerwca w Zduńskiej Dą-

browie odbędzie się XI Zjazd 
Absolwentów, połączony z jubi-
leuszem 85-lecia Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolnicze-
go. 

Oprócz absolwentów, na uro-
czystość zaproszono wielu zna-
mienitych gości. Obchody roz-
pocznie o godz. 13.00 msza św. 
polowa na terenie szkoły. Po jej 
zakończeniu przewidziano wy-
stąpienie dyrektora ZS CKR, Sta-
nisława Kosmowskiego, zapro-
szonych gości oraz absolwentów. 

W części artystycznej wystą-
pią obecni uczniowie, prezentu-
jąc m.in. swoje umiejętności wo-
kalne i taneczne. Około godziny 
16.00 zaplanowano obiad, pod-

czas którego będzie czas na roz-
mowy towarzyskie.

Ostatnim punktem uroczysto-
ści będzie zabawa taneczna, która 
rozpocznie się o godzinie 18.00  
i będzie trwała do białego rana.

Koszt udziału w zjeździe wy-
nosi 100 zł i obejmuje koszt ca-
teringu oraz zabawy tanecznej. 
Osoby, które będą chciały przeno-
cować na terenie szkoły, zapłacą 
120 zł. Zapisy już ruszyły i trwać 
będą prawie do ostatniej chwili.  
W dniu zjazdu uruchomione bę-
dzie biuro organizacyjne, które 
pracować będzie już od godz. 8.00. 

W sprawie zapisów i pozosta-
łych informacji można kontak-
tować się z sekretariatem szkoły 
pod nr tel. 46/838-74-95.  mwk

Łowicz | Powroty
Wieczór 
z Zagajewskim

Kawiarnia Powroty przy Sta-
rym Rynku zaprasza na jutro, 
tj. piątek, 29 maja, na godzinę 
18.00, na wieczór historyczny ze 
Zbigniewem Zagajewskim. Bę-
dzie on mówił o Stowarzysze-
niu Historycznym im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu, którego 
jest aktywnym członkiem. Za-
prezentowana zostanie również 
wystawa fotografii z uroczysto-
ści, które odbyły się w Łowiczu 
7 lipca 2014 r., kiedy to generał 
Wiktor Domżalski z Minister-
stwa Obrony wręczył „Dziesią-
takom” sztandar. 

Zbigniew Zagajewski miesz-
ka w Domaniewicach. Jest hi-
storykiem z wykształcenia i za-
miłowania. Zawodowo związany 
był z Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Józefa Chełmońskie-
go w Łowiczu, którego jest ab-
solwentem, Zespołem Kolegiów 
Nauczycielskich w Łowiczu, 
Instytutem Pamięci Narodowej  
w Łodzi, obecnie współpracuje  
z Radiem Niepokalanów.  mwk

RZUT OKIEM | SOŁTyS ROKu W SENAcIE RP
Andrzej Marat  
z Grudz, wybrany (o czym 
kilkakrotnie pisaliśmy) 
Sołtysem Roku, odebrał 
ten honorowy tytuł we 
wtorek, 26 maja, w Senacie, 
z rąk jego marszałka 
bogdana borusewicza. 
Na uroczystość udał 
się w towarzystwie 
przewodniczącej Rady 
Gminy Łyszkowice Anny 
Kwestarz i radnej tej 
gminy moniki Wawrzyn. 
Podziękowanie za 
przyznanie tytułu wygłosił 
gwarą łowicką. R
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Aktualności
Łowicz – Nieborów | udana, mimo kiepskiej pogody, majówka motocyklowa

Nie tylko ryk silników
Ponad 300 motocykli 
stanęło w minioną sobotę, 
23 maja, na Nowym 
Rynku, w ramach kolejnej 
edycji Łowickiej Majówki 
Motocyklowej. W tym roku 
organizatorzy majówki  
– Stowarzyszenie Łowicki 
Klub Motocyklowy  
No. 16, zaprosiło na rynek 
służby mundurowe,  
które prezentowały się  
pod hasłem Bezpieczny 
Łowicz.

Obecność motocykli i służb 
spowodowała, że na rynek przy-
było kilkaset osób, głównie ro-
dziców z dziećmi, których im-
preza ucieszyła najbardziej.

Sobota była najważniejszym 
dniem majówki. Tego dnia,  
o godz. 12.30, kawalkada mo-
tocykli z Nieborowa dotarła na 
mszę świętą w intencji motocy-
klistów do kościoła na Korabce 
w Łowiczu. Po mszy, z rykiem 
silników, wjechali oni na Nowy 
Rynek, gdzie odbyły się kon-
kurencje sprawnościowe, m.in. 
konkurs powolnej jazdy z kub-
kiem wypełnionym wodą. Wy-
brany został także najciekawszy 
motocykl, została nim czerwo-
na czterdziestoletnia Jawa z ko-
szem, którą na rynek przyjechał 
Paweł Szram.

Wybierającym i wręczają-
cym puchar był burmistrz Ło-
wicza Krzysztof Kaliński. Jak 
nam powiedział, wybór był 
trudny, bo na rynku stanęło 
dużo ciekawych motocykli. Jak 
przyznał, wybór padł trochę  
z powodu jego dziecięcych ma-
rzeń. – Pamiętam, tata jeździł 
na wuefemce, ja siadałem na 
baku, mama za ojcem. Zawsze 
marzyłem, że gdyby nasz mo-
tocykl miał kosz to bym sobie  
w nim siedział. Zresztą moto-
cykl z koszem to już jak najbar-

dziej motocykl rodzinny – po-
wiedział nam burmistrz.

Na rynku swoje stoiska za-
prezentowali policjanci ruchu 
drogowego i saperzy, Żandar-
meria Wojskowa, Inspektorat 
Transportu Drogowego, Straż 
Graniczna oraz strażacy z jed-
nostki PSP w Łowiczu. Można 
było m.in. założyć specjalne go-
gle, sprawiające, że osoba przez 
nie patrząca odnosiła wraże-
nie, że znajduje się pod wypły-
wem alkoholu, sprawdzić jakie 
odczucia towarzyszą zderze-
niu pojazdu poruszającego się 
z prędkością 50 km/h, założyć 
kamizelkę taktyczną i hełm. 
Najwięcej radości z obecności 
służb mundurowych zdecydo-

wanie miały dzieci, zwłaszcza 
na stanowisku straży, gdzie mo-
gły wsiąść do wozu strażackie-
go, przymierzyć kaski, dotknąć 
strażackiego wyposażenia.

– Wspaniała impreza, mój 
syn jest szczęśliwy, panowie 
ze Straży Granicznej pozwolili 
mu założyć na głowę hełm, zro-
biliśmy zdjęcia i zaraz wysłali-
śmy mms-a do ojca, który jest  
w pracy – powiedział nam 
mama 5-letniego Grzesia, Ali-
cja Kocińska z Łowicza. Inny 
chłopiec, 4-letni Adaś, w na-
miocie strażackim, pod okiem 
jednego z druhów, uczył się ma-
sażu serca na fantomie i, choć 
przejęty, robił to doskonale. 
Pani Marzena, mama chłopca, 

powiedziała nam, że jego ma-
rzeniem jest zostać strażakiem. 

W domu ma kilkadziesiąt sa-
mochodów strażackich, ogląda 
cały czas Strażaka Sama, więc 
impreza na Nowym Rynku, 
gdzie zobaczył swoich bohate-
rów ze sprzętem, którego moż-
na dotknąć, to spełnienie jego 
marzeń.

– Patryk nie chce iść do 
domu. Chce obejrzeć wszyst-
kie motocykle, już siedział na 
pięciu i pewnie usiądzie jeszcze 
na kilku, bo panowie nie robią 
z tym problemu – powiedział 
nam Grzegorz Banasik z Łowi-
cza. – Wszystkie się błyszczą, 
mają kolorowy lakier, bardzo 
mi się podobają, chciałbym się 
na nich przejechać – przyznał 
chłopiec.

– Myślę, że zaproszenie służb 
na Nowy Rynek było strzałem 
w dziesiątkę, ale podnieśli-
śmy sobie wysoko poprzeczkę  
i trudno dziś powiedzieć, co 
wymyślimy za rok – skomento-
wał imprezę na rynku wicepre-
zes łowickich motocyklistów 
Dariusz Tadeusiak.

Około godz. 16.00 motocy-
kliści przejechali z Nowego 
Rynku przez miasto do Niebo-
rowa, gdzie na terenie Zajazdu 
Rozdroże bawili się przy granej 
na żywo muzyce zespołów The 
Thrill, Vecordia oraz The Kin-
g’s Friends. Odbyły się także 
konkursy, np. rzucanie wałem 
korbowym do celu, rydwany  
– których rolę spełniały taczki. 
W każdej konkurencji zwycięz-
cy otrzymywali nagrody. Atrak-
cją sobotniego wieczoru był też 
lot balonem.  tb

Nieważne czy chłopak czy dziewczyna, każdy miał możliwość usiąść 
na motocyklu.

Pamiętam, tata jeździł 
na wuefemce, 
ja siadałem na baku, 
mama za ojcem. 
zawsze marzyłem,  
że gdyby nasz 
motocykl miał kosz  
– to bym sobie w nim 
siedział.

 4-letni Adaś, w namiocie strażackim pod okiem jednego z druhów 
zaliczył swój pierwszy masaż serca na fantomie. 

W motocyklu, który wygrał konkurs, od lewej: w koszu Teresa 
Sokalska-Lebioda, burmistrz Krzysztof Kaliński. Obok Paweł Szram, który 
przyjechał jednośladem na zlot.

Uczestnicy motocyklowej majówki doskonale bawili się podczas koncertu The King's Friends
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Zwycięzcy wyścigów rydwanów - każdy z nich otrzymał nagrodę. 
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Boczki | Jubileusz zasłużonego zespołu

To już 40 lat Boczek Chełmońskich
W obecności wielu gości, przy pięknej pogodzie 
i w rytmach ludowej muzyki, 24 maja jubileusz 
czterdziestolecia istnienia obchodził Regionalny 
Zespół Pieśni i Tańca Boczki Chełmońskie. 

Pierwszym aktem jubile-
uszu była uroczysta msza świę-
ta odprawiona w kościele pw. 
św. Rocha w Boczkach. Po jej 
zakończeniu przed kościołem 
uformował się korowód, którym 
zebrani przeszli do pobliskie-
go zespołu dworsko-parkowego, 
gdzie stanęła scena, rozstawio-
no krzesła dla gości, namioty, 
w których prezentowały się koła 
gospodyń wiejskich. 

Korowód uformowany był na 
kształt korowodu dożynkowego. 
Członkowie zespołu nieśli pięk-
ny dożynkowy wieniec i śpiewali 
okolicznościowe piosenki. 

Ta forma była nieprzypadkowa. 
Jubileuszowy koncert składał się 
bowiem z fragmentów kilku pro-
gramów, które w swoim dorob-
ku ma zespół. Oprócz „Dożynek” 
były to także elementy: „Dyngu-
siarzy”, „Wianków” i „Wesela”. 
Opracowali i przygotowali cały 
koncert: instruktor tańca Stanisław 
Wróbel oraz instruktor muzyczny 
Daniel Boczek. 

Na scenie pięknie tańczono  
i śpiewano, świetnie grała też ka-
pela. Każdy występ nagradza-
ny był gromkimi oklaskami. Po 
zakończeniu występów przy-
szedł czas na podziękowania  
i przemówienia. Wśród obec-
nych na uroczystości gości zna-
leźli się m.in. wicemarszałek 
Paweł Bejda, starosta łowicki 
Krzysztof Figat, wójt gminy Ko-
cierzew Południowy Agnieszka 
Wojda czy też komendant Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej Jacek Szeligow-
ski. Dostrzec można było także 
przedstawicieli innych ludowych 
zespołów, m.in. domaniewickiej 
Kaliny. 

zaczęło się od dożynek
Regionalny Zespół Pieśni  

i Tańca Boczki Chełmońskie ma 

na koncie wiele sukcesów, w tym 
prestiżową Nagrodę im. Oska-
ra Kolberga, przyznaną w 2014 
roku „Za zasługi dla kultury lu-
dowej” przez Ministerstwo Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego. 

Nie byłoby jednak tego i in-
nych laurów, gdyby nie cała rze-
sza ludzi, bez których zespół by 
nigdy nie powstał. Jednym z nich 
na pewno jest Stanisław Ma-
danowski, który jest związany  
z Boczkami Chełmońskimi od 
momentu ich powstania. 

Przybliżmy teraz historię po-
wstania zespołu i oddajmy głos 
panu Stanisławowi, który zna-
lazł dla nas kilka chwil w cza-
sie niedzielnego jubileuszu. – To 
był rok 1974 – rozpoczyna swoją 
opowieść. – Ja byłem wtedy soł-
tysem na wsi i ponieważ miałem 
już doświadczenie w organizo-

waniu dożynek, pomyślałem so-
bie, że dawno nie było w Bocz-
kach dożynek, więc może warto 
byłoby je zorganizować. No i od 
tego się zaczęło, od tych doży-
nek. Była młodzież z Boczek, 
Ostrowca. Pan Stanisław Wró-
bel – obecny choreograf zespo-
łu – tańczy od tych dożynek. Jest 
więc tym samym najstarszym 
członkiem. 

Na dożynkach dziewczęta 
miały stroje własne, dla chłop-
ców wypożyczono je z zespołu 

z Blichu. Przebieg dożynek, pio-
senki dożynkowe i pieśni ludowe 
były pomysłu Stanisława Mada-
nowskiego. 

początki zespołu
Impreza spotkała się z bardzo 

dobrym przyjęciem zarówno ze 
strony mieszkańców, jak i licznie 
zaproszonych gości z różnych 
urzędów. – Ktoś nas podpatrzył, 
te dożynki – opowiada dalej Sta-
nisław Madanowski. – Wicesta-
rostą był wtedy pan Stanisław 
Gala, który był na tych dożyn-
kach. Byli też ludzie z Domu 
Kultury z Łowicza (dyrektorem 
była wówczas Halina Dukow-
ska), którzy nas wtedy obserwo-
wali. Przyjechali po dożynkach  
i zaproponowali, żeby założyć 
zespół.

Tak też się stało. Zespół zało-
żono przy straży. Kierownikiem 
zespołu był Stanisław Mada-
nowski. – Wtedy to były ciężkie 
czasy – wspomina. – Organiza-
cja i utrzymanie zespołu pono-
si ze sobą koszty. Borykaliśmy 
się z nimi bardzo. Do tego włą-
czył się pan Leszek Moskwa, 
który był komendantem straży  
w Łowiczu. On nam bardzo dużo 
pomógł. Przywiózł kiedyś belę 
materiału na spodnie. Jak on to 
załatwił, nie wiem, ale bardzo 
się ucieszyliśmy. Każdy sobie 
prywatnie poszył koszule, lejbi-
ki. O wszystko trzeba było się 

starać. Oprócz tego trzeba było 
utrzymać kapelę. Pierwszy rok 
ja prowadziłem zespół, uczyli-
śmy się. Kierownikiem muzycz-
nym był pan Marian Moskwa 
(absolwent Wyższej Szkoły Mu-
zycznej – przyp. red.), już nieży-
jący. On od kogoś znał piosenki. 
Miałem do niektórych zastrzeże-
nia, bo były pomieszane piosen-
ki z regionu i spoza regionu, ale 
prowadził to bardzo dobrze.

W pierwszym składzie zespo-
łu znaleźli się m.in.: Krystyna 
Bruc, Alicja Barlak, Eugeniusz 
Barlak, Zdzisław Barlak, Hanna 
Koza, Krystyna Nowak, Zdzi-
sław Nowak, Zofia Nowak, Le-
szek Barlak, Grażyna Nowak, 
Mieczysław Pięta, Stanisław 
Wróbel, Grażyna Borkowska, 
Wiesława Różycka i Jan Barlak. 
Na akordeonie grała pani Wanda 
Gołębiowska. 

Utrzymanie zespołu i kape-
li wiązało się z kosztami, więc 
padł pomysł, żeby finansowała 
go straż. – No i oni finansowa-
li, ale straż to instytucja biedna 
– mówi Stanisław Madanowski. 
– Jakiś czas tak było. Potem ze-
spół był w POM-ie. Po jakimś 
czasie zainteresował się Urząd 
Gminy i to on zaczął utrzymy-
wać (zespół obecnie działa przy 
Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Kocierzewie Południowym  
– przyp. red.). Ja już wtedy od-
szedłem – miałem gospodar-

stwo, rodzinę, trójkę dzieci. 
Wszyscy byli w zespole. Cho-
dzę jednak do tej pory. Idę wte-
dy, kiedy jest grane „Wesele ło-
wickie”. Ostatnio, w Kielcach, 
zajęliśmy za „Wesele” drugie 
miejsce, co w skali ogólnokrajo-
wej coś znaczy. 

pierwsze wesele
Teraz chwila właśnie o „We-

selu”, czyli sztandarowym pro-
gramie zespołu. Pierwsze napi-
sał dla zespołu Marian Moskwa, 
przy wsparciu Stanisława Mada-
nowskiego, na występ inaugura-
cyjny zespołu, który miał miejsce 
w 1975 roku. 

Panią młodą była Grażyna No-
wak, a panem młodym Stanisław 

Wróbel. Starszą była Leokadia 
Pełka z Goleńska, a starszym Eu-
geniusz Barlak.

Kolejnym programem zespołu 
była „Suita Łowicka”, którą rów-
nież napisał Marian Moskwa.

przewinęło się 
ponad 600 osób
Jak szacuje Stanisław Mada-

nowski, przez 40 lat istnienia 
Regionalnego Zespołu Pieśni  
i Tańca Boczki Chełmońskie 
przewinęło się przez niego około 
600 osób. Trzeba tu pamiętać, że 
istniał również Dziecięcy Zespół 
Ludowy Boczki Chełmońskie, 
obecnie Kocierzewiacy. 

W chwili obecnej RZPiT Bocz-
ki Chełmońskie liczy 60 osób,  
w wieku od około 15 do 27 lat. 

Od początku związany jest  
z zespołem obecny instruktor 
tańca, Stanisław Wróbel. Jak sam 
mówi, chce przekazać młodszym 
swoją wiedzę. Zespół spotyka się 
raz w tygodniu. Praca nad pro-
gramem uzależniona jest od wie-
lu czynników, jak choćby wolny 
czas czy poziom zaawansowania 
uczestników zajęć. Gdy przycho-
dzą osoby nowe, a to zdarza się 
często, trzeba im poświęcić wię-
cej czasu. 

Stanisław Wróbel, który prze-
szedł drogę od tancerza do in-
struktora, nie uważa, żeby zespół 
bardzo zmienił się przez 40 lat 
istnienia. – Wydaje mi się, jakby 
w ogóle się nie zmienił – mówi. 
– Poziom jest ten sam. Młodzież 
się nie zmieniła. Może ma inne 
zainteresowania, ale jaka była, 
taka jest. 

Zespół Boczki Chełmońskie na scenie.
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Dwie żywe legendy zespołu, od lewej: Stanisław Wróbel i Stanisław madanowski. 

To był rok 1974  
– pomyślałem 
sobie, że dawno nie 
było w boczkach 
dożynek, więc może 
warto byłoby je 
zorganizować. No i od 
tego się zaczęło, od 
tych dożynek.

Jakub
lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

Na uroczystości nie mogło zabraknąć ludowych strojów.

Członkowie zespołu niosą okazjonalny wieniec.
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Park w Arkadii | uroczyste odsłonięcie odbudowanego obiektu

Grobowiec Księżnej wrócił do Arkadii
Blisko 400 osób wzięło udział w uroczystościach poświęconych 
udostępnieniu zwiedzającym zrekonstruowanego po przeszło 150 latach 
symbolicznego grobowca Heleny Radziwiłłowej na Wyspie Topolowej 
w Parku w Arkadii. Wydarzenie to było częścią tegorocznych obchodów 
jubileuszu 70-lecia Muzeum w Nieborowie i Arkadii.

Grobowiec robi wrażenie, do-
tarcie do niego nie jest trudne, 
usytuowany jest bowiem nad 
brzegiem rzeki Skierniewki, na 
końcu alei, która łączy Świątynię 
Diany z Przybytkiem Arcykapła-
na. Idąc nią, doskonale go widać. 
Warto skusić się na odwiedze-
nie arkadyjskiego parku, aby go 
zobaczyć. Budowla szczególnie 
pięknie wygląda o zachodzie słoń-
ca, gdy ostatnie promienie przebi-
jają się pomiędzy konarami i pnia-
mi drzew, oświetlając ciepłym 
światłem czarny wapień dębnic-
ki (zwany też marmurem dębnic-
kim), z którego zbudowana jest 
jej bryła i kontrastującą z nią leżą-
cą postać z białego marmuru. Po-
wstanie rzeźby inspirowane było 
rzeźbą św. Cecylii dłuta Stefano 
Maderny z 1599 roku, znajdują-
cej się w kościele Santa Cecilia in 
Trastevere w Rzymie. Grobowiec 
został zaprojektowany przez Szy-
mona Bogumiła Zuga w latach 
80. XVIII wieku według koncep-
cji księżnej Heleny. Wzorem był 
grobowiec Jana Jakuba Rousseau 
w Ermenonville we Francji.

Warto dodać, że grobowiec 
pierwotnie znajdował się na Wy-

spie Topolowej w dorzeczu 
Skierniewki i miał być miejscem 
spoczynku księżnej Heleny Ra-
dziwiłłowej. Nigdy tak się jednak 
nie stało, m.in. z powodu posado-
wienia go na niestabilnym pod-
łożu, zalewanym wiosną przez 
wody rzeki. Wody te ostatecznie 
rozmyły na początku XIX wieku 
wyspę, której dziś nie ma. Po roze-
braniu budowli udało się uchronić 
większość jej elementów i zacho-
wać do czasów obecnych. Zanie-
dbane znajdowały się na terenie 
parku, np. podstawa grobowca 
służyła zwiedzającym za ławkę. 
Jak powiedziała nam kierownik 
działu sztuki nieborowskiego mu-
zeum Monika Antczak, dziś pa-
trząc na grobowiec, trudno wręcz 

uwierzyć, że z brudnych, obmsza-
łych elementów udało się kon-
serwatorom odtworzyć go w tak 
wspaniałej formie.

W czasie uroczystości miały 
miejsce okolicznościowe wystą-
pienia, przemawiała prof. Anna 
Lewicka-Morawska z warszaw-
skiej Akademii Sztuk Pięknych, 
która opowiedziała o działalności i 
inspiracjach Heleny Radziwłłowej 
i genezie powstania grobowca. Jak 
podkreśliła, księżna tworzyła park 
przez 40 lat, wspierając się wybit-
nymi artystami, dla których była 
partnerką w czasie ich pracy. 

– Grobowiec położony jest 
między świątynią Diany i Przy-
bytkiem Arcykapłana, między 
budowlami, które są symbola-
mi świata antycznego i dawnego 
świata średniowiecznego – świata, 
w którym przypomina się o cza-
sie i przemijaniu. Jest to ten wą-
tek, który jest w Arkadii ogromnie 
istotny i ważny – powiedziała.

Długa droga do 
dzisiejszego sukcesu
Głos zabrał także Włodzimierz 

Piwkowski, były kurator Mu-
zeum w Nieborowie (1970-1994).  
Zdradził on szczegóły dotyczące 
drogi, która prowadziła do rekon-
strukcji grobowca. Jak się okazało, 
temat pojawił się po raz pierwszy 
już w 1972 roku, w czasie posie-
dzenia Komisji Konserwatorskiej 

Muzeum Narodowego w Warsza-
wie. 

Pierwsza koncepcja jego od-
tworzenia pojawiła się w 1982 
roku – był to szkic koncepcyjny, 
na podstawie którego rok później 
powstał projekt konserwatorski. 
Niestety, przez kolejne lata, choć 
na kolejnych komisjach sprawa po-
wracała, daleko było do przepro-
wadzenia rekonstrukcji. Dopiero 
w 2007 roku kurator muzeum Ste-

fan Górski zlecił wykonanie do-
kumentacji konserwatorsko-tech-
nicznej mgr. inż. arch. Cezaremu 
Głuszkowi, wcześniej jednak do-
kumentację stworzył prof. dr arch 
Andrzej Tomaszewski.

Dokumentacja przeleżała  
w muzeum do 2014 roku, czeka-
jąc na realizację. Wówczas mu-
zeum, na którego czele stała już 
kurator Anna Czerwińska, pozy-
skało na prace 70 tys. zł. Ich po-

czątek nastąpił jesienią ubiegłego 
roku. Montaż grobowca odbył się 
w ubiegłym tygodniu w miejscu, 
gdzie jeszcze za kuratora Górskie-
go wylany został fundament pod 
jego posadowienie.

Piwkowski zaznaczył, że jego 
podjęcie wysiłków w kierunku 
odbudowy grobowca było moż-
liwe dzięki dokumentom, które 
świadczyły o miejscu, w którym 
grobowiec się znajdował, jak i za-
chowanym oryginalnym jego ele-
mentom. Lokalizację grobowca 
wskazuje m.in. szczegółowy plan 
parku wykonany w 1839 roku 
przez Józefa Ostrowskiego, jak  
i wcześniejsze rysunki Jana Pio-
tra Norblina. Z całą pewnością 
dziś znajduje się on w tym samym 
miejscu, co niegdyś lub bardzo 
blisko niego.

rzeźbiarz pracował jak 
detektyw
Jednym z ciekawszych było 

wystąpienie właściciela firmy Pra-
cownia Rzeźby Bieniewo Pawła 
Pietrusińskiego, autora koncep-
cji rekonstrukcji grobowca i prac 
konserwatorskich. Jego zadanie 
nie ograniczyło się tylko do po-
składania odrestaurowanych ele-
mentów, przypominała pracę de-
tektywa-naukowca, który starał 
się dojść prawdy.

Opowiedział on m.in. o docie-
kaniach dotyczących liter senten-
cji, które znajdowały się z przodu 
i z tyłu grobowca. Jak się okazało, 
po wydobyciu z ziemi elementów, 
na których się one znajdowały, nie 
były one wykute w kamieniu, ale 
wykonane z metalu i zakotwiczo-
ne. Pierwsza z tych sentencji to 
„Et in Arcadia ego” (I ja byłem  
w Arkadii) zaś druga J’ai fait l’Ar-
cadie j’y repose (Stworzyłam Ar-
kadię i w niej spoczywam). Na 
podstawie rozmieszczenia otwo-
rów pod zakotwiczenie ich, dobra-
no rodzaj czcionki i jej wielkości.

Symboliczny grobowiec Księżnej Heleny Radziwiłłowej wrócił do jej 
ukochanej Arkadii. Jej szczątki spoczywają obecnie w krypcie znajdującej 
się przed kościołem w Nieborowie, miejsce to oznaczone jest kolumną.

tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Paweł Pietrusiński z Pracowni 
Rzeźby bieniewo barwnie 
opowiedział zebranym o procesie 
rekonstrukcji grobowca. 
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Pojawił się problem z dodatko-
wymi kotwiczeniami widocznymi 
nad kilkoma literami. Pietrusiński 
powiedział, że przez dłuższy czas 
nie mógł rozwiązać zagadki, po co 
one były. Ostatecznie, m.in. dzięki 
szperaniu w archiwach, konsulta-
cjom, a przede wszystkim dzięki 
wizycie na cmentarzu powązkow-
skim, gdzie znajdują się nagrobki 
z przełomu XVIII i XIX wieku, 
doszedł do wniosku, że są to krop-
ki, użyte jako dodatkowe ozdobni-
ki przy wielkich literach. Kropki 
te umieścił w miejscu zakotwicze-
nia. Jak dodał, uważa, że było to 
bardzo odważne posunięcie.

w poszukiwaniu 
właściwego kamienia
Problemem przy rekonstrukcji 

była np. konieczność wykonania 
brakujących elementów cokołu. 
Jak zaznaczył, chciał za wszelką 
cenę, aby całość wykonana była  
z jednolitego materiału, proble-
mem jednak było jego pozyskanie. 
Marmur dębnicki, z którego wy-
konano bryłę grobowca, obecnie 
jest niezwykle ciężko pozyskać. 
Kamieniołom, z którego był po-
zyskiwany, zamknięto 25 lat temu.

Pietrusiński uparcie dążył jed-
nak do celu, odrzucając możli-
wość zastąpienia go podobnym 
marmurem marokańskim. Wy-
prawa po potrzebny do prac blok 
kamienia została przypłacona uto-
pieniem ciężarówki, która po nie-
go jechała. Ostatecznie jednak 
wszystko dobrze się skończyło, 
kamień z Dębnika trafił do jego 

pracowni. Pietrusiński zaznaczył, 
że ma ogromną satysfakcję, iż cała 
bryła grobowca wykonana jest  
z tego samego jednolitego mate-
riału.

Zastrzegł, że w czasie prac kon-
serwatorskich zachowane ele-
menty grobowca zostały poddane 
konserwacji i zabezpieczeniu, ale 
pozostawiono na nich ślady znisz-
czeń, ubytków, wyszczerbień, nie 
chciano ich odmładzać, ale zacho-
wać ich historyczny walor.

– Praca nad tym obiektem była 
ogromną frajdą, obecnie rzadko 
konserwatorzy mają okazję od-
budować coś z rozproszonych ele-
mentów. Minęły lata 40 i 50 XX 
wieku, gdy pokolenie konserwa-
torów z gruzów odbudowało całe 
miasta, nam dziś zostały takie 
właśnie pomnik – skomentował 
swoją pracę.

Ze względu na wartość arty-
styczną i historyczną oryginałów, 
w czasie rekonstrukcji grobow-
ca zastosowano w nim tylko ko-
pie rzeźby św. Cecylii i wieńczą-
cej budowlę wazy. Taką decyzję 
podjęła Rada Naukowo Konser-
watorska przy Muzeum w Nie-
borowie i Arkadii. Pietrusiński 
powiedział, że aby zachować ory-
ginalny wygląd, wykonano ich 
odlewy. Oryginały znajdują się  
w Nieborowie. Rzeźba św. Cecy-
lii znajduje się w Sali Białej nie-
borowskiego pałacu.

W uroczystości udział wzię-
ły władze wojewódzkie, był m.in. 
Wicemarszałek Województwa 
Łódzkiego Dariusz Klimczak 
oraz członek zarządu WŁ Paweł 
Bejda, a także przedstawiciele 
władz powiatu łowickiego, poja-
wili się także członkowie rodu Ra-
dziwiłłów, w tym także Krystyna 
Radziwiłł-Milewska, która obję-
ła uroczystość honorowym patro-
natem.

W czasie uroczystości dla 
licznie przybyłych gości wystą-
pił Opera Quartet z Warszawskiej 
Opery Kameralnej, zaśpiewali: 
Barbara Zamek-Gliszczyńska – 
sopran i Grzegorz Hardej – kon-
tratenor. Publiczność usłyszała 
m.in. „Il pleut , il pleut, berge-
re” berżeretkę z operetki Laure 
et Pétrarque Fabre d’Eglantine  
z 1780 roku, skomponowanej 
przez Louisa-Victora Simona, któ-
rą w Arkadii wykonywała księżna 
Helena Radziwiłłowa. 

Łowicz | Warsztaty w muzeum

Jak zrobić kwiaty dla mamy
Około 40. osób wzięło udział 
24 maja w warsztatach 
organizowanych przez 
muzeum w Łowiczu. 
Zamysłem było nauczenie 
dzieci własnoręcznego 
przygotowania prezentu na 
Dzień Matki.

Warsztaty odbyły się w dwóch 
turach. Zajęcia trwały około 1,5 
godziny. Prowadziła je Magdale-
na Bartosiewicz. Zebrani uczyli 
się robić róże z bibuły oraz kar-
nety wyklejane suszonymi rośli-
nami: stokrotkami, konwaliami 
czy też ziołami. Jak powiedzia-
ła nam prowadząca zajęcia, wy-

bór był nieprzypadkowy, gdyż 
oba przedmioty poza tym, że na-
dają się na upominek dla mamy, 
nawiązywały również do ele-
mentów folkloru. Bibułowe róże 
często znajdowały miejsce w do-
mach jako ozdoby w bukiecie czy 
też przy domowym ołtarzyku. 

Magdalena Bartosiewicz uwa-
ża, że uczestnicy dobrze poradzili 
sobie z zadaniami, praca nie spra-
wiała im wielu trudów i wszyscy 
wyszli po zajęciach zadowoleni. 
– Myślę, że forma prowadzonych 
przez nas zajęć warsztatowych 
sprawdza się – ocenia. – Niektóre 
osoby przychodzą niemal na każ-
de zajęcia. 

Na warsztaty z córką Ame-
lią zdecydowała się przyjść pani 
Magda z Łowicza . – Córka lubi 
takie zajęcia plastyczne i chciała-
bym, żeby w nich uczestniczyła 
– mówi pani Magda. – Zajęcia są 
średnio trudne, ale trochę jej trze-
ba pomóc.

Jedną z osób, które regularnie 
korzystają z możliwości wzięcia 
udziału w warsztatach prowadzo-
nych w muzeum, był Bartek Woj-
ciechowski. – Nie miałem pomy-
słu, jaki prezent zrobić mamie na 
Dzień Mamy – opowiada. – My-
ślałem, że taka samodzielnie zro-
biona rzecz będzie najfajniejsza. 
Zajęcia są w miarę łatwe. Uczest-
niczę prawie we wszystkich ta-
kich zajęciach. Dzięki nim mogę 
się nauczyć np. jak robić takiego 
kwiatka.  kl

Nieborów | Propozycja na dzień dziecka

Zajęcia w Manufakturze
Dominika Miodek z dzia-

łu sztuki nieborowskiego mu-
zeum powiedziała nam, że zapra-
sza już 30 maja wszystkie dzieci  
z okazji ich święta do Nieborowa, 
gdzie o godz. 10. rozpocznie się 

gra terenowa połączona z turnie-
jem pod nazwą „Przygody księ-
cia Michała”. Każde uczestnicz-
ce w niej dziecko otrzyma zeszyt 
z zadaniami, które będzie musia-
ło rozwiązać. 

Drugą częścią spotkania będą 
zajęcia praktyczne w manufak-
turze majoliki, gdzie pod okiem 
instruktorów będą mogli wyko-
nać dowolną formę z gliny, którą 
po wypaleniu w piecach będzie 
można odebrać. 

Koszt warsztatów to 12 zł plus 
cena biletu. Zainteresowani po-
winni dokonać rezerwacji.  tb

Amelia z mamą Magdą na zajęciach w muzeum.
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Barbara Zamek-Gliszczyńska swoim głosem wzbudziła podziw 
publiczności. Na pierwszym planie członkowie Opera Quartet.

Na widowni, pośrodku, z kwiatami, kurator nieborowskiego muzeum 
Anna czerwińska i prof. Anna Lewicka-morawska z warszawskiej ASP.
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Muzeum w Nieborowie | z okazji imienin księżnej heleny

Zajęcia w arkadyjskim parku
23 i 24 maja w parku 
arkadyjskim odbyły się 
warsztaty dla dzieci. 

Nawiązywały one do postaci 
Heleny Radziwiłłowej, twórczy-
ni parku romantycznego w Ar-
kadii pod koniec XVIII wieku. 
Księżna 22 maja obchodziłaby 
swoje imieniny, w tym dniu udo-
stępniono zwiedzającym też zre-
konstruowany po ponad 150 la-
tach jej symboliczny grobowiec 
na Wyspie Topolowej w Arkadii.

W zajęciach zorganizowa-
nych pod nazwą „Kulisy arka-
dyjskiego teatru“, które odbyły 
się w pomieszczeniach Przybyt-
ku Arcykapłana, mimo deszczo-
wej pogody wzięło udział około 
10 dzieci. Zajęcia obejmowa-
ły zagadnienia teatru antyczne-
go. Dzieci, pod okiem pracow-
ników Muzeum w Nieborowie  
i Arkadii, poznawały, jakie za-
sady obowiązywały aktorów 
na scenie, jaką rolę odgrywał 
chór, jak występujący mówili, 
by wszyscy widzowie ich sły-
szeli, jak się ubierano. Zaję-
cia zakończyły się odegraniem 
przez dzieci krótkich scenek 
ilustrujących wydarzenia z mi-
tologii, dotyczące greckich bo-
gów. Przypomnijmy, że w parku  

w Arkadii znajdował się amfi-
teatr, wybudowany na wzór an-
tycznych budowli. Dziś obiekt 
ten nie istnieje, znany jest jedy-
nie z XVIII-wiecznych grafik.

w niedzielę atrakcje nie 
tylko dla dzieci
Niemniej ciekawie było w Ar-

kadii w niedzielę. Tego dnia przy-
gotowano atrakcje już nie tylko 

dla najmłodszych. Wszyscy chęt-
ni mogli wziąć udział w swoistej 
grze terenowej po arkadyjskim 
parku. Zabawa odbywała się pod 
hasłem „Zakątek melancholii 

księżnej Heleny”. Uczestnicy pod 
Przybytkiem Arcykapłana otrzy-
mywali od pracowników Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii książecz-
ki edukacyjne z trzynastoma py-
taniami, dotyczącymi wiedzy na 
temat obiektów znajdujących się  
w parku.

Odpowiedzi należało szukać 
na tablicach informacyjnych. Na-
stępnie z wypełnioną książeczką 
wracało się do punktu startowego, 
gdzie podliczano zdobyte punkty. 
W zależności od ich ilości można 
było wylosować nagrody z trzech 
pul: najcenniejsze to m.in. kubki 
majolikowe i medaliony zdobione 
w muzealnej manufakturze, do-
datkowo były to różnego rodzaju 
wydawnictwa: książki, pocztów-
ki, zawieszki, ciasteczka pałaco-
we, mydła itd. 

Wyzwanie podejmowały za-
równo rodziny, jak i osoby, które 
akurat postanowiły się wybrać do 
Arkadii. Rodzina Tybusiów z My-
słakowa w składzie: Hania, Mał-
gorzata, Marta i Dariusz wybrała 
się do parku nieprzypadkowo. – 
Dziewczynki brały wczoraj udział 
w zajęciach teatralnych, no i dzi-
siaj nas też wyciągnęły – śmiała 
się pani. – Aktywnie biorą udział 
we wszystkich zajęciach. Są inte-
resujące, podobają się im i my też 
przy okazji korzystamy. Jak ro-
dzinnie, to rodzinnie. 

Katarzyna i Jerzy Golimow-
scy wraz z panią Teresą Chą-
dzyńską na zabawę natrafili 
przypadkowo. Wracając z trzy-
dniowego zlotu absolwentów 

Uniwersytetu Łódzkiego do 
Warszawy, gdzie mieszkają, po-
stanowili zajrzeć do Arkadii. 
– Nie wiedzieliśmy, że są takie 
zajęcia dzisiaj – przyznają. – 
Mieliśmy zamiar przyjechać do 
Arkadii. Chcieliśmy to wszystko 
obejrzeć i jesteśmy bardzo mile 
zaskoczeni, że panie mają tu-
taj takie stanowisko i warszaty, 
i różne przyjemności i natych-
miast weźmiemy w tym udział. 
Obejrzeliśmy też piękny grobo-
wiec księżnej Heleny Radziwił-
łowej. 

Jak ocenia jedna z organizato-
rek zabawy Dominika Miodek, 
w sumie wzięło w niej udział 
około 150 osób. Większość nie 
miała problemów z pytaniami 
z książeczki. Najwięcej proble-
mów sprawiało to dotyczące wy-
łapania w okolicach Cyrku na-
zwiska tajemniczego mecenasa. 
Chodziło tu o cara Aleksandra 
I, tymczasem wiele osób mylnie 
wskazywało Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. 

– Jeżeli ktoś wczytał się do-
brze w pytania, to był w stanie 
odpowiedzieć w przeciągu pół 
godziny – uważa Dominika Mio-
dek. – Cieszy nas, jak uczestnicy 
reagowali na nagrody, byli bar-
dzo zadowoleni. Chcielibyśmy 
powtórzyć w najbliższym cza-
sie podobne zajęcia, bo to się lu-
dziom podoba. 

Wcześniej podobne plenero-
we zadania rozwiązywano rów-
nież 1 maja, przy okazji otwarcia 
manufaktury majoliki.  kl, tb

Łowicz | W kinie Fenix na dzień matki

Podopieczni Ogniska Muzycznego dla mam
Z okazji Dnia Matki 24 maja 

na scenie kina Fenix w Łowiczu 
zagrali i zaśpiewali podopieczni 
Społecznego Ogniska Muzycz-
nego. Było to zwieńczenie około 
dwumiesięcznych przygotowań 
do tego występu.

Jak powiedział nam kierow-
nik ogniska Eugeniusz Strychar-
ski, koncert z okazji Dnia Matki 
jest zawsze bardzo ważną uroczy-
stością i okazją do podziękowania 
wszystkim mamom. Szlifowanie 
utworów na ten moment trwało 
około dwóch miesięcy. 

Talenty wokalne oraz umiejęt-
ności gry na instrumentach za-
prezentowało w sumie około 35 
młodych muzyków, czyli niemal 
wszyscy uczęszczający na zajęcia 
do ogniska. Repertuar składał się  
z utworów, w których młodzi 
adepci czują się najlepiej. Grano  
i śpiewano zarówno utwory mu-

zyki klasycznej, jak i rozrywko-
wej, np. ragtime z filmu „Vabank”. 
Oprócz występów solo czy w du-
ecie, zaprezentowała się też licz-
niejsza grupa, czyli działąjąca przy 

ognisku piętnastoosobowa Mała 
Orkiestra Kameralna pod batutą 
Adama Wojciechowskiego. 

Koncert w kinie Fenix trwał 
około dwóch godzin.  kl

Rodzina Tybusiów również wzięła udział w zajęciach. 
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Gra Michalina Pyszkiewicz z Ogniska muzycznego. 
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RZUT OKIEM | KOdERKI NA ScENIE z OKAzJI dNIA mATKI

Na folkową nutę zagrał, zaśpiewał i zatańczył 24 maja w kinie Fenix w Łowiczu Dziecięcy i Młodzieżowy 
Zespół Ludowy Koderki. Występ uświetnił obchody dnia matki. młodzi artyści w pięknych ludowych strojach 
dali około godzinny występ. Na scenie kina Fenix wykonali m.in. dwie piosenki łowickie oraz suity: łowicką, 
krakowską i śląską. Pozostając w klimatach Śląska, zaprezentowali też śląskie zabawy dziecięce. Program 
składał się z utworów dobrze znanych zespołowi i często ćwiczonych. Jak przyznaje kierownik Eugeniusz 
Strycharski, występ był nie tylko okazją do podziękowania mamom, ale też sprawdzianem przed nadchodzącym 
wielkimi krokami bożym ciałem, w czasie którego Koderki również zaprezentują swoje możliwości. kl
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Łowicz | Sąd Rodzinny i Nieletnich 

Terapia i nowy kurator dla nożownika
Wydział Rodzinny i Nieletnich 

łowickiego Sądu Rejonowego 
kolejny raz pochylił się nad spra-
wą rodziców chłopca – obecnie 
ucznia czwartej klasy szkoły pod-
stawowej, który jesienią ubiegłe-
go roku przyniósł ze sobą nóż do 
podstawówki na Korabce w Ło-
wiczu. Kolegom ze szkoły, którzy 
to zauważyli, powiedział, że za-
mierza zabić jednego z nich, po-
nieważ... go nie lubi. Uczniowie 
powiadomili o tym nauczycieli. 
Do kolejnych zdarzeń z nożem  
na szczęście więc nie doszło. 

Sąd w 3-sobowym składzie 
pod przewodnictwem sędzi Sądu 
Rejonowego Honoraty Wójcik, na 
kilku rozprawach z udziałem ro-
dziców rozważał czy należy pod-
jąć decyzję, czy jeszcze mocniej 
ograniczyć władzę rodzicielską 
opiekunom. Rodzina ma już bo-
wiem przydzielonego kuratora są-
dowego. 

Postępowanie dowodowe na 
rozprawie, 23 kwietnia, toczy-

ło się z wyłączeniem jawności, 
a wydanie orzeczenia w tej spra-
wie zostało odroczone o kolejnych 
kilkanaście dni. Sąd postanowił 
o wyłączeniu jawności na prośbę 
uczestników postępowania – ro-
dziców nieletniego. Orzeczenie 
sądu było jednak jawne. 

Zanim sąd je wydał, postano-
wił zasięgnąć jeszcze dodatko-
wych informacji na temat sytu-
acji nieletniego. Wystąpił m.in. do 
Centrum Wolontariatu „Nadzieja”  
w Łowiczu m.in. z pytaniem o to, 
czy zachowania nieletniego są na 
bieżąco przez to centrum monito-
rowane i czy nadal będą oraz czy 
centrum będzie miało możliwość 
indywidualnego działania tera-
peutycznego w stosunku do nie-
letniego. Sąd wystąpił również  
z pytaniem do Szkoły Podstawo-
wej Nr 3 w Łowiczu, czy wdrożo-
ny został indywidualny system na-
uczania poza szkołą. 

Po uzupełnieniu tych informa-
cji sąd postanowił w czwartek, 

7 maja, że orzeczenie w zakre-
sie obowiązującego ograniczenia 
władzy rodzicielskiej nie będzie  
– przynajmniej teraz – zmienia-
ne. – W związku z tą sprawą sąd 
poczynił szereg ustaleń, na przy-
kład to, że chłopiec nie kwalifiku-
je się do nauczania specjalnego, że 
od maja prowadzona jest specjali-
styczna terapia w związku ze scho-
rzeniami psychicznymi chłopca, 
że obowiązuje orzeczenie o na-
uczaniu indywidualnym w szkole 
– powiedziała nam przewodniczą-
ca III Wydziału Rodzinny i Nielet-
nich Sądu Rejonowego w Łowiczu 
SSR Honorata Wójcik. 

Ponadto sąd postanowił, że ro-
dzina nadal pozostanie pod do-
zorem kuratora, jednak zmieni 
się osoba prowadząca ten nadzór.  
– Nie dlatego, że kurator nie-
właściwie prowadził nadzór, ale 
dlatego, że rodzina skarżyła się 
na współpracę, więc chcemy ją 
poprawić – dowiedzieliśmy się  
w sądzie.  mak 

Z sali sądowej
Łowicz | Edyta K.: Nie chcę ranić ludzi, którzy mnie kochają 

Sąd odebrał dziecko pijanej mamie i jej partnerowi 
Na piątkowym posiedzeniu sądu rodzinnego, 22 maja, zapadło orzeczenie w sprawie ograniczenia władzy 
rodzicielskiej Edycie K. i jej partnerowi Mariuszowi N. Mała Amelka trafi do rodziny zastępczej.  
To jednak nie koniec kłopotów 42-letniej łowiczanki, przeciwko której równolegle toczy się sprawa karna.

W piątek, kilka minut po godzi-
nie 13.00, sędzia Honorata Wój-
cik odczytała treść orzeczenia  
w sprawie ograniczenia władzy 
rodzicielskiej matce i ojcu Amel-
ki poprzez ustanowienie rodzin-
nej pieczy zastępczej. Rodzice 
przyjęli wyrok dość spokojnie, 
choć Edyta K., podobnie jak dzień 
wcześniej, podczas kolejnego po-
siedzenia w związku z toczącą się 
przeciwko niej sprawą karną, nie 
kryła łez. 

Sędzia Honorata Wójcik uza-
sadniła wyrok tłumacząc, iż po-
mimo ogromnych starań, jakie po-
czyniła Edyta K. w okresie próby, 
ciągle jeszcze nie potrafi zapano-
wać nad nałogiem alkoholowym  
i zdarzają się jej zachowania skraj-
nie nieodpowiedzialne. Jednocze-

śnie pouczyła rodziców, iż wy-
rok dotyczy ograniczenia władzy 
rodzicielskiej, a nie jej odebra-
nia. Dziewczynka nie trafi zatem 
do adopcji, a od starań jej rodzi-
ców będzie zależało, czy otrzyma 
szansę, by powrócić do domu. 

Sprawa Edyty K. elektryzowa-
ła mieszkańców Łowicza dwu-
krotnie. Po raz pierwszy usłysze-
li o niej 17 lipca ubiegłego roku, 
kiedy to przypadkowy przecho-
dzień, podążając za płaczem 
dziecka dobiegającym z krzaków 
przy ul. Grunwaldzkiej na Korab-
ce, natknął się na nietypowe zna-
lezisko – wózek z 8-miesięczną 
wówczas Amelką. Opodal pozo-
stawionej w południowym słoń-
cu, bez opieki, dziewczynki, le-
żała jej pijana w sztok matka. 

Pomiar wykazał u kobiety 3,5 
promila alkoholu we krwi. Sę-
dzia Anna Kwiecień-Motylew-
ska skazała wówczas łowiczankę 
na karę 10 miesięcy pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 3 lata 
próby. 

Dokładnie 15 kwietnia bie-
żącego roku, czyli nieco ponad 
miesiąc temu, rowerzystka znala-
zła na obrzeżach Łowicza pijaną 
w sztok, śpiącą kobietę i płaczą-
cą nieopodal 1,5 roczną dziew-
czynkę. O zdarzeniu zaalarmo-
wała policję. Dokładnie 2 dni 
później p.o. rzecznika łowickiej 
Komendy Powiatowej Policji, 
sierż. Łukasz Poborski, poinfor-
mował nas, iż bohaterką tych nie-
mal analogicznych zdarzeń jest ta 
sama kobieta – Edyta K. 

Sędzia Honorata Wójcik wyja-
śniła, iż skład sędziowski na pod-
stawie zgromadzonego materiału 
dowodowego uznał, iż dobro ma-
łoletniej Amelii jest zagrożone, 
uzasadniając to faktem, iż dziew-
czynka po raz drugi została na-
rażona na niebezpieczeństwo, 
pozostając pod nieprawidłowo 
sprawowaną opieką matki. 

– Strach pomyśleć, co by było 
w sytuacji, gdyby z tego lasu 
wyszły bezpańskie psy, które 
mogłyby zaatakować dziecko. 
Dziewczynka znajdowała się też 
niedaleko drogi, a była już sza-
rówka i robiło się ciemno. Ja-
dący tamtędy samochód mógł 
przecież potrącić dziecko – mó-
wiła Honorata Wójcik, próbując 
uzmysłowić matce dziewczynki 

konsekwencje jej skrajnie nieod-
powiedzialnego czynu.

Jednocześnie wyjaśniła, iż  
z wywiadów kuratora wynika, 
iż 42-latka poczyniła wiele sta-
rań, chcąc Amelkę zatrzymać. 
Zapiski z wizyt domowych do-
wodzą, że dziecko było zawsze 
nakarmione i zadbane. Niestety, 
kwietniowe zdarzenie zaważy-
ło na treści orzeczenia. Kobieta 
dała wówczas potwierdzenie, iż 
nie potrafi zapanować nad nało-
giem. 

– Ja też ponoszę odpowie-
dzialność za to dziecko w sytu-
acji, gdyby coś mu się stało. Mia-
łabym sobie wiele do zarzucenia 
wiedząc, że mogłam interwenio-
wać w odpowiednim momen-
cie, a tego nie zrobiłam. Nie chcę 
już podejmować takiego ryzy-
ka i cały skład sądzący również 
podziela moje obawy związane 
z nienależytym sprawowaniem 

opieki – uzasadniła treść orzecze-
nia sędzia Honorata Wójcik. 

Na zakończenie nie omieszkała 
dodać, iż wyczuwa woń alkoholu 
od rodziców Amelki. Ci zaś nie-
zwłocznie po zakończeniu posie-
dzenia opuścili salę rozpraw. 

To jednak nie koniec kłopotów 
42-letniej łowiczanki, gdyż może 
ona trafić za kratki. Równolegle 
toczy się przeciwko niej postę-
powanie o wykonanie kary wa-
runkowo zawieszonej. Na ostat-
nim posiedzeniu, 21 maja, Edyta 
K. zanosiła się płaczem i mówiła:  
– Zawiodłam znowu. Jestem cho-
ra i potrzebuję pomocy. Nie chcę 
ranić ludzi, którzy mnie kochają  
i dlatego pójdę na odwyk. 

Wydanie orzeczenia w tej spra-
wie sąd odroczył do 20 czerwca. 
Wtedy też zostanie przesłuchany 
asystent rodziny. Sąd zapozna się 
też z treścią orzeczenia wydane-
go w sprawie rodzinnej.  aa 

Łowicz – Hruda | III miejsce funkcjonariusza zakładu Karnego

Z zawodu funkcjonariusze, z zamiłowania myśliwi
Zawodowo pracuje w dziale 

ochrony Zakładu Karnego w Ło-
wiczu, a z zamiłowania jest my-
śliwym koła łowieckiego „Hu-
bertus” w Łodzi – porucznik 
Wiktor Stępień zajął III miej-
sce w VI Ogólnopolskich Mi-
strzostwach Służby Więziennej  
w Strzelectwie Myśliwskim.

Mistrzostwa rozegrano na 
strzelnicy PZŁ w Hrudzie koło 

Białej Podlaskiej. Do zawodów 
dopuszczano tych funkcjona-
riuszy służby więziennej, któ-
rzy maja legitymację łowiec-
ką i własną broń. Konkurencja,  
w jakiej na podium znalazł się 
reprezentant łowickiej placów-
ki, to strzelanie z broni śrutowej. 
Zawodnik musiał w niej strzelać 
do piętnastu rzutków z miejsca  
i z podejścia, a także oddać pięć 

strzałów do poruszającej się ma-
kiety zająca. Porucznik Stępień 
zdobył 110 na 150 możliwych 
punktów, co dało trzecie miej-
sce.

W mistrzostwach udział wzię-
ło w sumie 45 funkcjonariuszy. 
Oprócz por. Stępnia, Zakład 
Karny w Łowiczu reprezentował 
też jego dyrektor – płk Robert 
Rusiecki   tm 

Dekoracja zwycięzców. Na najniższym stopniu podium por. Wiktor Stępień.
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Aktualności
Łowicz | W Karolewie powstała przystań dla osób starszych 

Dom Seniora „Pod Jesionami” 
czeka na zamieszkanie
Do niedawna pracujący jako kelner Sebastian Wojda, z pomocą rodziny i przyjaciół w Karolewie w gminie Nieborów  
zaadaptował budynek, który wcześniej funkcjonował jako Gościniec pod Jesionami i zamierza prowadzić w nim placówkę  
opieki całodobowej dla osób niepełnosprawnych, przewlekle chorych i w podeszłym wieku zwaną od tej pory Domem Seniora  
„Pod Jesionami”. Otwarcie zaplanowano na 1 czerwca, pod jednym warunkiem – muszą być pensjonariusze.

Placówka jest przygotowa-
na na przyjęcie 17 osób w pode-
szłym wieku, których stan zdro-
wia nie wymaga hospitalizacji, 
ale istnieje uzasadniona koniecz-
ność zapewnienia im całodobo-
wej opieki. Budynek stanowi je-
dynie część kompleksu o łącznej 
powierzchni 2 hektarów, z czego 
tylko jedna czwarta stanowi ob-
szar zagospodarowany. Reszta to 
tereny zielone i las. 

Pensjonariusze zostaną zakwa-
terowani w 7 pokojach miesz-
kalnych: 4 pośród nich są 2-oso-
bowe, zaś kolejne 3 są pokojami 
3-osobowymi. Każdy  z nich wy-
posażony jest zgodnie z obowią-
zującymi wymogami w łóżko, 
szafę, stół z krzesłami oraz szaf-
kę nocną dla każdego z osobna. 
Dodatkowy standard stanowią 
telewizory znajdujące się w każ-
dym z pokoi. Pensjonariusze za-
kwaterowani na I piętrze będą 
mieli w swoich pokojach własną 
łazienkę, zaś ich sąsiedzi z parte-
ru podzielą dostęp do toalety ze 

swoimi współlokatorami. W każ-
dym z pokoi zamontowano sys-
tem przywoławczy, który w razie 
potrzeby umożliwi natychmia-
stowe zaalarmowanie personelu.  
A ten stanowić będą 3-4 pielę-
gniarki (w zależności od zapo-
trzebowania) oraz rehabilitant. 
Kiedy Dom Seniora zacznie już 
funkcjonować i przynosić do-
chody, będzie możliwość zatrud-
nienia dodatkowej opiekunki. 
Oprócz tego właściciel zamierza 
utworzyć etat dla kucharza oraz 
osoby sprzątającej. 

kiedy wprowadzą 
się pierwsi 
pensjonariusze?
Jak powiedział nam właściciel 

nowopowstałego obiektu, zainte-
resowanie zarówno pobytem sta-
łym jak i czasowym było szcze-
gólnie duże na samym początku. 
Pierwsze reklamy w gazetach, 
bilbordy i broszury pozostawio-
ne w przychodniach sprawiły, 
że telefony posypały się lawino-
wo. Co jakiś czas dzwonili po-
tencjalni klienci lub członkowie 
ich rodzin. Większość osób za-
interesowanych ofertą placówki 
pochodziła z okolic Skierniewic, 
zaś z samego Łowicza nie było 

ich zbyt wielu. Zdarzało się też, 
że konkurenci chcieli wysondo-
wać ceny oferowane przez Dom 
Seniora „Pod Jesionami” bądź 
podpytać o postępowanie zwią-
zane z załatwieniem niektórych 
formalności. 

– Telefonów było najwięcej, 
kiedy placówka nie była jeszcze 
gotowa na przyjęcie pierwszych 

pensjonariuszy. Sytuacja niektó-
rych rodzin była na tyle trudna, 
iż chcieli zakwaterować swoich 
bliskich jak najszybciej i w mię-
dzyczasie zmuszeni byli poszu-
kać innej oferty – wspomina Se-
bastian Wojda. 

Na chwilę obecną do domu 
gotowi są wprowadzić się 3 pen-
sjonariusze. To oni wydzwaniają 
do właściciela pytając: kiedy bę-
dzie otwarcie? Pytamy więc i my: 
– Chciałbym rozpocząć działal-
ność 1 czerwca, jednak aby tak 
się stało, muszę uzbierać 8 osób. 
Wnoszone przez nich opłaty za 
pobyt wystarczą wówczas na po-
krycie kosztów utrzymania bu-
dynku – mówił nam Sebastian 
Wojda. 

Opłata za miesięczny pobyt 
w Domu Seniora Pod Jesiona-
mi powinna być uiszczana z góry 
za każdy miesiąc i póki co, przy 
obowiązujących stawkach raba-
towych waha się od 2 200 zł do 
2  500 zł. Cena uzależniona jest 
od stanu zdrowia osoby ubiega-
jącej się o zakwaterowanie oraz 
rodzaju pokoju. Jednocześnie 
właściciel zapewnia, iż jest ona 
adekwatna do poziomu świad-
czonych usług oraz warunków 
pobytu. Jego zdaniem dodatkowy 
atut stanowi kameralna, rodzinna 
atmosfera, która jest możliwa do 
osiągnięcia jedynie przy tak nie-
wielkiej liczbie podopiecznych. 
Tu właściciel widzi swoją prze-
wagę nad publicznymi Domami 
Pomocy Społecznej. 

Sebastian Wojda podkreślał, 
że interesują go wyłącznie po-
ważne oferty, bo wielokrotnie 
zdarzało się, iż ktoś deklarował 
chęć zamieszkania w Domu Se-
niora, po czym kontakt się ury-
wał. Jednocześnie zależy mu na 
czasie, gdyż budynek jest już 
gotowy i czeka na pierwszych 
lokatorów. Ich wprowadzenie 

się jest warunkiem podstawo-
wym zatrudnienia personelu. 
Na szczęście chętnych do pracy  
w placówce nie brakuje, a wła-
ściciel już teraz dysponuje po-
kaźną bazą CV, z której będzie 
kompletował profesjonalny ze-
spół pracowników. 

Dlaczego akurat 
Dom seniora?
Pochodzący z Łowicza Se-

bastian Wojda ukończył studia 
wyższe na kierunku zarządza-
nie i marketing na Politechnice 
Łódzkiej. W zawodzie jednak 
nigdy nie pracował, bo swoje 
dotychczasowe życie zawodo-
we związał z branżą gastrono-
miczną, przez kilka lat będąc 
kelnerem w jednym z podwar-
szawskich hoteli. Jak podkreśla  
w rozmowie z nami, los osób 
starszych nigdy nie był mu obcy, 
a ich problemy zna z życia co-
dziennego, gdyż wspólnie z mał-
żonką pomagają przy opiece nad 
jej dziadkami. 

– Osoby starsze potrzebują, by 
z nimi rozmawiać i poświęcać im 

czas. Tak zwyczajnie, żeby czuły 
się potrzebne – mówił nam. 

W ten sposób zrodził się po-
mysł powstania Domu Seniora, 
który ma stanowić przeciwwa-
gę dla DPS-ów, kojarzących się 
zwykle ze smutną ostatecznością. 
Właściciel chciałby, aby jego pla-
cówka była przystanią dla osób 
starszych, miejscem, gdzie mogą 
miło spędzić jesień swojego ży-
cia. Dlatego cały swój wysiłek 
chciałby włożyć w prowadzenie 
domu. Jak zapewnia, jego rola 
nie będzie sprowadzała się jedy-
nie do zarządzania, bo zamierza 
aktywnie pomagać w opiece nad 
osobami starszymi, wychodzić 
z nimi na spacery, być towarzy-
szem i rozmówcą. 

wszystko zaczęło się 
nieco ponad rok temu 
Poszukiwania budynku pod 

prowadzenie swojej działalno-
ści gospodarczej Sebastian Woj-
da rozpoczął pod koniec roku 
2013. Ze względu na zbyt wyso-
kie koszty od razu wykluczył bu-
dowę nowego. Zależało mu na 
tym, aby placówka była położo-
na w przyjaznej okolicy z dostę-
pem do terenów zielonych, gdzie 
pensjonariusze mogliby miło 
spędzać czas. Położony w ma-
lowniczej wiejskiej lokalizacji, 
w pobliżu Bolimowskiego Par-
ku Krajobrazowego, Muzeum  
w Nieborowie, Parku w Arkadii 
czy Muzeum w Sromowie, Go-
ściniec pod Jesionami wydawał 
się być idealną lokalizacją. Dla-
tego Sebastian Wojda od razu 
rozpoczął pertraktacje z właści-
cielami – Wandą i Markiem Ko-
chanek z Jasionny Łowickiej. Na 
początku spisano przedwstępną 
umowę, by od stycznia bieżącego 
roku oficjalnie rozpocząć dzier-
żawę budynku wraz z przyle-
głym do niego terenem zielonym. 

W grudniu 2013 roku Seba-
stian Wojda wystąpił do wój-
ta gminy Nieborów o zgodę na 
prowadzenie usług opieki cało-
dobowej. Kiedy ją otrzymał, roz-
począł dopełnianie pozostałych 
formalności, wśród których zna-
lazły się m.in.: pozwolenie na bu-
dowę windy oraz zgoda na zmia-
nę przeznaczenia budynku. O te 
wnioskował do Starostwa Powia-
towego w Łowiczu z pozytyw-
nym skutkiem. Potem rozpoczął 
się remont, którego głównym ele-
mentem była instalacja windy. Ta 
zgodnie z wymogami ustawo-
wymi jest niezbędna. Sebastian 
Wojda podkreśla, że remont wy-
konał z wykorzystaniem środ-
ków własnych, bez ubiegania się 
o jakiekolwiek dotacje. O kwo-
tach nie chce jednak rozmawiać 
ze względu na konkurencję. Re-
mont i adaptację budynku wy-
konał z pomocą rodziny i przyja-
ciół, a nieodzownym wsparciem 
była dla niego żona Anna. Se-
bastian podkreśla, że pomogła 
mu przebrnąć przez cały ten ko-
rowód formalności. Potem po-
zostały jeszcze odbiory, które 
właściciel ma już za sobą. Bu-
dynek uzyskał pozytywną opi-
nię zarówno Państwowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Łowiczu jak i Komendy Po-
wiatowej PSP. Na tej podstawie 
wojewoda łódzki wydał zgodę 
na prowadzenie placówki opieki 
całodobowej. Teraz Dom Senio-
ra „Pod Jesionami” cierpliwie 
czeka na zamieszkanie. 

REKLAmA

– chciałbym 
rozpocząć działalność 
1 czerwca, jednak 
aby tak się stało, 
muszę uzbierać 8 
osób. Wnoszone przez 
nich opłaty za pobyt 
wystarczą wówczas 
na pokrycie kosztów 
utrzymania budynku.  
 Sebastian Wojda

aGnieszka
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Budynek, w którym mieści się dom Seniora „Pod Jesionami”. 
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ŁOK | Anna bieguszewska: łowicki senior znalazł swoje miejsce na ziemi 

Klub seniora świętował Dzień Matki 
i 8. rocznicę powstania 
W czwartek, 21 maja, członkowie łowickiego Klubu 
Seniora „Radość” spotkali się w sali kina Fenix, by 
uczcić 8. rocznicę swojego istnienia oraz celebrować 
nadchodzący Dzień Matki. Bogato wypełniony 
dwugodzinny program artystyczny zapewnił publiczności 
sentymentalną podróż do początków działalności klubu, 
ale przypomniał też o jakże ważnej postaci matki.

Mimo iż okrągła rocznica ofi-
cjalnego otwarcia klubu przypada 
27 kwietnia, zbliżający się Dzień 
Matki stanowił doskonałą oka-
zję do spotkania w szerszym gre-
mium. 

Punktualnie o godzinie 14 
przewodnicząca Klubu Senio-
ra „Radość”, Anna Bieguszew-
ska wraz z radnym Krystianem 
Cipińskim przywitała wszystkich 
zaproszonych gości, pośród któ-
rych znaleźli się liczni oficjele: 
samorządowcy, dyrektorzy szkół, 
przedstawiciele zaprzyjaźnionych 
klubów seniora i innych organi-
zacji, z którymi klub nawiązuje 
współpracę. Łącznie było to oko-
ło 150 gości. 

Niezwykle sentymental-
ne przedstawienie dedykowane 
wszystkim mamom zaprezento-
wali na scenie uczniowie Gim-
nazjum nr 1. Ich obecność na 
czwartkowej imprezie nie była 
dziełem przypadku, gdyż 8-let-
ni jubilat współpracuje ze szkołą 

dokładnie od momentu narodzin. 
– To właśnie ta szkoła jako pierw-
sza udzieliła nam bazy lokalowej. 
Pani dyrektor jak i cała społecz-
ność szkoły od dawna widnieje na 
liście przyjaciół klubu – mówiła 
nam Anna Bieguszewska. 

Uczniowie wyśpiewali na część 
mam liczne piosenki. Recytowali 
też wiersze, pośród których znala-
zły się te autorstwa członkini klu-
bu Krystyny Kunikowskiej. Na 
scenie wystąpił też dobrze łowi-
czanom znany, uświetniający wie-
le imprez okolicznościowych chór 
Klubu Seniora „Radość”. Zgro-
madzona publiczność wysłucha-
ła solowego wykonania utworu 
„Mamo, kocham cię” oraz chóral-
nych: „Matko moja” i „Mamo, ko-
chana mamo”.

Po części artystycznej poświę-
conej obchodom Dnia Matki 
członkowie klubu podziękowali 
uczniom za przygotowaną oprawę 
uroczystości i wręczyli im kwiat-
ki oraz drobne upominki sponso-

rowane przed radnych miejskich. 
Druga część uroczystości po-
święcona była rocznicy powstania 
Klubu Seniora. Seniorzy i senior-
ki zasiedli przy stolikach na scenie  

i pokazali publiczności namiast-
kę zajęć, którymi oddają się pod-
czas spotkań klubu. Jedna z pań 
szydełkowała, inna robiła kwiaty 
z bibuły, a jeszcze inna haftowała 

przepiękne wzory. Panowie grali 
zaś w karty. 

Podczas uroczystości nie za-
brakło też powrotów do począt-
ków. Na specjalnie przygotowanej 

prezentacji multimedialnej zapro-
szeni goście obejrzeli zdjęcia po-
kazujące raczkujący dopiero klub 
i niezwykle szybko nabierające 
rozpędu inicjatywy. 

Na scenie zaprezentował się też 
niedawno powstały kabaret Klu-
bu Seniora działający pod nazwą  
„Z przymrużeniem oka”. Na za-
kończenie członkowie Klubu 
Seniora premierowo wykonali 
„Hymn seniora”, do którego słowa 
napisała Krystyna Czerwińska. 
Potem zgromadzeni goście spo-
tkali się w sali ślubów USC, by  
w miłej atmosferze dalej święto-
wać 8. rocznicę powstania. 

Należy przypomnieć, iż Klub 
Seniora powstał w 2007 roku  
z inicjatywy byłej radnej, niegdyś 
aktywnej działaczki SLD – Anny 
Bieguszewskiej. Pomysł zaś zro-
dził się z obserwacji codzienności 
łowickich seniorów. Ta była nie-
zwykle monotonna i pozbawiona 
jakiejkolwiek rozrywki. W wy-
niku starań byłej już radnej, krót-
ko po objęciu urzędu burmistrza 
przez Krzysztofa Kalińskiego, po-
wstał Klub Seniora. Na początku 
w jego składzie było zaledwie 40 
osób. Teraz Klub Seniora jedno-
czy już 220 członków. 

Pani Anna zapytana o uczucia 
towarzyszące jej w związku z jubi-
leuszem odpowiada: – Na pewno 
jestem spełniona. To duża radość 
patrzeć na ludzi, którzy spotyka-
ją się, piją herbatę, a od czasu do 
czasu wybiorą się razem do teatru. 
Nie pozostają też obojętni, gdy 
ktoś z członków klubu ma pro-
blemy. Służą sobie wzajemnym 
wsparciem i pomocą, Mówiłam 
o tym wielokrotnie, ale powtórzę 
jeszcze raz: łowicki senior znalazł 
swoje miejsce na ziemi.  aa

Na scenie m.in. przewodnicząca Klubu Seniora Anna bieguszewska i radny miejski Krystian cipiński.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PAcLER; BOLIMóW, uL. RyNEK KOŚcIuSzKI 17, 

SKLEP „EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, uL. GŁóWNA 26, SKLEP P. JAKubIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWIcz; IŁóW: PL. RyNEK STAROmIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 

KIERNOZIA, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PŁN., SKLEP P. dRAGAńSKIEJ; KRęPA 155, SKLEP P. mARczAKA; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. bRATKOWIcE, KIOSK LOTTO; ŁYSZ-
KOWICE, SKLEP „duET”, uL. GmINNA 6; NIEBORóW, AL. LEGIONóW POLSKIch 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERy; OSTRóW 20, SKLEP P. bEJdy; OSMOLIN, uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERWAch; SANNIKI,  
uL. WARSzAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWIcz; SOBOTA, PL. zAWISzy czARNEGO 12, SKLEP P. bIńczAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. GŁOWAcKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERzbIcKIEJ; STARY DęBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SzEWSKIEGO, ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. mączyńSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PAbIJAńczyK; ZABOSTóW DUżY, SKLEP P. SzALENIEc; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKLEP P. PIEcKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. ŁOWIcKA 40; DMOSIN 1, bOŻENA KRzESzEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKóW: SKLEP „zOSIA”, uL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁuKASzA 

PAPIńSKIEGO, STARy RyNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA żYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP mINI-mAG; DOBRZELIN, uL. WŁ. JAGIEŁŁy, SKLEP mAGdA; PACYNA, uL. TOWAROWA 4, SKLEP P. mAG-

dALENy duRKI; PLECKA DąBROWA, SKLEP „mONIKA”; ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. mączyńSKIEJ; żYCHLIN, uL. ŁąKOWA 9A, SKLEP „mAGdA”; uL. NARuTOWIczA 85F, SKLEP „mAGdA”; uL. 29 LISTOPAdA 25-26, SKLEP „ELEmIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 

kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutny skup aut XA, LPG, tel. kom. 
535-701-596.

 �Absolutny skup Opel, VW, Audi, 
niezależnie od stanu, tel. kom. 
570-722-022.

 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795-297-763.

 �Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690-255-863.

 �Auto skup 24h, 1 zł/kg, tel. kom. 
537-667-709.

 �Auto skup, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
662-611-748.

 �dostawcze, tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
690-694-705.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513-375-786.

 �Skrzynie biegów, Polonez: silnik, 
skrzynia 1.8, 2.0 Opel, VW, mercedes 
190, 124, sprawne, wyeksploatowane, 
tel. kom. 512-476-760.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

 �Toyotę, mercedesa, tel. kom. 
725-562-998.

 �złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �ALFA ROmEO 146, 1997 rok, 

tel. (46) 838-21-85.

 �AudI 80 b3, tel. kom. 725-068-420.

 �AudI A3, 2000 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �AudI A4, 1.9 TdI, 2005 rok, kombi, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 18.800 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 �bmW E60 525i, 2005 rok, 210.000 
km, tel. kom. 691-705-314.

 �chRySLER Voyager, 2007 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �cITROËN berlingo, 2.0 hdI, 2001 
rok, stan bdb., multispace, tel. kom. 
601-977-893.

 �dAEWOO Lanos, 1.6 16V gaz,  
2000 rok, klimatyzacja,  
tel. kom. 604-392-876.

 �dAEWOO Tico, 1998 rok, stan dobry, 
tel. kom. 693-423-284, po 16.

 �FIAT 126p, 2000 rok, tel. kom. 
603-577-218.

 �FIAT 126p, 1998 rok, stan bdb., tel. 
kom. 696-425-214.

 �FIAT brava, 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
782-669-469.

 �FIAT cc, 700, 1996 rok, tel. kom. 
696-426-835.

 �FIAT Panda, 2003 rok, 140.000 km, 
stan dobry, tel. kom. 789-319-421.

 �FIAT Punto, 1.2, 1996 rok, 
tel. (46) 838-85-20, po 20.00.

 �Fiat Punto II, 2001 rok, tel. kom. 
603-872-897.

 �FIAT Punto, 1988 rok, przegląd, Oc, 
850 zł, tel. kom. 609-310-962.

 �FIAT Punto, 1999 rok, rejestracja 
ważna do maja 2016 roku, 
tel. (42) 719-35-78.

 �FIAT Seicento, 900, 2000 rok, tel. 
kom. 604-392-876.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, tel. kom. 
604-392-876.

 �FIAT Seicento, 900, 2000 rok, tel. 
kom. 662-010-799.

 �FORd Escort, 1.8 diesel, 1997 rok, 
kombi, tel. kom. 605-535-396.

 �FORd Fiesta, 1997 rok, tel. kom. 
602-595-254.

 �FORd Focus, 1.8 diesel, 2003 rok, tel. 
kom. 605-535-396.

 �FORd Focus, 2001 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FORd Focus, 1.8 TddI kombi, 2000 
rok, srebrny, pełna opcja, tel. kom. 
791-382-355.

 �FORd Galaxy, 1.9 TdI, 1999 rok, tel. 
kom. 665-219-486.

 �FORd mondeo, 1997 rok, tel. kom. 
889-794-090.

 �FORd mondeo, 2001 rok, tel. kom. 
781-120-624.

 �FORd mondeo, 1.8, benzyna, 2000 
rok, sedan, tel. kom. 501-154-245.

 �LubLIN, 1999 rok,  
tel. kom. 695-533-362.

 �LubLIN izoterma, 1997 rok,  
tel. kom. 692-132-798.

 �mAzdA 323, 2.0 Td, 2000 rok,  
tel. kom. 696-425-214.

 �mAzdA 323F benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 530-131-020.

 �mERcEdES 313 Sprinter, 2002 rok,  
3 miejsca, AbS, tel. kom. 601-272-521.

 �mERcEdES A, 2.0 d, 2005 rok, tel. 
kom. 504-094-765.

 �mERcEdES A-180 cdI, 2005 rok, 
stan bdb, sprowadzony, tel. kom. 
696-085-346.

 �mERcEdES benz Vito, 2.3 d, 1997 
rok, 280.000 km, 9-osobowy, 6.400 zł, 
tel. kom. 600-852-621.

 �mITSubIShI Galant benzyna/
gaz, 1997 rok, 4.000 zł, tel. kom. 
666-067-340.

 �mITSubIShI Space Star, 2004 rok, 
tel. kom. 788-293-343.

 �NISSAN micra, 1996 rok, tel. kom. 
691-090-215.

 �NISSAN micra, 1.2, benzyna, 2003 
rok, 3-drzwiowy, tel. kom. 501-154-245.

 �NISSAN Sunny, 2.0 diesel, hatchback, 
1993 rok, tel. kom. 505-275-524.

 �OPEL Astra gaz, 1994 rok, tel. kom. 
510-845-939.

 �OPEL Astra II, dTI, 2002 rok, tel. kom. 
660-599-929.

 �OPEL Astra III, 1.3 cdTI, 2007 rok, 
hatchback (w rozliczeniu przyjmę 
mniejszy), tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra II, 1999 rok, kombi, tel. 
kom. 605-266-154.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna,  
1998 rok, 3-drzwiowy,  
tel. kom. 506-188-508.

 �OPEL corsa, 2004 rok, tel. kom. 
509-791-220.

 �OPEL corsa c benzyna/gaz, 2003 
rok, tel. kom. 888-729-264.

 �OPEL Vectra, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �OPEL zafira, 2003 rok, tel. kom. 
603-886-339.

 �OPEL zafira, 1999 rok, tel. kom. 
668-999-600.

 �OPEL zafira, 2003 rok, tel. kom. 
509-791-220.

 �OPEL zafira, 2007 rok, tel. kom. 
509-791-220.

 �Passat sedan, 1.9 diesel, 1999 rok, 
niebieski metalik, tel. kom. 531-931-054.

 �PEuGEOT 206, 2003 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �PEuGEOT 206 SW, 1.4 benzyna, 
2005 rok, bogate wyposażenie,  
8.500 zł, tel. kom. 601-977-893.

 �PEuGEOT 207, 1.4 hdI, 2007r,  
tel. kom. 605-920-882.

 �PEuGEOT 207, benzyna/gaz,  
2008 rok, tel. kom. 663-860-010.

 �PEuGEOT 207 kombi, 2010 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �PEuGEOT 308, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �PEuGEOT 406, 1999 rok, tel. kom. 
795-285-021.

 �POLONEz Atu, 1996 rok, bogata 
wersja, stan idealny, tel. kom. 
723-466-286.

 �POLONEz caro, 1.6, gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 513-290-595.

 �Przyczepka samochodowa 
Niewiadów, bez burt, tel. kom. 
607-385-462.

 �RENAuLT Espace, 2.0 T 7 osobowy, 
bogate wyposażenie, benzyna, 2004 
rok, stan bdb, tel. kom. 502-263-003.

 �RENAuLT Grand Scenic, 1.9 dcI, 
2005 rok, przegląd 01.2016 r.; Oc 
11.2015 r., tel. kom. 726-133-218.

 �RENAuLT Kangoo, 1.5, 2006 rok, tel. 
kom. 725-314-995.

 �RENAuLT Kangoo, 1.5, 2004 rok, tel. 
kom. 605-920-882.

 �RENAuLT Laguna, 1.9 d, 2005 rok, 
hatchback, tel. kom. 501-154-245.

 �RENAuLT Laguna, 2002 rok, 
pojemność 2.2, szary metalik, diesel, 
tel. kom. 601-157-602.

 �RENAuLT megane, 1.6, benzyna, 
1996 rok, tel. kom. 606-134-102.

 �RENAuLT Scenic, 1.5 diesel, 2005 
rok, bordowy, 12.000 zł, tel. kom. 
691-360-551.

 �RENAuLT Scenic, 1.6, 1998/1999 
rok, stan bdb, tel. kom. 605-535-396.

 �SKOdA Fabia, 2004 rok, tel. kom. 
509-791-220.

 �SKOdA Fabia, 1.4, 2001/2002 rok, 
gaz sekwencja, tel. kom. 604-392-876.

 �SKOdA Octavia, 2005 rok, biała, 
11.000 zł, tel. kom. 517-117-246.

 �SuzuKI Swift, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �TOyOTA Avensis kombi, d4d, 2005 
rok, 16.700 zł (do negocjacji), tel. kom. 
662-031-656, 788-888-889.

 �TOyOTA Avensis, d4d, 2004 rok, 
sedan, tel. kom. 794-052-667.

 �TOyOTA corolla Verso, 2.2, 2008 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 601-509-043.

 �TOyOTA Rav 4, 2003 rok, po 
wymianie sprzęgła, orurowana, 
tel. (46) 861-60-35.

 �TOyOTA yaris, 1.3, 2001 rok, 81.000 
km, tel. kom. 660-780-742.

 �TOyOTA yaris, 2004 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �TOyOTA yaris, 2003 rok, tel. kom. 
509-791-220.

 �TOyOTA yaris, 2003 rok, 5-drzwiowa, 
tel. (42) 719-59-07.

 �TOyOTA yaris, 1.4 d-4d, 2005 rok, 
bogate wyposażenie (klimatyzacja), w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VOLVO 460, 2.0 benzyna, 1995 rok, 
srebrny metalik, pełne wyposażenie, 
stan bdb, tel. kom. 602-159-462.

 �VOLVO V70, 2000 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VOLVO Xc-90, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW bora, 1999 rok, tel. kom. 
509-853-392.

 �VW bora, 1.9 TdI, tel. kom. 
510-636-703.

 �VW bora, 1.6 SR, 2001 rok, czarny 
metalik, bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Garbus beetle, 2000 rok, 
(możliwa zamiana na tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Golf II, 1.6 d, 1990 rok, tel. kom. 
604-643-080.

 �VW Golf III, 1.4, benzyna, 1992 rok, 
opony letnia i zimowe, nowy akumulator, 
tanio, tel. kom. 606-996-452.

 �VW Golf IV, 1.6 16V, 2003 rok, 
160.000 km, bezwypadkowy, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Golf IV, 1.6, 16V, 2002 rok, kombi, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu przyjmę 
mniejszy), tel. kom. 513-375-786.

 �VW Golf Plus comfortline, 1.9 
TdI 105 Km, XII.2006 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 608-558-581.

 �VW Golf V, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf V benzyna, tanio, tel. kom. 
781-151-525.

 �VW Passat, 1.9 TdI, 2006 rok, tel. 
kom. 723-981-745.

 �VW Passat, 2003 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Passat b5, 1.9 TdI, 1998 rok, stan 
bardzo dobry, tel. kom. 733-493-107.

 �VW Passat b6, tel. kom. 509-020-939.

 �VW Polo, gaz, 2001 rok, tel. kom. 
667-329-708.

 �VW Polo classic, 1.9 SdI diesel, 1997 
rok, 2.000 zł, tel. kom. 668-212-565.

 �VW Sharan, 1.9 TdI, 2000 rok, tel. 
kom. 690-911-255.

 �ŻuK, 1987 rok, tel. kom.  
517-117-246.

inne
 �części samochodowe, używane, 

Stacja demontażu Pojazdów Rząśno 
13, tel. kom. 664-006-089.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, 
mechanika. bratoszewice,  
ul. Łódzka 28, www.opony-gaweda.
pl, tel. (42) 719-63-08, 505-151-701.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, 
różne typy, www.phu-wimar.pl,  
tel. kom. 608-171-821.

 �Klucze, piloty, zamki, stacyjki, 
immo, tel. kom. 606-319-335.

 �Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �Awaryjne otwieranie, tel. kom. 
606-319-335.

 �Sprzedam opony z felgami „13”, 
„15”, tel. kom. 727-534-450.

 �Opony Fulda, tel. kom. 
727-534-450.

 �Przyczepa kempingowa Lunar 
Premiere, edycja limitowana, 
5+1-osobowa, 1994 rok, stan bdb.,  
w środku jak nowa, tel. kom.  
794-415-204, 603-709-310.

 �Przyczepa kempingowa hobby 
clasic 425, opłacona, zarejestrowana, 
przedsionek i pełne wyposażenie 
kempingowe, czysta, garażowana,  
tel. kom. 602-726-377.

 �Opony 11,5/15, tel. kom. 
669-400-310.

 �Koła, 4 szt, do bmW na alufelgach, 
tel. kom. 510-845-939.

 �chcesz kupić używany 
samochód i nie zostać oszukany/a? 
Obejrzę, podpowiem, pomogę. 
duże doświadczenie, tel. kom. 
602-652-879.

 �Alufelgi z oponami, 16 205/55,  
tel. kom. 501-645-857.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513-185-357.

sprzedaż
 �Suzuki GS 500, tel. kom. 

601-501-400.

 �Komary, tel. kom. 696-107-903.

 �Skuter hanglong, 2008 rok, 
poj. 50 cm3, 2.100 zł, tel. kom. 
693-048-552.

 �Łańcuchy do motocykla WSK, 
nowe, tel. kom. 508-466-537.

 �Skuter moto-magnus, 2008 rok, 
1.600 km, tel. kom. 660-408-769.

 �Junak 125 cm, 2014 rok, kupiony 
w salonie, sprzedam tanio, tel. kom. 
512-335-948.

 �yamaha XJ-900 diversion, 1996 
rok, stan dobry, pilnie, tel. kom. 
600-609-140.

inne
 �Naprawa motocykli zabytkowych: 

naprawa silników, głowic, 
regeneracja klawiatur, itp., tel. kom. 
668-043-286.
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garaże

wynajem
 �do wynajęcia ciepły garaż - Łowicz, 

Plac Przyrynek, tel. (46) 837-36-47, 
8:00-15:00, tel. kom. 602-728-864, 
728-319-244.

 �Wynajmę garaż, bratkowice, tel. kom. 
601-050-895.

 �Garaż do wynajęcia, przy  
ul. Starzyńskiego, tel. kom. 
602-127-444.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię Łyszkowice i okolice,  

tel. kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupię dom w Głownie lub okolicy, 
wolnostojący do 250.000 zł,  
tel. kom. 509-338-434.

 �Kupię ziemię rolną z dostępem  
do drogi na trasie Łowicz-Łyszkowice, 
powyżej 1 ha, tel. kom. 888-431-443.

sprzedaż
 �Sprzedam mieszkanie 61 mkw., 

Łowicz, Stary Rynek, tel. kom. 
514-629-422.

 �m-3 dąbrowskiego, umeblowane, 
wyremontowane, tel. kom. 795-242-111.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �działki budowlane, Strzelcew, tel. 
kom. 660-911-451.

 �działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Sprzedam działki budowlane, 
bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606-510-545.

 �dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606-889-643.

 �działka budowlana, 1.040 mkw.,  
na nowym osiedlu w chąśnie,  
tel. kom. 728-929-767.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlaną o pow. 1,5 ha, położoną 
w okolicach Dmosina, tel. kom. 
510-809-025.

 �dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880-651-700.

 �mieszkanie w borowie 56 mkw.,  
w domku 2-rodzinnym, tel.  
(46) 839-21-40, tel. kom. 662-293-663.

 �dom w Głownie, tel. kom. 
504-516-979.

 �Sprzedam działkę budowlaną, Górki-
Jastrzębia, 1.320 mkw.,  
tel. kom. 695-814-300.

 �Sprzedam mieszkania 94 mkw.,  
i 78 mkw., Głowno, tel. kom. 
516-180-211.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, Żychlin, 
Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75,  
tel. kom. 729-674-534.

 �Sprzedam dom murowany 100 mkw., 
z budynkami gospodarczymi, media, 
działka 8.100 mkw., staw 200 mkw., 
okolice Popowa, 175.000 zł,  
tel. kom. 694-423-915.

 �Sprzedam mieszkanie 50.68 mkw., 
parter, os. Kostka, tel. kom. 505-416-171.

 �dom w Łowiczu, tel. kom. 
660-053-988.

 �działka budowlana, zielkowice, tel. 
kom. 602-504-924.

 �dom, działka 4595 mkw., Głowno, 
190.000 zł, tel. kom. 602-882-617.

 �działka 3.500 mkw., odralniana, 
ogrodzona, okolice Głowna,  
cena 40.000 zł, tel. kom. 883-929-596.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
z domem o powierzchni 0.53 ha  
we wsi Jasieniec gm. Rybno, powiat 
Sochaczew, tel. kom. 691-374-039.

 �Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515-985-655.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �działka w Nieborowie, budowlano-
leśna o powierzchni od 1.000 do 2.300 
mkw., tel. kom. 601-310-375.

 �działka 1600 mkw. z budynkami  
do rozbiórki, blisko Głowna, 
tel. (42) 658-68-52, tel. kom. 
666-838-686.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 2.938 
mkw., Strzelcew, tel. kom. 880-778-094.

 �mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, 
garaż, osiedle Sikorskiego, Głowno., tel. 
kom. 603-389-028, 605-992-054.

 �działka budowlana w Łowiczu, 1.058 
mkw., tel. kom. 609-800-335.

 �dom z zabudowaniami, tel. kom. 
514-368-949.

 �dwie działki zalesione 10.500 mkw., 
11.100 mkw., tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam 48 mkw., 2-piętro, 
dąbrowskiego, tel. kom. 693-622-240.

 �mieszkanie w Łodzi 33 mkw., tel. kom. 
698-027-701.

 �mieszkanie 36 mkw., centrum 
Łowicza, II piętro, tel. kom. 509-023-222.

 �Sprzedam mieszkanie 48.8 
mkw.,cena przystępna, Łowicz, ul. 
Kaliska, tel. kom. 784-759-358.

 �zabudowana nieruchomość w 
zdunach, tel. kom. 512-490-910.

 �działka budowlana Łyszkowice, 
1.439 mkw., ciekawa lokalizacja, cena 
do negocjacji, tel. kom. 600-068-542.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca PKP, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601-385-890.

 �mieszkanie 51 mkw., Tkaczew 3, tel. 
kom. 698-230-064, po 19.00.

 �działka budowlana 1.400 mkw., 
chąśno, tel. kom. 666-287-727.

 �działka rekreacyjna z murowanym 
domkiem po kapitalnym remoncie  
w ROd „Niedźwiadek” w Niedźwiadzie, 
tel. kom. 502-629-406.

 �m-3 48 mkw., II piętro, os. 
dąbrowskiego, tel. kom. 604-249-198.

 �mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 mkw., 
broniewskiego, tel. kom. 603-270-363.

 �działka o powierzchni 48 arów 
w Osinach, gmina Kiernozia, 
zabudowana, ogrodzona, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Sprzedam działkę 151 relaks, 
wejście od lasu miejskiego, tel. kom. 
697-378-885.

 �budynek handlowo-usługowy do 
remontu w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �mieszkanie 2-pokojowe, 49 mkw., 
bratkowice, tel. kom. 667-517-129.

 �działki budowlane: 1.250, 1.120 mkw., 
wszystkie media, Łowicz, tel. kom. 
509-897-627.

 �działka budowlana min. 1.200 mkw., 
k/lasu, blisko Łowicza,  
tel. kom. 606-370-704.

 �dom z działką w stanie surowym  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �mieszkanie 2-pokojowe, 36 mkw., 
okazyjnie, tel. kom. 690-358-874, 
Łowicz.

 �Sprzedam dom 90 mkw.  
i oddzielnie działkę budowlaną 2.500 
mkw., centrum Strykowa, tel. kom. 
533-322-357.

 �działka 1 ha z budynkami, boczki,  
tel. kom. 604-416-123.

 �Pięknie położony dom z działką  
w Głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �działka budowlana 1.000 mkw., 
Klickiego 42, Łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

 �mieszkanie m-3, os. bratkowice,  
tel. kom. 697-077-391, po 18-tej.

 �mieszkanie 75 mkw.,  
tel. kom. 720-007-017.

 �Sprzedam mieszkanie os., 
Starzyńskiego, tel. kom. 663-766-584.

 �działka 814 mkw. z zabudowaniami 
na blichu, tel. kom. 721-168-425.

 �Sprzedam mieszkanie 54,3 mkw., 
I piętro, 3-pokojowe, blok z cegły, 
ocieplony, ul. Podrzeczna,  
tel. kom. 603-754-001.

 �Sprzedam dom w Głownie,  
tel. kom. 668-479-964.

 �działki borowiny, tel. kom. 
608-554-615.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Nieborów, tel. kom. 503-736-073.

 �Sprzedam dom 63 mkw., odnowiony 
wewnątrz, duża zadrzewiona działka 
5.400 mkw., wszystkie media, tel. kom. 
784-199-210.

 �Mieszkanie M-4, I piętro,  
os. Dąbrowskiego,  
tel. kom. 794-233-440.

 �Sprzedam działki budowlane  
w mysłakowie, tel. kom.  
535-940-550.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
60 mkw., w Łowiczu na os. bratkowice, 
tel. kom. 500-243-427.

 �Sprzedam działkę na osiedlu Górki, 
tel. kom. 665-737-436.

 �Pilnie sprzedam 2 pokoje, bloki 
zabrzeźnia, Głowno, tel. kom. 
608-657-588.

 �Kiosk z wyposażeniem na Targowicy, 
tel. kom. 691-235-090.

 �mieszkanie 65 mkw., os. Tkaczew,  
tel. kom. 517-386-002.

 �dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �działka budowlana 1.433 mkw., 
mysłaków, tel. kom. 692-363-474.

 �Domy drewniane, rekreacyjne  
i mieszkalne, www.domtor.com.pl, 
tel. kom. 509-435-261.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw.,  
III piętro, Łowicz, os. Starzyńskiego,  
tel. kom. 602-648-901.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Głownie, tel. kom. 792-931-678.

 �działki budowlane, 1.200 mkw., 
mysłaków; łąka 3.600 mkw., mysłaków-
maliń, tel. kom. 784-814-278.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw.,  
II pietro, os. Noakowskiego,  
tel. kom. 601-294-590.

 �Sprzedam mieszkanie 75 mkw., 
cegła, tel. kom. 604-412-317.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Głowno, Asnyka, tel. kom.  
697-908-285, 585-352-086.

 �działka 1.180 mkw. z domem,  
ul. Filtrowa, tel. kom. 668-180-957.

 �budowlano-rolna, 7 ha, Nieborów,  
tel. kom. 603-878-783.

 �działka budowlana 88 arów, na 
granicy bednary-Sypień, w całości 
lub na dwie mniejsze, tel. kom. 
694-804-682.

 �dom w mysłakowie, tel. kom. 
604-757-072.

 �Sprzedam m-4, parter, dąbrowskiego, 
tel. (46) 838-13-05.

 �Sprzedam działki budowlane o pow. 
1.100 mkw. w Nieborowie, tel. kom. 
604-260-277.

 �mieszkanie 60 mkw., Łowicz, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 509-449-113.

 �Sprzedam m-3, 49 mkw., III piętro, 
Łowicz ul. baczyńskiego, tel. kom. 
668-158-058.

 �mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
os. Kopernika, Głowna, tel. kom. 
602-625-445.

 �Sprzedam dom wraz z działką  
w czatolinie gm. Łyszkowice,  
tel. kom. 605-691-845.

 �dom Głowno - zabrzeźnia, 
350 mkw./1180 mkw., budynek 
gospodarczy 64 mkw. (fryzjer/usługi), 
tel. kom. 502-413-956.

 �Sprzedam ładnie położoną działkę 
3.00 mkw., w gminie domaniewice, 
Skaratki Pod Las, tel. kom. 
667-539-954.

 �Sprzedam lub zamienię na małe  
w Łodzi 3 pokoje, kuchnia, 64 
mkw. bloki TbS Stryków, tel. kom. 
696-994-538.

 �Sprzedam 2-pokojowe, 34 mkw., po 
generalnym remoncie, aneks kuchenny, 
balkon, tel. kom. 793-007-017.

 �Sprzedam działkę, 1.30 ha, tel. kom. 
882-177-513.

wynajem
 �Kwatery pracownicze, Głowno koło 

Strykowa, tel. kom. 502-420-340, 
503-065-351.

 �Stary Rynek, lokal po remoncie 
kapitalnym, 50 mkw., wszystkie media, 
tel. kom. 604-107-760, 604-108-443.

 �Kawalerka 30 mkw., I piętro, ul. 
Reymonta, tel. kom. 602-743-012.

 �do wynajęcia hale magazynowe,  
185 mkw., 132 mkw., lokale pod 
działalność gospodarczą oraz lokal  
na warsztat samochodowy, Głowno, 
tel. kom. 516-180-211.

 �Kwatery, Głowno - Osiny, 
tel. (46) 874-64-68.

 �mieszkanie do wynajęcia, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698-728-146.

 �Wydzierżawię grunty orne od 5 do 30 
hektara, tel. kom. 693-552-226.

 �do wynajęcia pokój na os. 
broniewskiego, tel. kom. 512-076-145.

 �Kawalerka, tel. kom. 692-101-989.

 �Wyposażony salon fryzjersko-
kosmetyczny, w Łowiczu, za odstępne, 
tel. kom. 603-461-207.

 �do wynajęcia lokal, dobry punkt  
w Głownie, ul. Sikorskiego w 
centrum, wszystkie media, pod każdą 
działalność, tel. kom. 664-142-086.

 �Wynajmę 65 mkw., os. dąbrowskiego 
bl. 16, tel. kom. 662-235-580.

 �mieszkania: 65 mkw., w posesji 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
602-187-540.

 �Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie  
z łazienką, dmosin, tel. kom. 
692-749-175.

 �mieszkanie do wynajęcia, Łowicz,  
tel. kom. 511-019-833.

 �Do wynajęcia lokal w centrum 
Kutna, 40 mkw., możliwość 
powiększenia, markus0410@tlen.pl.

 �do wynajęcia działka rekraacyjna, 
media, dąbkowice Górne,  
tel. kom. 693-543-658.

 �do wynajęcia m-3, Głowno,  
tel. kom. 781-508-033.

 �GS Nieborów wydzierżawi 
pomieszczenia o pow. 50 mkw., 36 
mkw., Nieborów, al. Legionów Polskich 
20- woda c.O., tel. kom. 603-879-699.

 �zatrudnię pilnie fryzjera lub fryzjerkę, 
tel. kom. 512-088-422.

 �Wydzierżawię wyposażone 
stanowiska fryzjerskie, centrum 
Łowicza, tel. kom. 512-088-422.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię,  
tel. kom. 781-842-724.

 �Wynajmę 48 mkw., umeblowane,  
tel. kom. 665-123-523, po 18:00.

 �Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, os. 
dąbrowskiego, tel. kom. 693-652-205, 
po 18:00.

 �do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
32 mkw., os. Starzyńskiego,  
tel. kom. 663-428-181.

 �Wynajmę lokal 150 mkw., na sklep, 
hurtownię itp., dostępne wszystkie 
media, Łowicz, Napoleońska,  
tel. kom. 608-643-308.

 �Wynajmę mieszkanie, bratkowice,  
tel. kom. 604-758-436.

 �do wynajęcia kawalerka, os. huta 
Józefów, tel. kom. 693-106-721.

 �Wynajmę lokal mieszkalny, 55 mkw., 
3-pokojowy z kuchnią, ogrzewanie 
węglowe, centrum Łowicz, tel. kom. 
607-442-383.

 �Wynajmę mieszkanie w bloku 
2-pokojowe, umeblowane i wyposażone 
w sprzęt AGd w miejscowości załusin, 
tel. kom. 601-835-747.

 �Pokoje do wynajęcia, tel. kom. 
696-220-132.

 �Wynajmę mieszkanie 35 mkw.,  
huta Józefów, tel. kom. 796-177-659.

 �do wynajęcia mieszkanie 58 mkw., 
os. Starzyńskiego, I piętro,  
tel. kom. 669-472-447.

 �Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Oddam w dzierżawę łąkę czatolin,  
tel. kom. 664-549-480.

 �Kawalerka do wynajęcia, centrum 
(parter), tel. kom. 665-724-018, po 
16:00.

 �Wydzierżawię łąki za bzurą, okolice 
małszyc, tel. kom. 606-281-707.

 �do wynajęcia 38-metrowa kawalerka 
w Łowiczu na os. Tkaczew. mieszkanie 
jest po remoncie. 800 zł/mies., tel. kom. 
665-961-757.

 �Wynajmę kawalerkę, 34 mkw., os. 
Starzyńskiego, tel. (46) 830-32-33.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię;  

każdą ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �Kupię podkłady kolejowe,  
tel. kom. 510-281-982.

 �Kupię książki, stare dokumenty, 
czasopisma, mapy, pamiątki PRL  
oraz przedmioty z likwidowanych 
mieszkań i strychów, tel. kom. 
605-054-414.

 �Kupię płyty winylowe, cd, kasety, tel. 
kom. 503-133-524.

 �Przyjmę ziemię i gruz do bełchowa, 
tel. kom. 698-628-834, 664-458-891.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Wyprzedaż kręgi, pokrywy, 
przepusty, płytki chodnikowe, tel. kom. 
531-467-981.

 �Sprzedam krajzege, betoniarkę, tel. 
kom. 608-270-922.

 �zbiorniki plastikowe 1000 l, tel. kom. 
604-411-266.

 �Wyprzedaż: kamień elewacyjny, 
daszki na słupki i murki, tel. kom. 
531-467-981.

 �Grile ogrodowe, galanteria: 
ogrodowa, betonowa, tel. kom. 
531-467-981.

 �drewno kominkowe i opałowe, pelet 
drzewny, tel. kom. 504-010-550.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Piasek, żwir, kamień, tanio, tel. kom. 
518-802-389.

 �Lodówka Amica, chłodziarka 
3-konwiowa, tel. kom. 885-369-249.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �huśtawki ogrodowe, stoły, ławki, tel. 
kom. 793-718-288.

 �Sprzedam lub wypożyczę stój łowicki 
- komunijny dziewczęcy - mało używany, 
tel. kom. 507-208-876.
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 �drewno opałowe, rozpałkowe, 
możliwy dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Przyczepa kampingowa na działkę 
tanio, brama, tel. kom. 885-976-977.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg,  
tel. kom. 500-385-907.

 �meble ogrodowe, tel. kom. 
502-320-741.

 �Sprzedam drewno opałowe,  
tel. kom. 795-539-905.

 �Wiata stalowa 10x20, wys. 5 m,  
w częściach, tel. kom. 697-536-596.

 �Silnik 7,5 kW, pompa wtryskowa 
c-328/c-330, tel. kom. 696-441-178.

 �Sprzedam stół i 12 krzeseł, tel. kom. 
509-942-750.

 �Sprzedam topole ściętą, obwód pnia 
4,5 m, tel. kom. 669-346-302.

 �Nowy namiot do kempingu, 126-N, 
tel. kom. 691-961-224.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 �Telewizor ze szklanym stolikiem  
oraz szklaną ławę, tel. kom. 
603-313-527.

 �Nowa kuchnia indukcyjna,  
tel. kom. 667-341-968.

 �Krzesła zabytkowe,  
tel. kom. 696-107-903.

 �Sprzedam meble młodzieżowe 
używane bRW Spido z łóżkiem,  
tel. kom. 792-098-367.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Sprzedam wózek paleciak,  
tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam opony samochodowe 
letnie 195/65/15, tel. kom. 
668-720-145.

 �Sprzedam białe regały sklepowe,  
tel. kom. 668-180-957.

 �Elektrowciąg „bałkancar” udźwig  
4,5 tony, tel. kom. 609-884-287.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �Trzy rowery, dwie pary drzwi 
pokojowych, tel. (46) 837-94-59.

 �drewno opałowe, tanio, tel. kom. 
537-200-181.

 �Wersalka, tel. kom. 532-454-047.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty,  
części, rusztowania, tel. kom. 
603-072-751.

 �Ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �GS Nieborów sprzeda wagę wozową 
50 ton, wydzierżawię magazyn o 
pow. 400 mkw., bednary, tel. kom. 
603-879-699.

 �Telewizor Samsung, Slim, 32’, stan 
bdb., tel. kom. 691-393-069.

 �Altany, stoły, budy i inne ogrodowe, 
tel. kom. 534-702-001.

 �Rower trójkołowy rehabilitacyjny 
„Tolek”, tel. kom. 786-862-360.

 �Sprzedam segment i garderobę, tel. 
kom. 882-443-044.

 �Sprzedam ladę chłodniczą, 
klimatyzację oraz piecyk elektryczny z 
szamotem, tel. kom. 796-190-664.

 �Sprzedam siatkę leśną 100 mb, drut 
kolczasty, tel. kom. 693-830-530.

 �Sprzedam rowery górskie dziecięce, 
tel. kom. 517-481-313.

 �Ławka z modlitewnikiem, stojaki, 
144 kg obciążenia, 2 gryfy, sztanga z 
blokadami, tel. kom. 669-847-602.

 �Siodło do jazdy konnej, tel. kom. 
691-705-314.

 �Kuchenka gazowa z piecykiem, tel. 
kom. 519-179-182.

 �Namiot o wymiarach 15x6 m, tel. 
kom. 609-291-340.

 �Okno, 110x90 cm, nowe, tel. kom. 
667-038-879.

 �Sprzedam drzewo rozpałkowe i 
kominkowe, tel. kom. 695-736-381.

 �Ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. Rusztowania, tel. 510-124-700.

 �Piec c.o. 30 kW Sokół + osprzęt, 
palone 4 sezony, 2.300 zł, Głowno, tel. 
kom. 697-973-609.

 �Sprzedam materac 1.60x2.0, na 
sprężynach, tel. kom. 602-370-470.

 �Kosiarka sadownicza, sprężarkę 
2-tłokową, tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �Rowerek, ubranka oddam, tel. kom. 
500-519-872.

 �Wózek działkowy 210 zł, tel. kom. 
500-342-234.

 �Sprzedam wózek dziecięcy, 
wielofunkcyjny + nosidełko, 220 zł,  
tel. kom. 691-230-046.

 �Łubianki drewniane nowe, plastikowe 
używane, tel. kom. 792-902-783.

 �działko wodne, tel. 692-668-521.

 �Oddam ziemię, gruz, tel. kom. 
603-450-225.

 �Sprzedam bardzo tanio, krzesło 
do biurka, kolor różowy, dużą butlę 
gazową, 2-osobowy namiot  
z tropikiem, rolki, tel. kom. 514-934-409, 
519-859-660.

 �Pojemniki plastikowe 74x53,5x44 
(wysokość): zbiornik hydrofonowy 300 l, 
tel. kom. 799-192-053.

 �Łóżeczko dziecinne Ikei,  
z materacem; łóżko 1-osobowe 
drewniane; materac 2x1.5 m,  
tel. kom. 693-883-665.

 �Stół garmażeryjny, tel. kom. 
509-323-342.

 �Sprzedam nowy drewniany stół + 2 
ławki, tel. kom. 664-549-480.

 �Wózek widłowy GPW 2,5 tony, 
silnik Perkinsa, Ostrówek, tel. kom. 
601-286-499.

 �Sprzedam aparaty słuchowe, tel. 
kom. 690-218-773.

 �bojler elektryczny 80 l, tel. kom. 
602-511-928.

 �zrzyny tartaczne, tel. 600-323-947.

 �Pompa strażacka, beczka metalowa 
2.500 litrów, tel. kom. 603-717-824.

 �duży kamień na skalniaki, tel. kom. 
728-258-551.

 �Sprzedam płyty drogowe, tel. kom. 
888-729-264.

 �Skrzyniopalety, paliki geodezyjne, 
łóżko piętrowe, tel. kom. 692-132-798.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 

502-163-788.

 �Wideofilmowanie cyfrowe, hd, tanio, 
tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Videofilmowanie „Evel-Studio”: dVd, 
hd, blu-Ray, tel. kom. 608-747-256.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie „Kasia”+ zdjęcia, 
tel. kom. 602-633-407.

 �Wideofilmowanie, dVd, blu-Ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �Wideofilmowanie, fotografia, tanio, tel. 
kom. 692-519-140.

 �Śluby, chrzty, komunie: Foto-Video. 
Auta do ślubu, tel. kom. 606-447-777.

 �Wideofilmowanie dSLR Full hd, 
fotografia. Promocje na rok 2015/2016, 
www.blysk-fotostudio.pl, tel. kom. 
889-148-555.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
dVd, Full-hd, www.fotovideo.webt.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

 �NAK Studio Films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami hd, 
zaprasza, tel. kom. 889-910-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 �usługi remontowo-budowlane, 

docieplenia poddaszy, elewacji,  
tel. kom. 500-027-261.

 �Ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom.  
725-043-544, 691-228-824.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �układanie kostki brukowej, tanio,  
tel. kom. 667-837-817.

 �Wznoszenie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i przemysłowych, 
dachy, solidnie, tel. kom. 785-402-533.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie,  
tel. kom. 501-931-961.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie,  
tel. kom. 531-496-795.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne  
oraz posadzki (mixokret),  
tel. kom. 502-452-907.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż,  
tel. kom. 500-371-161.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia,  
siatka ogrodzeniowa, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �budowy budynków od podstaw,  
tel. kom. 606-428-162.

 �docieplenia budynków,  
tel. kom. 606-428-162.

 �malowanie, gładź, glazura,  
tel. kom. 668-026-851.

 �cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. kom. 666-088-518.

 �cyklinowanie, układanie parkietu,  
tel. kom. 668-750-437.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �Ogrodzenia betonowe, stalowe, siatki, 
panele, bramy, balustrady, transport, 
montaż, www.betomet.pl, tel. kom.  
609-761-357, 508-382-120.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �budowa budynków, rozbudowa, 
przeróbki, tel. kom. 661-785-575.

 �docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-941-359.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

 �budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �Wylewki maszynowe, tynki, tel. kom. 
517-032-915.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-373-243.

 �cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, paneli, tanio, solidnie, tel. kom. 
604-075-293.

 �malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
880-542-743.

 �docieplenia, malowanie, elewacje, tel. 
kom. 607-168-196.

 �usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602-383-118.

 �Okna, drzwi, parapety, montaż, 
regulacja, tel. kom. 501-930-953.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Wylewki agregatem,  
tel. kom. 509-038-623.

 �Wylewki betonowe,  
tel. kom. 511-440-509.

 �docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura,  
tel. kom. 511-735-802.

 �układanie kostki brukowej, 
docieplenia budynków, tanio, solidnie, 
tel. kom. 665-436-542.

 �malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692-616-390.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �Brukarstwo www.wietesbruk.pl, 
tel. kom. 785-296-194.

 �Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż,  
tel. kom. 606-303-471.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane,  
tel. kom. 725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602-814-481.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Glazura, tarakota, gładzie, malowanie, 
sufity podwieszane, tel. kom. 
721-108-965.

 �Schody, parkieciarstwo, cyklinowanie, 
tel. kom. 783-487-655.

 �montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka,  
tel. kom. 515-236-149.

 �montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka,  
tel. kom. 533-307-154.

 �malowanie, tel. kom. 663-843-985.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Stiuki, trawertyny, masy perłowe,  
tel. kom. 733-788-522.
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 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �dachy: malowanie, papowanie, 
termo, tel. kom. 534-781-309.

 �Balustrady, poręcze, stal 
kwasoodporny, spawanie aluminium 
metodą Tig, tel. kom. 724-605-762.

 �usługi koparko-ładowarką i 
minikoparką, Kocierzew, tel. kom. 
721-136-035.

 �usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
723-743-361.

 �Układanie kostki brukowej, 
profesjonalnie, bez poprawek, tel. 
kom. 508-286-519.

 �balustrady nierdzewne, tel. kom. 
721-173-294.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �budowa domów, klinkier, solidnie, 
tanio, tel. kom. 781-023-664.

 �docieplenia poddaszy, tel. kom. 
535-781-108.

 �układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. kom. 723-743-361.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, itp., tel. kom. 
668-208-450.

 �usługi dekarskie, pokrycia, 
konstrukcje, obróbki, podbitki, tel. kom. 
665-373-897.

 �Remonty, wykończenia, dekoracje 
ścienne, tel. kom. 692-468-886.

 �murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �Firma Puh-ExStal oferuje: 
konstrukcje stalowe dachów budynków 
inwentarskich, gospodarskich, hale, 
wiaty, krycie blachą, płytą warstwową, 
obróbki blacharskie, sprzedaż stali, tel. 
kom. 601-160-841.

 �budowa domów od podstaw, 
budynków gospodarczych, tynkowanie, 
wylewanie posadzek, tanio, solidnie, tel. 
kom. 667-324-294.

 �budowy od podstaw: domy, budynki 
gospodarcze, z klinkieru, solidnie, tel. 
kom. 691-736-552.

 �docieplenia, tynki kolorowe, tel. kom. 
723-901-047.

 �Płoty klinkierowe. Tanio, solidnie, tel. 
kom. 793-175-132.

 �usuwanie azbestu- dotacja, rozbiórki, 
usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701, 721-460-456.

 �Glazura, tel. kom. 532-468-909.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
najniższe ceny na rynku, tel. kom. 
784-537-231.

 �Wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczki ozdobne, 
siatki itp., tel. kom. 796-497-762.

 �Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych, Łowicz, Klickiego 66, tel. 
kom. 501-074-060.

 �usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Gładzie gipsowe 12 zł/mkw., tel. kom. 
796-689-987.

 �Budowy od podstaw domów, 
budynki gospodarcze, itp., tel. kom. 
513-985-412.

 �Ocieplenia budynków, nakładanie 
struktury natryskowo, malowanie 
agragatem, lepsza struktura, 
mniejsze złużycie materiału, tel. 
kom. 513-985-412.

 �Krycie dachu papą, blachą, 
obrubki, itp., tel. kom. 513-985-412.

 �Ocieplenia, blacharstwo, tel. kom. 
782-611-615.

 �budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �usługi koparko-ładowarką cat, tel. 
kom. 512-098-358.

 �malowanie, gipsowanie, panele, 
glazury, płyta G/K, tel. 535-466-501.

 �usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, łazienki od podstaw, Łowicz i 
okolice, tel. kom. 781-649-719.

 �Tynki kwarcowe, docieplenia, tel. 
kom. 534-157-740.

 �dachy, docieplenia, tel. kom. 
512-615-209.

 �budowy domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

 �Glazura, terakota, remonty. Solidnie, 
tanio, tel. kom. 785-507-628.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Sprzedam pustak ceramiczny max, 
tel. kom. 661-364-932.

 �Stemple budowlane, nowe, tel. kom. 
885-122-144.

 �Stemple budowlane, tel. (46) 837-56-
47, tel. kom. 518-560-797.

 �Sprzedam trelinkę, tel. kom. 
606-232-925.

 �Najtańsze okna i rolety okienne, 
tel. kom. 602-370-470.

 �Sprzedam stemple budowlane,  
tel. kom. 509-473-106.

 �Płytki z ekspozycji, 5 zł/mkw.,  
tel. kom. 516-199-906.

 �Sprzedam siatkę zbrojeniową 1x2 m, 
oczko 10x10 np. pod wylewki,  
tel. kom. 607-734-911.

 �Stemple budowlane,  
tel. kom. 603-676-220.

 �Producent, producent siatki 
ogrodzeniowej, tel. kom. 881-250-193.

 �betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam tregry, stal zbrojeniowa,  
tel. kom. 693-574-400.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
663-557-956.

 �Nowa kostka brukowa „8”, brąz, tel. 
kom. 501-615-217.

 �Deska podłogowa 28x121 mm, 
40 zł/mkw. oraz deska błazeryjna 
12x96 mm, 17 zł/mkw., materiał 
szlifowany świerkowy, obszar 
pochodzenia Skandynawia, tel. kom. 
508-341-021.

 �Sprzedaż nowych drzwi pokojowych, 
tel. kom. 602-370-470.

 �Sprzedam smołę grzaną na 
gorąco, tel. kom. 669-960-974.

 �blachy trapezowe T-18, brąz 14.50 
zł, wiśnia 13.90 zł, alucynk 12.00 zł, od 
ręki, tel. kom. 501-543-057.

 �Sprzedam stemple budowlane, 
betoniarka 150, tel. kom. 791-966-970, 
796-701-212.

 �Niedrogo kosiarka listwowa, 
dmuchawa, kosiarka do trawy 
ciągnikowa, tel. kom. 728-258-551.

usługi 
instalacyjne

 �Elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 570-439-967.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691-991-000.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, naprawy rozruszników, 
alternatorów, hamulcy, tel. kom. 
506-891-289.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Instalacje elektryczne, nowe, 
przeróbki, tel. kom. 513-985-412.

 �Usługi hydrauliczne, także awarie, 
tel. kom. 513-985-412.

 �Kierowcę c+E, zagranica, tel. kom. 
691-991-000.

 � Instalacja c.O. i WOd-KAN, tel. kom. 
535-466-501.

usługi inne
 �Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 

sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604-942-540.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, Polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �dekoracje sal weselnych, tel. kom. 
886-328-694, www.facebook.com/
WardArt7.

 �masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko.  
Tanio, tel. kom. 504-070-837.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Skanowanie zdjęć, klisz 
fotograficznych; wysoka rozdzielczość, 
tel. kom. 608-747-256.

 �Zespół „Rytm”, tel. kom. 
695-761-385.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
665-734-042.

 �Przewóz mebli, tel. kom. 664-013-145.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �zespół muzyczny- profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

 �zespół muzyczny: wesela, bale, itd., 
tel. kom. 609-037-343.

 �Wynajem agregatów prądotwórczych 
i sprężarek powietrza, tel. kom. 
502-251-751.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Dom Seniora Pod Jesionami 
w Karolewie k. Łowicza otrzymał 
zezwolenie Wojewody. Zapraszamy 
do zapisów, tel. kom. 798-148-874, 
www.domseniora-podjesionami.pl.

 �biuro rachunkowe, księgi handlowe  
i wszystkie usługi księgowe, Łowicz,  
ul. Stanisławskiego 24,  
tel. kom. 604-621-125.

 �Przywóz piachu, tanio,  
tel. kom. 607-168-196.

 �Odnawianie wanien,  
tel. kom. 600-979-826.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Naprawa, konserwacja okien,  
drzwi PcV, tel. kom. 788-556-395.

 �Pranie dywanów, tapicerek,  
mebli wypoczynkowych,  
tel. kom. 501-930-953.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziema, tel. kom. 
602-471-796.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów,  
tel. kom. 782-718-483.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A.,  
tel. kom. 600-400-295,  
(opłata wg taryfy operatora).

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, 
tel. kom. 889-994-992.

 �Pranie dywanów, tapicerek 
meblowych, samochodowych, 
mycie gresów, sprzątanie mieszkań, 
pomieszczeń biurowych,  
tel. kom. 667-255-459.

 �zespół muzyczny, wokalistka,  
tel. kom. 606-677-371.

 �Pożyczka Ananas od 300 do 1500 
dojeżdżamy do klienta, tel. kom.  
786-804-161, 606-545-877.

 �montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych,  
tel. kom. 721-380-393.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp.,  
tel. kom. 503-115-145.

 �Wykonam grill ogrodowy, piec  
do chleba, tel. kom. 510-254-533.

 �Piaskowanie, szkiełkowanie, mycie: 
elewacji, dachów, kostki brukowej, tel. 
kom. 889-204-499.

 �dj z akordeonem, tel. kom. 
510-927-899.

 �Strony internetowe, sklepy 
internetowe, tanio, tel. kom. 794-631-
210, www.mediaoutsource.pl.

 �Strzyżenie psów, tel. kom. 
510-700-439.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Wykoszę, wytnę, porąbę, tel. kom. 
602-260-489.

 �Transport maszyn rolniczych i 
budowlanych, tel. kom. 888-300-550.

 �mycie okien, sprzątanie domów, tel. 
kom. 726-768-368.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię szwaczki - dzianina,  

tel. kom. 603-610-884.

 �zatrudnię mężczyzn do pracy, tel. 
kom. 501-735-775.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek,  
tel. kom. 781-779-640.

 �Firma zatrudni Social media manager 
- mile widziane doświadczenie, 
umiejętność wykorzystania narzędzi 
analitycznych, zainteresowanie 
tematyką modową, znajomość języka 
angielskiego, tel. kom. 603-627-246.

 �Firma zatrudni specjalistę ze 
znajomością podstaw kodu hTmL, 
obsługi portali społecznościowych, 
aukcyjnych oraz umiejętności tworzenia 
prostych grafik, tel. kom. 603-627-246.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �zatrudnię szwaczki, szycie 
biustonoszy, tel. kom. 667-674-394.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Pracownik na samodzielne 
stanowisko w sklepie elektronicznym. 
Wymagania: znajomość podstaw 
elektroniki praktycznej, serwisu pc, 
gsm, nawigacji itd. proelektronics@
gmail.com.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
607-267-206.

 �Poszukuję pracownika wykończenia 
wnętrz: glazura, terakota, elewacje, 
roboty murarskie. Głowno i okolice, tel. 
kom. 607-606-414.

 �Przyjmę pomoc kelnerki oraz 
kierowcę do pizerri- praca w weekendy, 
tel. kom. 723-824-761.

 �zatrudnię kucharza/pizzera  
(z możliwością przyuczenia)- praca  
na stałe oraz pomoc kucharza-  
praca w weekendy, tel. kom. 
723-824-806.

 �zatrudnię technika farmacji do 
punktu aptecznego w Sobocie koło 
Łowicza, tel. kom. 724-143-812.

 �Przyjmę kelnerkę do pizzerii- praca na 
stałe, tel. kom. 723-958-245.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, C, 
tel. kom. 606-735-365.

 �do serwisu porządkowego k + m, 
Stryków, tel. kom. 603-606-695.

 �Przyjmę kierowcę na transport 
międzynarodowy hamburg-Polska, tel. 
kom. 509-479-343.

 �handlowca z bardzo dobrą 
znajomością 2 języków, w tym 
angielskiego do pracy w biurze  
w Łowiczu, cV: foodtrade@foodtrade.pl, 
tel. kom. 888-431-443.

 �zatrudnię webmastera  
do samodzielnego tworzenia stron 
internetowych, cV: foodtrade@
foodtrade.pl, tel. kom. 888-431-443.

 �zatrudnimy osobę z wykształceniem 
wyższym bądź studenta 5 roku 
elektroniki na stanowisko inżyniera 
serwisu aparatury naukowo badawczej, 
email: kontakt@technolutions.pl, tel. 
kom. 604-131-581.

 �zatrudnimy osobę z wykształceniem 
wyższym bądź studenta 5 roku jednego 
z kierunków: fizyka, chemia, elektronika 
i pokrewnych na stanowisko doradcy 
technicznego w zakresie aparatury 
naukowo badawczej email: kontakt@
technolutions.pl, tel. kom. 604-131-581.

 �zatrudnimy mechanika samochodów 
osobowych, Łowicz, tel. kom. 
604-131-581.

 �Przy cebuli. zbiór truskawek,  
tel. kom. 661-221-935.

 �do pracy przy warzywach,  
tel. kom. 696-441-178.

 �Rwanie truskawek, Nowostawy dolne, 
tel. kom. 696-658-344.

 �Przyjmę do pracy, hydraulika i do 
przyuczenia w zawodzie hydraulika, tel. 
kom. 516-132-553.

 �zatrudnię do zbioru truskawek 
(4 panie z noclegiem), tel. kom. 
787-982-333.

 �Zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

 �Gospodarstwo Glinnik zatrudni do 
prac polowych na Glinniku i Sobocie 
oraz pracowników ogólnobudowlanych, 
tel. (42) 719-57-54, tel. kom. 
501-469-530.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-360-267.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 509-065-711.

 �zatrudnię ludzi do zbioru truskawek, 
okolice Kiernozi, tel. kom. 725-035-793.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
782-223-546.

 �zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Firma sprzątająca zatrudni panią 
do sprzątania, Tesco łowicz, tel. kom. 
605-176-977.

 �zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
niemowlęcego, Łowicz, tel. kom. 
504-198-299.

 �zatrudnię kucharza/kucharkę, 
restauracja w Łowiczu,  
tel. kom. 512-330-849.

 �zatrudnię kombajnistę,  
tel. kom. 695-052-735.

 �Kierowca międzynarodowy c+E,  
tel. kom. 509-464-092.

 �zatrudnię szwaczki, domaniewice,  
tel. kom. 697-096-861.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę na stację Autogaz, 
wymagane prawo jazdy kat. b, tel. kom. 
698-411-715.

 �zatrudnię pracownika do rozbioru 
półtusz wieprzowych, tel. kom. 
662-296-699.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 
602-123-360.

 �zatrudnię elektryka, automatyka,  
z uprawnieniami, tel. kom.  
793-098-999.
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 �zatrudnię osoby do zbioru truskawki 
odszypułkowanej z dowozem,  
tel. kom. 698-836-996.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E transport 
krajowy, tel. kom. 604-377-088.

 �zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria c+E,  
na chłodnię, w ruchu krajowym,  
tel. kom. 607-403-256, 609-455-846.

 �zatrudnię kierowcę z kat. c+E,  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 660-693-596.

 �zatrudię do zbioru truskawek  
w sezonie, tel. 502-224-240, po 16.00.

 �zatrudnię szwaczki  
z doświadczeniem do szycia dzianiny, 
praca cały rok, tel. kom. 790-698-622.

 �zatrudnię kucharza  
z doświadczeniem, tel. kom.  
512-373-588, 794-770-277.

 �Zatrudnimy montażystów  
z doświadczeniem do zakładu 
kamieniarskiego, tel. 601-249-400.

 �Przyjmę do pizerii kierowcę oraz 
pomoc kelnerki- praca w weekendy,  
tel. kom. 723-958-391.

 �zatrudnię murarza-tynkarza, 
docieplenia budynków, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 534-835-309.

 �Przyjmę szwaczki, dzianina, Głowno, 
tel. kom. 604-081-248.

 �Glazurnik, gładzie, docieplenia 
elewacji, tel. kom. 500-027-261.

 �Praca w weekendy: pomoc  
w handlu, z Łowicza, do 40-stki,  
tel. kom. 601-523-534.

 �zatrudnię brukarzy i operatora 
ładowarki, tel. kom. 663-690-050.

 �Firma zatrudni brukarzy, tel. kom. 
507-266-153.

 �zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego w Łowiczu, tel. kom. 
512-088-422.

 �murarza z doświadczeniem, tel. kom. 
691-736-552.

 �zatrudnię kierowcę zawodowego 
(kat. c+E) w ruchu krajowym, 
praca od poniedziałku do piątku, 
wymagane: karta kierowcy, uczciwość, 
dyspozycyjność, tel. kom. 513-091-456.

 �zatrudnię do zbioru truskawek,  
tel. kom. 660-934-882.

 �Zatrudnię pomocnika 
budowlanego, tel. 604-928-881.

 �Zatrudnię spawaczy, ślusarzy 
przy produkcji ogrodzeń, bram, 
balustrad, tel. kom. 508-382-120.

 �Zakład Prefabrykacji Konstrukcji 
Drewnianych w Kocierzewie zatrudni 
pracowników produkcyjnych, 
montażystów, operatora dźwigu, tel. 
kom. 515-138-358.

 �zatrudnię magazyniera w składzie 
budowlanym, tel. kom. 602-587-341.

 �doświadczonego dziewiarza na 
maszynę Ange, tel. kom. 660-715-473.

 �Piekarnia Łyszkowice przyjmie 
na stanowisko piekarza, tel. kom. 
660-414-516.

 �zatrudnię na stanowisko mechanik-
wulkanizator, tel. kom. 602-130-464.

 �zatrudnię fryzjera do salonu  
w Głownie lub podnajmę strefę 
fryzjerską w salonie, tel. kom. 
795-099-006.

 �zatrudnię kierowców kat. c+E, 
możliwość codziennego zjazdu do 
domu po wykonanym kursie, możliwość 
pracy tylko w weekendy, tel. kom. 
606-481-899.

 �zatrudnię kolorystę do sklepu z 
mieszalnią lakierów samochodowych, 
agnes.w@tlen.pl, tel. kom. 60-988-718.

 �Stolarz meblowy, monter mebli, praca 
na stałe, solidne wynagrodzenie, tel. 
kom. 608-643-308.

 �Przyjmę pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

 �zatrudnię do zbioru truskawek  
w sezonie, tel. kom. 698-489-550.

 �zatrudnię kierowcę, c+E, kraj, tel. 
kom. 505-003-844.

 �Zatrudnię dorywczo kierowców 
kat. D, tel. kom. 602-586-487.

 �zatrudnię kierowcę na chłodnię 
(zestaw, kraj), tel. kom. 513-019-004.

 �Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 502-323-409.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek  
w sezonie, tel. kom. 781-779-640.

 �Przyjmę do zbioru bobu, Kompina, 
tel. kom. 501-615-217.

 �do zbioru truskawek, Głowno, tel. 
kom. 604-260-576.

 �zatrudnię kierowcę c+E z 
doświadczeniem, transport krajowy, 
chłodnia, tel. kom. 502-339-319.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, kat. c+E, karta 
kierowcy, tel. kom. 536-915-200.

 �zatrudnię do zbioru warzyw, tel. kom. 
693-370-407.

 �Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 692-528-471.

 �zatrudnię na stanowisko kasjer-
sprzedawca, wiadomość na miejscu, 
market dino, domaniewice, ul. 
Kolejowa 7A, zainteresowanych 
zapraszamy wtorek-sobota, 8-16.

 �Fryzjer, Łowicz, pilnie, tel. kom. 
669-275-569.

 �Przyjmę kierowcę kat. c+E, z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. 517-115-462.

 �hurtownia węgla w Jackowicach 
przyjmie do pracy operatora ładowarki 
oraz pakowaczy, tel. kom. 885-220-120.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, 
okolice Kiernozi, tel. kom. 514-407-949.

 �zatrudnię osoby do zbioru truskawek, 
tel. kom. 693-226-568.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 509-195-030.

 �zatrudnię kierowcę- kraj, tel. kom. 
602-354-612.

 �zatrudnię mechanika do firmy 
transportowej, tel. kom. 602-354-612.

 �zatrudnię hydraulika, tel. kom. 
691-991-000.

 �zatrudnię osoby do zbioru truskawek, 
tel. kom. 515-592-892.

 �biuro Podróży w Łowiczu zatrudni 
specjalistę ds. sprzedaży. Wymagana 
znajomość destynacji i ofert Tour 
Operatorów, travellodzkie@gmail.com.

 �Firma zatrudni od zaraz 
pracowników z okolic Bochenia, 
Nieborowa, Bolimowa do prac przy 
układaniu kostki brukowej, tel. kom. 
693-698-006.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, 
możliwy dowóz z Łowicza, tel. kom. 
607-271-719.

 �zatrudnię kierowcę c+E stałe trasy, 
tel. kom. 604-094-751.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E na 
firankę w ruchu krajowym, wolne 
weekendy, tel. kom. 503-302-567.

 �Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 501-649-392.

 �Firma transportowa zatrudni 
mechanika do podstawowej obsługi 
floty, tel. kom. 516-106-421.

 �zatrudnię do budowy zewnętrznych 
sieci kanalizacji sanitarnych, 
deszczowych i wodociągowych z 
doświadczeniem, tel. kom. 509-741-162.

 �blacharza samochodowego 
zatrudnię, bratoszewice k./Głowna, tel. 
kom. 512-940-908.

 �zatrudnię szwaczkę do szycia 
skarpet, możliwość przyuczenia, 
Strzelcew, kadrybratex@op.pl, tel. kom. 
668-479-265.

 �zatrudnię kobiety do formowania 
skarpet, Strzelcew, kadrybratex@op.pl, 
tel. kom. 668-479-265.

 �zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. kom. 
519-563-568.

 �do zbioru truskawek, okolice 
Strykowa, tel. kom. 728-130-219.

 �zatrudnię kierownika produkcji 
z doświadczeniem, do tartaku w 
bełchowie, tel. kom. 698-628-834, 
664-458-891.

 �zatrudnię pracownika do tartaku 
w bełchowie, tel. kom. 698-628-834, 
664-458-891.

 �zatrudnię pracownika do biura, 
bełchów, tel. kom. 698-628-834, 
664-458-891.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 603-395-279, po 16.

 �Zatrudnię samodzielnego 
sprzedawcę do prowadzenia sklepu, 
praca@steven.pl.

 �KIA Łowicz poszukuje: doradcę 
serwisowego, diagnosty, 
handlowca,mechanika. oferty mailem: 
serwis.mgt@kiamotors.pl, tel. kom. 
512-329-809.

 �Pracownika posiadającego 
uprawnienia na koparko-ładowarki, tel. 
kom. 603-591-544.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603-591-544.

 �zatrudnię monterów konstrukcji 
stalowych z doświadczeniem, wysokie 
zarobki, praca na terenie Polski, tel. 
kom. 788-600-111.

 �zatrudnię barmankę do pizzerii w 
Strykowie, tel. (42) 719-79-35, tel. kom. 
604-183-003.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 
okolice Głowna i Strykowa, tel. kom. 
660-048-076.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
665-525-555.

 �Przyjmę do pracy na stacji 
PKN Orlen, na stanowisku kasjer-
sprzedawca, tel. kom. 605-199-148, 
602-158-263.

 �Kierowca kat. c, bez kwalifikacji 
(operator wozidła), tel. 501-388-873.

 �zatrudnię kierowcę c+E, tel. kom. 
501-388-873.

 �Potrzebuję Panią do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535-689-811.

 �zatrudnię kierowcę c+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. 662-190-347.

 �zatrudnię pomocnika tynkarza, tel. 
kom. 503-077-863.

 �Firma z Łowicza zatrudni ślusarzy. 
Wymagana znajomość rysunku 
technicznego. Kontakt: praca@pro-
vega.pl, tel. kom. 468-115-522.

 �Przyjmę do sprzątania na 2 miesiące. 
Władysławów Popowski k./Głowna, tel. 
kom. 607-344-403.

 �do Pizzerii w Głownie zatrudnimy 
kelnerkę na stałe oraz uczącą się 
osobę jako kierowcę na weekendy, tel. 
kom. 507-507-358.

szukam pracy
 �zaopiekuję się starszą, chorą osobą, 

tel. kom. 788-983-226.

 �mężczyzna 44 lata, umiarkowany 
stopień niepełnosprawności, poszukuje 
pracy, tel. kom. 661-628-467.

 �Kierowca c+E poszukuje pracy w 
podwójnych obsadach (weekendy 
wolne), tel. kom. 661-628-467.

 �Na świadczeniu przedemerytalnym 
podejmę pracę na 1/2 etatu, tel. kom. 
694-660-805.

 �mężczyźni podejmą prace w 
budowlance, tel. kom. 607-089-610.

 �Rencista podejmie pracę; stróż, prtier, 
tel. kom. 792-470-192.

 �Kobiety szukają pracy fizycznej, tel. 
kom. 602-866-621.

 �zatrudnię spawacza do spawarki 
transfoprmatorowej, tel. 603-061-839.

 �Poszukuję do współpracy 
kosmetyczkę do salonu fryzjerskiego ze 
Strykowa lub okolic, tel. kom. 533-170-
491, 695-445-447.

matrymonialne
 �Poznam Panią, sms, tel. kom. 

606-735-889.

 �Pan 56 lat pozna Panią, tel. kom. 
785-462-985.

 �Sympatyczną dziewczynę poznam, 
tel. kom. 725-361-836.

 �mam 34 lata poznam dziewczynę do 
stałego związku, tel. kom. 784-858-324.

nauka
 �Język niemiecki, tel. kom. 

668-963-922.

 �matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �„Native speaker”: nauka i korepetycje 
z angielskiego i francuskiego dla 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjum i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Język niemiecki, skuteczne, tel. kom. 
663-505-433.

 �Polski - korepetycje, prezentacje, 
nowa matura. Fachowo, 603-246-033.

 �mgr matematyki, tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski na każdym poziomie z 
Toefl, tel. kom. 511-452-404.

 �matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egazminy poprawkowe, tel. kom. 
660-781-884.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża własny transport, tel. 

kom. 783-112-512.

 �Kupie zboże każdą ilość, tel. kom. 
607-202-732.

 �Kupię pszenicę, tel. 695-248-808.

 �Kupię pszenżyto, tel. 695-248-808.

 �zboże paszowe, tel. 668-478-617.

 �zboże paszowe, tel. 693-157-117.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór z miejsca od 12 ton, tel. kom. 
880-350-450.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

cielęta, maciory , tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. 604-267-833.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię cieliczkę ok. 50 kg, tel. kom. 
888-822-173.

maszyny
 �Kupię ciągniki, przyczepy inne 

maszyny rolnicze mogą być 
uszkodzone, tel. kom. 502-358-304.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, claas, Famarol; kombajn: Anna, 
bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię przyczepę d-55 lub d-47, tel. 
kom. 608-633-505.

 �Kupię kombajn Anna w dobrym 
stanie, tel. kom. 514-116-816.

 �Każdego Władymirca, ursusa, tel. 
kom. 725-562-998.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię ramy do pługa 3, najlepiej 
Grudziądz, tel. kom. 697-659-064.

 �zgrabiarka Fella 455, tel. kom. 
605-780-957.

 �mieszalnik pasz, ze śrutownikiem  
z wagą, tel. kom. 605-780-957.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam bób, tel. kom. 

608-613-658.

 �Sprzedam krzaki róż, tel. kom. 
609-261-493.

 �Słoma, baloty ze stodoły, tel. kom. 
660-266-355.

 �Kukurydza, śruta kukurydziana, 
tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 
507-140-275.

 �Pszenżyto, mieszanka, baloty słomy, 
tel. kom. 661-221-935.

 �Sprzedam pszenicę, tel. 604-479-637.

 �Młóto browarne, wapno 
nawozowe, tel. kom. 600-323-947.

 �Pszenica i pszenżyto, Sierżniki, tel. 
kom. 605-128-019.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, owies, 
słoma, tel. kom. 513-876-844.

 �Słoma, kostka 1 zł/szt, mysłaków, tel. 
kom. 693-960-636.

 �Przywóz, młóta browarnianego, 
tel. kom. 695-608-762.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 664-981-618.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. (46) 838-15-62.

 �Słoma około 250 balotów, sucha, 
Traby, sprzedam lub zamienię na 
obornik, tel. (46) 838-25-73.

 �Słoma ze stodoły, Goleńsko, tel. kom. 
883-202-156.

 �Słoma w belach „140”, tel. kom. 
697-536-596.

 �Sprzedam żyto, słomę ze stodoły, tel. 
kom. 505-928-735.

 �Sprzedam słomę z pszenicy w 
kostkach 0,50 zł/szt, tel. 509-832-461.

 �Pszenica ozima, okolice Głowna, tel. 
kom. 663-793-845.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, 
tel. (46) 838-99-43, po 20:00.

 �Pszenżyto, śruta, ziarno kukurydzy, 
żyto paszowe, tel. kom. 696-425-214.

 �Jęczmień, żyto, tel. (46) 874-71-85, tel. 
kom. 502-659-506.

 �Pszenica, tel. kom. 662-665-605.

 �Nasiona kopru, tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam zboże (mieszankę, 
pszenżyto), tel. kom. 662-031-656.

 �Sianokiszonka, baloty, Kiernozia, tel. 
kom. 693-698-352.

 �Młóto browarniane, 2x10 t, tel. 
kom. 888-666-226.

 �Rozsada pomidorów, tel. kom. 
791-187-027.

 �ziemniaki paszowe, jadalne, tel. kom. 
791-187-027.

 �Słoma bele, bocheń, tel. 790-434-651.

 �Sprzedam 100 balotow słomy, tel. 
kom. 607-353-691.

 �Kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
jęczmień, słoma, tel. kom. 506-115-015.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
słoma, pszenica, tel. kom. 603-401-075.

 �Sprzedam owies, tel. 668-306-573.

 �Słoma żytnia, bele, tel. kom. 
609-541-312.

 �Pszenica jara, ozima; owies, 
pszenżyto, słoma, tel. 887-870-347.

 �Pszenica, jęczmień, tel. 535-781-108.

 �Wyciąg krotoszyński, tel. 608-022-624.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
665-663-202.

 �Sprzedam 30 ton jęczmienia, tel. 
kom. 696-417-148.

 �Pszenżyto, słoma, tel. 608-231-077.

 �Sprzedam słomę ze stodoły w belach 
120x120 lub zamienię na obornik, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Sprzedam słomę, kostka ze stodoły, 
tel. kom. 604-377-088.

 �Owies, tel. kom. 505-933-179.

 �Pszenica 3 t, zduny, tel. 660-599-929.

 �Pszenica, tel. kom. 785-466-722.

 �Pszenica, słoma, tel. 693-698-352.

 �Sianokiszonka w balotach, 
tel. (46) 838-34-75.

 �Słoma w kostkach, żyto, tel. kom. 
722-152-794.

 �Sprzedam mieszankę i pszenżyto, tel. 
kom. 515-122-403.

 �Pszenżyto, siano w kostkach, tel. kom. 
663-967-661.

 �Siano w kostkach, tel. 532-454-047.

 �Wysłodki, otręby śruty: sojowa, 
rzepakowa, z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-1893, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Pszenżyto, tel. kom. 510-760-914.

 �Pszenica, gmina zduny, tel. kom. 
509-894-351.

 �Wysłodki, promocja 865 zł, 
workowane, z dowozem  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby z melasą granulowane dla 
bydła, z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.
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 �Pszenica, słoma, siano, tel. kom. 
691-411-355.

 �Pszenica, jęczmień, tel. 789-319-421.

 �Sprzedam żyto, tel. 509-473-106.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 692-492-058.

 �Siano, pszenżyto, mieszanka, tel. 
kom. 533-542-174.

 �Sprzedam mieszankę  
zbożową, pszenżyto, tel. 784-566-635.

 �Owies, 5 t, tel. kom. 601-326-555.

 �mieszanka zbożowa, tel. kom. 
609-825-918.

 �Słoma żytnia ze stodoły, duże bele, 
tel. kom. 724-135-448.

 �Kiszonka z ziarna kukurydzy 
mielonego, tel. kom. 693-253-063.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
888-896-738.

 �Żyto, owies, tel. kom. 504-074-463.

 �Pszenżyto, tel. kom. 666-058-417.

 �Sprzedam mieszankę pszenica 
jęczmień, pszenica paszowa, tel. kom. 
667-002-126.

 �Owies, żyto, tel. kom. 721-737-343.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 602-597-157.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. (46) 830-32-66.

 �Sadzonki pomidora gruntowego, tel. 
kom. 601-051-188.

 �Słoma bele, owies, tel. 605-670-842.

 �Pszenżyto, mieszanka,  
tel. kom. 503-730-843, Guźnia 28.

 �Pszenżyto z pszenicą ok. 7 ton, tel. 
kom. 665-816-058.

 �Słoma, okrągłe bele, 40 szt., tel. kom. 
662-576-666, Jacochów 12.

 �zyto, 1,5 t, tel. kom. 667-038-879.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 606-242-693.

 �Pszenica paszowa, 4 t, tel. kom. 
795-583-677, zduny.

 �Żyto, tel. kom. 605-052-065.

 �mieszanka, jęczmień, tel. 538-455-989.

 �Żyto, pszenżyto, tel. 501-658-261.

 �Rozsada pomidorów,  
tel. kom. 693-299-439.

 �Sprzedam owies bingo, 8 ton,  
tel. kom. 669-288-052.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, zduny, 
tel. kom. 666-075-465.

 �Sprzedam 2 t żyta, tel. (46) 838-90-56, 
po 20.00.

 �Słoma, siano okrągłe bele, 
tel. (24) 282-22-54.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
502-670-409.

 �Sprzedam pierwszy pokos trawy z 
kończyną oraz pszenżyto, pszenicę jarą 
i słomę w kostkach ze stodoły, okolice 
Rybna, tel. kom. 694-227-489.

 �Sprzedam owies z jęczmieniem oraz 
pszenżyto, tel. kom. 726-708-172.

 �Słoma owsiana w kostkach, 
pszenżyto, zielkowice II 104, tel. kom. 
603-240-034.

 �Sprzedam 270 sztuk okrągłych belek 
słomy, tel. kom. 693-070-535.

 �ziemniaki paszowe, tel. kom. 
514-407-949.

 �Pszenica, tel. kom. 665-036-995.

 �Jęczmień, okolice Sannik, tel. kom. 
691-721-493.

 �Jęczmień, żyto, tel. kom. 
604-432-909.

 �Słoma ze stodoły, tel. kom. 
606-242-693.

 �Gniotownik Sipma, tel. kom. 
606-242-693.

 �Siano, słoma kostka, tel. kom. 
697-892-705.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
606-901-931.

 �Jęczmień z pszenicą, tel. kom. 
606-901-931.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
bednary Kolonia, tel. kom. 519-435-710.

 �Pszenica, Kalenice, tel. kom. 
664-566-642.

 �Słoma, kostka 0,90 zł, Seligów, tel. 
kom. 502-906-384.

 �Siano w kostkach, tanio, tel. kom. 
509-323-342.

 �Sprzedam siano, owies, żyto, tel. kom. 
607-385-861.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
511-357-364.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 607-734-191.

 �Sprzedam ziemniaki w cenie 
paszowej, tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
502-427-116.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, tel. 
kom. 512-520-546.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam pszenżyto, gmina zduny, 
tel. kom. 787-853-293.

 �Sprzedam żyto, sianokiszonkę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam żyto, mieszankę, 
Niedźwiada, tel. kom. 601-217-319.

 �Pszenica, owies, tel. kom. 
608-861-854.

 �Sprzedam zboże, żyto, pszenżyto, 
owies, tel. kom. 605-679-558.

 �Żyto, owies, słoma kostka, 
tel. (46) 838-90-08.

 �Sprzedam żyto, tel. 601-066-904.

 �Sprzedam owies, tanio, tel. kom. 
503-949-540.

 �Sprzedam 5 ton owsa, tel. kom. 
506-103-998.

 �Sprzedam pszenżyto, owiec, 
pszenice, tel. (46) 838-71-41, po 20.

 �Sprzedam 12 t pszenżyta, tel. kom. 
609-905-593.

 �Siano kostka, Klewków 30.

 �Żyto, pszenżyto, tel. 512-544-156.

 �Sprzedam słomę, siano - 
okrągłe bele, zbiornik na mleko 
- 400 l, wieżyczka widlak lekka, 
tel. (24) 282-22-54.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 

30.05.2015, tel. kom. 512-831-125.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, 
z drugim cielakiem, tel. kom. 
725-445-898.

 �Sprzedam jałowkę na wycieleniu, tel. 
kom. 726-811-028.

 �źrebaki zimnokrwiste, tel. kom. 
721-819-250.

 �Jałówka na wycieleniu, czerwiec, 
złaków, tel. kom. 724-850-707.

 �Sprzedam 2 krowy, tel. kom. 
692-200-407.

 �Jałówki Jersey, wycielenie: czerwiec, 
lipiec, sierpień, wrzesień, tel. kom. 
503-163-721.

 �Sprzedam kuca, tel. 723-778-303.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. (46) 838-74-84.

 �Prosiaki mięsne, 25 kg, tel. kom. 
697-638-898.

 �Krowa na ocieleniu, termin: 
06.06.2015, tel. kom. 663-268-394.

 �Jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
725-875-621.

 �Jałówka roczna, byczek  
5-miesięczny, tel. kom. 662-576-666, 
Jacochów 12.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �Sprzedam 10 prosiąt, domaniewice, 
tel. kom. 784-851-798.

 �Sprzedam 2 jałówki 8-miesięczne, tel. 
kom. 691-282-474.

 �byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
czerwiec, tel. kom. 511-309-008.

 �Sprzedam cielaka, waga około 70 kg, 
tel. kom. 605-159-165.

 �Sprzedam jałówkę, termin 
wycielenia początek czerwca, tel. kom. 
692-916-509.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
miesiąc czerwiec, tel. kom. 
696-895-123.

 �Sprzedam prosięta 10 sztuk, 
tel. (24) 285-41-88.

 �Sprzedam 3 byczki hF i mięsne, tel. 
kom. 798-757-252.

 �Sprzedam loszki zaproszone, tel. 
kom. 781-177-397.

 �Sprzedam byczki, jałoszkie, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 697-298-966.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
727-472-512.

 �Sprzedam jałoszkę i byczka, tel. kom. 
724-800-594.

 �Sprzedam 7 letnią klacz na 
oźrebieniu, pełna licencja, tel. kom. 
692-873-177.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
570-645-821.

 �Jałówka Sm, wycielenie 26.06.2015, 
tel. kom. 781-578-602.

 �Prosiaki typowo mięsne, tel. kom. 
789-156-718.

 �Sprzedam 3 jałówki podzacielenie, 
tel. kom. 725-440-981, 723-575-349.

 �Prosięta mięsne, tel. 696-565-452.

 �Sprzedam śrutownik na kamienie, tel. 
kom. 693-975-404.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-494-146.

 �Sprzedam 5 byków, tel. kom. 
726-768-368.

maszyny
 �Loda do zielonki, tel. kom. 

724-973-074.

 �Sprzedam maszt widlaka,  
tel. kom. 794-095-816.

 �dwukółka ciągnikowa, brony „3”,  
tel. kom. 885-369-248.

 �zgrabiarka Niemeyer na tandemie 
4,60 m szerokości, tel. kom. 
605-313-075.

 �Sprzedam kombajn bizon Rekord, tel. 
kom. 507-414-540.

 �Sprzedam wózek widłowy, widły do 
białoruśki, tel. kom. 604-479-637.

 �Przetrząsacz Fella Th-520, pług 
trójka, pług czwórka Atlas, rozsiewacz 
nawozu, tel. kom. 608-215-470.

 �Lamborghini Premium 1600, 2004 
rok, 2400 mTG, 165 Km,EhR, opony 
milchelin 80% jak nowy, tel. (46) 838-47-
78, tel. kom. 601-662-905.

 �myjka Karcher hdS 798-c, 
gorącowodna, stan idealny, tel. kom. 
601-662-905.

 �Waga inwentarzowa 1.000 kg, 
na kołach, pług 4-skibowy unia, 
tel. (46) 838-47-78.

 �Przyczepa samozbierająca, stan bdb, 
tel. kom. 504-704-227.

 �Prasa Gallignani pasowa 120, tel. 
kom. 695-634-163.

 �Sprzedam przyczepęhL 60.11, trzy-
stronny wywrot, stan idealny;agregat 
uprawowo-siewny Farmarol 2002 
rok, szer. 3 m, komputer, ścieżki 
pneumatyczne, tel. kom. 660-408-769.

 �Kosiarka rotacyjna ciągnikowa, tel. 
kom. 886-279-150.

 �Przetrząsarka do siana Pająk, 
Jackowice, tel. kom. 609-468-158.

 �Kosiarka rotacyjna, agregat 
uprawowy, tel. kom. 785-611-559.

 �Sprzedam bolko z-643, tel. kom. 
668-950-206.

 �Pompa do deszczowni z silnikiem 
c-385 lub sam silnik, tel. 606-392-267.

 �beczki asenizacyjne ocynk 3.000, 
4.000, 5.000, 6.000, 7.000, wały 
cambella, przyczepa do przewozu koni, 
tel. kom. 600-428-743.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, pług 3-skibowy obrotowy, 
tel. kom. 600-428-743.

 �brony „5”, bąk, rotacyjna, tel. kom. 
530-930-104.

 �c-360 3P, 1988 rok, tel. 664-981-618.

 �mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, 
paleciak na tura, lemiesze do łyżek, tel. 
kom. 608-591-942.

 �dolny zaczep na szynę zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608-591-942.

 �Sprzedam kultywator, brony trójki, 
pług dwójka, tel. kom. 781-060-950.

 �messey Ferguson 575, tel. kom. 
510-281-982.

 �beczka asenizacyjna 6.000 l, tel. kom. 
667-133-737.

 �Tokarnia, kombajn bizon z-56,  
prasa z-224, kosiarka rotacyjna, 
przyczepa 8 t, kultywator, cyklop,  
tel. kom. 512-179-465.

 �c-360, stan dobry, tel. kom. 
512-347-439.

 �Opona używana do bizona 23.1/26, 
tel. kom. 519-522-605.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Agregat uprawowy, bierny, 5 m, 
Konskilde, tel. kom. 601-272-521.

 �Siewnik zbożowy Amazone d8,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Kombajn zbożowy case  
+ przystawka do kukurydzy,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Silos zbożowy 60 t, wewnątrz 
budynku, tel. kom. 601-272-521.

 �Rozrzutnik Rolland, duże koła, 
2-pionowe wały, tel. kom. 604-948-641.

 �Przetrząsarka Kuhn, zgrabiarka Fela, 
siewnik do kukurydzy monosen, beczka 
asenizacyjna, tel. kom. 781-581-034.

 �zetor 5011, ursus c-360, ładowacz 
cyklop, tel. kom. 606-232-925.

 �Kosiarka dyskowa Kuhn 2,10, agregat 
uprawowy 3,5 m, tel. kom. 691-667-462.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy Ferguson 
mF-130, 1976 rok; kultywator; kosiarka 
listwowa; wóz konny, tel. kom. 
604-336-678.

 �Sprzedam ciągniczek, kosiarkę 
oraz agregat prądotwórczy, tel. kom. 
882-281-560.

 �Przyczepa 1-osiowa wywrotka, 
krajzega, śrutownik walcowy, tel. kom. 
693-036-373.

 �Sprzedam prasę z-224, 1993 rok, tel. 
kom. 607-237-533.

 �Prasa John deere, 550’, 
zmiennokomorowa, tel. kom. 
667-373-504.

 �Sprzedam siłowniki wywrotu do 
przyczepy hLKI, tel. kom. 660-944-226.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam przyczepę ciągnikową do 
remontu, 4 tony, tel. (22) 796-50-46, tel. 
kom. 664-341-900.

 �ursus c-330, 1975 rok, tel. kom. 
512-102-291.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
603-313-527.

 �zgrabiarka karuzelowa deutz Fahr, 
szerokość 2.80, tel. kom. 695-066-829.

 �Tur do Farmera, belarusa, mTz 2008 
rok, tel. kom. 609-843-635.
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 �Orkan produkcji zachodniej marki 
Taarup dm1500, szerokość robocza 1,5 
m. Sierżniki, tel. kom. 602-829-803.

 �Sprzedam owijarkę, tel. kom. 
721-021-154.

 �Siewnik poznaniak, glebogryzarka, 
kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
509-853-384.

 �Przyczepa samozbierająca, mała, tel. 
kom. 531-818-198.

 �Przyczepa 4 tony Autosan d732, stan 
bdb, żmijka 10 m z kołami, tel. kom. 
606-967-890.

 �cyklop, przyczepa 4,5 t i do bel, 
pompa do beczki asenizacyjnej, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �dwie felgi szerokie do bizona,  
nowe, dwa koła do przyczepy hL 
1200/20, opony 16/70-20, tel. kom. 
693-830-160.

 �Sprzedam ciągnik c-330, 1990 rok, 
tel. kom. 605-123-285.

 �ciągnik c-355 z turem lub bez, 
przyczepa 6-tonowa Agro, tel. kom. 
665-373-897.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, mTz, T-25 
Władimirec, silniki skrzynie, tylne 
mosty, zwolnice, felgi i inne, tel. kom. 
880-353-819.

 �Opiełacz 6-rzędowy do warzyw  
i buraków, tel. kom. 880-353-819.

 �Prasa claas Roland 350, walcowa, 
tel. kom. 785-466-722.

 �młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515-748-006.

 �Prasa belująca Welger 435, 2009 rok, 
pełne wyposażenie, claas Roland 46, 
1996 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �ciągnik c-363P, 1987 rok, tel. kom. 
513-743-078.

 �Sprzedam c-330, tel. kom. 
532-378-068.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, stan 
dobry, 1.400, tel. (46) 839-42-35.

 �zgrabiarka 5 gwiazd 500 zł, tel. kom. 
502-358-304.

 �ursus c-360,1972 rok, 7.200 zł, tel. 
kom. 502-358-304.

 �Siewnik poznaniak szer. 2,70, stan 
bdb, tel. kom. 665-436-993.

 �Sprzedam silnik 11 kW, dmuchawa, 
Kos, tel. kom. 693-574-400.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka karuzelowa 
z-275, mesco-Rol, 2006 rok, tel. kom. 
692-199-818.

 �Sprzedam ciągnik 330, stan bdb, 
maszt przystosowany do ciągnika, tel. 
kom. 785-197-278.

 �Przyczepa do balotów 8 m długości, 
tel. kom. 606-989-475.

 �Sprzedam ciągnik 82 Km belarus 92 
z turem Pronar, faktura VAT, tel. kom. 
783-112-512.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 609-502-124.

 �Prasa kostkująca Sipma z-224, 
owijarka do bel Sipma, przyczepa 
samozbierająca, tel. kom. 601-326-555.

 �Sprzedam kosiarkę do c-330, Kos, 
Ternit, siewnik, tel. kom. 797-215-940.

 �Sprzedam kabinę do 330, tel. kom. 
695-432-789.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, kopaczka, 
sadzarka, redła 3, tel. kom. 
691-770-732.

 �ursus c-360, 1987 rok, tel. kom. 
693-322-719.

 �Pług 2 i 3-skibowy Grudziądz, tel. 
kom. 501-513-454.

 �Sprzedam kombajn bizon, 1985 
rok, tel. (42) 719-60-14, tel. kom. 
668-831-059.

 �Sprzedam przetrząsałkę zbierającą 
Pająk 7, tel. kom. 889-013-143.

 �Sprzedam Rekord z-58 + stół do 
rzepaku, przystawka do kukurydzy, tel. 
kom. 699-932-771.

 �Sprzedam przetrząsałko-zgrabiarkę 6, 
tel. kom. 880-439-636.

 �mieszalnik pasz sypkich h018, 1400 
kg, rozdrabniacz bijakowy ssąco-
tłoczący silnik 11kw, waga, tel. kom. 
695-752-517.

 �Opryskiwacz 300 l, przetrząsarko-
zgrabiarka „7”, tel. kom. 693-025-909.

 �bizon z056+ sieczkarnia, 1989 rok, 
38.000 zł, tel. kom. 725-602-700.

 �Rozsiewacz nawozu Vicon 600 
litrów, dwutalerzowy, stan bdb, tel. kom. 
501-713-862.

 �Kombajn New holland TX32, 1989 
rok. 2700 mtg, tel. kom. 501-713-862.

 �Tur do ciągnika ursus 3512, tel. kom. 
666-584-583.

 �Prasa class Variant, przetrząsarka 
karuzelowa, tel. kom. 602-721-052.

 �Kombajn zbożowy case, siewka  
do wapna, tel. kom. 602-721-052.

 �Przetrząsarko-zgrabiarka 
7-gwiazdowa, tel. kom. 724-115-912.

 �Sprzedam Orkan, tel. kom. 
600-666-393.

 �Przetrząsarko-zgrabiarka 6, tel. kom. 
787-152-512.

 �Traktorek ogrodniczy, tel. kom. 
501-247-595.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 7-ka, prasa 
kostka, tel. kom. 667-329-720.

 �dwukółka 1-osiowa, ciągnikowa, 
nierejestrowana, tel. kom.  
600-331-533.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 508-341-021.

 �Kompletne piasty, bębny do 
przyczepy d-50, nowe, tel. kom. 
605-629-839.

 �Prasa z-224/1, 1998 rok, stan bdb, 
pług obrotowy 4-skibowy Kverneland, 
tel. kom. 696-425-214.

 �Prasa Sipma z-224/1, kostka, 1998 
rok, tel. kom. 608-643-187.

 �ciągnik T-25, tel. kom. 783-985-848.

 �Przyczepa zbierająca, kosiarka 
rotacyjna z-133, przetrząsaczo-
zgrabiarka karuzelowa, tel. kom. 
606-242-693.

 �Same 75, zetor 7211, cyklop, tel. kom. 
690-899-100.

 �Sprzedam ładowarkę, Ostrówek, 660-
790-868, tel. kom. 664-560-851.

 �Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
695-110-103.

 �Rozrzutnik obornika Strautmam 
1603, 16 t, 2008 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Prasa belująca Welger 435, 2009 rok, 
pełne wyposażenie, claas Roland 46, 
1996 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �Ładowacze czołowe do: Fendta, 
case, deutz Fahr, New holland, massey 
Fergusson, tel. kom. 608-420-169.

 �zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, tel. 
kom. 608-420-169.

 �New holland TS100A, 2005 
rok lub TS-115, 2002 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Kosiarka Pottinger, czołowa, 3.2 
m. i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608-420-169.

 �John deere 7530, 210 Km, 2011 rok; 
John deere 7430, 200 Km, 2008 rok 
;John deere 6910, 135 Km, 2002 rok, 
tel. kom. 608-420-169.

 �Sieczkarnia John deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Rozrzutnik obornika 2-osiowy czarna 
białostocka, stan jak nowy, oryginał, 
10.000 zł, tel. kom. 608-420-169.

 �Fendt 924 2006 rok, Fendt 926, 
Vario 2002 rok, 716 Vario 2002 rok, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
608-420-169.

 �Ładowarka przegubowa Wejdeman 
3070, 2007 rok oraz teleskopowa 
manitou 526, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �deutz Fahr Agrotron m-600, 2008 
rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Fendt 311, 1992 rok lub 312 1993 rok, 
z Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Prasa New holland 658, pasowa, 
noże, siatka, sznurek, szeroki 
podbieracz, kosiarka dyskowa, basen 
Alfa Laval 1.000 litrów, tel. kom. 
502-676-206.

 �Wieżyczka widlaka lekka, basen na 
mleko 400 litrów, tel. (24) 282-22-54.

 �Sprzedam talerzówkę, łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 607-181-404.

 �Sprzedam maszynę do łuskania 
bobu, tel. kom. 609-788-346.

 �Sprzedam ciągnik c-360 z turem, tel. 
kom. 600-782-129.

 �bizon, kabina, sieczkarnia,  
1990 rok, dmosin, tel. kom. 
696-049-953.

 �Przyczepa 4 tony 3-stronny wywrot, 
rozrzutnik Fortschritt, rozsiewacz 
nawozu, tel. kom. 600-335-473.

 �c-360, przyczepa niska 
wywrotka, cyklop, 3.400 zł, tel. kom. 
600-335-473.

 �belarus 1025 z Niemiec, 2003 rok, 
tel. kom. 600-335-473.

 �John deere 6220 z turem, tel. 
kom. 600-335-473.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
przetrząsaczo-zgrabiarkę 
5-gwiazdową, tel. kom. 509-428-680.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 
podwieszana 4, tel. kom. 
537-599-821.

 �ciągnik belarus Jumz, tel. kom. 
609-063-583.

 �Walce młyńskie 600x250, tel. kom. 
606-901-931.

 �Przetrząsarka Pz do siana; 
przyczepa samozbierająca claas; 
dyszel uchylny; noże tnące; 
trzy walce dozujące, tel. kom. 
668-347-212.

 �zetor 7245 przedni napęd na 4 
koła, tel. kom. 668-999-600.

 �Tanio sprzedam duży wentylator- 
do siana, tel. kom. 733-183-035.

 �Sprzedam kombajn bizon 56, 
1988 rok, stan bardzo dobry, tel. 
kom. 512-098-358.

 �Prasa John deere, 
tel. (46) 835-23-23.

 �Przyczepa, tel. kom. 602-517-961.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
z-161, przyczepa rolnicza 3,5 tony, 
tel. kom. 669-960-129.

 �Siewnik do zboża, tel. kom. 
509-323-342.

 �ciągnik ursus c-330, z kabiną, tel. 
kom. 509-323-342.

 �Śrutownik bijakowy, c-330, tel. 
kom. 509-323-342.

 �Kosiarka deskowa Krone, 3.30 m, 
2006 rok, tel. kom. 605-780-957.

 �Przetrząsarka-zgrabiarka mesko, 
tel. kom. 605-780-957.

 �Pług Kuhn, 3-skibowy obrotowy, 
tel. kom. 605-780-957.

 �Przyczepa 1-osiowa wywrotka, tel. 
kom. 605-780-957.

 �dwukółka ciągnikowa, wóz platforma, 
tel. kom. 513-184-091.

 �Sprzedam silnik po kapitalnym 
remoncie do ursusa c-330, maszt, 
widły, wspomaganie kierownicy do 
wózka widłowego Rak,  
tel. (46) 837-55-98, tel. kom. 
604-649-161.

 �ciągnik 45-14, prasa polska, tel. kom. 
508-364-849.

 �Prasa polska i kombajn ziemniaczany, 
tel. kom. 513-397-815.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 507-531-998.

 �ciągnik 3512, tel. kom.  
502-427-116.

 �dmuchawa do siana, tel. kom. 
516-843-987.

 �Sprzedam siewnik konny, tel. kom. 
782-650-798.

 �Amazone d-7, tel. kom.  
782-650-798.

 �ursus 2812, 1994 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �Prasa rolująca Sipma 279/1, tel. kom. 
501-850-017.

 �Sprzedam kombajn bizon, 1989 rok, 
tel. kom. 609-525-105.

 �Sprzedam pług, obrotowy, 3-skibowy, 
601-051-188.

 �Sprzedam wycinak do kiszonek 
z routerem firmy Joskin, tel. kom. 
785-456-159.

 �c-360 z dokumentami,  
części do złożenia przyczepy 
do balotów, przyczepa 6 t bez 
dokumentów, pług, talerzówka,  
tel. kom. 788-440-206.

 �Sprzedam kosiarkę czeską, tel. kom. 
785-611-566.

 �Silnik do bizona, tel. kom. 
603-061-839.

 �Rozrzutnik 2-osiowy w oryginale, stan 
bdb, taniej, tel. kom. 691-666-967.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
Fortschritt 14 bez silnika, 
tel. (42) 719-72-65.

 �Przyczepa do balotów, 7.4/2.4 m, 
sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
tel. kom. 601-147-515.

 �Łuskarka do bobu 80 cm, tel. kom. 
880-352-991.

 �Gałęziarka, tel. kom. 501-788-226 
po 20.00.

 �Śrutownik walcowy z silnikiem, 
państwowy, cena 3.500zł, walce 
młyńskie 70’, 100’;silnik elektryczny 
15 KW, 1.400 obrotów, tel. kom. 
607-385-462.

inne
 �Obornik koński, tel. kom. 609-021-

231, 698-737-980.

 �Sprzedam basen 800 litrów, 2001 
rok, tel. kom. 726-102-889.

 �Sprzedam beczkę 3.500 litrów, tel. 
kom. 791-735-585.

 �basen na mleko 320 l, likwidacja, 
tel. (46) 838-39-96, tel. kom. 
533-193-758.

 �Sprzedam opony szerokie i wąskie 
lub kompletne koła do bizona, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam opony 825/20, 900/20, 
1100/20, tel. kom. 503-065-714.

 �Opony do bizona 23/1/26, tel. kom. 
663-690-562.

 �basen na mleko 550 l, tel. kom. 
723-121-981.

 �Folia do sianokiszonki SILAGRO, 500 
mm- 255 zł, 750 mm- 315 zł, tel. kom. 
606-294-284.

 �zlecę przecinkę lasu, tel. kom. 
518-405-534.

 �Sprzedam dojarkę przewodową 
Polanes, 2007 rok, basen 1.500 l, tel. 
kom. 602-325-159.

 �ziemia 1,07 ha, tel. kom. 
694-220-465.

 �Sprzedam opony do maszyn 
rolniczych, budowlanych, tel. kom. 
664-920-718.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych  

i budowlanych, tel. kom.  
665-734-042.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo, z podsiewaczem nawozu  
i mikrogranulatu, tel. kom.  
664-187-631.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �bramy garażowe, wrota, konstrukcje 
stalowe, tel. kom. 506-771-822.

 �Wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych,  
tel. kom. 609-135-502.

 �zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505-928-735.

 �Zbiór sianokiszonek przyczepami 
samozbierającymi Pottinger, 
Strauma, oraz sieczkarniami 
z odwozem ROMAX, tel. kom. 
604-078-564.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

 �belowanie prasą zmienno-komorową 
New holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664-187-631.

 �Kompleksowe zwijanie siana, 
sianokiszonki. Odwóz, tel.  
kom. 609-184-092, 668-327-331.

zwierzęta
sprzedaż

 �Owczareki niemieckie z rodowodem, 
tel. (46) 838-47-78.

 �Pasze dla królików, tel. kom. 
698-993-229.

 �Sprzedam koziołki, tel. kom. 
885-770-670.

 �Owczarki niemiecki, szczenięta 
(agresywne), tel. kom. 725-368-799.

 �Kucyk roczny, kary, 600 zł, tel. kom. 
786-817-663.

 �Kanarki, papugi, tel. kom. 
607-302-816.

 �bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �Labradory w dobre ręce, tel. kom. 
693-036-659.

 �Suczka, owczarek niemiecki, 
długowłosa, tel. kom. 783-561-108.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
długowłose, 7-tygodniowe, tel. kom. 
665-752-681.

 �Sprzedam kuca, tel. kom. 
506-115-015.

 �Sprzedam kucyka, tel. kom. 
515-131-630.

 �Kolorowe karpie, tel. kom. 
533-566-562.
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informacje
 �Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
 �Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �Informacja o krajowych numerach 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe – 

zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 19393
 �Biuro zleceń 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 881-551-551, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski  
ŁSm 46-837-65-58

 �Gaz butlowy:  516-053-554,  
697-649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86, 
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20; 

46-837-03-73
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-58,  

46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie 

Abstynenckie „Pasiaczek”  
Łowicz, ul. św. Floriana 7, tel. 46-837-66-92, 
pon.-pt. godz. 16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG 
bielawy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel. 837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 maja, tel. 46-837-33-07

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 

46-838-87-86; ul. Wolności 6b, tel. kom. 
606-221-872

 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

tel. 46– 837-11-83
 �Sobota, Pl. zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7:00, 8:30, 
10:00, 12:00, 18:00;

 �Kościół p.w. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00; 

 �Bazylika Katedralna:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;

 �Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00; 

 �Kościół Sióstr Bernardynek  
pw. Niepokalanego Poczęcia NMP 
i św. Elżbiety: 8:00, 10:00;

 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.

 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30;

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek –20.15-22.00
 �Wtorek – 11.20-12.10; 15.00-16.30, 19.30-

20.15; 21.-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)
 �Środa –11.00-12.00; 15.00-16.30;  

20.15-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)
 �Czwartek – 14.00-14.45; 19.30-22.00 
 �Piątek – 14.00-15.45; 16.50-18.30;  

19.30-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)
 �Sobota – 8.00-20.00  

(ostatnie wejście o 19.00)
 �Niedziela – 8.00-20.00  

(ostatnie wejście o 19.00)
Grota solna i sauna – czynne  
codziennie w godz. 14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel. 608-433-787

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19 
tel. 516-031-268; czynny: pon.-pt. 10.00-
21.00, sob.-ndz. 10.00-18.00;

 �Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion wielofunkcyjny  

ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 8.00-16.00, 
wt. 8.00-20.00, śr., czw., pt. 8.00-16.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon. 8.00-20.00; wt., śr. 
8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00;

 �Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00,  
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów –  46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

wystawy stałe
 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne: 

meble, tkaniny, szkło, porcelana,  
a także malarstwo i rzeźba; Kaplica św. 
boromeusza w muzeum w Łowiczu; czynna: 
wt.-ndz. w godz. 10.00-16.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, w soboty wstęp wolny.

 �Historia miasta i regionu: zabytki arche-
ologiczne, militaria, rzemiosło artystyczne, 
portrety trumienne, pamiątki powstańcze, 
gabinet kolekcjonera; czynna w godz. 10.00-
16.00; muzeum w Łowiczu; bilety: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł, w soboty wstęp wolny.

 �Etnografia Księstwa Łowickiego – stroje 
ludowe, wycinanki, rzeźby, ceramika, tkaniny, 
eksponaty z dziedziny papiero-plastyki; wy-
stawa czynna: wt.-ndz. w godz. 10.00-16.00; 
muzeum w Łowiczu; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, w soboty wstęp wolny.

 �Łowicka galeria sztuki – wystawa prac 
znaczących artystów XX w. związanych 
z Łowiczem, m.in. czesława Tańskiego, 
Stanisława Noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Kazimierza Strzemińskiego, 
Teodora Klonowskiego, zdzisława Pągow-
skiego, zofii i Romana Artymowskich, zofii 

Rostad-Abadie, a także twórczość obecnie 
działających w regionie malarzy; czynna: 
wt.-ndz. w godz. 10.00-16.00; muzeum  
w Łowiczu; bilety 2 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł, niedziela – wstęp wolny.

 �Skansen w Maurzycach – czynny co-
dziennie w godz. 9.00-16.00; bilety: normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł.

 �Ekspozycja poświęcona poetce 
i hafciarce ludowej Bronisławie Skwar-
nej – wystawa przygotowana w jednej  
z chałup w Skansenie w maurzycach.

 �Pałac w Nieborowie – czynny: wt.-niedz. 
w godz. 10.00-16.00; ostatni zwiedzający 
wchodzą do wnętrz ekspozycyjnych 
30 minut przed zamknięciem. 

 �Park w Nieborowie i Arkadii – kasy 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 10:00-
16:00; po zamknięciu kas ogród czynny  
do zmierzchu.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu; czynne 
od poniedziałku do czwartku w godz. 10.00-
16.00, w piątki i soboty w godz. 10.00-14.00; 
Łowicz ul. Stary Rynek 20.

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozowskich 
w Sromowie czynne w dni powszednie  
w godz. 9.00-17.00, w niedziele i święta  
w godz. 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – czynny od wtorku 
do piątku w godz. 8.00-15.00, w soboty 
i niedziele 8.00-16.00; bilety: 10 zł normalny, 
3 zł ulgowy. 

 �Park przy pałacu w Sannikach  
– czynny w godz. 8.00-21.00; wstęp wolny. 

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

wystawy czasowe
 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 

i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych 
prezentowanych w 2013 r. w siedzibie Od-
działu w Łowiczu Archiwum Państwowego 
m.st. Warszawy; scenariusz marek Wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 (95. 
rocznica przybycia do Łowicza 10 PP)” – 
wystawa zdjęć w dużym formacie, zSP nr 1, 
Łowicz, ul. Podrzeczna 30.

 �Kwiaty, pejzaże i inne – wystawa malar-
stwa Anny Szcześniak; czynna codziennie 
do odwołania; centrum Kultury i Promocji 
ziemi Łowickiej, Łowicz, Stary Rynek 17.

 �„Mazowieckie pejzaże” – wystawa ma-
larstwa Wojciecha Witkowskiego; czynna 
do 12 czerwca: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00; 
sala wystawiennicza Pałacu w Sannikach, 
ul. Warszawska 142.

 �„Pejzaż Wszystkich Świętych” – wysta-
wa zrekonstruowanego „krajobrazu kulturo-
wego” 48 zniszczonych lub okradzionych 
kapliczek i krzyży przydrożnych na terenie 
województwa łódzkiego, autorstwa Andrze-
ja białkowskiego; czynna do 7 czerwca; 
Foto Art Galeria EKSPOzycJA 34, Łowicz, 
ul. zduńska 34.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 28 maja:
godz. 16.30 – Apartament – film 
dokumentalny prod. polskiej; reż.: maciej 
czajkowski, Przemysław hauser
godz. 18.00 – Body/Ciało – dramat 
prod. polskiej; reż.: małgorzata Szu-
mowska
godz. 19.30 – Selma – film biograficzny, 
dramat prod. uSA, Wlk. brytania; reż.: 
Ava duVernay

 �Piątek - czwartek, 
29 maja – 4 czerwca:
godz. 16.15 – Ups! Arka odpłynęła – 
film animowany prod. belgia, Irlandia, 
Luksemburg, Niemcy
godz. 18.00 – Mad Max: Na drodze 
gniewu (3d) – film sensacyjny, sci-fi, 
prod. Australia, uSA; reż.: George miller
godz. 20.15 – Mad Max: Na drodze 
gniewu (2d)

inne
 �Czwartek, 28 maja:
godz. 10.00 –„Szkoła musi trwać… 
Teatr musi grać…” – międzyszkolną 
uroczystość z udziałem szkół i placówek 
oświatowych Gminy Nieborów z okazji 
obchodów Roku Jana długosza oraz 
250-lecia Polskiego Teatru Publicznego;  
Szkoła Podstawowa im. marii Konopnic-
kiej w mysłakowie.

 �Piątek, 29 maja:
godz. 14.00-17.00 – Pomóż Poli - oddaj 
krew; zbiórka krwi dla Poli Kowalskiej; 
ambulans przy Intermarché, Łowicz ul. 
Tuszewska 45.
godz. 18.00 – Wieczór historyczny – 
spotkanie z historykiem Zbigniewem 
Zagajewskim i wystawa fotografii z 
uroczystości 95. rocznicy przybycia 10 
Pułku Piechoty do Łowicza; Restauracji 
Powroty, Łowicz, Stary Rynek 24/30c.

 �Piątek – niedziela, 29-31 maja:
godz. 9.00 – VI Zlot Historyczny „Bo-
limów ’1915” – start: bolimów, Kościół 
Swiętej Trójcy, obowiązują zapisy, liczba 
miejsc ograniczona;

 �Sobota, 30 maja:
godz. 10.00 – Dzień Dziecka w Mu-
zeum w Nieborowie – gra terenowa pn. 
„Przygody Księcia michała”; warsztaty w 
manufakturze majoliki, koszt 12 zł plus 
bilet wstępu do muzeum.
godz. 15.00 – Dzień Dziecka z Prze-
wodnikiem – spotkanie z łowicką histo-
rią i legendami; zbiórka: Łowicz, Stary 
Rynek - przed Ratuszem; wstęp wolny.

 �Niedziela, 31 maja:
godz. 10.00 – III Światowa Wystawa 
Psów Rasowych CACIB; Łowicz, Park 
błonie; rejestracja uczestników i kontrola 
weterynaryjna od godz. 9.00 do 10.00.
godz. 11.00 – dzień dziecka w kajaku 
– Kajakowe weekendy z Łowicką 
Akademią Sportu; przystań kajakowa 
nad bzurą; wstęp wolny.
godz. 11.00 – „Agromajówka w Zduń-
skiej Dąbrowie” – zespołu Szkół cen-
trum Kształcenia Rolniczego im. Jadwigi 
dziubińskiej w zduńskiej dąbrowie;
godz. 11.00-23.00 – „Domaniewicka 
Majówka” – w programie m.in. Wiosenny 
cross, występ zPiT „Kalina”, konkursy 
i zabawy dla dzieci, turniej wsi, pokaz 
zumby; gwiazda wieczoru: zespół Bayer 
Full; wstęp wolny;

telefony
 �Informacja: PKS 42-631-97-06
� Filia PUP w Głownie  
42-719-20-76
� Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
� Urząd Gminy Głowo  
42-719-12-91
� Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
� Taxi w Głownie 42-719-10-14
� Urząd Miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
� KRUS 42-719-95-15
� Policja w Głownie  
42-719-20-20
� Policja w Strykowie:  
42-719-80-07

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

 �Policja w Głownie 42-719-20-20
 �Policja w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: w Głownie 42-719-10-08  

w Strykowie 42-719-82-95;
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakłady pogrzebowe w Głownie: 
42-710-71-90, 42-719-30-24; w Strykowie: 
42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne   
w zgierzu: 42-675-10-00;  
w Strykowie: 42-719-80-10

dyżury przychodni 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, 710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
–  zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
–  poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; wt. 8-12;  

śr. 8-12 i 13-15; czw. 12-16; pt. 13.-1h:
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– urolog: śr. 11.00-13.00 
–  dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
–  laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 13-18
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.

–  stomatolog: pn. 8.00-18.25,  
wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 28 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 29 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 30 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 31 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 1 czerwca:  
pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
wtorek, 2 czerwca: 
pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
środa, 3 czerwca:  
pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od 19.00 do 8.00 dnia 
następnego;  
w soboty i niedziele w godz. 20.00-8.00 
dnia następnego; w święta od godz. 8.00 
do godz. 8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 31 maja:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-82-71

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00;
Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny : pon., śr., pt. 8.00-16.00, wt., czw. 
8.00-17.00

wystawy stałe
 �Galeria sztuki współczesnej Bank&DM 

– indywidualne i zbiorowe wystawy prac 
artystów polskich i zagranicznych; czynna  
pon.-pt. w godz. 9.00-17.00; Głowno, ul. 
młynarska 5/13, budynek bS, I piętro.

 �Historia miasta Głowna okolic; mu-
zeum Regionalne, Głowno, ul. Łowicka 74

 �Mała Galeria; czynna: pon.-pt. w godz. 
12.-19.00; mOK Głowno, ul. Kopernika 45.

wystawy czasowe
 �„Archiformy’ 2015 – Powrót” – wysta-

wa prac metaloplastycznych, rysunków 
świetlnych i miniatur artysty dariusza 
młynarczyka; Galeria „A” w Teatrze Arlekin 
w Łodzi, ul. 1 maja 2; czynna do 28 maja: 
pn.-pt: 9.00-15.00; czwartki: 10.00-18.00. 

 � Malarstwo Marleny Lenart – wystawa 
czynna do 31 maja w godz. 9.00-17.00; 
Galeria bank&dm, Głowno, ul. młynarska 
5/13.

 �„Wypiski z niepamięci” – wystawa 
obrazów hanny Kossowskiej, bezpośrednio 
odwołujących się do historii Żydów; czynna 
do 31 maja w godz. 12.00-19.00; miejski 
Ośrodek Kultury, Głowno, ul. Kopernika 45.

 �Prace Joanny Róży Gębickiej – wystawa 
czynna do 31 maja; miejski Ośrodek Kultury, 
Głowno, ul. Kopernika 45.

koncerty
 �Środa, 3 czerwca:
godz. 11.00 – Sylwia Nowickia (sopran) 
i Wojciech Strzelecki (tenor) – koncert 
artystów na co dzień związanych z łódz-

kim Teatrem Wielkim; miejski Ośrodek 
Kultury, Głowno, ul. Kopernika 45; wstęp 
wolny.

inne
 �Czwartek, 28 maja:
godz. 13.00 – Debata społeczna  
o bezpieczeństwie w gminie Głowno; 
Ośrodek upowszechniania Kultury  
w bronisławowie.
godz. 16.00 – Warsztaty sutaszu, świetli-
ca PSS Nadzieja, Głowno, Pl. Wolności.
godz. 16.30 – Arcydzieła Rękodzieła 
– warsztaty plastyczne dla dorosłych, 
miejski Ośrodek Kultury w Głownie.

 �Sobota, 30 maja: 
godz. 10.00-12.00 – II Piknik Rodzinny, 
Tymianka, boisko przy placu zabaw.
godz. 15.00 – Dzień Bratoszewic: 
festyn rodzinny – w programie m.in. 
konkursy rodzinne, występy uczniów zS 
Nr 2, zawody sportowe, koncert zespołu 
maxel (disco polo); teren zespołu Szkół 
Nr 2 w bratoszewicach.
godz. 15.00 – Jubileusz Grupy AA  
„Jaś i Małgosia” – msza św. w kościele 
św. marcina; otwarty mittyng i koncert ze-
społu hAS oraz solistów zespołu Partita  
w domu Kultury; Stryków.

 �Niedziela, 31 maja: 
godz. 11.00 – IV Rodzinny Piknik Biego-
wy, zalew mrożyczka w Głownie.
godz. 14.00 – V Parafiada w Kołacinku;  
plac przy jednostce OSP.

 �Niedziela, 7 czerwca:
godz. 12.00 – Powiatowe obchody 
Dnia Strażaka w Głownie. W progra-
mie: msza św. polowa - pl. Wolności, wrę-
czenie nominacji, odznaczeń i awansów; 
pokaz wozów strażackich.



INFORMATOR GŁOWIEńSKI I STRyKOWSKI 

INFORMATOR ŁOWIcKI 

OFERTY PRACY
POWIATOWy uRząd PRAcy W ŁOWIczu
(stan na 27.05.2015 r.)

 � Sprzątacz , sprzątaczka
 � Opiekun medyczny
 � Asystent do spraw księgowości
 � Technik prac biurowych
 � Pracownik obsługi monitoringu
 � Technik administracji
 � Pracownik sezonowy
 � Robotnik gospodarczy
 � magazynier
 � Fakturzystka
 � zaopatrzeniowiec
 � Sprzedawca
 � Recepcjonista
 � Sprzedawca magazynier
 � Operator dźwigu
 � monter konstrukcji budowlanych
 � Pracownik produkcji 
 � Robotnik magazynowy - układanie towaru
 � Pakowanie produktów spożywczych
 � Kucharz
 � monter / składacz okien
 � monter elektrycznego sprzętu gospodar-
stwa domowego

 � Team menager
 � dyrektor do spraw personalnych
 � Kierowca autobusu
 � Instalator centralnego ogrzewania, instalacji 
wodno-kanalizacyjno-gazowej

 � Pomocniczy robotnik budowlany/ elewacje 
i docieplenia 

 � brukarz
 � Pracownik wykańczania wnętrz
 � murarz-tynkarz
 � Robotnik gospodarczy
 � brygadzista/brygadzistka
 � Kierowca operator wózków jezdniowych 
(widłowych)

 � Operator maszyn - mechanik
 � Kierowca samochodu ciężarowego 
 � metrolog 
 � Sprzedawca - serwisant 
 � Kierowca samochodu ciężarowego
 � Spawacz 
 � Ślusarz
 � Pracownik obsługi wesołego miasteczka
 � Kelnerka ze znajomością obsługi kasy 
fiskalnej

 � dziewiarz

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 26.05.2015 r.)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,90 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,60 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT

 � chąśno: 3,70 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,80 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,50 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 6,50 zł/kg+VAT, 
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,30 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; krowy  
5,50 zł/kg+VAT;  byki 6,80 zł/kg+VAT;

 � domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; kro-
wy 5,50 zł/kg+VAT;  byki 6,80 zł/kg+VAT;

 � Kiernozia: jałówki 5,50-7,00 zł/kg+VAT; 
krowy 3,00-5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00-7,50 zł/kg+VAT; 

godz. 12.00-18.00 – Dzień Dziecka  
w Łyszkowicach – plac przy budynku 
Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu; 
wstęp wolny.
godz. 12.30-19.00 – Święto Rodziny 
oraz Dzień Dziecka w Księstwie Ło-
wickim. marsz ulicami miasta, konkursy, 
zabawy, koncerty w wykonaniu dzieci  
i młodzieży. Spektakl w wykonaniu dzieci 
z SP 1; muszla koncertowa na błoniach, 
wstęp wolny.
godz. 12.30 – Marsz dla życia i Rodzi-
ny „Rodzina – wspólnota – Polska”; 
msza św. w kościele ojców pijarów; piknik 
rodzinny w parku błonie; Łowicz; wstęp 
wolny.
godz. 10.00 – Podróż po Łowiczu  
z przeszkodami – łowiccy przewodnicy 
PTTK przeprowadzą rozgrywki w grze 
Karola Rybackiego; Łowicz, park błonia.

 �Poniedziałek, 1 czerwca:
godz. 17.30 – „Kajakowe inspiracje na 
Bzurze. Turystyczna i sportowa ak-
tywność społeczności Łowicza w XXI 
wieku” – spotkanie z Kamilem Sobolem,  
prezesem Łowickiej Akademii Sportu; 
sala audiowizualna domu biskupa, 
Łowicz, Stary Rynek 24/30E (wejście od 
strony parkingu przy domu parafialnym); 
wstęp wolny.

 �Niedziela, 7 czerwca:
godz. 18.00 – „Wieczór Literacki  
Karola Rybackiego” – gościnnie wy-
stąpią członkowie Łowickiej Orkiestry 
Kameralnej; sala barokowej muzeum  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, wstęp wolny;

 �Sobota-niedziela, 20-21 czerwca:
godz. 8.00 – XVII Wojewódzka Wy-
stawa Zwierząt Hodowlanych i Targi 
Rolne „W sercu Polski” – święto hodow-
ców, rolników i producentów; Ośrodek 
doradztwa Rolniczego, bratoszewice,  
ul. Nowości 32.
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Lekka atletyka | XXI edycja czwartków Lekkoatletycznych z ORLENEm

Teraz czas na finał miejski
Zbliża się do końca rywalizacja 

młodych lekkoatletów w ramach 
Czwartków Lekkoatletycznych. 
Młodzi sportowcy w czwartek  
21 maja startowali już po raz szó-
sty na łowickim stadionie OSiR 
przy ul. Jana Pawła II. Tym razem 
frekwencja była nieco mniejsza, 
ale to dlatego, że przed zawodami 
rozegrany został Czwórbój LA dla 
szkół z powiatu łowickiego i część 
zawodników, miała zaliczone wy-
niki z czwórboju. 

Lekkoatleci tradycyjnie starto-
wali w 6 konkurencjach: w biegu 
na 60 m, w biegu na 300 m, w bie-
gu na 600 m dziewczęta i 1000 m 
chłopcy, w skoku w dal, w skoku 
wzwyż, w rzucie piłeczką palan-
tową mogli wybrać tylko jedną 
konkurencję biegową i jedną kon-
kurencję techniczną. 

Teraz po sześciu odsłonach 
czas na Finał Miejski, który za-
planowany jest na środę 3 czerwca 
(przed Bożym Ciałem). Najlepsi 
zawodnicy będą mieć możliwość 
rywalizacji w Finale Ogólnopol-
skim, który w tym roku odbędzie 
się w Łodzi 20-21 czerwca.

Poniżej zamieszczamy wyniki 
najlepszych zawodników szóstej 
odsłony XXI edycji Czwartków 
Lekkoatletycznych.  zł

Bieg na 60 m
 Chłopcy rocznik 2002:

1. Jan Wiśniewski (SP 2 Łowicz)  8,38 s

2. maciej Iwanow (SP 3 Łowicz)  8,51 s

3. Jakub Wiśniewski (SP 2 Łowicz) 8,78 s

 Dziewczęta rocznik 2002:
1. Aleksandra Kunecka (SP 1 Łowicz)  8,64 s

2. Weronika Kaźmierczak (SP 3 Głowno) 8,69 s

3. Izabela chudzyńska (SP 2 Łowicz)  8,96 s

 Chłopcy rocznik 2003:
1. Patryk cieślak (SP 1 Łowicz)  8,84 s

2. Jakub Golis (SP Stary Waliszew)  9,02 s

3. Szymon brzozowski (SP 4 Łowicz)  9,65 s

 Dziewczęta rocznik 2003:
1. Wiktoria Kosmowska (SP 2 Łowicz)  8,72 s

2. Julia Perzyńska (SP domaniewice)  8,89 s

3. Karolina Wawrzyńska (SP 1 Łowicz)  9,30 s

 Chłopcy rocznik 2004:
1. Antoni Knera (SP 2 Łowicz)  8,71 s

2. Kacper Styszko (SP 3 Łowicz)  9,05 s

3. Julian maciszewski (SP Stary Waliszew)  9,27 s

Dziewczęta rocznik 2004:
1. Oliwia Rokicka (SP 3 Łowicz)  9,08 s

2. Aleksandra dałek (SP bąków)  9,43 s

3. maria Szachogłuchowicz (SP 4 Łowicz)  9,71 s

Bieg na 300 m
 Chłopcy rocznik 2002:

1. Adrian Antos (SP 4 Łowicz)  53,78 s

 Dziewczęta rocznik 2002:
1. Anna Gałaj (SP 4 Łowicz)  50,85 s

2. Wiktoria Szymańska (SP St. Waliszew)  55,82 s

 Chłopcy rocznik 2003:
1. Emanuel dałek (SP Stary Waliszew)  54,47 s

2. Konrad Kuziński (Km Sochaczew)  55,07 s

3. Paweł Graczyk (SP 1 Łowicz)  55,50 s

 Dziewczęta rocznik 2003:
1. Lena Portasz (SP 1 Łowicz)  54,29 s

2. milena Wieczorkowska (SP 3 Łowicz)  56,92 s

 Chłopcy rocznik 2004:
1. Adrian Fiutkowski (SP 4 Łowicz)  56,72 s

2. michał zabrzewski (SP bąków)  61,29 s

3. Tomasz Wacławiak (SP Stary Waliszew)  65,47 s

 Dziewczęta rocznik 2004:
1. Natalia Więckowska (Km Sochaczew)  57,50 s

2. Julia Surma (SP bąków)  58,00 s

3. Natalia bończewska (SP bąków)  59,46 s

Bieg na 600 m
 Dziewczęta rocznik 2002:

1. Agata blus (SP 1 Łowicz)  2:19,10 min

2. marta Śleszyńska (SP 1 Łowicz)  2:19,67 min

3. marzena Witkowska (SP bąków)  2:22,03 min

 Dziewczęta rocznik 2003:
1. Aleksandra Pierzchała (SP 4 Łowicz) 2:06,08 min

2. Natalia Golińska (SP 1 Łowicz)  2:12,04 min

3. Kinga Foks (SP 2 Łowicz)  2:22,03 min

 Dziewczęta rocznik 2004:
1. Oliwia Fryczkie (SP 4 Łowicz)  2:21,10 min

2. monika Stefańska (SP bąków)  2:27,30 min

3. Alina biała (SP 4 Łowicz)  2:29,97 min

Bieg na 1000 m
 Chłopcy rocznik 2002:

1. dominik zabost (SP 3 Łowicz)  3:33,03 min

2. mateusz Lesiak (SP 1 Łowicz)  3:50,24 min

3. bartosz Kozłowski (SP 1 Łowicz)  3:51,78 min

 Chłopcy rocznik 2003:
1. Jonatan Politowicz (SP 1 Łowicz)  3:37,13 min

 Chłopcy rocznik 2004:
1. Kacper Stępień (SP 3 Łowicz)  3:45,62 min

Skok w dal
 Chłopcy rocznik 2002:

1. maciej Iwanow (SP 3 Łowicz)  4,66 m

2. Artur ciąpała (SP bąków)  4,39 m

3. Jakub Wiśniewski (SP 2 Łowicz)  4,25 m

 Dziewczęta rocznik 2002:
1. Aleksandra Kunecka (SP 1 Łowicz)  4,17 m

2. Izabela chudzyńska (SP 2 Łowicz)  4,00 m

3. Wiktoria Szymańska (SP St. Waliszew)  3,85 m

 Chłopcy rocznik 2003:
1. Konrad Kuziński (Km Sochaczew)  4,08 m

2. Szymon brzozowski (SP 4 Łowicz) 3,83 m

3. Jan Surma (SP 3 Łowicz)  3,76 m

 Dziewczęta rocznik 2003:
1. Wiktoria Kosmowska (SP 2 Łowicz)  4,18 m

2. Karolina Wawrzyńska (SP 1 Łowicz)  3,96 m

3. Lena Portasz (SP 1 Łowicz)  3,88 m

 Chłopcy rocznik 2004:
1. Antoni Knera (SP 2 Łowicz)  4,23 m

2. bartosz Wudkiewicz (SP 4 Łowicz)  4,21 m

3. Szymon Kosmowski (SP 2 Łowicz)  3,88 m

 Dziewczęta rocznik 2004:
1. Oliwia Rokicka (SP 3 Łowicz)  3,87 m

2. Natalia Więckowska (Km Sochaczew)  3,66 m

3. maria Szachogłuchowicz (SP 4 Łowicz) 3,60 m

Skok wzwyż
 Chłopcy rocznik 2002:

1. mateusz Lesiak (SP 1 Łowicz)  1,25 m

2. Piotr Kret (SP 1 Łowicz)  1,25 m

3. Adrian Jakiel (SP 1 Łowicz)  1,15 m

 Dziewczęta rocznik 2002:
1. Weronika Kaźmierczak (SP 3 Głowno)  1,55 m

2. Wiktoria Pawlata (SP 1 Łowicz)  1,15 m

3. Agata blus (SP 1 Łowicz)  1,10 m

 Chłopcy rocznik 2003:
1. Jonatan Politowicz (SP 1 Łowicz)  1,15 m

2. Patryk Winiarski (SP domaniewice)  1,10 m

3. Łukasz Jagielski (SP 1 Łowicz)  1,05 m

 Dziewczęta rocznik 2003:
1. Julia Perzyńska (SP domaniewice)  1,35 m

2. milena Płacheta (SP 1 Łowicz)  1,15 m

Rzut piłką palantową
 Chłopcy rocznik 2002:

1. Jakub bliźniewski (SP 4 Łowicz)  42 m

2. Karol Szczepański (SP 1 Łowicz)  40 m

3. bartosz Graczyk (SP 4 Łowicz)  39 m

 Dziewczęta rocznik 2002:
1. Oliwia Pełka (SP 1 Łowicz)  39 m

2. Karolina Kosiorek (SP 1 Łowicz)  36,5 m

3. marta Śleszyńska (SP 1 Łowicz)  35 m

 Chłopcy rocznik 2003:
1. Paweł Graczyk (SP 1 Łowicz)  37 m

2. Jan zagajewski (SP 1 Łowicz)  33 m

3. Jakub Golis (SP Stary Waliszew)  32 m

 Dziewczęta rocznik 2003:
1. Natalia Szcześniak (SP 3 Łowicz)  26 m

2. martyna Podlewska (SP 3 Łowicz)  20 m

3. Wiktoria Gładys (SP 3 Łowicz)  18 m

 Chłopcy rocznik 2004:
1. Kacper Styszko (SP 3 Łowicz)  37 m

2. mateusz Gozdowski (SP 2 Łowicz)  34 m

3. Kacper Stępień (SP 3 Łowicz)  33 m

 Dziewczęta rocznik 2004:
1. Oliwia Fryczkie (SP 4 Łowicz)  17 m

Weronika Kaźmierczak (z lewej) skoczyła 155 cm w skoku wzwyż.
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Lekka atletyka | Polska biega

Akcja Polska Biega na Korabce 
Polska Biega to ogólnopolska 

akcja, która ma na celu promocję 
biegania w naszym kraju. Wy-
daje się, że obecnie bieganie jest 
bardzo popularne, ale trzeba cały 
czas podkreślać jego pozytywny 
wpływ na zdrowie człowieka.  
W Polsce obecnie jest bardzo 
dużo imprez biegowych, a kolejną 
był kameralny bieg na Korabce. 

Impreza w ramach ogólnopol-
skiej akcji „Polska Biega 2015”, 
której organizatorami był Zespół 
Szkół przy ul. Grunwaldzkiej 9  
w Łowiczu, OSiR w Łowiczu 
oraz Zarząd Osiedla „Korabka” 
odbyła się w sobotę 23 maja. Ha-
słem rywalizacji było „Dla frajdy, 
spontanicznie, bez napięcia”. 

Start i meta znajdowała się 
przy Zespole Szkół przy ul. Grun-
waldzkiej 9 w Łowiczu. Trasa 
biegu liczyła około 3,3 km i prze-
biegała ulicami: Grunwaldzką, 
Brzozową, Strzelecką, Małszycką, 
Żołnierską, Legionów. 

Organizatorzy liczyli na więk-
szą frekwencję, ale plany pokrzy-
żowała pogoda, ponieważ od rana 
padał deszcz. Na linii startu za-
meldowało się 23 amatorów bie-
gania, ale za rok na pewno grono 
się powiększy. Na frekwencję miał 
też wpływ kalendarz imprez, bo  
w Łowiczu działo się naprawdę 
wiele, ale data 23 maja to z góry 
ustalony termin ogólnopolski dla 
akcji „Polska Biega”

W kategorii mężczyzn bieg wy-
grał Jakub Latoszewski, który po-
konał trasę z wynikiem 11,08 min. 
Najlepszą zawodniczką, która 
pokonała trasę 3300 metrów była 
Barbara Bura z wynikiem 14,40 
min. Zwycięzcą puchary ufundo-
wane przez Zarząd Osiedla „Ko-
rabka” wręczył wiceburmistrza 
Łowicza Bogusław Bończak. 

Po zawodach dla wszystkich 
uczestników i gości zorganizo-
wany był poczęstunek. Każdy  
z uczestników otrzymał również 

pamiątkowy dyplom i zaproszenie 
na kolejną imprezę za rok.  zł

1. Latoszewski Jakub 11;08 

2. Kaliński Franciszek 11;39 

3. Górski Paweł 13;08 

4. Gładki Tomasz 13;40 

5. Tomaszkiewicz Łukasz 13;44 

6. Kuś dominik 14;14 

7. bura barbara 14;40 

8. Iwanow maciej 15;00 

9. Śliwoński marcin 15;51 

10. Śliwińska Patrycja 16;00  

11. zaczkiewicz bogusia 16;44 

12. zaczkiewicz Anna 16;52 

13. Płuska Weronika 16;55 

14. Rząp bartłomiej 17;01 

15. Kucharek magdalena 17;10 

16. Wieczorek Weronika 17;18 

17. Tomczak Paweł 17;22  

18. Kramek Oliwia 17;22 

19. Kramek Kaja 18;44 

20. Śliwińska Anna 18;65 

21. Wenerska Ewelina 20;77 

22. Kaźmierska Klaudia 20;95 

23. Walczak marcin 22;00

Uczestnicy akcji „Polska biega” na Korabce.
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Lekka atletyka | Pzu Gdańsk maraton

Trzoska dołączył do grona maratończyków
Kolejny łowiczanin dołączył 

do grona maratończyków. Michał 
Trzoska, pełniący funkcję prze-
wodniczącego Rady Miejskiej, 
biega już od kilku lat i w końcu 
postanowił zmierzyć się z mor-
derczym dystansem maratonu – 
42,195 km. Każdy, kto przebiegł 
maraton, wie że to ogromne wy-
zwanie i potrzeba sporo czasu na 
przygotowania. Michał znalazł 
czas na trening i 17 maja w Gdań-
sku zadebiutował w PZU Gdańsk 
Maraton. Trzoska uzyskał czas 
4:16:41 h, co trzeba uznać za dobry 
rezultat w pierwszym maratonie. 

W Gdańsku startował również 
Maciej Jędrachowicz, który biega 
na wyższym poziomie. Łowicza-
nin uzyskał wynik 3:27,28 h, ale 
nie do końca był zadowolony.

– Kolejne 42,195 km za mną. 
Mimo, że czas 3:27:28 nie przy-

nosi wstydu, jestem zawiedziony 
wynikiem, plany były dużo am-
bitniejsze. Królewski dystans dał 
mi ostro do wiwatu i pokazał, że 
dyspozycja dnia i warunki atmos-

feryczne naprawdę robią różni-
cę. Hej Gdańsk, wrócę za rok bo 
mam Ci coś do udowodnienia – 
napisał na swoim profilu FB Ma-
ciej Jędrachowicz.  zł

Lekka atletyka | Liga Juniorów 

Zimny na szóstym miejscu
Swój drugi start w letnim sezo-

nie ma za sobą młody łowicki lek-
koatleta Cezary Zimny (rocznik 
1996). Podopieczny trenera Wal-
demara Kreta w sobotę 23 maja 
wystartował w Warszawie w na 
stadionie Orła w Lidze Juniorów. 
Zawodnik UKS Jedynka Łowicz 
już wcześniej potwierdził dobrą 
formę w Łodzi, zatem nadzieje  
z tym startem były duże. 

Czarek w biegu eliminacyjnym 
uzyskał czas 11,32 s (wiatr +1.1), 
który okazał się gorszy o 0.01 s 
od rekordu życiowego. W finale 

uzyskał jednak minimalnie gor-
szy czas 11,45 sek. (wiatr +0.6), 
co dało mu ostatecznie 6. miejsce  
w klasyfikacji końcowej zawodów. 

– Mogło być lepiej, ale pogoda 
nie do końca sprzyjała sprinterom 
w Warszawie. Wiatr nieco poma-
gał, ale było zbyt chłodno, a przy 
biegach szybkich nie jest to dobre 
i wyniki były nieco słabsze. Cały 
czas mamy nadzieję na złama-
nie 11 s. Kolejny start Cezara już  
7 czerwca w Łodzi i tu liczymy na 
dobry wynik – powiedział trener 
Zimnego – Waldemar Kret.  zł

Michał Trzoska i Maciej Jedrachowicz z medalami po maratonie w Gdańsku.
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Cezary Zimny czeka już na 
kolejne zawody, aby ustanowić 
nową „życiówkę”.
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Lekka atletyka | mityng Liga Juniorów w Warszawie 

Rekord Sary, debiut Oli
Znów dobre wieści dopływają 

po startach młodych lekkoatletów 
z UKS Błyskawica Domaniewi-
ce. Podopieczna Mieczysława 
Szymajdy Sara Rosiak 23 maja  
w Warszawie rywalizowała na 
Mityngu Juniorów organizowa-
nym przez WMOZLA. Sara od-
notowała bardzo dobry występ. 
18 letnia miotaczka w konkursie 
rzutu młotem 4 kg (sprzęt dla 
seniorek) zajęła 1. miejsce i ze 
świetnym wynikiem 51,43 m  
i ustanowiła nowy rekord życio-
wy. Warto dodać, ze to czołowy 
wynik w Polsce w jej kategorii 
wiekowej i wynik, dający miejsce 
w pierwszej 20-tce w kategorii 
seniorek. 

Niesamowita była również 
12-letnia łowiczanka, debiutująca 
pod okiem Mieczysława Szy-
majdy Aleksandra Pierzchała, 
która w biegach przełajowych im. 
Kasprzaka w Nowej Suchej na 
dystansie 600 metrów w gronie 
25 zawodniczek starszych od niej  

o rok pobiegła bardzo ambitnie  
i zajęła 3. miejsce. Ola systema-
tycznie startuje też w Czwartkach 
Lekkoatletycznych, gdzie cyklicz-
nie wygrywa na dystansie 600 m. 

– Ola to talent, jakiego w bie-
gach jeszcze nie miałem. Jak 
będzie trenować, to będzie o niej 
głośno – stwierdził po jej występie 
trener Mieczysław Szymajda.  zł

Lekka atletyka | Internationales Franz Schuster memorial

Świetny debiut w reprezentacji 
Polski Angeliki Woźniak 

Kolejny raz zadziwiała formą 
i talentem młoda lekkoatletka, 
reprezentująca barwy UKS Bły-
skawica Domaniewice Angelika 
Woźniak. Ta 15-letnia zawodnicz-
ka, która zadebiutowała w Kadrze 
Polski, w trakcie 45. Internationa-
les Franz Schuster Memorial spi-
sała się bardzo dobrze i potwier-
dziła swoje ogromne możliwości. 
W konkursie pchnięcia kulą 3 kg 
Angelika miała groźną rywalkę 
Mistrzynie Polski Młodziczek 
Ewę Różańską (halowa rekor-
dzistka Polski 14,88 m) oraz fawo-
rytkę gospodarzy Marlenę Linzer. 
Okazało się jednak, że podopiecz-
na Mieczysława Szymajdy nie 
przestraszyła się rywalek i prze-
pięknym pchnięciem na odległość 
15,07 m aż o 85 cm pobiła swój 
rekord życiowy i odniosła zwy-
cięstwo w konkursie w Austrii. 
Druga reprezentantka Polski Ewa 
Różańska próbowała nawiązać 

walkę z Angeliką, pchając kulę na 
odległość 13,89 m. Trzeba dodać, 
że Różańska to też mieszkanka  
z naszego województwa i trenuje 
w Łęczycy. Pozostałe rywalki były 
dla naszych zawodniczek tylko 
tłem. Wynik Angeliki 15,07 m to 
rezultat gorszy od rekordu Polski 
młodziczek na otwartym stadionie 
zaledwie o 81 cm.

Woźniak bardzo dobrze za-
prezentowała się również w kon-
kursie rzutu oszczepem 500 gra-

mów, zajmując z wynikiem 38,64  
5. miejsce. Ten start trzeba zali-
czyć też do udanych, bo w tej kon-
kurencji nasza lekkoatletka strato-
wała w gronie starszych rywalek. 

Bardzo dobra informacja do-
tarła do trenera Mieczysława 
Szymajdy tuż po zakończonych 
zawodach. Okazało się bowiem, 
że Angelika Woźniak została ofi-
cjalnie powołana do reprezentacji 
Polski na Europejski Festiwal 
Młodzieży w sportach letnich  
w Tbilisi, który w stolicy Gruzji 
odbędzie się w lipcu. 

Zawodniczka UKS Błyskawica 
za pewno wystartuje w konkursie 
rzutu młotem. Jednak teraz po 
zawodach w Austrii PZLA oraz 
PKOL ma dylemat co zrobić z po-
wołaniem do konkursu pchnięcia 
kulą. Do konkurencji tej zgłoszona 
już wstępnie jest Ewa Różańska, 
ale wynik rywalizacji w tych za-
wodach daje sporo do myślenia.zł

Angelika Woźniak na podium  
w Austrii.
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Tenis stołowy | mistrzostwa Polski 

Ksenia ze srebrnym 
medalem 

Łowiczanka Ksenia Włuczyń-
ska wraz ze swoją reprezentacją 
AZS PWSZ Nysa zdobyła srebrny 
medal Akademickich Mistrzostw 
Polski. Finał Mistrzostw odbył się 
w dniach 15-17 maja w Gdańsku, 
a o tytuł mistrzowski walczyło aż 
16 uczeni w kategorii mężczyzn 
i kobiet. Poziom zawodów był 
bardzo wysoki i w najlepszych 
drużynach grało wiele zawod-
niczek z ekstraklasy. Ksenia (ur. 
1994 r) obecnie jest na drugim 
roku finansów i rachunkowości  
i na pierwszym roku dietetyki. Jest 
wychowanką UMKS Księżak Ło-
wicz. Tenisa stołowego trenuje od 
13 lat. Po występach w Łowiczu 
grała w Bednarach w Moszcze-
nicy, a obecnie gra w pierwszej 
lidze w ekipie AZS PWSZ Nysa. 
W Gdańsku łowiczanka wraz  
z koleżankami (Daria Dudzińska, 
Natalia Michorczyk i Patrycja 
Paszek) spisała się bardzo dobrze 
i dotarła do finału, w którym jed-
nak wygrała Akademia Leona 
Koźmińskiego w Warszawie. 
Drugie miejsce i srebrne medale 
Akademickich Mistrzostw Polski 
to duży sukces łowickiej tenisistki. 

– To był bardzo udany start. 
Muszę przyznać, że rywalizacja 
jest na dużym poziomie, ponie-
waż teraz uczelnie przywiązują 

duża wagę do sportu. W finale 
uległyśmy Akademii Leona Koź-
mińskiego w Warszawie. Posta-
wiły bardzo wysoko poprzecz-
kę, bo grały same dziewczyny  
z ekstraklasy. Bardzo dobry mecz 
zagrałyśmy w półfinale z Uni-
wersytetem Warszawskim, gdzie 
grała Chinka. Jest to największy 
sukces dla mojej szkoły. Nie było 
jeszcze do tej pory tak wysokiego 
wyniku, jeżeli chodzi o tenis stoło-
wy. A ponadto utrzymałyśmy się 
w 1 lidze, a w następnym sezonie 
liczymy nawet na baraże do eks-
traklasy – powiedziała po starcie 
łowiczanka Ksenia Włuczyńska. 

Klasyfikacja generalna kobiet
1. Akademia L.Koźmińskiego w Warszawie

2. PWSz w Nysie

3. uniwersytet Warszawski

4. uniwersytet Gdański

5. Akademia im. J. długosza w częstochowie

6. AWF we Wrocławiu

7. uniwersytet A. mickiewicza w Poznaniu

8. umc-S w Lublinie

9. uniwersytet Rzeszowski

Politechnika Gdańska

WSFiz w białymstoku

uniwersytet Wrocławski

13. AG-h w Krakowie

AWF w Krakowie

SGGW w Warszawie

umK w Toruniu 

Ksenia Włuczyński w akcji.
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Sport Szkolny | Powiatowe Igrzyska młodzieży Szkolnej w czwórboju LA dziewcząt 

Łowiczanki zdominowały rywalizację 
Równolegle z rywalizacją 

chłopców toczyła się walka 
dziewcząt w czwórboju lekko-
atletycznym, który w czwartek  
21 maja przeprowadzono w ra-
mach Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej. Do zawodów organizowanych 
przez Powiatowy Szkolny Zwią-
zek Sportowy i OSiR Łowicz 
przystąpiło w tym roku aż 9 repre-
zentacji szkół podstawowych. To 
cieszy, bo w tamtym roku tylko 
cztery zespoły dziewcząt z powia-
tu łowickiego walczyły o awans 
na zawody rejonowe. 

Okazało się, że powiatową 
rywalizację zdominowały łowi-
czanki. Na podium stanęły trzy 
łowickie reprezentacje. Mistrzy-
niami powiatu zostały podopiecz-
ne Iwony Górskiej z SP 1 Łowicz, 
które po zsumowaniu punktów  
z czterech konkurencji lekkoatle-
tycznych (bieg na 60 metrów, skok  
w dal lub skok wzwyż, rzut pi-
łeczką palantową i bieg na 600 
metrów) zdobyły 1187 punktów, 
co jest bardzo dobrym wynikiem.

 Drugie miejsce zajęły uczenni-
ce SP 2 Łowicz z wynikiem 1036 
punktów i podopieczne Agaty Za-

pisek również będą rywalizować 
na zawodach rejonowych.

Skład zwycięskiej druży-
ny SP 1 Łowicz: Oliwia Jaska 
(227 punktów), Aleksandra 
Kunecka (212), Malina Wójcik 
(202), Marta Śleszyńska (183), 
Agata Blus (170) oraz Emilia 
Deka (152). Nauczycielką wy-
chowania fizycznego jest Iwona 
Górska.

W składzie drużyny SP 2 Ło-
wicz, która również awansowała 
na zawody rejonowe startowały: 
Klaudia Miziołek (189 punktów), 
Wiktoria Kosmowska (173), Iza-
bela Chudzyńska (172), Patrycja 
Wróblewska (172), Vanessa Wit-
kowska (141) oraz Weronika Woj-
ciechowska (114). Nauczycielką 
wychowania fizycznego jest Aga-
ta Zapisek. zł

Wyniki dziewcząt:
 Bieg na 60 metrów
1. Izabela chudzyńska (SP 2 Łowicz) 8,46 s 

2. Oliwia Jaska (SP 1 Łowicz) 8,54 s 

3. Aleksandra Kunecka (SP 1 Łowicz) 8,71 s 

 Bieg na 600 metrów
1. Oliwia Rokicka (SP 3 Łowicz) 2:01,14 min 

2. Klaudia miziołek (SP 2 Łowicz) 2:03,22 min 

3. Aleksandra Pierzchała (SP 4 Łowicz) 2:08,34 min 

 Skok w dal 
1. Oliwia Jaska (SP 1 Łowicz) 4,59 m 

2. Klaudia miziołek (SP 2 Łowicz) 4,55 m 

3. Aleksandra Kunecka (SP 1 Łowicz) 4,35 m 

 Skok wzwyż
1. Kinga Łukawska (SP bednary) 115 cm

2. Natalia cieślak (SP bednary) 115 cm

3. Łucja Papuga (SP bobrowniki) 115 cm

 Rzut piłką palantową 
1. malina Wójcik (SP 1 Łowicz) 38 m 

2. marta Śleszyńska (SP 1 Łowicz) 36 m 

3. Julia Sikora (SP 4 Łowicz) 33 m 

1. SP 1 Łowicz   1185 

2. SP 2 Łowicz   1036 

3. SP 4 Łowicz   862 

4. SP 3 Łowicz   826 

5. SP domaniewice   772 

6. SP bednary   571 

7. SP Nieborów   549 

8. SP bobrowniki   543 

9. SP Stary Waliszew   499 

Dziewczyny z SP 2 zajęły 2. miejsce i powalczą w rejonie.
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Judo | Puchar Polski młodzików w Łodzi

Tym razem bez sukcesu
Kolejny start mają za sobą 
łowiccy judocy z klubu 
Zryw Łowicz. Podopieczni 
trenerki Iwony Grzegory-
Gajda w sobotę 23 maja 
wzięli udział w Otwartym 
Pucharze Polski Młodzików 
w Łodzi.

Turniej miał charakter mię-
dzynarodowy, a wzięło w nim 
udział sześć ekip z zagranicy: 
Litwy, Łotwy, Estonii, Niemiec, 
Słowacji i Rosji. Łódzkie zawo-
dy nie były jednak dla łowiczan 
udane. Zawodnicy nie sprostali 
oczekiwaniom swojej trenerki 
Iwony Grzegory– Gajda i zajęli 
miejsca poniżej swoich moż-
liwości. W turnieju startował 
Adam Surma w kategorii 38 kg, 
Adam Kostrzębski w kategorii 

46 kg i Bartosz Kępka w kate-
gorii 50 kg. 

– Był to najgorszy start tych 
zawodników w tym roku . Ocze-
kiwania były duże zwłaszcza 
przed Adamem Surmą który na 
ostatnich zawodach takiej rangi 
uplasował się na 7.pozycji. Był to 
już ostatni start w zawodach tych 
zawodników przed wakacjami te-
raz czeka ich dużo pracy – mówiła 
trenerka Iwona Grzegory Gajda. 
– W październiku odbędą się naj-
ważniejsze zawody – Mistrzostwa 
Polski. Adam Surma i Adam Ko-
strzębski mieli naprawdę bardzo 
dobry sezon startowy. Dowodem 
na to jest powołanie ich do kadry 
wojewódzkiej. Będą oni w czasie 
wakacji brać udział w dwóch obo-
zach wojewódzkich i zgrupowaniu 
klubowym. Mamy nadzieje, że tak 
ciężko przepracowane wakacje  

z najlepszymi zawodnikami będą 
owocować większą pewnością 
siebie i wiarą we własne możliwo-
ści bo jeśli chodzi o poziom tech-

niczny, to niczym nie odbiegają od 
najlepszych zawodników – podsu-
mowała trenerka łowickich judo-
ków.  zł

Adam Surma w akcji w Łodzi.
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Aleksandra Pierzchała (w środku) w swoim debiucie zdobyła  
brązowy medal.
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Sport Szkolny | Siatkówka Plażowej

Siatkarki z Dwójki zagrają 
w powiecie

Gimnazjalistki z Łowicza grały 
w poniedziałek 18 maja na boisku 
I LO Łowicz przy ul. Bonifrater-
skiej w ramach Miejskiej Gimna-
zjady Szkolnej w siatkówkę plażo-
wą. O mistrza Łowicza i awans na 
zawody walczyły cztery pary. Po-
ziom rywalizacji nie był może naj-
wyższy, ale był bardzo wyrówna-
ny. Po rozegraniu sześciu spotkań 
okazało się, że najlepiej na piasku 
zagrały siatkarki z Gimnazjum nr 
2 im. Jana Wegnera w Łowiczu 
(nauczycielka w-f Magdalena 
Domańska). O pierwszym miej-
scu zadecydowały małe punkty, 
ponieważ trzy zespoły miały taką 
samą ilość punktów. Drugie miej-
sce w tych eliminacjach zajęła 
drużyna dziewcząt z Pijarskiego 
GKP w Łowiczu (nauczyciel 

w-f  Damian Górski), a trzecie 
było Gimnazjum nr 4 w Łowiczu 
(nauczyciel w-f  Stefan Staszew-
ski). Niestety, na zawody powiato-
we prawo gry uzyskały tylko para 
z łowickiej Dwójki: Dorota Bugaj 
i Natalia Szymczak.  zł

Wyniki rywalizacji: Pijarskie GKP 
Łowicz – G 2 Łowicz 21:18, G 3 Ło-
wicz – G 4 Łowicz 21:23, G 2 Łowicz 
– G 4 Łowicz 21:12, Pijarskie GKP 
Łowicz – G 3 Łowicz 21:19, G 3 Ło-
wicz – G 4 Łowicz 15:21, G 2 Łowicz 
– Pijarskie GKP Łowicz 21:19.

Klasyfikacja końcowa: 
1. G 2 Łowicz 3 5 60:48

2. Pijarskie GKP Łowicz 3 5 61:58

3. G 4 Łowicz 3 5 56:61

4. G 3 Łowicz 3 3 55:65

Sport Szkolny | Siatkówka Plażowa 

Plażowicze z Gimnazjum nr 2 
mistrzami Łowicza

Wprawdzie sezon letni jeszcze 
na dobre się nie zaczął, ale ucznio-
wie z łowickich gimnazjów już 
zaczęli rywalizacje w „plażówkę”. 
W poniedziałek, 18 maja, na bo-
isku I LO w Łowiczu przy ul. Bo-
nifraterskiej 3 odbyła się Miejska 
Gimnazjada Szkolna w siatkówce 
plażowej chłopców. Do walki o ty-
tuł najlepszej pary przystąpił kom-
plet 5 łowickich szkół. Najlepiej 
poradzili sobie siatkarze z Gim-
nazjum nr 2 Łowiczu (nauczyciel 
w-f Mariusz Kwiatkowski). Duet 
Mateusz Chlebny i Dominik Nie-
dbałka wygrał wszystkie swoje 
cztery pojedynki. Na drugim miej-
scu uplasowała się para z Gimna-
zjum nr 3 w Łowiczu (nauczyciel 
w-f Zbigniew Gronczewski), która 

również wywalczyła awans na za-
wody powiatowe.  zł 

Wyniki rywalizacji: G 3 Łowicz – G 
4 Łowicz 21:10, G 1 Łowicz – G 2 Ło-
wicz 15:21, G 4 Łowicz – G 1 Łowicz 
8:21, Pijarskie GKP Łowicz – G 3 
Łowicz 20:22, G 1 Łowicz – Pijarskie 
GKP Łowicz 21:19, G 2 Łowicz – G 4 
Łowicz 21:13, Pijarskie GKP Łowicz 
– G 2 Łowicz 12:21, G 3 Łowicz – G 
1 Łowicz 21:18, G 2 Łowicz – G 3 
Łowicz 21:10, G 4 Łowicz – Pijarskie 
GKP Łowicz 11:21.
 
1. G 2 Łowicz 4 8 84:50

2. G 3 Łowicz 4 7 74:69

3. G 1 Łowicz 4 6 75:69

4. Pijarskie GKP Łowicz 4 5 72:75

5. G 4 Łowicz 4 4 42;84

Sport Szkolny | Powiatowa Gimnazjada Szkolna w drużynowej Lekkiej Atletyce chłopców

Gimnazjum nr 1 przed Nowymi Zdunami 
Bardzo wyrównana okazała 

się rywalizacja o mistrzostwo 
powiatu łowickiego w zawodach 
Powiatowa Gimnazjada Szkolna 
w Drużynowej Lekkiej Atletyce. 
Rywalizacja odbyła się w piątek 
22 maja na stadionie sportowym 
OSiR w Łowiczu przy ul. Jana 
Pawła II 3. Do walki o awans na 
zawody rejonowe zgłosiło się aż 
osiem reprezentacji gimnazjali-
stów z naszego powiatu. 

W zmaganiach chłopców fawo-
rytami byli zawodnicy z Gimna-
zjum nr 1 i to oni zdobyli najwię-
cej punktów (1179). Podopieczni 
nauczyciela w-f Waldemara Kreta 
wyprzedzili mocną ekipę Gim-
nazjum Publicznego w Nowych 
Zdunach (nauczyciel w-f  Stani-
sław Znyk) o 46 punktów. Dobry 
start zanotowali chłopcy z Gim-
nazjum w Popowie (nauczyciel 
w-f Bernard Wudkiewicz), którzy 

zdobyli 1107 punktów i puchar za 
trzecie miejsce. 

Mistrzowie powiatu łowic-
kiego w lekkiej atletyce z Gim-
nazjum nr 1 Łowicz startowali 
w skladzie: Damian Górowski, 
Rafał Walasiak, Damian Jankow-
ski, Cezary Sobolewski, Damian 
Traułt, Grzegorz Czarnota, Domi-
nik Kosiorek, Jakub Pająk, Okta-
wian Zimny, Marek Konieczny, 
Patryk Pająk, Kacper Jaros i Bar-
tłomiej Tomasik – nauczyciel w-f 
Waldemar Kret.  zł

Końcowa tabela:
1. G 1 Łowicz 1179

2. GP Nowe zduny 1133

3. G Popów 1107

4. G 4 Łowicz 1102

5. G 3 Łowicz 1098

6. G 2 Łowicz 1018

7. G domaniewice   890

8. G Stary Waliszew   597

Sport Szkolny | Powiatowe Igrzyska młodzieży Szkolnej w czwórboju LA chłopców  

Dwójka i Jedynka powalczą 
w zawodach rejonowych 

W czwartek, 21 maja, 50 mło-
dych lekkoatletów z 9 szkół z po-
wiatu łowickiego wzięło udział 
w czwórboju lekkoatletycznym, 
który przeprowadzono w ramach 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 
Do zawodów organizowanych 
przez Powiatowy Szkolny Zwią-
zek Sportowy i OSiR Łowicz, 
które rozegrano na stadionie 
OSiR można było przystąpić bez 
wcześniejszych eliminacji, zatem 
prawo startu miała każda szkoła  
z naszego powiatu. 

Po zaciętej walce mistrzami po-
wiatu łowickiego została drużyna 
Szkoły Podstawowej nr 2 Łowicz. 
Podopieczni Przemysława Plichty  
zdobyli w sumie 917 pkt. Przypo-
mnijmy, że w czwórboju lekko-
atletycznym startuje się w czte-
rech dyscyplinach (bieg na 60 m, 
skok w dal lub skok wzwyż, rzut 
piłeczką palantową i bieg na 1000 
m). Drużyna składa się z sześciu 
zawodników. Punkty najsłabszego 
są odrzucane, a pozostałych pięciu 
są sumowane i decydują o końco-
wej klasyfikacji zawodów. Na dru-
gim miejscu uplasowała się łowic-
ka Jedynka. Podopieczni Roberta 
Graczyka uzyskali wynik 875 pkt 

i również będą rywalizować w za-
wodach rejonowych. 

Skład zwycięskiej drużyny 
SP 2 Łowicz: Mateusz Borcuch 
(190 pkt), Jakub Wiśniewski (158), 
Jan Wiśniewski (158), Antoni Kne-
ra (129), Kamil Jabłoński (123) 
oraz Mikołaj Wiśniewski (116). Na-
uczyciel w-f Przemysław Plichta. 

Skład drużyny SP 1 Ło-
wicz, która również awanso-
wała na zawody rejonowe: 
Wiktor Janusz (207), Filip Ja-
kubowski (162), Kornel Jonio 
(141), Mateusz Lesiak (138), Pa-
weł Graczyk (114) oraz Jonatan 
Politowicz (101). Nauczyciel w-f 
Robert Graczyk.  zł

Wyniki chłopców:
 Bieg na 60 metrów
1. Janusz Wiktor (SP 1 Łowicz)   8,29 s 

2. mateusz borcuch (SP 2 Łowicz)   8,38 s

3. maciej Lesiak (SP bobrowniki)   8,53 s 

 Bieg na 1000 metrów 
1. mateusz borcuch (SP 2 Łowicz)  3:11,29 min

2. Filip balik (SP 4 Łowicz)   3:14,83 min 
3. Jakub Grzywacz (SP bednary)   3:26,85 min

 Skok w dal 
1. Wiktor Janusz (SP 1 Łowicz) 5,05 m 

2. maciej Iwanow (SP 3 Łowicz) 4,70 m 

3. mateusz borcuch (SP 2 Łowicz) 4,55 m 

 Skok wzwyż 
1. Eryk Wołek (SP bednary) 130 cm 

2. Jakub Grzywacz (SP bednary) 125 cm

3. Jakub Kępka (SP bobrowniki) 125 cm 

 Rzut piłką palantową 
1. Norbert Jagura (SP Nieborów) 44 m 

2. Kacper Kubel (SP bobrowniki) 42 m

3. Filip Jakubowski (SP 1 Łowicz) 41 m

Klasyfikacja końcowa: 
1. SP 2 Łowicz   917 

2. SP 1 Łowicz   875 

3. SP 3 Łowicz   866 

4. SP 4 Łowicz   781

5. SP bobrowniki   716 

6. SP bednary   594 

7. SP Nieborów   548

8. SP domaniewice   548

9. SP Stary Waliszew   460 

Lekkoatleci z SP 2 wygrali rywalizację w powiecie łowickim.
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Gimnazjliści z Łowicza zaczęli już „plażowanie”.
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Chłopcy z Nowych Zdun tym razem z tytułem wicemistrzowskim.

Koszykówka | Turniej „W-F z klasą”   

Lokalna Akcja Sportowa SP 7 Łowicz 
Najmłodsi koszykarze z czte-

rech łowickich szkół podstawo-
wych spotkali się na Turnieju 
Koszykówki o Puchar Dyrektora 
OSiR Łowicz. Impreza odbyła 
się na hali nr 2 na ul. Topolowej, 
a zorganizowana była przez na-
uczycieli wychowania fizycznego 
z SP 7 Łowicz w ramach progra-
mu „W-F z klasą”. Jednym z za-
dań programu jest Lokalna Akcja 
Sportowa, którą trzeba przeprowa-
dzić  i zaprosić do rywalizacji inne 
szkoły. Nauczyciele z łowickiej 
„Siódemki” zaprosili do rywali-
zacji w koszykówkę trzy łowickie 
podstawówki. Turniej rozegrano 
systemem „każdy z każdym” za-
tem przeprowadzono sześć spo-
tkań. W zawodach brali udział 

uczniowie z klas IV. Turniej otwo-
rzył trener drugoligowego Księża-
ka Łowicz Robert Kucharek, któ-
ry zachęcał młodych sportowców 
do uprawiania koszykówki. Potem 
głos zabrał zawodnik i trener dru-
żyn młodzieżowych UMKS Księ-
żak Maciej Siemieńczuk, który 
zaprosił wszystkich chętnych na 
treningi drużyny chłopców z klas 
czwartych. 

Po rozegraniu sześciu bardzo 
wyrównanych pojedynków, zwy-
cięzcami okazali się podopieczni 
Agaty Zapisek z SP 2 Łowicz, 
którzy wygrali swoje wszystkie 
spotkania. O kolejnych miejscach 
zadecydowały małe punkty, po-
nieważ trzy ekipy miały po jed-
nym zwycięstwie na koncie. Po 

dokładnych podliczeniach na 
drugim miejscu uplasowali się 
gospodarze z SP 7 Łowicz. Eki-
pa Zbigniewa Łazińskiego miała 
szansę na pierwsze miejsce, ale 
ostatecznie w ostatnim spotkaniu 
przegrała z Dwójką 16:18. Trzecie 
miejsce zajęła ekipa SP 4 Łowicz 
(nauczyciel w-f Justyna Miodek), 
a czwarta lokata przypadła koszy-
karzom z SP 1 Łowicz (nauczy-
ciel w-f Robert Graczyk). 

Na zakończenie rywalizacji 
wszyscy zawodnicy dostali słod-
kie upominki, drużyny uhonoro-
wane zostały pamiątkowymi pu-
charami i medalami oraz piłkami 
do mini koszykówki. 

Organizatorzy wyróżnili rów-
nież najlepszych zawodników  

z poszczególnych zespołów.  
W ekipie SP 2 Łowicz najlepszym 
koszykarzem był Mateusz Goz-
dowski, w SP 7 Łowicz Mateusz 
Motyl, w SP 4 Łowicz Bartosz 
Wudkiewicz, a w SP 1 Łowicz 
Maks Branicki. 

Zwycięska drużyna SP 2 
Łowicz grała w składzie: Jakub 
Firak, Piotr Strycharski, Aleksan-
der Sokół, Bartłomiej Krysiak, 
Łukasz Pińkowski, Igor Wysocki, 
Maksymilian Zieliński, Radosław 
Chrząszcz, Radosław Domański, 
Mateusz Gozdowski, Krystian 
Owczarek i Antoni Knera. Na-
uczyciel w-f: Agata Zapisek.  zł

Wyniki: SP 7 Łowicz – SP 1 Łowicz 
6:8, SP 2 Łowicz – SP 4 Łowicz  

12:8, SP 7 Łowicz – SP 4 Łowicz 
28:21, SP 1 Łowicz – SP 2 Łowicz 
9:14, SP 7 Łowicz – SP 2 Łowicz 
16:18, SP 4 Łowicz – SP 1 Łowicz 
22:12.

Końcowa tabela: 
1. SP 2 Łowicz 3 6 44:33

2. SP 7 Łowicz 3 4 50:47

3. SP 4 Łowicz 3 4 52:52

4. SP 1 Łowicz  3 4 29:43

Mistrzowie Łowicza z klas IV SP 2 Łowicz.
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Sport Szkolny | Powiatowa Gimnazjada Szkolna w drużynowej Lekkiej Atletyce dziewcząt 

Dziewczyny z Nowych Zdun 
obroniły tytuł 
Gimnazjalistki z Nowych 
Zdun zdobyły swoje kolejne 
mistrzostwo powiatu 
łowickiego. Tym razem 
podopieczne Aleksandry 
Mostowskiej były 
zdecydowanie najlepsze  
w drużynowej lekkiej 
atletyce.

Powiatowa Gimnazjada Szkol-
na w Drużynowej Lekkiej Atlety-
ce Dziewcząt odbyła się w piątek 
22 maja na stadionie OSiR-u. 
Drużynę stanowiły uczennice 
gimnazjum rocznik 1999 i młod-
si. Zespół liczy maksymalnie 
15 zawodniczek, każda może 
brać udział w jednej konkurencji  
i w sztafecie. Drużyna musi mieć 
wszechstronny skład aby wygrać 
takie zawody. Lekkoatletki star-
towały w konkurencjach: 100 m, 
300 m, 600 m, skok w dal, skok 
wzwyż, pchnięcie kulą (3 kg)  
i sztafeta 4 x 100 m. Do walki 
zgłosiły się tylko cztery ekipy ( w 
tym tylko jedna z Łowicza)

Na zakończenie zawodów or-
ganizatorzy zawodów (Powiato-
wy Szkolny Związek Sportowy 
i OSiR Łowicz) zliczyli punkty 
i okazało się, że najwięcej zdo-
były właśnie dziewczęta z No-
wych Zdun – 1149, czyli dało 
się im obronić mistrzowski tytuł 

sprzed roku (1105 punktów). Na 
drugim miejscu uplasowały się 
zawodniczki z Gimnazjum nr 2  
z Łowicza (999 pkt), które rów-
nież wywalczyły awans na za-
wody rejonowe (nauczyciel w-f: 
Mariusz Kwiatkowski). 

Skład zwycięskiej druży-
ny Gimnazjum Publicznego 

w Nowych Zdunach: Sylwia 
Masłowska, Andżelika Witczak, 
Małgorzata Mostowska, Maja 
Konikowska, Natalia Masłow-
ska, Oliwia Pikulska, Natalia 
Kubica, Monika Zabrzewska, 
Justyna Masłowska, Wioleta 
Siekiera,  Dominika Dałek, Ka-
tarzyna Pietrzak, Daria Wójcik 

i Monika Zygmunt. Nauczyciel 
wychowania – fizycznego: Alek-
sandra Masłowska.  zł

Klasyfikacja końcowa: 
1. GP Nowe zduny 1149

2. G 2 Łowicz   999

3. G Popów   865

4. G domaniewice   809
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Koszykówka | 5. kolejka Wojewódzkiej Ligi Skrzatek u-11 

Skrzatki Księżaka kończą sezon
Powoli kończą sezon najmłod-

sze koszykarki UMKS Księżak 
Łowicz, które debiutują w lidze 
skrzatek (U-11). Przypomnijmy, 
że swoje pierwsze zwycięstwo  
w wojewódzkich zmaganiach 
nasze dziewczyny odniosły się w 
sobotę 9 maja. W przedostatnim 
turnieju sezonu 16 maja w Kut-
nie podopieczne trenera Michała 
Wójcika zagrały dwa pojedynki  
i nie mogły cieszyć się zwycięstw. 

W pierwszym meczu łowi-
czanki były wyraźnie słabsze od 
gospodyń turnieju, które domi-
nowały fizycznie i miały dużo 
wyższe umiejętności techniczne. 
Ale warto pamiętać, że nasz team 
trenuje dopiero od września 2014 
roku, zatem ma spore zaległości 

w stosunku do zespołów, które 
przygodę z basketem zaczynają  
w klasach 1-3. 

W drugim meczu przeciwni-
kiem zawodniczek z Łowicza był 
TK Alles Głowno. Podopieczne 
trenerki Pauliny Hemki również 
okazały się dla nas za mocne i wy-
grały, mecz 69:21. 

Po tym turnieju łowiczanki 
czeka jeszcze gra o miejsca 9-11. 
Turniej ten odbędzie się w Alek-
sandrowie Łódzkim w niedzielę 
31 maja. Po zakończeniu rozgry-
wek Księżaczki będą się przygo-
towywać do sezonu 2014/2015,  
w którym zagrają już w lidze ża-
czek (do lat 12). Przed sezonem 
zespół wybiera się na obóz spor-
towy do Brennej.  zł

 UMKS Księżak Łowicz – KKS Pro-
-Basket Kutno 2:143 (0:44, 0:32, 
0:47, 2:20)
Księżak: zuzanna Korejwo 2, Amelia 
bazak, dominika Wołek, Oliwia Frycz-
kie, Julia Gędek, Weronika Kozanecka, 
Natalia bończewska, maria Janicka, 
zuzanna zagawa, michalina urbaniak, 
Natalia michalak i Natalia drabik. Naj-
więcej dla Pro-Basket: milena bud-
ner 26 i Wiktoria Kacperska 25.

 UMKS Księżak Łowicz – TK Alles 
Głowno 21:69 (4:12, 2:19, 8:18, 7:20)
Księżak: zuzanna Korejwo 6, Julia 
Gędek 4, Natalia bończewska 4, Oli-
wia Fryczkie 2, zuzanna zagawa 2, 
michalina urbaniak 2, dominika Wo-
łek 1, Amelia bazak, Weronika Koza-
necka, maria Janicka, Angelika Okra-

ska i Natalia michalak. Najwięcej dla 
Allesu: maria Grudzień 21, Oliwia mel-
nyk 11 i zuzanna deptuła 11.

5. kolejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki skrzatek U-11: TK Alles Głowno 
– dekorex II Pabianice 39:37, KKS Pro-
-basket Kutno – dekorex II Pabianice 
45:26, ŁKS SmS Łódź – TK basket I Stry-
ków 34:46, dekorex I Pabianice – TK 
basket II Stryków 86:9, dekorex I Pabia-
nice – TK basket I Stryków 24:45, ŁKS 
SmS Łódź – TK basket II Stryków 76:4.

1. KKS Pro-basket Kutno (5) 10 20 866:116

2. dekorex II Pabianice (1) 10 18 727:208

3. TK basket I Stryków (3) 10 17 535:285

4. dekorex I Pabianice (2) 10 17 511:250

5. uKS Orlik ujazd (4) 10 17 374:430

6. ŁKS SmS Łódź (6) 10 15 423:412

7. TK Alles Głowno (9) 10 14 431:367

8. Intermarche Widzew Ł. (7) 10 13 380:451

9. uKS Aleksandrów Ł. (10) 10 12 164:786

10. umKS Księżak Łowicz (8) 10 11 163:681

11. TK basket II Stryków (11) 10  8  74:664

Sport Szkolny | Rejonowa Gimnazjada Szkolna w piłce nożnej chłopców

Gimnazjum nr 2 z Dzierzgówka 
na trzecim miejscu

Mistrzowie powiatu łowickiego 
w piłkę nożną z Gimnazjum nr 2  
z Dzierzgówka zagrali w Rejono-
wej Gimnazjadzie Szkolonej, któ-
ra odbyła się w Skierniewicach we 
wtorek 19 maja. Podopieczni na-
uczyciela wychowania fizycznego 
Daniela Tryngla byli bardzo bli-
sko finału wojewódzkiego, jednak 
ostatecznie musieli zadowolić się 
3. miejscem. Uczniowie z Dzierz-
gówka w meczu eliminacyjnym 
wysoko pokonali Gimnazjum  

z Głuchowa 3:0 i awansowali do 
finałowej trójki. Tu jeden mecz 
zremisowali i jeden przegrali 0:1, 
zatem poziom rywalizacji był bar-
dzo wyrównany. 

W zespole Gimnazjum nr 2 
Dzierzgówek grali:  Jakub Kę-
dzierski – Michał Sosiński (1), 
Mateusz Bylewski (1), Miłosz 
Kubel (1), Damian Woliński, Da-
wid Kosiewicz, Damian Paciorek, 
Szymon Furman, Maciej Grot-
kowski, Michał Pierzankowski, 

Michał Antczak, Patryk Ciećwicz 
i Dariusz Bystroński – nauczyciel 
w-f Daniel Tryngiel.  zł

Mecze eliminacyjne:
 G 2 Dzierzgówek – PG Głuchów 
3:0 (0:0); br.: miłosz Kubel 2 i mi-
chał Pierzankowski.
 ZS 1 Krośniewice – G Biała 
Rawska 0:0, w rzutach karnych 
0:2.
Mecz o 4. miejsce: 
 PG Głuchów – zS 1 Krośniewice 1:6

Mecz o 1-3. miejsce:
 G 2 Skierniewice – G 2 Dzierz-
gówek 1:1 (1:0); br.: miłosz Kubel.
 G 2 Skierniewice – G biała Raw-
ska 2:2
 G 2 Dzierzgówek – G Biała Raw-
ska 0:1 (0:1)

1. G biała Rawska 3 5 3-2

2. G 2 Skierniewice 2 2 3-3

3. G 2 Dzierzgówek 3 4 4-2

4. zS 1 Krośniewice 2 4 6-1

5. PG Głuchów 2 0 1-9

Sport Szkolny | Piłka nożna dziewcząt

Nowe Zduny zagrają 
w finale wojewódzkim 
Gimnazjalistki z Nowych 
Zdun potwierdziły swoją 
wszechstronność  
i po zdobyciu mistrzostwa 
powiatu łowickiego  
w Gimnazjadzie Szkolnej  
w piłce nożnej zagrały  
w zawodach rejonowych.

We wtorek, 19 maja na boisku 
sportowym Orlik w Pukininie 
zawodniczki z Gimnazjum Pu-
blicznego w Nowych Zdunach 
(nauczycielka w-f  Aleksandra 
Mostowska) zajęły drugie miej-
sce. Nasza ekipa w finale nie wy-
korzystała dwóch rzutów karnych. 
Zwycięzcą został Zespół Szkół w 
Regnowie, awansując do finału 
wojewódzkiego.

Po zawodach okazało się, że 
drużyna ZS w Regnowie zre-
zygnowała z udziału w finałach 
wojewódzkich, które odbędą się 
w czwartek, 28 maja w Zgierzu. 
Taką szansę wykorzystają zawod-
niczki z GP w Nowych Zdunach, 
które zagrają o medale wojewódz-
twa łódzkiego. 

W składzie ekipy Gimna-
zjum Publicznego w Nowych 

Zdunach, która zagra w finale 
wojewódzkim wystąpiły: Maja 
Konikowska (2), Natalia Masłow-
ska (2), Monika Zygmunt (2), Ka-
rolina Dubiel, Katarzyna Pietrzak, 
Natalia Karolak, Wioleta Siekie-
ra, Oliwia Pikulska, Marcelina 
Guzek, Marcelina Guzek i Mag-
dalena Chlebna. Nauczyciel wy-
chowania fizycznego: Aleksandra 
Mostowska.  zł

 Wyniki: G Ostrowy – GP Nowe 
Zduny 0:1; br.: maja Konikowska, 
G Strzyboga – zS Regnów 1:2, G 
1 Skierniewice – G Ostrowy 1:2, 
G Strzyboga – GP Nowe Zduny 
1:1; br.: Natalia masłowska, G 1 
Skierniewice – zS Regnów 0:5, G 
Ostrowy – G Strzyboga 2:2, G 1 
Skierniewice – GP Nowe Zduny 
0:4; br.: monika zygmunt 2, maja 
Konikowska i Natalia masłowska, 
zS Regnów – G Ostrowy 2:0, G 
Strzyboga – G 1 Skierniewice 2:2, 
zS Regnów – GP Nowe zduny 
1:0.

1. zS Regnów 4 12 10-1

2. GP Nowe Zduny  4   7   6-2

3. G Ostrowy 4   4   4-6

4. G Strzyboga 4   3   6-7

5. G 1 Skierniewice 4   1   3-13

Sport Szkolny | Piłka nożna chłopców

SP 4 Łowicz druga 
w rejonie 
Dobry występ zanotowali 
uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 4  
z Łowicza, którzy trenują 
piłkę nożną.

Podopieczni nauczycielki 
wychowania fizycznego Beaty 
Kucińskiej, którzy wywalczyli 
mistrzostwo naszego powiatu, 
zagrali w zawodach rejonowych  
i zajęli wysokie 2. miejsce. Młodzi 
piłkarze rywalizowali we wto-
rek 19 maja na boisku Orlik przy  
ul. Bolimowskiej 15/19b w Ło-
wiczu, gdzie odbyły się Rejono-
we Igrzyska Młodzieży Szkolnej  
w piłce nożnej chłopców. W roz-
grywkach wzięło udział pięć ze-
społów. Do finału wojewódzkiego 
awansowała tylko jedna drużyna, 
która zdobyła komplet punktów. 
Bezkonkurencyjna okazała się 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Skier-
niewicach. 

W składzie wicemistrzów 
rejonu rawskiego SP 4 Łowicz 
grali: Bartosz Graczyk – Bartosz 

Wudkiewicz (3), Filip Balik (2), 
Marek Piekacz (1), Adam Doro-
ba, Jakub Bliźniewski, Dawid Ja-
niak i Kacper Pałatyński – nauczy-
cielka w-f Beata Kucińska.

Wyniki rywalizacji: zSI Skierniewi-
ce – SP Ostrowy 3:0,SP 4 Łowicz 
– SP 1 Rawa mazowiecka 2:0; br.: 
bartosz Wudkiewicz i Filip balik, zSI 
Skierniewice – SP Wysokienice 5:2, 
SP Ostrowy – SP 1 Rawa mazowiec-
ka 0:2,SP 4 Łowicz – SP Wysokieni-
ce 3:0; br.: Filip balik, marek Piekacz 
i bartosz Wudkiewicz, zSI Skiernie-
wice – SP 1 Rawa mazowiecka 6:0; 
SP 4 Łowicz – SP Ostrowy 0:3, SP 1 
Rawa mazowiecka – SP Wysokieni-
ce 2:1, SP 4 Łowicz – zSI Skierniewi-
ce 1:5; br.: bartosz Wudkiewicz, SP 
Ostrowy – SP Wysokienice 0:3.

Klasyfikacja końcowa: 
1. SP Skierniewice 4 12 19-3

2. SP 4 Łowicz 4   6   6-8

3. SP Rawa mazowiecka 4   6   4-9

4. SP Wysokienice 4   3   5-10

5. SP Ostrowy 4   3   3-8

Gimnazjalistki z Nowych Zdun były bezkonkurencyjne w rywalizacji powiatowej.

Dziewczyny z Nowych Zdun dostały szansę walki w finale wojewódzkim.
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Piłka nożna | 17. kolejka ligi Orlik 

Widok za silny dla Pelikana 
Młodzi gracze Pelikana z rocznika 2004 wysoko 
ulegli w Skierniewicach liderowi tabeli Widokowi 
Skierniewice, przegrywając aż 8:0. 

Łowicki zespół nie był fa-
worytem meczu z Widokiem, 
to gospodarze plasują się na 
pierwszym miejscu w tabeli  
z kompletem punktów ma kon-
cie. Pelikan dzielnie walczył  
i mimo wysokiego wyniku za-
grał jeden z lepszych meczów  
w tym sezonie. Tak twierdzili 
obserwatorzy tego meczu. 

– 0:8 nie do końca odzwier-
ciedla wydarzenia na boisku. Ci 
co mecz widzieli, chyba zgodnie 

mogą powiedzieć, że aż tak źle 
nasza gra nie wyglądała, jakby 
mógł sugerować końcowy wy-
nik. Nic nie ujmując Widokowi 
– bo to zdecydowanie najlepszy 
zespół w lidze i dzisiaj również 
wygrał zasłużenie – to nasz ze-
spół od początku meczu grał 
z nim jak „równy z równym”. 
Trzy wcześniejsze mecze z Wi-
dokiem przegraliśmy, dzisiejszy 
również i to największą różni-
cą bramek. Szkoda, bo z tych 

czterech w sumie rozegranych 
w lidze meczy ten piłkarsko  
w naszym wykonaniu był naj-
lepszy. Nie zasłużyliśmy chyba 
na aż tak wysoką porażkę – oce-
nił trener Bernard Wudkiewicz.

W 18. Kolejce spotkań Pelikan 
2004 zmierzy się z Laktozą Łyszko-
wice. mecz odbędzie się w sobotę 
30 maja o godz. 13:00 na boisku 
Orlik przy ulicy bolimowskiej.

 Widok Skierniewice – MUKS 
Pelikan-2004 Łowicz 8:0 (3:0, 
2:0, 3:0)
Pelikan: Radosław Skonieczny – 
michał holewa, Kacper Styszko, 

Patryk Rygacki, Aleksander Sokół, 
bartosz Wudkiewicz, Antoni Knera, 
Jakub Oblicki, Piotr Strycharski, 
Łukasz Pińkowski, dominik Kwintal, 
Jakub Firak i mateusz Gozdowski.

 Pogoń Godzianów – Mazovia 
Rawa Mazowiecka 5:4

 Laktoza Łyszkowice – Białka 
Biała Rawska 13:1

1. Widok Skierniewice (1) 17 51 209-32

2. MUKS Pelikan-2004 (2) 17 39 196-35

3. Laktoza Łyszkowice (3) 17 28 81-88

4. białka biała Rawska (4) 17 13 53-171

5. mazovia Rawa maz. (5) 17 12 64-150

6. Pogoń Godzianów (6) 17 6 50-177

Trener Wudkiewicz przekazuje uwagi swoim podopiecznym.

Piłka nożna | 21. kolejka A klasy

Astra wygrywa mecz  
za meczem

W kolejnym spotkaniu kom-
plet punktów wywalczyli gracze 
trenera Mykoli Dremluka z Astry 
Zduny. Tym razem Astra okaza-
ła się lepsza od Rawki Bolimów 
wygrywając 3:0. Astra w rundzie 
rewanżowej wygrała wszystkie 
spotkania.

Tym razem pokonani z boiska 
zeszli gracze podopieczni trenera 
Radosława Goslawskiego. Dar 
uległ na własnym stadionie Po-
goni Godzianów 1:3. – Niestety, 
kolejny mecz bez zwycięstwa na 
swoim boisku, to już chyba jakieś 
fatum. Pierwszą połowę zagrali-
śmy poprawnie, szybko objęliśmy 
prowadzenie i brakło szczęścia  
w kilku sytuacjach na podwyższe-
nie wyniku. Później coraz bardziej 
zaczęła uwidaczniać się przewaga 
gości, którzy wykorzystali nasze 
fatalne błędy w obronie i było po 
meczu – ocenił Dariusz Szyma-
nik.

Bardzo ważne wyjazdowe 
zwycięstwo odniosło Zjednocze-
nie Dzierzgów Bobrowniki, które 
pokonało Manchatan Nowy Ka-
węczyn 4:3. Dwa gole dla Zjed-
noczenia strzelił doświadczony 
Robert Jaros. W końcówce czwar-
tego gola dla drużyny z Dzierz-
gowa strzelił Marek Jaworski, 
który pojawił się na boisku minutę 
wcześniej.

Bardzo wysoko swój mecz wy-
grał Zryw Wygoda, który przed 
własną publicznością pokonał 
ostatni w tabeli Sobpol Konopni-
ca 6:0. Najwiecej goli bo dwa dla 
zwyciezców strzelił Jacek Woź-
niak.

Świetny mecz przed własną 
publicznością zanotowali gra-
cze Olimpii Niedźwiada którzy 
rozgromili Miedniewiczanką 
Miedniewice 7:2! Zespół Artu-
ra Bończaka zrobił bardzo duży  
w kierunku spokojnego grania  
w ostatnich kolejkach.  divad

 Dar Placencja – Pogoń Godzia-
nów 1:3; br.: Kędziora
Dar: Kosmowski – Kromski (46 
zawadzki Rafał), Podrażka (75 
Jakubczyk), Jędrzejczyk, Wójcik 
– Szymański Jarosław(75 Kunikow-
ski), Stokowski (58 Jarosz), zagawa 
Jakub, zawadzki damian – Janicki, 
Kędziora.

 Zryw Wygoda – Sobpol Konop-
nica 6:0; br.: Krzysztof Papuga 18, 
mikołaj ulasiewicz 36, Jacek Woź-
niak 43, 66, dawid Wróbel 71, Piotr 
Pawłowski 77
Zryw: Grzegory – Kosiewicz (73 
Przyżycki), Kowalczyk, b. miazek, 
Papuga, Pawłowski, Skoneczny, 
Sumiński (77 milczarek), ulasiewicz, 
Wróbel, Woźniak.

 Manchatan Nowy Kawęczyn – 
Zjednoczenie Dzierzgów Bobrow-
niki 3:4; br.: Robert Jaros 17, 36, 
Adam Król 34, marek Jaworski 82
Zjednoczenie: Sokalski – banasz-
kiewicz, burzyński, Jaros, Kędziora, 
Król, Lis (70 Skrzypczyk), matyjas 
(81 Jaworski), moskwa, Osóbka, 
Płóciennik. 

 Rawka Bolimów – Astra Zduny 
0:3
 Olimpia Niedźwiada – Mied-
niewiczanka Miedniewice 7:2

Tabela po 21. kolejce A klasy:
1. unia Skierniewice  21 49 66:22

2. zryw Wygoda  21 47 69:21

3. Astra zduny  21 45 44:18

4. miedniewiczanka  21 36 62:37 

5. LKS Grabice  21 32 61:56 

6. GLKS Wołucza  21 30 41:38 

7. manchatan Nowy K.  21 30 35:41 

8. Pogoń Godzianów  21 28 38:36 

9. dar Placencja  21 26 35:43

10. Rawka bolimów  20 23 37:59

11. Olimpia Niedźwiada  21 23 39:50

12. zjednoczenie b.  21 19 29:53 

13. Sorento-zadębie  21 15 26:53

14. Sobpol Konopnica  21 7 22:68
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Sport Szkolny | Finał Wojewódzki Turnieju coca-cola cup 2015

W finale wojewódzkim dość pechowo 
Młodzi piłkarze z Gimnazjum 

nr 1 w Łowiczu 21 maja zagrali 
w Finale Wojewódzkim turnie-
ju piłkarskiego Coca-cola Cup 
2015. Zawody te odbyły się na 
obiektach Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego w Łodzi. Na turniej 
łowicki zespół pojechał w osła-
bieniu, ponieważ, na dzień przed 
zawodami nogę złamał Anto-

ni Łukawski. Pech nie ominął 
ekipy Waldemara Kreta w dniu 
rywalizacji. Podczas zawodów 
kostkę skręcił Krystian Rutkow-
ski i takie starty odbiły się na 
wyniku. Pomimo ambitnej po-
stawy pozostałych zawodników 
łowiczanie nie zdołali zawojo-
wać Łodzi. Ponieśli trzy porażki 
w grupie i odpadli z turnieju. Ło-

wiczanie przegrali z Gimnazjum 
z Sieradza 1:3 (bramka – Kry-
stian Rutkowski), z SMS Łódź 
1:6 (bramka – Kacper Jaros)  
i Gimnazjum z Łasku 0:1.

Gimnazjum nr 1 reprezen-
towali: Damian Górowski, Okta-
wian Zimny, Kacper Jaros, Kry-
stian Rutkowski, Rafał Walasiak, 
Michał Łukawski, Cezary Sobo-

lewski i Jakub Tuka obaj. Opiekun 
drużyny Waldemar Kret.

– To była dla nas ciekawa pił-
karska przygoda. Chłopcom pozo-
stały na pamiątkę stroje sportowe, 
które otrzymali od organizatorów 
i satysfakcja z rywalizacji z naj-
lepszymi w województwie – po-
wiedział nauczyciel wychowania  
z Gimnazjum nr 1 Waldemar Kret.

Piłkarze z Gimnazjum nr 1 Łowicz w pamiątkowych strojach.
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Sport Szkolny | Piłka nożna dziewcząt 

SP Kocierzew 
na trzecim miejscu
Dziewczęta ze szkół 
podstawowych rejonu 
rawskiego zagrały  
w zawodach 
organizowanych przez 
Powiatowy Szkolny 
Związek Sportowy  
w piłce nożnej dziewcząt.

W turnieju, który odbył się  
w czwartek 21 maja na boisku 
Orlik w Pukininie, zagrały czte-
ry drużyny o awans do finału wo-
jewódzkiego. Wśród mistrzów 
swoich powiatów najlepszą 
okazała się ekipa dziewcząt ze 
Szkoły Podstawowej w Regno-
wie. Bardzo dobrze w zawodach 
tych spisała się reprezentacja po-
wiatu łowickiego. Zawodniczki  
ze Szkoły Podstawowej im. Bo-
haterów walk nad Bzurą 1939 
roku w Kocierzewie Południo-
wym (nauczyciel w-f Artur  
Kurczak) zajęły trzecie miejsce. 

Drużyna z SP Kocierzew 
rozegrała trzy spotkania,  
w których zgromadziła 4 pkt. 
Naszej ekipie udało się wygrać 
jeden mecz, jeden zremisować. 

Podopieczne Artura Kurczaka  
w najważniejszym meczu  
przegrały jednak z SP Regnów 
0:3. 

Mistrzynie powiatu z SP Kocie-
rzew grały w składzie: Amelia 
boczek (2), Lidia Siekiera (1), 
Alicja Łopata, Natalia Siewierska, 
Klaudia Surma, magdalena bu-
rzyńska, Natalia Wołek, Kamila 
Siekiera, Amelia Kwasek, Klaudia 
Gać, maria michalak i Klaudia ma-
danowska – nauczyciel w-f: Artur 
Kurczak.

Wyniki rywalizacji: 
SP Wysokienice – SP 6 Kutno 2:0, 
SP Regnów – SP Kocierzew 3:0 
(2:0), SP Regnów – SP 6 Kutno 
1:1, SP Wysokienice – SP Kocie-
rzew 1:1 (0:1); br.: Amelia boczek, 
SP 6 Kutno – SP Kocierzew 0:2 
(0:1); br.: Amelia boczek i Lidia 
Siekiera, SP Wysokienice – SP 
Regnów 0:2.

Końcowa tabela: 
1. SP Regnów 3 7 6-1

2. SP Wysokienice 3 4 3-3

3. SP Kocierzew Południowy 3 4 3-4

4. SP 6 Kutno 3 1 1-5
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Piłka nożna | 9. kolejka Łowickiej Ligi Orlika

Toreliusz nadal na czele
Toreliusz obronił pozycję 
lidera po 9. Kolejce spotkań 
Łowickiej Ligi Orlika. 
Gracze Piotra Rosiaka nie 
mieli problemu  
z pokonaniem młodego 
zespołu Chińskiej II.  
Do wygranej poprowadził 
nie kto inny jak Robert 
Hyży, który strzelił trzy 
gole. Oprócz niego na listę 
strzelców wpisali się m.in. 
doświadczeni Sylwester 
Jarzębowski i Marcin Zając.

Tylko w pierwszej połowie 
meczu kroku Eko-Plastowi do-
trzymywali gracze SMS-u Dąbko-
wice. Dzięki dobrym interwencją 
Jacka Milczarka pierwsza część 
meczu zakończyła się bezbramko-
wym remisem. W drugiej połowie 
meczu Eko-Plast strzelił trzy gole  
i zasłużenie dopisał sobie trzy 
punkty.

Ciekawie było w meczu ZetKi 
z Górkami. Kibice obejrzeli pięć 
goli, a z końcowego zwycięstwa 
cieszyli się gracze z Zakładu Kar-
nego. Dwa gole dla tej drużyny 
strzelił Radosław Kuciński i to 
przy jego nazwisku wypadałoby 
postawić gwiazdkę, dla najlepsze-
go zawodnika tego meczu.

Dwa gole Marcina Kosiorka, 
jeden Piotra Pawłowskiego i Pa-
tryka Pomianowskiego dały kom-
plet punktów Chińskiej w meczu 
z Novum. Honorowego gola dla 
Novum strzelił Adrian Zawadzki. 
Chińska dzięki tej wygranej wciąż 
jest wiceliderem i trzy kciuki za 
potknięcie Toreliusza.

Trzy gole we wtorek, trzy gole 
w piątek to bilans Mikołaja Ula-
siewicza. Tym razem jego tra-
fienia dały wygraną Projectowi 
GT, który pokonał 5:2 Stefana. 
Michał Zieliński i jego koledzy 
jeszcze niedawno zamykali tabe-
lę, mili na koncie dwa walkowe-
ry, a teraz mają na swoim koncie  
7 punktów.

Dużo emocji towarzyszyło 
spotkaniu Karczmy Bednarskiej 
z Bez Nazwy. Ostatecznie mecz 
zakończył się remisem 3:3. Gola 
na wagę jednego punktu dla Bez 
Nazwy w 22. minucie strzelił Do-
rian Nasalski.  divad

 SMS Dąbkowice – EKO-PLAST 
Łowicz 0:3 (0:0); br.: Tomasz Gaj-
da 18’, michał Świdrowski 19’, bar-
tłomiej Tkacz 21’ 
SMS: Jacek milczarek – dawid 
bodek, Kamil Krawczyk, Patryk 
Wiśniewski, Oskar Lis, mateusz 
borowski, Krystian Siatkowski, Se-
bastian Sobieszek. 
Eko-Plast: Jarosław Rusek – Ja-

cek Woźniak, bartłomiej Tkacz, 
Konrad Grenda, Tomasz Gajda, 
Rafał bogus, daniel Wasiak, bar-
tłomiej Skoneczny, michał Świ-
drowski, Paweł Karwat. 

 ZETKA Łowicz – GóRKI Ło-
wicz 3:2 (2:1); br.: Radosław Ku-
ciński 2 (6’, 8’), Paweł Wróblewski 
14’ – maciej Wawrzyniecki 7’, ma-
riusz Jędrzejewski 17’ 
Zetka: mariusz Jędrzejewski, Prze-
mysław Pomianowski, Radosław 
Kuciński, bogdan Klimczyński, 
Patryk Kaczor, Paweł Wróblewski, 
dominik cipiński, mirosław Kosio-
rek, Szymon hoffman.
Górki: zbigniew Walędziak – Łu-

kasz Walędziak, mateusz Jarosz, 
daniel Kośka, mariusz Sianoszek, 
maciej Wawrzyniecki, Jarosław 
myssura, michał Kaliszczyński. 

 NOVUM Łowicz – CHIńSKA 
DAGRAM HACZYKOWSCY Ło-
wicz 1:4 (0:2); br.: Adrian zawadz-
ki 15’ – marcin Kosiorek 2 (4’, 24’), 
Patryk Pomianowski 10’, Piotr Paw-
łowski 14’ 
Novum: Artur majer – Adrian za-
wadzki, Krystian Strugacz, Adrian 
Strugacz, michal Sikora, Sebastian 
Lenarczyk, Oskar Panek, maciej 
marciniak, Łukasz Fudała.
Chińska: Piotr Gawlik – Patryk 
Pomianowski, Paweł Kutkowski, 

Piotr Pawłowski, marcin Kosiorek, 
Krzysztof papuga, mariusz dymek. 

 KS STEFAN Łowicz – PRO-
JECT-GT Łowicz 2:5 (0:3); br.: 
Artur Lewandowski 19’, Adam Po-
chwała 20’ – mikołaj ulasiewicz 3 
(5’, 15’, 24’), dominik Wieczorek 2’, 
Kamil Przyżycki 10’
Stefan: Adam burzykowski – mate-
usz Goszczycki, Adrian Wyszogrodz-
ki, Adam Pochwała, Przemysław 
Kaczor, dawid Sikora, dariusz za-
wadzki, damian Kołodziejczyk, Ar-
tur Lewandowski. Project-GT: Eryk 
Wideński – mikołaj ulasiewicz, do-
minik Wieczorek, mateusz Podlasiń-
ski, Kamil Przyżycki, bastian Jarosz. 

 CHIńSKA II Łowicz – TORE-
LIUSZ Łowicz 2:6 (1:4); br.: Filip 
Golędzinowski 2 (5’, 23’) – Robert 
hyży 3 (10’, 12’, 24’), Sylwester Ja-
rzębowski 6’, marcin zając 7’, do-
minik Seliga 17’
Chińska II: Jakub Sejdak – Kac-
per Rześny, damian Górowski, 
Kacper Jaros, Filip Golędzinowski, 
Patryk Nieradka, damian Gać, Ad-
rian Siekierski. 
Toreliusz: Sławomir dressler – 
Krzysztof Kuchciak, Robert hyży, 
marcin zając, Sylwester Jarzębow-
ski, dominik Seliga, maciej Kosio-
rek, zbigniew bakalarski. 

 KARCZMA BEDNARSKA Bed-
nary – BEZ NAZWY Łowicz 3:3 
(1:2); br.: Jakub zagawa 2 (18’, 19’), 
Grzegorz Jaska 3’ – dorian Nasal-
ski 2 (11’, 22’), Kacper Owczarek 5’
Żółta kartka: Kacper Owczarek 
(bez Nazwy). 
Karczma: Norbert Stępniewski – 
Jan Pawlata, Grzegorz Jaska, Ja-
kub zagawa, maciej duranowski, 
Wojciech Jędrzejczyk, Arkadiusz 
Pawlata. 
Bez Nazwy: Paweł Redo – Kacper 
Owczarek, mariusz Wojda, Woj-
ciech Kłosiński, dorian Nasalski.

Tabela po 9. kolejce 
Ligi Orlika:
1. Toreliusz Łowicz 8 21 36:11 

2. chińska Łowicz 8 19 25:12 

3. Eko-Plast Łowicz 8 18 30:17 

4. SmS dąbkowice 9 17 32:16 

5. bo dach Grudze 8 15 24:14 

6. zetKa Łowicz 8 15 20:14 

7. chińska II Łowicz 9 13 17:12 

8. Novum Łowicz 8 7 20:28 

9. Górki Łowicz 8 7 11:21 

10. KS Stefan  8 7 15:28 

11. Project GT 9 7 11:30 

12. bez Nazwy 9 7 17:37 

13. Karczma bednary 8 4 12:31 

SMS (zielone stroje) tylko w pierwszej połowie przeciwstawił się Eko-Plastowi.

Piłka nożna | 8. kolejka Łowickiej Ligi Orlika

ZetKa nie dała rady Chińskiej
Kolejna seria gier 
Łowickiej Ligi Orlika 
za nami. W tej kolejce 
oczywiście nie 
zabrakło emocji. 

W pierwszym meczu SMS 
Dąbkowice niespodziewanie 
tylko zremisował z Górkami Ło-
wicz 1:1. SMS prowadził po golu 
Mateusza Borowskiego, jednak 
w 11. minucie gry do remisu do-
prowadził Zbigniew Walędziak. 
W dalszej fazie meczu obie dru-
żyny miały swoje szanse na gole, 
ale wynik już nie uległ zmianie.

Ciekawie było również  
w spotkaniu Eko-Plastu z Chiń-
ską II. Faworyci długo męczyli 
się z młodym zespołem „Chiń-
czyków”. Gola na wagę komple-
tu punktów strzelił w 19. minucie 
gry Bartłomiej Skoneczny i dzię-
ki temu gracze Bartka Tkacza 
mogli cieszyć się ze zwycięstwa.

Więcej emocji spodziewaliśmy 
się w meczu Chińskiej z Zetką. 
Niestety w składzie ZetKi zabra-
kło m.in. Przemysława Pomia-
nowskiego. Radosław Kuciński 
wraz z Radosławem Domińcza-
kiem nie dali rady doświadczo-
nej drużynie Mariusza Więcka. 
Chińska wygrała to spotkanie 
4:1, ZetKa miała swoje okazje ale 
wygraną Chińskiej trzeba uznać 
za zasłużoną.

Project GT w drugiej czę-
ści sezonu wziął się za grę i był  
o włos od zwycięstwa z Novum. 
W Projectcie szalał Mikołaj 
Ulasiewicz, który w tym meczu 
zapisał się hattrickiem. Niestety 
trzy gole nie przełożyły się na 
trzy punkty dla graczy Michała 
Zielińskiego. Na dwie minuty 
przed końcem wygraną młodym 
graczom odebrał Michał Marci-
nak, który strzelił wyrównujące-
go gola dla Novum.

Bardzo mocno męczył się lider 
tabeli Toreliusz, który mierzył się 
z bardzo ambitnie grającym Bo 
Dachem. Ostatecznie drużyna 
Piotra Rosiaka odniosła zwycię-
stwo, a złotego gola strzelił nieza-
wodny Robert Hyży.

W ostatnim meczu wtorkowej 
kolejki Bez Nazwy przejechało 
się po Stefanie i to z pewnością 
niespodzianka. Zwycięzców do 
wygranej poprowadził Kacper 
Owczarek, autor trzech goli. divad

 Górki Łowicz – SMS Dąbko-
wice 1:1 (1:1); br.: zbigniew Wa-
lędziak 11’ – mateusz borowski 5’
Górki: michal Kaliszczyński – Łu-
kasz Walędziak, zbigniew Wa-
lędziak, mateusz Jarosz, daniel 
Kośka, mariusz Sianoszek, maciej 
Wawrzyniecki, Jarosław myssura.
SMS: Jacek milczarek – dawid 
bodek, mariusz ciesielski, Ka-
mil Krawczyk, Patryk Wiśniewski, 
Oskar Lis, cezary Olejnik, mate-
usz borowski, Krystian Siatkowski, 
Przemysław Wilk, Sebastian Sobie-
szek, bartosz Placek. 

 Eko-Plast Łowicz – Chińska II 
Łowicz 2:1 (1:1); br.: Tomasz Gaj-
da 2’, bartłomiej Skoneczny 19’ – 
Kacper Rześny 8’
Eko-Plast: Paweł Karwat – bartło-
miej Tkacz, bartłomiej Skoneczny, 
Konrad Grenda, Tomasz Gajda, 
Rafał bogus. 
Chińska II: Piotr Rześny – Kac-
per Rześny, Jakub Kahan, Filip 

Golędzinowski, Adrian Siekierski, 
Kamil Siekierski, Kacper Jaros, 
Jakub Sejdak, damian Gać, Patryk  
Sekuła, maciej balik, damian Gó-
rowski. 

 Chińska Dagram Haczykow-
scy Łowicz – Zetka Łowicz 4:1 
(2:0); br.: Paweł Kutkowski 2 (15’, 
18’), Krzysztof Papuga 3’, Patryk 
Pomianowski 9’ – Radosław Ku-
ciński 23’ 
Chińska: Filip ziółkowski – Patryk 
Pomianowski, Przemysław Plichta, 
mariusz dymek, marcin Kosiorek, 
Piotr Gawlik, Piotr Pawłowski, Pa-
wel Kutkowski, Krzysztof Papuga. 
Zetka: mariusz Jędrzejewski – 
Radosław domińczak, Radosław 
Kuciński, Paweł Wróblewski, Pawel 
Janusz, Szymon hoffman. 

 Project-GT Łowicz – Novum 
Łowicz 3:3 (1:2); br.: mikołaj ula-
siewicz 3 (9’, 10’, 17’) – Krystian 
Strugacz 6’, Oskar Panek 13’, ma-
ciej marciniak 22’ 
Project-GT: Patryk brzozowski 
– michał zieliński, mikołaj ulasie-
wicz, dominik Wieczorek, mateusz 
Podlasiński, Kamil Przyżycki. 
Novum: Wiktor Lis – Tomasz Jane-

czek, michał Sikora, Oskar Panek, 
Sebastian Lenarczyk, maciej mar-
ciniak, Adrian Strugacz, Krystian 
Strugacz. 

 Toreliusz Łowicz – Bo-Dach 
Grudze 1:0 (1:0); br.: Robert hyży 
9’
Toreliusz: Sławomir dressler – 
Krzysztof Kuchciak, Robert hyży, 
marcin zając, Sylwester Jarzę-
bowski, dominik Seliga, maciej 
Kosiorek, zbigniew bakalarski. 
Bo-Dach: bartłomiej Skowronek – 
michał Redzisz, Karol Kruk, Rafał 
Kołaczyński, Patryk Orzeł, marcin 
milczarek, bartłomiej miazek, Pa-
weł Wojda. 

 Bez Nazwy Łowicz – KS Ste-
fan Łowicz 5:1 (3:1); br.: Kacper 
Owczarek 3 (10’, 12’, 21’), Wojciech 
Kłosiński 8’, dorian Nasalski 23’ – 
marcel Gędek 7’ 
Bez Nazwy: Paweł Redo – Kacper 
Owczarek, mariusz Wojda, Piotr 
Staniszewski, Wojciech Kłosiński, 
Adrian Nasalski. 
Stefan: Adam burzykowski – ma-
teusz Goszczycki, Krystian Jaros, 
dariusz zawadzki, Adrian Wyszo-
grodzki, marcel Gedek.

ciekawie było  
w meczu zetKi  
z Górkami. Kibice 
obejrzeli pięć goli, 
a z końcowego 
zwycięstwa cieszyli 
się gracze z zakładu 
Karnego.

W ostatnim meczu 
wtorkowej kolejki  
bez Nazwy przejechało 
się po Stefanie  
i to z pewnością 
niespodzianka.
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PROGNOZA POGODY | 28.05.2015 – 3.06.2015

bIuRO mETEOROLOGIczNE cumuLuS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

Gracze Orła Nieborów przed meczem z KS Paradyż.

Piłka nożna | 29. Kolejka IV ligi łódzkiej

Paradyż obnażył Orła
Orzeł Nieborów prowadzony przez Dawida 
Ługowskiego doznał kompromitującej 
porażki 1:5 na własnym boisku z Klubem 
Sportowym Paradyż.

Co ciekawe spotkanie nie mo-
gło lepiej ułożyć się dla gospoda-
rzy. Już w drugiej minucie meczu 
dobrą akcję lewą flanką przepro-
wadził Konrad Wisiński, dośrod-
kował w pole karne zaś piłkę do 
siatki skierował Mariusz Trakul. 
Po golu gracze z Nieborowa odda-
li inicjatywę gościom, ale niebo-
rowianie mieli kontratakować. Po 
jednym z kontrataków bardzo bli-
sko strzelenia gola był Radosław 
Kuciński, ale piłkę po jego strzale 
końcami palców na rzut rożny wy-
bił bramkarz gości. W szeregach 
Paradyża szczególnie groźny był 
doświadczony Mariusz Koćmin. 

W 27. minucie goście dopięli 
swego i zdobyli wyrównującego 
gola. Pięknym strzałem z rzu-
tu wolnego popisał się Mateusz 
Śliwka i zaskoczył bezradnego 
Mariusza Jędrzejewskiego. Osiem 
minut później KS Paradyż cieszył 
się z drugiego. Tym razem pięk-
nym strzałem popisał się Łukasz 
Berc i Jędrzejewski po raz drugi 
musiał wyciągnąć piłkę z siatki. 
Orzeł miał świetną okazję do re-
misu, jednak Trakul przegrał sy-

tuację sam na sam z bramkarzem 
rywali. Niestety gracze trenera 
Zbigniewa Podsiebierskiego byli 
tego dnia bezlitośni dla gospoda-
rzy. Tuż przed przerwą trzeciego 
gola dla rywali Orła strzelił Koć-
miń, wykorzystując szybki kontr-
atak.

Od razu po przerwie trener Łu-
gowski postanowił desygnować 
do gry dwójkę zawodników. Na 
boisku zameldowali się Dawid 
Sut i Mateusz Bartosiewicz. Obaj 
mieli zmienić obraz gry. Orzeł w 
drugiej części gry częściej przeby-
wał na połowie rywali i próbował 

strzelić gola. Niestety z niezłej gry 
były nici, zaś Koćmin w 68. Mi-
nucie wykorzystał błąd Michała 
Plichty w rozegraniu piłki i strzelił 
czwartego gola dla gości. Orzeł 
dwukrotnie za sprawą Trakula 
miał szanse na bramkę, jednak 
napastnik Orła raz nie trafił piłką 
w światło bramki, a drugim razem 
wdał się w pojedynek z obrońcą 
i go przegrał. W końcówce me-
czu Orła dobił jeszcze Bartłomiej 
Gambka, który zabawił się w polu 
karnym i niemal wszedł z piłką do 
bramki. 

Orzeł był zespołem słabszym 
od rywali i zasłużenie przegrał. 
Szkoda sytuacji Mariusza Trakula 
w końcówce pierwszej połowy. 
Gdyby napastnik Orła skierował 
piłkę do siatki ten mecz mógłby 
potoczyć się inaczej…  divad

Dawid Ługowski, trener 
Orła: – Wynik nie do końca od-
zwierciedla to co działo się na 
boisku. Gdyby Mariusz Trakul 
wykorzystał sytuację na 2:2 to 
mecz mógł różnie się potoczyć. 
Dostaliśmy gola do szatni na 3:1 
i tak naprawdę już później cięż-
ko było walczyć o punkty. Dwie 
pierwsze bramki dla gości padły 
po strzałach, których nie obro-
niłby nawet Buffon z Juventusu. 
Paradyż jest w mojej ocenie jed-

ną z najlepszych drużyn w lidze 
i dziwię się trochę, że nie zajmu-
je miejsca w ścisłej czołówce. 

 Orzeł Nieborów – KS Paradyż 
1:5 (1:3); br.: mariusz Trakul 1 – 
mateusz Śliwka 27, Łukasz berc 
35, mariusz Koćmin 45, 68, bartło-
miej Gambka 81 
Orzeł: mariusz Jędrzejewski – 
Placek, Plichta, Gawlik, mitrowski 
(46 bartosiewicz) – Rembowski, 
domińczak ż (65 Wierzbicki), Ku-
ciński (75 Tkacz), Świdrowski (46 
Sut), Wisiński – Trakul.

Tabela IV ligi
po 29. kolejce gier:
1. Warta działoszyn 29 67 56:14

2. Ner Poddębice 29 66 54:22

3. GKS II bełchatów 29 59 63:25

4. Polonia Piotrków 29 55 44:26

5. Pilica Przedbórz 29 52 47:34

6. KS Paradyż  29 50 45:43

7. zawisza Rzgów 29 45 49:35

8. zawisza P. 29 45 50:40

9. zjednoczeni S. 29 45 50:45

10. mechanik R. 29 39 45:44

11. LKS Rosanów 29 43 36:46

12. Włókniarz z. 29 36 38:63

13. boruta zgierz 29 32 37:46

14. Astoria S. 29 32 38:44

15. moszczenica 29 24 28:47

16. Orzeł Nieborów 29 24 28:49

17. Widok Sk. 28 13 27:70

18. Piast błaszki 28 12 28:70
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Pelikan II znowu zwycięski
Świetnie w drugiej rundzie 

radzą sobie rezerwy łowickiego 
Pelikana. Tym razem zespół tre-
nera Piotra Gawlika pokonał na 
własnym boisku groźną Jutrzenkę 
Drzewce 2:1. Rezerwy od 10. min. 
musiały radzić sobie bez Patryka 
Pomianowskiego. Siedem minut 
później Jutrzenka objęła prowa-
dzenie. W ciągu dziesięciu minut 
w drugiej połowie Pelikan II strze-
lił dwa gole i dzięki temu dopisał 
sobie kolejne 3 punkty w tabeli.

Remisem zakończyło się spo-
tkanie Pogoni Bełchów z Olimpią 
Jeżów. Pogoń była faworytem, 
jednak nie zdołała utrzymać pro-
wadzenia. Co ciekawe w bramce 
Pogoni stał jej trener Marcin Ry-
chlewski.

Aż sześć goli obejrzeli kibice 
w Chąśnie, gdzie Olimpia rywa-
lizowała z Czarnymi Bednary. 
Niespodziewanie to goście objęli 
prowadzenie za sprawą Adama 
Salamona. Jeszcze w pierwszej 
części gry Olimpia strzeliła trzy 
gole. Ostatecznie drużyna z Chą-
śna wygrała 4:2 i umocniła się na 
pozycji wicelidera. 

Dobrze w rundzie rewanżowej 
spisuje się też Laktoza Łyszkowi-
ce, która poradziła sobie w Wej-
scach z Koroną. Laktoza wyszła 
na prowadzenie w 33. minucie 
dzięki bramce Kamila Janikow-
skiego. W końcówce meczu ry-
wali dobili jeszcze Kamil Zduniak 
oraz Jarosław Walczak.

Bezbramkowym remisem 
zakończył się mecz w Domanie-
wicach, gdzie Vagat mierzył się  
z Olympiciem Słupia. Po tym me-
czu Vagat spadł na przedostatnią 
pozycję w lidze.  divad

 Pelikan II Łowicz – Jutrzenka 
Drzewce 2:1 (0:1); br.: Przemysław 
Plichta 60, maciej Kosiorek 70 – An-
drzej Perski 17
Pelikan II: Feliga – dąbrowski (60 
Kosiorek), Krysiak, Kołodziejczyk, 
Nasalski, Nieradka, Panek, Plichta, 
Pomianowski (10 Kaźmierczak), Sej-
dak (89 Gędek), Wilk.

 Pogoń Bełchów – Olimpia Je-
żów 1:1 (1:1); br.: damian Gendek 
10 – Sebastian Pałygiewicz 29

Pogoń: Rychlewski – bakalarski, 
boczek, brandt, Gendek, Jaworski, 
Kłodawski (46 Pisarski), Płuszka, 
Tryngiel, Wasiak, zagawa.

 Olimpia Chąśno – Czarni Bed-
nary 4:2 (3:1); br.: dominik Kotlarski 
26, 39, Piotr Kowalski 41, Rafał bo-
gus 48 – Adam Salamon 3, mateusz 
zabost 79
Olimpia: znajewski – bogus, burzy-
kowski, czarnota, Grocholewicz (75 
m. Jędrachowicz), J. Jędrachowicz, 
Kotlarski (60 bury), P. Kowalski (46 
Lenarczyk), matuszewski (75 Okra-
ska), Rybus, Skoneczny.
Czarni: m. zabost – bolimowski, 
dylik, Gajda (70 Laska), Grzywacz 
(75 m. zabost), Kozioł, Kwiatkowski, 
Lepieszka, A. Salamon, R. Salamon 
(46 Gala), Sobieraj (46 Gostyński). 

 Korona Wejsce – Laktoza Łysz-
kowice 0:3 (0:1); br.: Kamil Janikow-
ski 33, Kamil zduniak 84, Jarosław 
Walczak 90
Korona: Wróbel – dróżdż, Gala, 
Kaniewski (60 Grzanka), majcher, 
Rokicki, d. Taraska, K. Taraska (55 
Simiński), Wasilewski, Wójcik (64 
dobrzyński), Wróbel.
Laktoza: Kocemba – bodek (71 
Sobieszek), Janikowski, Kołaczyń-
ski, Kopiński, Kruk (64 Wiśniewski), 
materka (61 zduniak), Nezdropa, 
Redzisz, Siatkowski, Walczak.

 Vagat Domaniewice – Olympic 
Słupia 0:0
 Juvenia Wysokienice – Mazovia 
Rawa Mazowiecka 1:3
 Orlęta Cielądz – Macovia Ma-
ków 6:0

Tabela:
1. mazovia Rawa maz. 22 61 77:16

2. Olimpia chąśno 22 54 61:15

3. Orlęta cielądz 22 42 76:38

4. Laktoza Łyszkowice 22 39 45:36

5. Jutrzenka drzewce 22 33 53:33

6. macovia maków 22 30 52:34

7. Korona Wejsce 22 26 41:59

8. Olympic Słupia 22 24 34:34

9. Pogoń bełchów 21 23 39:41

10. Pelikan II Łowicz 22 20 30:59

11. Olimpia Jeżów 22 19 18:54

12. Juvenia Wysokienice 22 18 30:50

13. Vagat domaniewice 21 17 27:62

14. czarni bednary 22 13 29:83
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Zabrakło szczęścia
z Widzewem

Gracze Pelikana Łowicz z rocz-
nika 2001 dość pechowo przegrali 
w Łodzi z Widzewem 2:1.

Widzew rozpoczął mecz od 
mocnego uderzenia. Już w dru-
giej minucie meczu Hubert Duda 
musiał wyciągnąć piłkę z siatki,  
a autorem gola dla gospodarzy 
był Ernest Ławniczak. W tej czę-
ści gry obie drużyny prezentowa-
ły podobny poziom, jednak to gra-
cze czerwono-biało-czerwonych 
schodzili na przerwę w lepszych 
humorach.

Gracze trenera Pawła Kutkow-
skiego bardzo podobnie rozpo-
częli drugą cześć meczu bo tak-
że dość szybko stracili gola. Tym 
razem na listę strzelców wpisał się 
Mateusz Milak, który skierował 
piłkę do siatki w 49. minucie gry. 
Gdy w 60. minucie meczu gola 
dla Pelikana zdobył Krystian Ta-
bara zrobiło się ciekawie. Gracze 
Pelikana atakowali w końcówce 
meczu jak natchnieni, ale nie uda-
ło im się doprowadzić do remisu.

W następnej kolejce Pelikana 
czeka bardzo trudne zadanie. Ry-

walem łowickiego zespołu będzie 
wicelider tabeli GKS Bełchatów. 
Spotkanie odbędzie się 30 maja  
o godz. 11:00 na stadionie OSiR  
w Łowiczu. divad

 Widzew Łódź – MUKS Peli-
kan-2001 Łowicz 2:1 (1:0); br.: Kry-
stian Tabara (60) 
Pelikan: hubert duda – hubert Ka-
łużny, Kamil Grotkowski, mateusz 
Kardas, miłosz Kępka – Patryk Pa-
puga, Igor Tomaszewski (60 Tomasz 
bednarek), hubert matyjas (27 Jan 
Sejdak), Krystian Tabara – Oskar Sa-
dowski, Jakub Lis.

Pozostałe wyniki: GKS bełchatów 
– Stal Głowno 10:0, Widzew Łódź – 
ŁKS Łódź 0:0.

1. uKS SmS Łódź  23 61 132:14 

2. GKS bełchatów  23 60 166:13 

3. ŁKS Łódź  22 43 43:24 

4. mazovia Tomaszów 22 36 53:28 

5. Widzew Łódź 23 29 30:40 

6. Stal Głowno 23 15 24:92

7. Pelikan Łowicz 23 12 17:129 

8. Pogoń zduńska Wola (8) 23 4 12:137

Orzeł w drugiej 
części gry częściej 
przebywał 
na połowie rywali 
i próbował 
strzelić gola.

b
A

R
TO

S
z 

N
O

W
A

KO
W

S
K

I

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: Pogodę 
kształtuje obszar obniżonego ciśnienia,  
w weekend rozbudowywać się będzie układ 
wyżowy. Napływa ciepła masa powietrza.

CZWARTEK - PIąTEK: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów oraz ciepło.  
Widzialność dobra. Wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. c do + 20 st. c.
Temp. min w nocy: + 9 st. c do + 7 st. c.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło. 
Widzialność dobra, rano umiarkowana, 
zamglenia. Wiatr zachodni  
i południowo-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 20 st. c do + 22 st. c.
Temp. min w nocy: + 10 st. c do + 8 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło.  Widzialność dobra.
Wiatr południowo-zachodni i południowy,  
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. c do + 24 st. c.
Temp. min w nocy: + 13 st. c do + 10 st. c.
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Piłkarze myślami już po sezonie?
Po meczu Bogdan Jóźwiak 

musiał odpowiedzieć na kilka 
pytań. Dziennikarze byli zainte-
resowani jak ocenia występ Mi-
chała Żółtowskiego ustawionego 
wyjątkowo w ataku oraz czemu 
drużyna ma problemy grając  
z zespołami z dołu tabeli? Sam 
od siebie dodał, że jest nieza-
dowolony z postawy niektórych 
swoich piłkarzy.

myślami w przyszłości
Pelikan, dość szczęśliwie, zdo-

łał ograć Omegę Kleszczów. Pił-
karze nie uniknęli jednak cierp-
kich słów od trenera. Bogdan 
Jóźwiak otwarcie przyznał, że nie-
którzy z jego podopiecznych my-
ślą już o swojej przyszłości i dal-
szych losach poza Łowiczem, 
chociaż do końca sezonu pozosta-
ły jeszcze trzy mecze.

Nikt nie został personalnie 
zganiony za postawę w niedziel-
nym meczu. Trener podał jednak 
dwa pierwsze nazwiska, których  
w przyszłym sezonie najpraw-
dopodobniej nie usłyszymy  
w kontekście gry w Pelikanie. – 
Mniej więcej wiadomo, kto myśli  
o zmianie klubu czy dalszym roz-
woju. Ja też muszę sobie planować 
już kadrę pod kątem przyszłej run-
dy i gdybym miał wszystkich pił-
karzy zdrowych, to trochę inaczej 
wyglądałaby kadra – skomentował 
Bogdan Jóźwiak.

Po chwili szkoleniowiec otwar-
cie przyznał, że bardzo ciężko bę-
dzie zatrzymać w klubie Grzego-
rza Wawrzyńskiego. Podstawowy 
stoper jest wypożyczony z Wisły 
Płock. Najprawdopodobniej za-
wodnik będzie starał się powrócić 
do pierwszego zespołu Nafciarzy. 
Zapewne nie miałby także pro-
blemów ze znalezieniem zatrud-

nienia w innym klubie. Przypo-
mnijmy, że już zimą pojawiały się 
informacje, że jego usługami po-
ważnie miały być zainteresowane 
Polonia Warszawa oraz II-ligowa 
Stal Stalowa Wola.

W Pelikanie w przyszłym se-
zonie najprawdopodobniej nie zo-
baczymy także Daniela Bończa-
ka. 19-letni wychowanek Ptaków 
stawia na wykształcenie i po ma-
turze pójdzie na studia, najpraw-
dopodobniej do Warszawy lub 
Poznania. – To jest dwóch mło-

dzieżowców, którzy walczyliby  
o podstawowy skład, bo to jest 
rocznik ‘95 i ’96. Może ktoś też 
sobie myśli inaczej, a ja o tym nie 
wiem – skomentował trener.

Żółtowski się sprawdził
Na pochwały za postawę w 

niedzielę na pewno zasłużył Mi-
chał Żółtowski. Boczny defensor, 
który tym razem został sprawdzo-
ny w roli wysuniętego napastnika, 
był jednym z najaktywniejszych  
i najgroźniejszych piłkarzy biało-

-zielonych. – Michał to, co miał 
dać, to dał – ocenił krótko jego 
występ Bogdan Jóźwiak. – Myśla-
łem, że strzeli bramkę, ale doszedł 
do paru sytuacji strzeleckich, miał 
parę stałych fragmentów gry. Grał 
blisko pola karnego i na nim,  
a do tego umiał przytrzymać pił-
kę. Wyszedł od pierwszej minuty, 
bo nie w pełni sił był Robert Ko-
walczyk. Chciałem też sprawdzić 
przód z silniejszym napastnikiem, 
ale to też jest tak, że myśli się  
o przyszłym sezonie – dodał. 

problem standardowy: 
atak pozycyjny
Gra łowiczan, mówiąc dość 

delikatnie, nie zwalała z nóg. Pe-
likan często ma problemy gra-
jąc z drużynami z dołu tabeli. Już  
w tej rundzie stracił u siebie punk-
ty z walczącą o utrzymanie Polo-
nią Warszawa i przegrał z będącą 
w podobnej sytuacji Pogonią II 
Siedlce. – Wszystkie kluby w tej 
lidze, i nie tylko w tej, mają pro-
blemy z grą w ataku pozycyjnym. 
Do tego potrzebna jest jakość za-
wodników, umiejętność wygrania 
pojedynku jeden na jeden i stwo-
rzenie przewagi. Gra tylko „Ty 
do mnie, ja do Ciebie” i na dłu-
gie piłki to można liczyć tylko na 
szczęście i na to, że przeciwnik 
popełni błąd – wytłumaczył szko-
leniowiec.

błąd czy znakomita 
akcja?
O losach meczu zadecydowała 

ostatnia akcja meczu, przeprowa-
dzona w trzeciej minucie doliczo-
nego czasu gry. W takim momen-
cie zawsze pojawia się pytanie, 
czy taka bramka wynikała z błędu 
obrony czy rozsądku napastników. 
– Ta akcja zaczęła się prawdopo-
dobnie od tego, że Krystian Kola-
sa nie przytrzymał piłki, a wcze-
śniej Mateusz Jacak mógł oddalić 
to niebezpieczeństwo. Tak poszła 
strata, sędzia zastosował przywilej 
korzyści i poszła akcja, po której 
straciliśmy bramkę. Tak jak trener 
mnie nie życzy straconych bramek 
w ostatnich sekundach, tak samo 
ja nikomu tego nie życzę. To są 
bardzo przykre momenty, zarów-
no dla trenera, jak i całego zespołu 
– wyjaśnił szkoleniowiec Omegi – 
Tomasz Jaworski.

 Mateusz Lis

Michał żółtowski (w zielonym) zagrał na nietypowej dla siebie pozycji i może zaliczyć ten występ do udanych.

Piłka Nożna | Przed 32. kolejką III ligi

Mecz na szczycie w Warszawie, 
ostatni dzwonek dla Startu i WKS
Zdecydowanie najciekawszy 
mecz 32. serii gier odbędzie 
się w Warszawie. Ursus 
podejmie u siebie Broń 
Radom. Będzie to także 
bardzo ważny mecz  
dla Pelikana w kontekście 
walki o podium. 

Jeżeli Ursus wygra, to będzie 
już bliski zapewnienia sobie dru-
giego miejsca na koniec sezonu. 
W przedostatniej kolejce otrzyma 
kolejne trzy punkty za walkower  
z GKP Targówek. Najbliższy 
weekend to będzie zdecydowa-
nie ostatni dzwonek dla drużyn 
ze strefy spadkowej. Jeżeli Start 
Otwock i WKS Wieluń nie zdoła-
ją wygrać, to o utrzymanie może 
im być już ciężko. Z perspektywy 

kibica Pelikana, nie możemy trzy-
mać kciuków za WKS, bowiem to 
z nimi zagrają teraz biało-zieloni.

Z kolei Start czeka potyczka  
z nieobliczalną Lechią Tomaszów 
Mazowiecki. Na straty punktów 
nie mogą sobie pozwolić zespołu 
ŁKS oraz Warty jeżeli i one będą 
jeszcze chciały powalczyć o po-
dium. Trudniejsze zadanie stoi 
przed sieradzanami, którzy zagra-
ją na terenie lidera. Z kolei ŁKS 
zmierzy się z rezerwami Pogoni 
Siedlce, a więc zespołem z dołu 
tabeli, który sprawił w bieżących 
rozgrywkach już niejedną nie-
spodziankę. Mateusz Lis

32. kolejka III ligi:
 GKP Targówek (Warszawa) – 
Sokół Aleksandrów Łódzki 0:3 
wo

 Radomiak Radom – Warta 
Sieradz / sob 30.05.2015 r., godz. 
17:00
 Pilica Białobrzegi – MKS Polo-
nia Warszawa / sob 30.05.2015 r., 
godz. 17:00
 Start Otwock – Lechia To-
maszów Mazowiecki / sob 
30.05.2015 r., godz. 17:00
 Legia II Warszawa – Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki / sob 
30.05.2015 r., godz. 17:00
 WKS Wieluń – Pelikan Łowicz / 
sob 30.05.2015 r., godz. 17:00
 Ursus Warszawa – Broń Ra-
dom / sob 30.05.2015 r., godz. 
17:00
 Omega Kleszczów – Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki / nd 
31.05.2015 r., godz. 16:00
 ŁKS Łódź – Pogoń II Siedlce / 
nd 31.05.2015 r., godz. 16:00

Piłka nożna | Po meczu Pelikan – Omega

Gdybym mógł, bardziej 
rotowałbym składem

Po meczu trener przyjezdnych 
przyznał, że skoro miał przegrać 
mecz, to wolałby stracić bramkę 
wcześniej. Bogdan Jóźwiak za-
dowolony był z trzech punktów, 
ale miał dużo zastrzeżeń do stylu 
gry. Narzekał także na postawę 
co niektórych piłkarzy, którzy 
myślami zakończyli już sezon.

 Mateusz Lis

 Tomasz Jaworski (Omega): Na 
początek gratuluję trenerowi go-
spodarzy zwycięstwa. Jak już mia-
ło przyjść to szkoda, że nie wcze-
śniej, bo strata bramki w ostatnich 
sekundach boli podwójnie. znów 
przydarzyło się to mojej drużynie. 
z nami często ktoś wyciąga zwy-
cięstwo albo remisuje. musimy się 
nad tym zastanowić, chociaż jest 
na to mało czasu, bo zostały tylko 

trzy kolejki. Przyjechaliśmy z nasta-
wieniem żeby urwać tutaj punkty, 
a jeżeli się da to wygrać. byliśmy 
bardzo blisko tego. zdecydowanie 
nastawiliśmy się na obronę i grę  
z kontry oraz stałe fragmenty gry,  
a więc na to, na co nas na tę chwilę 
stać.

 Bogdan Jóźwiak (Pelikan): 
dziękuję za gratulacje i na pewno 
nie chciałbym być na miejscu tre-
nera Omegi. dwa mecze z nami 
zagrali i oba przegrali w 90. minu-
cie. Wiem jak to jest i współczuję 
tym bardziej, że Omega walczy  
o utrzymanie. Naszym celem cały 
czas jest walczyć „o pudło”. Wtedy 
troszkę inaczej się motywuje dru-
żynę. Jestem zadowolony z trzech 
punktów. W przerwie mówiliśmy 
sobie, że nie idzie nam gra, a atak 

pozycyjny jest słaby. chociaż mie-
liśmy do przerwy dwie-trzy sytu-
acje po stałych fragmentach gry. 
chociażby Grzegorz Wawrzyński 
mógł strzelić na 2:1 i ten mecz po 
przerwie lepiej by nam się otwo-
rzył. W efekcie, atak pozycyjny po 
przerwie w ogóle nie istniał. Nie 
stworzyliśmy jakichś sytuacji kla-
rownych. Nie było akcji z bocznych 
sektorów boiska. brakowało akcji 
oskrzydlających czy wrzutek. To 
samo tyczyło się środka pola. zni-
koma ilość strzałów z drugiej linii. 
Wygraliśmy ten mecz samą deter-
minacją i tym, że nie spuściliśmy 
głowy do końca. Graliśmy prostszą 
piłkę, a przy tym świetnie zachował 
się Robert Kowalczyk. Na pewno 
ten mecz dał mi też do myślenia. 
Widzę, że w końcówce niektórzy 
są przemęczeni, a jakbym miał tę 
kadrę jaką mam całą, to na pewno 
bym piłkarzami bardziej rotował 
w ostatnich tygodniach. Niektó-
rzy albo są przemęczeni, albo już 
myślą, że są w nie wiem jakich klu-
bach. To też jest problem, ale oczy-
wiście walczymy do końca.

dokończenie ze str. 48
Jak się jednak miało później 

okazać, to on został bohaterem 
meczu. Dziesięć minut przed koń-
cem swoje szanse w końcu mieli 
goście. Bliski oddania groźnego 
strzału był Mateusz Janeczek, ale 
w ostatniej chwili został zabloko-
wany. Po kilkunastu sekundach 
strzał głową po dośrodkowaniu  
z rożnego oddał Marcin Wałę-
ski, ale przytomnie interweniował 
Rafał Dawid. Natychmiast dobi-
jał Dariusz Słomian, ale nie trafił  
w światło bramki.

Łowiczanie ponownie przebu-
dzili się dopiero w końcówce me-
czu. Z linii pola karnego groźnie, 
ale niecelnie uderzył Tomasz Dą-
browski. Rozstrzygnięcie padło 
w ostatniej akcji meczu. Pochwa-
lić w tej akcji trzeba także sędzie-
go, który umiejętnie zastosował 
przywilej korzyści. Łowiczanie 
udanie go wykorzystali i szybko 
wprowadzili piłkę w pole karne. 
Tam stoickim spokojem wykazał 
się Robert Kowalczyk, który mi-
nął bramkarza i pomimo ostrego 
kąta zdołał zmieścić piłkę pod po-
przeczką.

Łowiczanie wygrali rzutem na 
taśmę i są tuż za plecami trzeciej 
Broni Radom, wciąż zachowując 
szansę na zajęcie miejsca na po-
dium na koniec sezonu. O fotel 
wicelidera powalczyć będzie bar-
dzo ciężko, bowiem Ursus jeszcze 
w tym sezonie dostanie walkower 
za mecz z GKP Targówek. Rywa-
lizację z łowiczanami po tym se-
zonie bardzo źle będą wspominać 
w Kleszczowie. Omega zarówno 
jesienią, jak i wiosną, decydują-
ce bramki traciła w doliczonym 
czasie gry.

 Mateusz Lis

Piłka Nożna

Dramatyczna 
powtórka  
z jesieni
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Orzeł Nieborów
przegrał 1:5 
z KS Paradyż. str. 46

Piłka Nożna | 31. kolejka III ligi

Dramatyczna powtórka z jesieni
 Pelikan Łowicz – Omega 
Kleszczów 2:1 (1:1)
0:1 – marcin Kabziński (24), 1:1 – 
Konrad Kowalczyk (27), 2:1 – Ro-
bert Kowalczyk (90+3).

Pelikan: Rafał dawid – Paweł bo-
jaruniec, marcin Nowak, Grzegorz 
Wawrzyński, bartosz broniarek 
– michał Fabijański (66 Tomasz 
dąbrowski), Konrad Kowalczyk, 
daniel bończak, michał Adamczyk 
– bartosz Narożnik (59 Robert Ko-
walczyk), michał Żółtowski.
Paweł Wiśniewski – Adrian Łucki, 
dariusz Słomian, Paweł Kowalski, 
mateusz Jacak – marcin Kabziński 
(77 mateusz Janeczek), Łukasz 
marciniak, michał czaplarski, 
Adam Olejnik – marcin Wałęski 
(90+2 Krystian Kolasa), dominik 
cukiernik (68 Adrian Pędziwiatr). 
żółte kartki: Paweł bojaruniec (9), 
marcin Nowak (7), Konrad Kowal-
czyk (4) – wszyscy Pelikan oraz Pa-
weł Kowalski (4), dariusz Słomian 
(11), Adam Olejnik (1) – wszyscy 
Omega. Sędziował: Patryk Adam-
czyk (WS Łódź). Widzów: 200.

Piękna, słoneczna pogoda 
nie przyciągnęła na stadion zbyt 
wielu widzów. Z drugiej stro-
ny rywal nie był zbyt atrakcyj-
ny. Omega Kleszczów to zespół 
z dołu tabeli, który musi zaciekle 
walczyć o utrzymanie. Ci, którzy 
stawili się na trybunach może nie 
byli świadkami wielkiego wido-
wiska, ale na brak emocji nie mo-
gli narzekać.

Pelikan, już tradycyjnie, za-
grał mocno osłabiony kadrowo. 
W wyjściowej jedenastce znalazł 
się za to rekonwalescent Paweł 
Bojaruniec. Trener Bogdan Jóź-
wiak postanowił również spraw-
dzić jak w ataku poradzi  sobie 
Michał Żółtowski. Przypomnij-
my, że było to rozwiązanie często 
stosowane w zimowym okresie 
przygotowawczym, ale w lidze 
oglądane już sporadycznie.

Spotkanie wyglądało tak, jak 
można się tego było spodziewać 
i ten obraz nie zmienił się prak-
tycznie przez 90 minut rywaliza-
cji. To gospodarze więcej utrzy-
mywali się przy piłce, a Omega 
skupiona była na kontratakach. 
Gra pozycyjna znów okazała się 
jednak bardzo dużym wyzwa-
niem, a długimi chwilami aż za 
dużym. Plus był jednak taki, że 
i odpowiedzi kleszczowian były 
zazwyczaj niegroźne.

Pierwszy groźny atak przepro-
wadził Michał Żółtowski. Na-
pastnik Ptaków przyjęciem świet-
nie zgubił dwóch rywali i pognał 
prawą flanką. Dośrodkował pre-
cyzyjnie do Michała Adamczy-
ka, a ten huknął bez przyjęcia nad 
poprzeczką. Po chwili gapiostwo 
obrony mógł wykorzystać Bar-
tosz Narożnik. Miał przed sobą 
już tylko bramkarza, ale ten do-
brze wyszedł z bramki i obro-
nił uderzenie. Futbolówka zosta-
ła pod nogami łowiczanina i ten 
spróbował ją odegrać, do które-
goś z partnerów. Wykonanie po-

zostawiało wiele do życzenia  
i obrońcy wybili piłkę.

W 24. minucie goście przepro-
wadzili zabójczy kontratak. Po 
zagraniu z prawej strony boiska 
w sytuacji sam na sam znalazł 
się Marcin Kabziński i spokoj-
nym płaskim strzałem wypro-

wadził Omegę na prowadzenie. 
Odpowiedź biało-zielonych była 
błyskawiczna. Po dośrodkowaniu  
z rzutu rożnego piłkę na krót-
kim słupku przedłużył Bartosz 
Broniarek. Obrońcy nie zdołali 
jej wybić, a skrzętnie skorzystał  
z tego Konrad Kowalczyk.

Po chwili łowiczanie mogli już 
prowadzić. Żółtowski precyzyj-
nie dośrodkował z rzutu wolne-
go, a do piłki doszedł Grzegorz 
Wawrzyński. Uderzył jednak 
wprost w bramkarza, który in-
stynktownie odbił piłkę. Do prze-
rwy już więcej się nie działo. Go-
spodarze byli stroną dominującą 
i prowadzili grę, ale można było 
mieć do nich sporo zastrzeżeń. 
Przede wszystkim mieli niewie-
le dogodnych okazji strzeleckich, 
brakowało strzałów z drugiej li-
nii, a piłka często rozgrywana 
była zbyt wolno.

Drugą część rywalizacji go-
spodarze rozpoczęli ze sporym 
animuszem. Znów najaktywniej-
szy był Michał Żółtowski. Naj-
pierw uderzył minimalnie nie-
celnie z rzutu wolnego, po chwili 
zdołał opanować piłkę po do-
środkowaniu Michał Adamczyka 
i huknął ponad poprzeczką z pół-
obrotu. Po niespełna godzinie gry 
wychodził na czystą pozycję, ale 
odważną interwencją przed po-
lem karnym niebezpieczeństwo 
zażegnał Paweł Wiśniewski.

Bogdan Jóźwiak wciąż był 
jednak nie do końca zadowo-
lony z postawy swoich pod-
opiecznych i szybko zaczął do-
konywać zmian. Boisko opuścił 
notujący sporo strat Bartosz 
Narożnik, a zastąpił go Robert 
Kowalczyk. Napastnik Ptaków 
z początku przejawiał sporą 
ochotę do gry, ale dość szybko 
„przygasł”.  str. 47

Michał Fabijański (na pierwszym planie w zielonym) po raz drugi w tym 
sezonie wyszedł w wyjściowej „jedenastce”.

Piłka Nożna | Komplet wyników 31. kolejki III ligi

Liderzy potracili punkty, Polonia bliżej utrzymania
W ten weekend punkty 
straciły zespołu z samego 
szczytu tabeli. Dopiero drugiej 
porażki w tym sezonie doznał 
Radomiak Radom, który 
musiał uznać wyższość Sokoła 
Aleksandrów Łódzki. Punkty 
stracił wicelider z Warszawy. 
Ursus tylko zremisował  
z rezerwami Pogoni Siedlce.

31. seria gier była kompletnie 
nieudana dla drużyn gości. Tyl-
ko wspomniany Ursus oraz ŁKS 
Łódź potrafiły pokrzyżować szy-
ki gospodarzom. W pozostałych 
starciach goście musieli wracać 
na tarczy.  Najpewniejsze zwycię-
stwa odniosły Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki oraz Lechia Toma-
szów Mazowiecki. Tomaszowia-
nie aż 5:1 rozbili rezerwy Mistrza 
Polski, a hat-tricka w tym meczu 
skompletował Marcin Mirecki, 
który jest liderem klasyfikacji naj-
skuteczniejszych strzelców. No-
wodworzanie rozbili za to WKS 
Wieluń, który tym samym jest co-
raz bliżej spadku.

Cenne zwycięstwo odniosła Po-
lonia Warszawa rozbijając bezpo-
średniego rywala w walce o utrzy-
manie z Otwocka. Jeżeli Czarne 
Koszule we wtorek wygrają zale-
gły mecz z WKS Wieluń, a będą 

w nim gospodarzem, to praktycz-
nie będą mogły przestać martwić 
się o relegację do IV ligi. 

 Mateusz Lis

Komplet wyników 31. kolejki III 
ligi:
 Broń Radom – GKP Targówek 
(Warszawa) 3:0 wo
 Pogoń II Siedlce – Ursus War-
szawa 0:0
 Pogoń Grodzisk Mazowiecki – 
ŁKS Łódź 0:0
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
WKS Wieluń 4:0 (3:0)
1:0 – Przemysław Szabat (23), 

2:0 – mateusz zawiska (36), 3:0 – 
Przemsyław Szabat (44), 4:0 – mi-
chał złotkowski (87).
 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– Legia II Warszawa 5:1 (2:1)
1:0 – marcin mirecki (2), 2:0 – mar-
cin mirecki (27), 2:1 – Arkadiusz 
Górka (37), 3:1 – marcin mirecki 
(58), 4:1 – Jardel (86), 5:1 – maciej 
Prusinowski (90).
 Warta Sieradz – Pilica Biało-
brzegi 1:0 (1:0)
1:0 – Jarosław Szyc (10).
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Radomiak Radom 1:0 (0:0)
1:0 – michał Wrzesiński (71).

 MKS Polonia Warszawa – Start 
Otwock 4:1 (2:0)
1:0 – Krystian Pieczara (22 – kar-
ny), 2:0 – bartosz Wybraniec (38), 
3:0 – Krystian Pieczara (61), 3:1 – 
Grzegorz Janiszewski (77 – samo-
bójcza), 4:1 – marcin Kluska (89).
 Pelikan Łowicz – Omega 
Kleszczów 2:1 (1:1)
0:1 – marcin Kabziński (24), 1:1 – 
Konrad Kowalczyk (27), 2:1 – Ro-
bert Kowalczyk (90+3).
1. Radomiak Radom 31 71 59-17

2. ursus Warszawa  31 54 46-23

3. broń Radom 31 52 60-44

4. Pelikan Łowicz 31 51 44-29

5. ŁKS Łódź 31 48 42-34

6. Warta Sieradz 31 46 44-49

7. Świt Nowy dwór maz. 31 44 39-43

8. Sokół Aleksandrów Ł. 31 43 39-37

9. Legia II Warszawa 31 42 49-51

10. Pilica białobrzegi 31 42 52-48

11. Pogoń Grodzisk maz. 31 40 45-45

12. Lechia Tomaszów maz. 31 40 42-36

13. Pogoń II Siedlce 31 39 42-53

14. mKS Polonia Warszawa 30 36 49-46

15. Omega Kleszczów 31 34 38-45

16. Start Otwock  31 31 53-61

17. WKS Wieluń 30 31 37-59

18. GKP Targówek (Warszawa) 31 14 21-81

GKP Targówek wycofał się z roz-
grywek po rundzie jesiennej.

Łowiczanie znów jedną z bramek zdobyli po stałym fragmencie gry.
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Młodzi gracze Pelikana 
wysoko ulegli Widokowi
przegrywając aż 8:0. str. 44

CZWARTEK, 28 MAJA:
 9.30 – boisko I LO Łowicz, ul. bonifrater-
ska 3; Powiatowa Gimnazjada Szkol-
na w siatkówce plażowej dziewcząt;
 14.00 – stadion OSiR w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; Finał Miejski 
Czwartków Lekkoatletycznych;

PIąTEK, 29 MAJA:
 9.30 – boisko I LO Łowicz, ul. boni-
fraterska 3; Powiatowa Gimnazja-
da Szkolna w siatkówce plażowej 
chłopców;
 16.00-19.30 – boisko OSiR w Łowi-
czu, ul. bolimowska 15/19b; 11. ko-
lejka IV edycji ŁoLiO, czyli Łowickiej 
Ligi Orlika;
 19.00-23.00 – Łowicz, ul. Łyszkowic-
ka 71; Agavoy Squash Grand Prix 
2015: turniej nr 5;

SOBOTA, 30 MAJA:
 9.00 – boisko Orlik w Łowiczu,  
ul. bolimowska 15/19; 8. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej okrę-
gowej orlików młodszych E2: MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz – Mazowiecka 
Rawa Mazowiecka;
 11.00 – stadion OSiR w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; 24. kolejka I ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej trampka-
rza C2: MUKS Pelikan-2001 Łowicz 
– GKS Bełchatów;
 13.00 – boisko Orlik w Łowiczu, ul. 
bolimowska 15/19; 18. kolejka skier-
niewickiej ligi piłki nożnej okręgo-
wej orlików E1: MUKS Pelikan-2004 
Łowicz – Laktoza Łyszkowice;
 13.30 – stadion OSiR w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; 16. kolejka skier-
niewickiej ligi piłki nożnej młodzi-
ków D1: MUKS Pelikan-2002 Ło-
wicz – Laktoza Łyszkowice;

WTOREK, 2 CZERWCA:
 10.00 – boisko I LO Łowicz, ul. bo-
nifraterska 3; Rejonowa Licealiada 
Szkolna w siatkówce plażowej 
chłopców;
 18.00 – stadion OSiR w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; 24. kolejka skier-
niewickiej ligi piłki nożnej okręgo-
wej juniorów młodszych B1: MUKS 
Pelikan-1998 Łowicz – Juvenia Wy-
sokienice;

ŚRODA, 3 CZERWCA:
 10.00 – boisko I LO Łowicz, ul. bo-
nifraterska 3; Rejonowa Licealiada 
Szkolna w siatkówce plażowej 
dziewcząt;
 15.30 – stadion OSiR w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; Zaległy mecz 
23. kolejki II ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej trampkarza B2: MUKS Peli-
kan-2000 Łowicz – Warta Sieradz;
 17.00 – stadion w Łowiczu, ul. Sta-
rzyńskiego 6/8; 32. kolejka II ligi pił-
ki nożnej: Pelikan Łowicz – Legia II 
Warszawa;
 18.00 – Stadion OSiR w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; 25. kolejka I ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej tramp-
karza młodszych C2: MUKS Peli-
kan-2001 Łowicz – Mazovia Toma-
szów Mazowiecki;


